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Kara za kłamstwo
Dodatki mieszkaniowe pod lupą Rzecznika Praw Obywatelskich

(INF. WŁ.) Obywatel, który dodatek 
mieszkaniowy otrzymał w oparciu o nie­
prawdziwe dane o swojej sytuacji mate­
rialnej, musi zwrócić dodatek w podwój­
nej wysokości - przewiduje art. 43 usta­
wy o najmie lokali i dodatkach mieszka­
niowych. Przypadków takich jest coraz 
więcej, szczególnie w małych miejscowo­
ściach, gdzie łatwiej ustalić faktyczną sy­
tuację materialną mieszkańców. Jednak­
że Rzecznik Praw Obywatelskich uważa, 
że przepis ten i wynikająca z niego prak­
tyka jest nie do pogodzenia z zasadą de­
mokratycznego państwa prawnego. 
Urząd Mieszkalnictwa jest odmiennego

zdania; sporny zapis pozostał nie zmie­
niony w przygotowywanej nowelizacji 
ustawy.

O zbadanie zgodności z konstytucją 
kontrowersyjnego zapisu zwrócił się do 
RPO Urząd Gminy w Janowie Lubelskim 
(woj. tarnobrzeskie). - Niedawno okazało 
się, że około 25 osób z terenu naszej gminy 
pobiera nienależne im dodatki mieszkanio­
we. Tłumaczyli się nieznajomością przepi­
sów w momencie składania wniosków, ale - 
w świetle prawa - nie usprawiedliwia to jego 
nieprzestrzegania - wyjaśnia nam Janusz 
Tokarski, zastępca burmistrza w Janowie 
Lubelskim.

W niektórych przypadkach nienależnie 
pobrane kwoty osiągnęły nawet 1000 zł. 
W świetle przepisów, osoby te musiałyby 
oddać 2000 zł plus odsetki. - Dla niektórych 
rodzin zwrot takiej kwoty jest po prostu nie­
możliwy. Jeśli udokumentowali oni swoją 
bardzo trudną sytuację - zgadzaliśmy się na 
zwrot nienależnie pobranej kwoty wraz 
z odsetkami, natomiast tę drugą część uma­
rzaliśmy - mówi burmistrz Tokarski. Spory 
wokół tej kwestii sprawiły, że Urząd Gminy 
w Janowie Lubelskim postanowił spytać 
Rzecznika Praw Obywatelskich, czy art. 43. 
ust. 4 ustawy jest zgodny z konstytucją.
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Kilkuset pracowników Teatru Narodowego zjawiło się wczoraj przed budynkiem Ministerstwa Kultury i Sztuki 
w Warszawie, by zaprotestować przeciwko zbyt niskim płacom w swojej instytucji. Przedstawili petycję, w któ­
rej żądają usunięcia z dotychczasowego stanowiska wiceministra Michała Jagiełły. Pracownicy teatru domaga­
ją się wypłacenia pełnej kwoty, 180 zł na etat, zapisanej w porozumieniu Komisji Trójstronnej. Fot. PAP/CAF

Co zrobi 
prezydent?

Lustracyjne dylematy

- str. 3

Wartownia 
dla Naczelnika!

Rowerzyści i wandale niszczą kopiec 
Józefa Piłsudskiego

(INF. WŁ.) Kopiec Józefa 
Piłsudskiego, jedna z cenniej­
szych krakowskich pamiątek 
narodowych, już od dłuższe­
go czasu - pomimo ustawio­
nych tam znaków zakazu 
wjazdu wszelkich pojazdów - 
zamieniony został przez tak 
zwanych górskich rowerzy­
stów na stok zjazdowy. Ostat­
nio pojawili się szaleńcy, któ­
rzy na dwóch kółkach pędzą 
z góry na dół, niszcząc pokry­
wę darniową kopca, a nade 
wszystko ryzykując życiem 
własnym i spacerowiczów.

- Czy nie miał im kto powie­
dzieć, że kopiec jest symbolicz­

POLSKIE RADIO

77. urodziny 
Ojca Świętego

sm

Fot. PAP/CAF

(INF. WŁ.) 18 maja papież 
Jan Paweł II kończy 77. rok 
życia. - Jak co roku, w tym 
dniu, wybieramy się z życze­
niami i kwiatami do Ojca 
Świętego, ale nie ma mowy 
o żadnym torcie ani o zdmu­
chiwaniu świeczek - mówi oj­
ciec Konrad Hejmo, zawiadują-

cy Domem Pielgrzyma Polskie­
go w Rzymie.

- Papież Jan Paweł II nigdy 
specjalnie nie celebrował ani 
dnia urodzin, ani dnia imienin 
- twierdzi ojciec Hejmo. - Jutro, 
jak w każdą niedzielę, wybiera 
się na objazd jednej z rzymskich 
parafii. Nie spodziewamy się 
także większej niż zazwyczaj 
grupy pielgrzymów z kraju. Tro­
chę inaczej jest przy okazji pa­
pieskich imienin, w dzień świę­
tego Karola Boromeusza. Wtedy 
do Watykanu nadchodzi z Pol­
ski wiele telegramów z życzenia­
mi. Tradycyjnie od lat, w tym 
dniu przyjeżdża grupa pielgrzy­
mów z Gdańska, by osobiście 
złożyć życzenia imieninowe Oj­
cu Świętemu.

Przypominamy, że po śmier­
ci Jana Pawła I, który kierował 
Kościołem tylko 33 dni, kole­
gium kardynałów wybrało na 
papieża, 16 października 1978 
roku, po raz pierwszy w historii 
Polaka, kardynała z Krakowa 
Karola Wojtyłę. (G)

Dla kogo darmowe papiery pracownicze?

Akcja w „Ruchu”
(INF. WŁ.) Spółka „Ruch” 

zbiera zgłoszenia obecnych 
i byłych pracowników, z któ­
rych część uprawniona będzie 
do odbioru darmowych akcji 
przeznaczonego do prywaty­
zacji przedsiębiorstwa. Kłopot
jednak w tym, iż odpowiednia 
ustawa, która uprawnia pra­
cowników do skorzystania 
z takiej możliwości, mówi

o przedsiębiorstwach państwo­
wych, podczas gdy „Ruch” zo­
stał wydzielony jako Przedsię­
biorstwo Kolportażowo-Han- 
dlowe z byłej... spółdzielni 
RSW „Prasa-Książka-Ruch”.

W samej spółce przyznają,
że nie wiadomo właściwie, kto 
zatem - oprócz osób pracują­
cych w niej w momencie komer­
cjalizacji - będzie uprawniony

Milicjanci pacyfikujący kopalnię „Wujek” w grudniu 1981 roku

„Pluton egzekucyjny”

do odbioru darmowych akcji. 
Problem rozstrzygnąć ma Mini­
sterstwo Skarbu.

Według informacji resortu 
skarbu, akcja wydawania dar­
mowych akcji pracowniczych 
objąć może około miliona osób
związanych z 600 przedsiębior­
stwami. Decyzje o przydziale pa­
pierów zapaść mają po 8 lipca.

Szczegóły - str. 13

ną mogiłą Naczelnika? - mówią 
oburzeni przechodnie. - Prze­
cież jest tam stosowna tablica 
informacyjna.

Tablica ta jest jednak syste­
matycznie niszczona. Po zmro­
ku na nie oświetlonym terenie 
odbywają się libacje, demolowa­
ne są ławki i kosze na śmieci. 
W całym Lesie Wolskim od dłuż­
szego czasu wandale niszczą 
także znaki wskazujące drogę na 
kopiec. Zgłoszona dwa lata temu 
propozycja Rady Miasta, by nad 
tym terenem roztoczyło opiekę 
wojsko, tworząc tam wartownię, 
pozostaje bez echa.

Szczegóły -str. 17

Leszek Piotrowski i Marian Szweda, pełno­
mocnicy oskarżycieli posiłkowych w procesie 
przeciw 22 byłym milicjantom, oskarżonym 
o spowodowanie śmierci 9 górników podczas 
pacyfikacji kopalni „Wujek” na początku sta­
nu wojennego w 1981 roku, stwierdzili, że 
„brygady pacyfikujące kopalnię to był pluton 
egzekucyjny”.

Taki pogląd wyrazili obaj prawnicy, którzy 
wczoraj wygłaszali mowy końcowe przed Sądem 
Wojewódzkim w Katowicach. Obaj stwierdzili,

że „ówczesne władze uważały, iż ważniejszy jest 
węgiel niż życie ludzkie, dlatego dopuściły do ta­
kiej zbrodni”.

Po wysłuchaniu przemówień 5 pełnomocni­
ków oskarżycieli posiłkowych, Sąd Wojewódzki 
przerwał proces do 21 maja. Wtedy głos zabiorą 
oskarżyciele posiłkowi.

Zdaniem obserwatorów procesu, istnieje 
możliwość, że wyrok zapadnie jeszcze przed 
wakacjami.

(PAP)

Korupcja 
po rosyjsku

Rosyjski wiceminister obro­
ny, Konstantin Kobiec, został 
oskarżony o korupcję. Wice­
ministrowi zarzucono przyję­
cie łapówki w naturze, w tym 
podmiejskiej willi wartości 
300.000 dolarów, za ułatwie­
nia w działalności firmy bu­
dowlanej wznoszącej domy 
dla wojskowych.

(PAP)

Nowojorski proces o dzieło skradzione przez Niemców z kolekcji Czartoryskich

„Dama” przed sądem

104.8! 
KRAKÓW

(INF. WŁ.) „Portret damy”, obraz 
skradziony przez Niemców z kolekcji 
Czartoryskich podczas II wojny świato­
wej, nie zostanie sprzedany. Obecny 
właściciel otrzymał zakaz sprzedaży ob­
razu niderlandzkiego malarza Jana Mo- 
staerta oraz nakaz pozostawienia płótna 
w sejfie Domu Aukcyjnego Sotheby's - 
zarządził sędzia sądu w Nowym Jorku 
na pierwszej rozprawie dotyczącej obra­
zu. O płótno pochodzące z gołuchow- 
skiej kolekcji rodziny Czartoryskich 
upomniał się książę Adam Karol Czarto­
ryski z Londynu, spadkobierca całej ko­

lekcji, kiedy w styczniu, w Domu Auk­
cyjnym Sotheby's obraz wystawiono na 
sprzedaż.

W nocy z czwartku na piątek, czasu 
warszawskiego, przed sądem nowojorskim 
odbyła się pierwsza rozprawa o zwrot zra­
bowanego „holendra”, którego obecnym 
właścicielem jest prof. Donald Turcotte.

Pełnomocnik księcia Czartoryskiego 
przedstawił na rozprawie m.in. zarządze­
nie o konfiskacie dzieł sztuki z 16 grudnia 
1939 roku, podpisane przez Hansa Franka, 
gubernatora Generalnej Gubernii. Sąd po 
zapoznaniu się z dowodami, wydał orze­

czenie wstępne (preliminary indaction), 
w którym przyznał rację stronie polskiej. 
Zdaniem amerykańskich prawników, 
wstępne orzeczenie w 90 procentach prze­
sądza wynik procesu.

Obraz Jana Mostaerta z XVI w., zatytuło­
wany „Portret damy”, jest wyceniony na 
70-90 tysięcy dolarów. Przez 200 lat znajdo­
wał się on w gołuchowskiej kolekcji rodziny 
Czartoryskich, skąd wraz z innymi dziełami 
został skradziony przez Niemców podczas 
II wojny światowej. Od tego momentu rodzi­
nie Czartoryskich los obrazu nie był znany.

Dokończenie - str. 2
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Profesor Christiaan N. Barnard w Warszawie

Medicus Magnus
Czcigodny Jubilat

90-lecie profesora Henryka Batowskiego

■ POMOC DLA TEHERA­
NU. Premier Włodzimierz Ci­
moszewicz zatwierdził, z za­
stosowaniem najszybszych 
procedur, decyzję o udzieleniu 
pomocy Zarządowi Głównemu 
PCK w sfinansowaniu kosztów 
związanych z wysłaniem do 
Teheranu pomocy humanitar­
nej dla ofiar trzęsienia ziemi.

■ NIE TYLKO JAJKA. Jako 
próbę wykreowania nowego 
wizerunku Ligi Republińskiej 
określają działacze tej organi­
zacji rozpoczętą wczoraj w Ka­
towicach imprezę „Spotkania 
Nowego Pokolenia”. Tomasz 
Górski, jeden z katowickich li­
derów Ligi, powiedział: - Jeste­
śmy powszechnie kojarzeni 
z jajkami i innymi artykułami 
spożywczymi. Chcemy zapre­
zentować także nasz inny wize­
runek, bliższy rzeczywistości 
Ligi Republikańskiej.

■ LASY ZAGROŻONE. In­
stytut Badawczy Leśnictwa 
w Warszawie apeluje o nie­
używanie otwartego ognia 
w lasach i w ich sąsiedztwie. 
W ocenie Instytutu, najwyż­
szy, trzeci stopień zagrożenia 
lasów występuje na terenach 
centralnej i wschodniej Polski.

■ WYROK ZA ZNĘCANIE 
SIĘ. Na kary roku oraz roku 
i 2 miesięcy więzienia stołecz­
ny sąd skazał wczoraj dwóch 
byłych żołnierzy polskiego ba­
talionu ONZ w Syrii. Uznano 
ich za winnych stosowania 
przemocy wobec młodszego 
stażem kolegi, który popełnił 
samobójstwo.

Fot. PAP/CAF

W Warszawie gości prof. 
Christiaan N. Barnard z RPA, 
człowiek, który przed 30 laty 
dokonał pierwszej transplanta­
cji serca. Wczoraj prof. Barnard 
otrzymał na Zamku Królew­
skim Złoty Medal Medicus Ma­
gnus, najwyższe odznaczenie 
Polskiej Akademii Medycyny.

- Celem medycyny jest po­
prawa jakości życia, ale udaje 
się także je przedłużać - powie­
dział prof. Barnard podczas 
sympozjum „Medycyna u pro­
gu XXI wieku” w Warszawie. 
Mówiąc o transplantacjach ser­
ca stwierdził m,in., że „ich przy­

szłość zależy od osiągnięć w za­
pobieganiu odrzucania prze­
szczepów oraz zwiększeniu licz­
by dawców".

Christiaan N. Barnard zdobył 
światową sławę, dokonując 3 
grudnia 1967 r. pierwszej trans­
plantacji serca w Cape Town. 
Przeszczepił wówczas serce 
młodej ofiary wypadku 53-let- 
niemu Louisowi Washan- 
sky'emu, który 18 dni później 
zmarł na zapalenie płuc. - Dziś 
istnieje 90-procentowa szansa 
na prowadzenie całkiem nor­
malnego życia przez osoby 
z przeszczepionym sercem - 
twierdzi prof. Barnard.

Christiaan N. Barnard uro­
dził się 8 listopada 1922 w rodzi­
nie protestanckiego misjonarza 
pochodzącego z Holandii. Stu­
diował medycynę na uniwersy­
tecie w Kapsztadzie, a później 
kształcił się w USA na uniwersy­
tecie stanu Minnesota, gdzie 
przeprowadził swoją pierwszą 
operację serca. Po powrocie do 
Kapsztadu zaczął przeprowa­
dzać liczne operacje na otwar­
tym sercu. Ogółem przeprowa­
dził ponad tysiąc operacji serca.

W lipcu 1971 r. przeszczepił 
pacjentowi jednocześnie serce 
i oba płuca. W listopadzie 1974 
r. przeszczepił serce bez usuwa­
nia chorego narządu. Zapocząt­
kowana wówczas metoda 
w późniejszych latach dawała 
lepsze wyniki.

(PAP)

Poetka i jej tłumacze

Pierwszy autoryzowany 
salon w Polsce

ul. Rzeźnicza 2, 
PL-31-540 Kraków, 

tel. 22-41-06 
★ siłownia
★ najnowsza metoda walki 

z nadwagą dla pań i panów
★ wyszczuplanie bioder, ud 

i talii
★ solarium
★ specjalne amerykańskie stoły 

wykonują za Ciebie odpo­
wiednie ćwiczenia odchudza­
jące

★ masaż ręczny

Czytaniem wiersza „Uto­
pia” w różnych wersjach języ­
kowych rozpoczęło się wczo­
rajsze spotkanie Wisławy 
Szymborskiej z tłumaczami jej 
poezji. Spotkanie odbyło się 
w ramach 42. Międzynarodo­
wych Targów Książki w War­
szawie.

W spotkaniu wzięli udział: 
Karl Dedecius, tłumacz wierszy 
naszej noblistki na język nie­
miecki, Andreas Bodegard, 
przekładający utwory Szym­
borskiej na język szwedzki, 
Piotr Kamiński, tłumaczący na 
język francuski, Gerardo Bel- 
tran - na język hiszpański oraz 
Clare Cavanagh, która poezję 
Szymborskiej tłumaczy na ję­
zyk angielski wraz ze Stanisła­
wem Barańczakiem.

Goście opowiadali o tym, jak 
powstają przekłady, mówili 
o kłopotach, jakie sprawia im 
tłumaczenie wierszy Szymbor-

ir
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Fot. PAP/CAF

skiej, wspominali wręczenie jej 
Nagrody Nobla w Sztokholmie. 
Na zakończenie poetka i jej tłu­
macze odczytali w 6 językach 
wiersz pt. „Cebula”.

(PAP)

Bielsko - Biała

®Zakopane

Nowy Sącz

Tarnów

2-6 
m/s 2-6 

m/s

Rzeszów 
. o

Kraków 
o

Bielsko 13 27 Nowy Sącz 12 26
Częstochowa 14 27 Przemyśl 12 26
Kasprowy Wierch 5 12 Rzeszów 13 26
Katowice 14 28 Tarnów 13 27
Kraków 13 27 Zakopane 10 22
Krosno 13 26 Warszawa 12 25
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słonecznie przelotny
deszcz

zachmurzenie pochmurno śnieg burza ' deszcz mgle

Sytuacja baryczna: Polska 
południowo-wschodnia znajdu­
je się na skraju wyżu z centrum 
nad południową Skandynawią. 
Z północy napływa nieco chłod­
niejsza masa powietrza.

Prognoza pogody: W dzień 
przed południem zachmurzenie 
małe, po południu stopniowy 
wzrost zachmurzenia aż do wy­
stąpienia miejscami burz. Nieco 
chłodniej. Temperatura maksy­
malna od 25 do 28 st., na Podha­
lu od 22 do 25 st., wysoko w Ta­
trach 14 st. Wiatr słaby i umiar­
kowany, północno-wschodni 
i północny. W nocy pogodnie, 
jedynie początkowo miejscami 
zanikające burze. Nad ranem 
miejscami mgła. Temperatura 
minimalna w nocy od 12 do 15 
st., na Podhalu od 10 do 12 st., 
wysoko w Tatrach 8 st. Wiatr 
słaby, wschodni.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: Pogoda bez 
większych zmian. W dzień 
stopniowy wzrost zachmurze­
nia aż do wystąpienia po połu­
dniu i wieczorem miejscami, 
zwłaszcza na zachodzie regio­
nu, burz.

i
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Fot. Anna Kaczmarz
Wczoraj w Uniwersytecie Jagiellońskim odbyła się uroczystość z okazji 90-lecia urodzin prof. Henryka Ba­
towskiego, wybitnego historyka, badacza historii Europy XIX i XX wieku. Z rąk wojewody krakowskiego 
prof. Jacka Majchrowskiego jubilat otrzymał Krzyż Komandorski z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski.
Prorektor UJ prof. Franciszek Ziejka podkreślił, że krakowska uczelnia rzadko może organizować „tak 
piękny jubileusz tak wybitnego naukowca”. Prof. Batowski jest autorem ponad 30 książek naukowych, kil­
kuset rozpraw i dużych artykułów. Uznaje się go za najwybitniejszego polskiego znawcę stosunków dyplo­
matycznych XX wieku.

Śledzenie Ziemi
Uczestniczymy w międzynarodowych 

badaniach
Polska będzie uczestniczyć w koordynowanym przez NASA 

międzynarodowym programie „Ziemia i jej naturalne zagroże­
nia” obejmującym śledzenie za pomocą technik satelitarnych 
zjawisk geodynamicznych, ruchu kontynentów i zmian pozio­
mu morza - poinformował prof. Janusz Zieliński z Centrum Ba­
dań Kosmicznych PAN.

Kierownictwo NASA zaprosiło Polskę do udziału w tym progra­
mie i włączyło kilka polskich projektów do ogólnego planu badań. 
Program „Ziemia i jej naturalne zagrożenia” (SEMH) obejmuje 
m.in. wykorzystanie technik satelitarnych do prognozowania i śle­
dzenia trzęsień ziemi oraz zjawisk wulkanicznych, obserwacje 
współczesnych ruchów kontynentów i zmian poziomu morza, 
a także badania ewolucji klimatu i skutków tego zjawiska dla Ziemi.

W programie tym będą wykorzystywane, prowadzone już wcze­
śniej w Polsce, różnego rodzaju badania geodynamiczne i geofi­
zyczne. Nasi naukowcy współpracują też w międzynarodowych ba­
daniach poziomu Bałtyku. Duże znaczenie dla programu będą mia­
ły również polskie pomiary ruchu obrotowego Ziemi oraz obserwa­
cje grawimetryczne. (PAP)

W Przemyślu
Zamek 

dla miasta
(INF. WŁ.) Władze samo­

rządowe Przemyśla chcą prze­
jąć we władanie Zamek Kazi­
mierzowski będący jedną 
z atrakcji turystycznych tego 
nadsańskiego grodu; wczoraj 
przedstawiciel wojewody wy­
raził wstępną zgodę na prze­
kazanie obiektu miastu.

Wniosek o skomunalizowa­
nie zamku opracuje Wydział 
Mienia Komunalnego i Geodezji 
UM i zostanie on złożony na ręce 
wojewody w najbliższym czasie. 
Obiekt po przejęciu przez miasto 
będzie wykorzystywany m.in. do 
organizacji własnych imprez kul­
turalnych. (MOT)

„Dama” przed sądem
Dokończenie ze str. 1
Dopiero pod koniec stycznia tego roku, dzięki 

interwencji Ryszarda Bończy, polskiego kolekcjo­
nera i konserwatora dzieł sztuki, zamieszkałego 
od wielu lat w New Jersey, rodzina Czartoryskich 
została poinformowana, że zrabowane przez 
Niemców płótno zostało wystawione na aukcję. 
Pełnomocnicy księcia Adama Czartoryskiego 
wstrzymali sprzedaż. Sprawa trafiła do sądu.

Właścicielem obrazu wystawionego na sprze­
daż okazał się Donald Turcotte, emerytowany 
profesor geofizyki z Cornell University w USA.

Obraz znajdował się w jego posiadaniu od 1963 
roku. Wcześniej miała go jego matka, która płót­
no zakupiła w 1958 r. w nowojorskiej galerii Kno- 
edera w Nowym Jorku. Adwokat prof. Turcot­
te'a twierdzi, że płótno trafiło do rodziny profeso­
ra legalnie z kolekcji arcybiskupa z Salzburga.

Za dwa tygodnie zaplanowany jest ciąg dal­
szy procesu. Tym razem przedstawiciele stron 
będą rozmawiać z sędzią i złożą dodatkowe wy­
jaśnienia.

AGNIESZKA MALATYŃSKA-STANKIEWICZ 

ELŻBIETA RINGER

5-dniowa prognoza pogody 
dla Polski na okres 18-22.05.97:

18.05. Pogodnie, tylko miej­
scami na południu wzrost za­
chmurzenia aż do wystąpienia 
opadów deszczu. Temperatura I 
minimalna od 5 st. na północ- g
nym wschodzie do 12 st. na po- BARAN: Czas miewa bardzo różny przebieg - teraz powinien 
łudniowym zachodzie. Tempe- nagle przyśpieszyć - jak skurcz serca. Biegniesz. W oczach meta, 
ratura maksymalna od 19 st. na I BYK: Przebojowy, przełamujący bariery i schematy. Wodo- i 
północy do 28 na południu. | ideoodporny, dobrze zaimpregnowany. Drążysz korytarze.
Wiatr słaby i umiarkowany, po- | BLIŹNIĘTA: Wyrażenie potoczne: „chodzą mi myśli po głowie”, 
łudniowo-wschodni. 19.05. Na j przecenia ruch myśli - jak słusznie zauważył Herbert. One stoją nad 
północy pochmurno z opadami błotnym bajorem wyobraźni - duchy senne.
deszczu i burzami, na pozosta- g RAK: Czas do eremu. Biali mnisi o wielkich siwych brodach - 
łym obszarze pogodnie. Tempe- zapraszają. Na Srebrną Górę jedź - oczyszczaj wyobraźnię z 
ratura minimalna od 11 st. do 14 pospolitych sądów i banalnych marzeń.
st. Temperatura maksymalna od LEW: Twardo chodząc po ziemi, rozsądnie dzieląc czas - na 
19 st. na północy do 28 st. na po-1 relaks i obowiązki, w końcu doprowadzisz dzieło do finału.
łudniU. Wiatr słaby, w czasie “ 

. burz porywisty, zmienny.
20-22.05. Zachmurzenie 

umiarkowane i duże miejscami, 
zwłaszcza w północnej połowie 
kraju, opady deszczu. Tempera- 
tura minimalna od 5 st. na pół­
nocy do 10 st. na południu. 
Temperatura maksymalna od 13 
st. na północy do 24 st. na połu­
dniowym wschodzie. Wiatr sła- ‘ 
by i umiarkowany, z kierunków g RYBY: Zorganizuj czas, pomyśl też poważnie o wakacjach. Pora 
północnych i wschodnich. działać. ASTROLOGUS

iLicmo i uuuvvic|Łi\i) w auhlu uupruwauŁiozj ubiciu imaiu.

' PANNA: Życie intensywne, pełne, godne i przyjemne. Pora żebyś 
zmierzył się z niemożnością. Z czymś co było, dawało satysfakcję...

WAGA: Więc do Wenecji? Przesądzone.
SKORPION: A może trzeba pokutować? Posypać włosy 

popiołem, zrzucić ciężary? A może wyżyć się w sporcie? Stary...
STRZELEC: Lepiej? Czyściej, klarowniej, przejrzyściej... Zwrot o

180 stopni. Błyszczysz!
KOZIOROŻEC: Intensywna radość, wiele przyjemności - znów 

wracasz do młodości. „Nadszedł czas wyzwolin”.
i- a WODNIK: Nie staraj się być mocny, mądry, doskonały. Próbuj, 
i- jakoś...

Ś h
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Los ustawy lustracyjnej w rękach prezydenta

Co zrobi Kwaśniewski?
(INF. WŁ.) Po głosowaniu 

w Senacie los ustawy lustracyj­
nej znalazł się w rękach prezy­
denta Aleksandra Kwaśniew­
skiego. Jeżeli ją podpisze, wej­
dzie w życie w 30 dni od jej 
opublikowania. Jeśli ją zawe­
tuje, ustawa ponownie wróci 
do Sejmu.

Najpierw ewentualnym pre­
zydenckim sprzeciwem zajmie 
się nadzwyczajna komisja sej­
mowa ds. uchwalenia ustawy lu­
stracyjnej, której przewodniczy 
Bogdan Pęk. Później tekst trafi 
pod obrady Sejmu. Do odrzuce­
nia weta potrzebna jest więk­
szość dwóch trzecich głosów, 
w obecności co najmniej połowy 
ogólnej liczby posłów. Nietrud­
no więc obliczyć, że prezydenc­
kie „nie” dla ustawy, przy dyscy­
plinie 173 posłów SLD, popiera­
jących jak jeden mąż stanowi­
sko głowy państwa, odkłada 
sprawę lustracji w tej kadencji 
parlamentu. Prezydent, czego 
nie kryje, ma krytyczny stosu­
nek do rozwiązań przyjętych

Kara za kłamstwo
Dokończenie ze str. 1
Rzecznik Praw Obywatel­

skich podzielił wątpliwości rad­
nych z Janowa Lubelskiego. 
„Osoba, której dane zawarte 
w deklaracji lub wniosku zostały 
następnie zweryfikowane jako 
nieprawdziwe, musi mieć możli­
wość obrony i wykazywania, że 
owe nieprawdziwe dane są na­
stępstwem okoliczności, za które 
ona nie ponosi odpowiedzialno­
ści. Przepis art. 43. ust. 4 ustawy 
o najmie lokali mieszkalnych 
i dodatkach mieszkaniowych nie 
stwarza jednak takich gwaran­
cji" - czytamy w liście RPO, 
prof. Adama Zielińskiego do 
Barbary Blidy, prezesa Urzędu 
Mieszkalnictwa i Rozwoju 
Miast.

Urząd nie przygotował jesz­
cze oficjalnej odpowiedzi, ale 
przypuszczalnie nie podzieli on 

Alarm na lotnisku w Balicach

„Bombowy” termos
(INF. WŁ.) W Porcie Lotniczym w Balicach odkryto podejrza­

ny przedmiot - biały termos - w poczekalni, na wprost drzwi 
wejściowych.

Założono, że termos został pozostawiony przez jednego z pasa­
żerów samolotu DITSV, który przyleciał z Monachium. Straż Gra­
niczna ogłosiła alarm antyterrorystyczny. Podejrzany przedmiot 
przykryto kocem antywybuchowym i przeprowadzono ewakuację 
podróżnych.

W ciągu 19 minut na lotnisku zjawiła się grupa antyterrorysty­
czna krakowskiej policji. W tym czasie udało się odnaleźć nie­
mieckiego pasażera, który potwierdził, że pozostawił termos 
przez zapomnienie. Policjanci postanowili jednak sprawdzić ów 
termos, by następnie zwrócić go zapominalskiemu właścicielowi. 
Alarm odwołano... (JAR)

przez Sejm. Jego rzecznik, An­
toni Styrczula, powiedział, że 
prezydent ciągle rozważa, jak 
ma postąpić: zawetować czy 
ustawę podpisać?

Danuta Waniek, szefowa 
Kancelarii Prezydenta, w roz­
mowie z radiową „Trójką” 
stwierdziła, że na miejscu Alek­
sandra Kwaśniewskiego odrzu­
ciłaby ustawę. Sam prezydent 
stoi przed dylematem. Po jej 
przyjęciu przez Sejm mówił, że 
podpisze ją, jeżeli oceni, że jest 
w niej „więcej plusów niż minu­
sów". Stwierdził też, że docenia 
konieczność przeprowadzenia 
lustracji, ale - jak dodał - „musi 
dawać ona nam więcej spokoju, 
a nie nowe konflikty". Politycy 
wszystkich ugrupowań, poza 
SLD, podpowiadają prezydento­
wi, żeby ustawę podpisał. Argu­
mentują, że w ten sposób może 
on udowodnić, iż jest prezyden­
tem wszystkich Polaków, a nie 
jednej formacji, czyli socjalde­
mokratów. Weto prezydenta - 
twierdzą politycy i eksperci opo­

stanowiska RPO. - Moim zda­
niem, kwestionowane przepisy 
nie budzą wątpliwości, że chodzi 
w nich o świadome podawanie 
nieprawdziwych danych, na 
przykład zaniżanie dochodów 
czy powierzchni mieszkania - 
powiedział nam Lech Jerczyń- 
ski, dyrektor Departamentu Po­
lityki Mieszkaniowej. - Jeśli na­
tomiast ktoś celowo w podob­
nych sytuacjach kłamie, prawo 
przewiduje określone konse­
kwencje.

Nowelizacja ustawy - która 
będzie omawiana przez Sejm 
z początkiem czerwca - nie 
przewiduje zmiany spornego 
zapisu. Tak więc problem „ka­
ry” za nienależnie pobrany do­
datek mieszkaniowy najprawdo­
podobniej rozstrzygnie Trybu­
nał Konstytucyjny.

DOROTA STEC-HJS 

zycyjni i PSL - znaczyć może 
tylko próbę ochrony polityków 
formacji postkomunistycznej 
przed lustracją.

Zastrzeżenia do ustawy ma 
też minister sprawiedliwości, 
prof. Leszek Kubicki. Pokrywają 
się one w zasadzie z wątpliwo­
ściami prezydenta i SLD. Mini­
ster ostatnio dodał kolejne swo­
je zastrzeżenia. Dotyczą one Są­
du Lustracyjnego, który ma po­
wstać przy Sądzie Apelacyjnym 
w Warszawie i składać się z 21 
sędziów sądów apelacyjnych 
i wojewódzkich, delegowanych 
tam na 4 lata przez ministra 
sprawiedliwości. Leszek Kubicki 
uważa, że przepisy ustawy nie 
dość precyzyjnie określają dzia­
łalność Sądu Lustracyjnego.

- To są absurdalne zarzuty. 
Dotyczą rzeczy trzeciorzędnych. 
W istocie ich celem jest ostatnia, 
dramatyczna i żałosna próba za­
blokowania ustawy - powiedział 
„Dziennikowi” prof. Jan Widac- 
ki, ekspert ustawy lustracyjnej.

(K.w.) |

Polski sąd wyda opinię o dopuszczalności prawnej ekstradycji

Stankiewicz na wolności
Prokuratura warszawska 

uchyliła wczoraj areszt wobec 
Siergieja Stankiewicza, byłego 
doradcy prezydenta Borysa 
Jelcyna.

Siergiej Stankiewicz został 
aresztowany 18 kwietnia w War­
szawie na podstawie listu goń­
czego Interpolu. Rosyjska pro­
kuratura zarzuca mu wzięcie ła­
pówki w wysokości 10 tys. dola­
rów od angielskich organizato­
rów koncertu na placu Czerwo­
nym. Stankiewicz twierdzi, że 
zarzut jest nieprawdziwy i cho­

Nawet za 0,5 grama
Policjant 
zatrzyma

Senacka Komisja Prawo­
rządności przyjęła projekt 
ustawy o przeciwdziałaniu 
narkomanii.

Emocje wśród senatorów 
wzbudza art. 48 ust. 4, który 
twierdzi, że sprawca występku 
posiadający na własny użytek 
środki odurzające lub psychotro­
powe w ilości nieznacznej nie 
podlega karze. - Jednak jest to 
występek, a ustawa mówi o „nie­
znacznej ilości narkotyku na wła­
sne potrzeby". Dzięki niewykre- 
śleniu tego ustępu to właśnie poli­
cjant będzie wyjaśniał, czy dana 
ilość jest nieznaczną ilością na 
własny użytek czy też jest to już 
ilość handlowa - powiedział Zbi­
gniew Romaszewski. (PAP)

Centertel 
na celowniku NIK

Błędy związane z założeniem spółki Centertel w 1991 r. i póź­
niejsza jej działalność naraziły na szkodę samą spółkę oraz Te­
lekomunikację Polską SA i skarb państwa - powiedział wczoraj 
dziennikarzom wiceprezes Najwyższej Izby Kontroli Jacek 
Uczkiewicz. Izba wystosowała trzy zawiadomienia do prokura­
tury w tej sprawie.

Zawiadomienie o podejrzeniu naruszenia ustawy antymonopolo­
wej skierowano również do Urzędu Ochrony Konkurencji i Konsumen­
tów. Chodziło o przypadek zrekompensowania kosztów aneksu do 
umowy TP SA i Centertela z grudnia 1993 r. Podwyższono ceny połą­
czeń dla abonentów normalnej sieci telefonicznej, łączących się z sie­
cią komórkową Centertel. Koszt tych połączeń wzrósł o 25 proc. W oce­
nie NIK, straty spółki wynikające z tego aneksu do umowy sięgają po­
nad 169 min zł. TP SA otrzymywała od Centertela jedynie 10 proc, 
wpływów z rozliczanych wspólnie rozmów. Za ruch z sieci stacjonar­
nej do ruchomej Centertel otrzymywał 80 proc, wpływów. (PAP)

Oddają konstytucję
(INF. WŁ.) Kilkadziesiąt 

osób oddało wczoraj tekst kon­
stytucji do specjalnie przygo­
towanej urny, jaka stoi na ko­
rytarzu w siedzibie Zarządu 
Regionu NSZZ „Solidarność” 
Podkarpacie w Krośnie.

- Z 9 ton, bo tyle podobno wa­
żą wszystkie broszury z tekstem 

dzi o zwykłą zemstę, ponieważ 
jako polityk popadł w otwarty 
konflikt z ludźmi z otoczenia 
Jelcyna oraz z rosyjską służbą 
bezpieczeństwa.

24 kwietnia do Ministerstwa 
Sprawiedliwości wpłynął za po­
średnictwem Interpolu wniosek 
o ekstradycję Stankiewicza.

Polski i Rosji nie łączy umo­
wa o ekstradycji, ale nadal obo­
wiązuje konwencja z 1957 r. 
o pomocy prawnej między ZSRR 
a PRL. Konwencja ta jest wystar­
czającą podstawą prawną ewen­

Zmarł Stanisław 
Westwalewicz

(INF. WŁ.) W wieku 91 lat zmarł w Tarnowie wybitny artysta 
malarz Stanisław Westwalewicz.

„Cechuje go świeżość widzenia i emocjonalny stosunek do przed­
miotu i modelu. Doskonały jest w tych kompozycjach, gdzie akcen­
tuje prymat koloru nad rysunkiem, stara się rzeczywistość udziw­
niać, poetyzować" - tak przed laty pisał o twórczości Stanisława We- 
stwalewicza pisarz i poeta Jan Bolesław Ożóg.

Stanisław Westwalewicz w 1939 r. zgłosił się na ochotnika do pol­
skiej armii. Trafił do sowieckiego obozu jenieckiego w Kozielsku. Cu­
dem udało mu się uniknąć losu tysięcy oficerów zamordowanych w Ka­
tyniu. Trafił do Griazowca. Stamtąd skierował swoje kroki do Armii An­
dersa. Koniec wojny zastał go we Włoszech. Tam przeżył jeden z lep­
szych okresów twórczości. Powstały tak wysmakowane i nastrojowe 
obrazy, jak „Sen”, „Dzbanek”, „Rzymski ogród”, „Głowa z terakoty”.

Artysta pozostawił ponad tysiąc obrazów, z których wiele znaj­
duje się w muzeach i kolekcjach krajowych i zagranicznych. Do 
ostatnich chwil zadziwiał najbliższe otoczenie swoim pragnieniem 
życia i artystyczną sprawnością. (MAB)

konstytucji przeznaczone dla woje­
wództwa krośnieńskiego, zamie­
rzamy zebrać 6 ton, załadować na 
ciężarówkę i wysypać przed Pała­
cem Prezydenckim - powiedział 
nam Tadeusz Majchrowicz, wice­
przewodniczący ZR NSZZ „Soli­
darność” Podkarpacie.

(BH)

tualnej ekstradycji, przy czym 
jej warunkiem jest - według 
konwencji - karalność danego 
czynu w obu państwach.

Polski sąd wyda opinię o do­
puszczalności prawnej ekstra­
dycji Stankiewicza. Jeżeli kolej­
ne instancje wyraziłyby zgodę 
na ekstradycję, to ostateczną de­
cyzję podjąłby minister sprawie­
dliwości; jeżeli sądy się nie zgo­
dzą, to do ekstradycji nie doj­
dzie. Cała procedura może 
trwać nawet kilka miesięcy.

(PAP)

24 godziny

■ PROPOZYCJA PREZY­
DENTA. Prezydent Aleksander 
Kwaśniewski powiedział wczo­
raj w Zabrzu, że chce zgłosić 
propozycję, aby w czasie wy­
borów parlamentarnych prze­
prowadzić referendum, w któ­
rym społeczeństwo wypowie­
działoby się w sprawie powia­
tów. Kwaśniewski dodał, że do 
realizacji tej koncepcji potrzeb­
ne jest poparcie Senatu.

■ POGRZEB PROF. DECA. 
Wczoraj w starej części cmen­
tarza na Zarzewie w Łodzi po­
chowano prof. Wacława Deca, 
ginekologa i położnika. W po­
grzebie wzięło udział ok. 3 tys. 
osób z całej Polski. Ceremonię 
prowadził kapelan Wojskowe 
Akademii Medycznej w Łodzi. 
Wbrew prośbom rodziny prof. 
Deca oraz władz miasta i polity­
ków, Kuria Archidiecezji Łódz­
kiej odmówiła zgody na odpra­
wienie pogrzebu katolickiego. 
Prof. Dec bronił prawa kobiet 
do świadomego macierzyństwa 
i przerywania ciąży, jeśli płód 
jest obciążony chorobą.

■ URODZINY PISARZA. 
W czasie wczorajszego spotka­
nia w auli KUL Gustaw Her- 
ling-Grudziński odpowiadał na 
liczne pytania ponadtysiącoso- 
bowego audytorium, głównie 
młodzieży, dotyczące jego 
twórczości, oceny przemian 
w Polsce, życia we Włoszech. 
Pisarz przyjechał do Lublina na 
zaproszenie Uniwersytetu Ma­
rii Curie-Skłodowskiej. We 
wtorek będzie obchodził w tym 
mieście swoje 78. urodziny.

■ WAGARY KOMPOZYTO­
RA. Zaplanowana przez 
Krzysztofa Pendereckiego VI 
(pastoralna) symfonia otrzyma 
tytuł „Elegia na umierające la­
sy” - dowiedzieli się dziennika­
rze podczas wczorajszej wizy­
ty kompozytora w Kielcach. 
- Las był początkiem moich bo­
tanicznych fascynacji; bywało, 
że uciekałem do niego na wa­
gary, by podziwiać drzewa - 
ujawnił twórca „Raju utraco­
nego”.

■ „RANDKA” VAN GO- 
GHA. Theo van Gogh, pra­
wnuk Theo - brata słynnego 
holenderskiego malarza Vin- 
centa, przyjechał do Polski na 
kilka dni z promocją swojego 
ostatniego filmu „Randka 
w ciemno” (1996). Obraz ten 
został wyróżniony trzema Zło­
tymi Cielcami na festiwalu fil­
mowym w Utrechcie we wrze­
śniu 1996 r.

■ WPADŁ DO OGNISKA. 
W ognisku, przed własnym 
domem w Łańcucie, zginął 
wczoraj 87-letni Józef B., 
mieszkaniec tego miasta. Męż­
czyzna zasłabł bądź potknął 
się i wpadł do ogniska, w któ­
rym palone były gałęzie oraz 
śmieci zebrane po sprzątaniu 
posesji - poinformował oficer 
dyżurny Wojewódzkiej Ko­
mendy Policji w Rzeszowie.

Śmierć w stawie
(INF. WŁ.) Wczoraj w Wadowicach Górnych (woj. tarnow­

skie) wydarzyła się tragedia. W stawie, blisko zabudowań, uto­
nęli dwaj chłopcy. Mieli po około 10 lat.

Po wyjściu ze szkoły dzieci udały się nad staw; upał zachęcił 
je do kąpieli. Przyczyny wypadku bada policja i prokuratura. 
Przypuszcza się, że powodem utonięcia był skurcz.

(KIS)

Tragedia w nowosądeckim kolektorze

Utonął w kilka sekund

Chore dzieci z Nowej Huty od lat narażone na działanie skażonego 
środowiska oczekują Twojej pomocy.

Nowo utworzona Fundacja Pomocy 
Dzieciom Nowej Huty Dla Dziecka, 
działająca przy Specjalistycznym Szpita­
lu im. St. Żeromskiego w Nowej Hucie, 
30-960 Kraków, ul. Sieroszewskiego 66.

DLA 
DZIECKA
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(INF. WŁ.) Wczoraj w Nowym Sączu 
doszło do tragicznego wypadku. W stu­
dzience budowanego kolektora, prowa­
dzącego do nowej oczyszczalni ścieków, 
utonął 24-letni Robert P. Dramat rozegrał 
się kilkanaście minut po godzinie siódmej 
rano, tuż po rozpoczęciu pracy, na terenie 
budowy kolektora ściekowego. Do stu­
dzienki kanalizacyjnej wszedł pracownik 
„Hydrotestu”, którego zadaniem było 
umocowanie wewnątrz specjalnej kratki 
zabezpieczającej.

Rurociąg był zamknięty specjalnym 
pneumatycznym korkiem, chroniącym sieć 
przed napływaniem wody z wyżej położo­

nych obiektów. Prawdopodobnie Robert P. 
zaczął manipulować przy tym zamknięciu. 
Korek został z dużą siłą wypchnięty i unie­
ruchomił nogę pracownika. W tym czasie 
studzienka o kilkumetrowej głębokości bły­
skawicznie napełniła się wodą. Mimo że na 
powierzchni stało jeszcze trzech ludzi, 
uwięzionego w studzience nie udało się 
uwolnić i uratować.

Na miejsce zdarzenia przybyła specjali­
styczna ekipa Państwowej Straży Pożar­
nej. Zwłoki wydobyto dopiero po kilku­
dziesięciu minutach. Całej sprawie nie 
mogą się nadziwić świadkowie akcji ra­
towniczej: - Byliśmy tuż obok, od siódmej

rano. Z początku nie wiedzieliśmy, co się 
stało. Widzieliśmy tylko, jak kilku ludzi 
biegało i zaglądało od studzienki. Trudno 
zrozumieć, jak do tego mogło dojść. Skąd 
wzięła się tam woda? Ta studzienka jest 
bardzo głęboka. Za szybko też napłynęła 
woda, żeby można było tego chłopaka ura­
tować. Akcję utrudniało i to, że jest tam 
bardzo ciasno. Czyja jest to wina? Trudno 
powiedzieć. Może to po prostu nieszczęśli­
wy przypadek?

Do godzin popołudniowych na miejscu 
tragedii sądecka policja i prokuratura pro­
wadziły intensywne czynności śledcze.

(JEC, MIGA)
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■ BLAIR MÓWI O AUTO­
NOMII DLA ULSTERU. Pre­
mier Wielkiej Brytanii Tony 
Blair opowiedział się wczoraj 
za politycznym rozwiązaniem 
kryzysu irlandzkiego. Przyję­
łoby ono formę stopniowego 
przyznawania prowincjom co­
raz szerszej autonomii, przy 
czym wzorem byłby tu model 
zaproponowany dla Szkocji.

■ NAUKOWCY OPUSZ­
CZAJĄ UKRAINĘ. W ciągu 
ostatnich 5 lat z Ukrainy wy­
emigrowało około 5000 czoło­
wych naukowców - poinfor­
mowała Ukraińska Akademia 
Nauk. Naukowcy wolą działać 
w USA, Europie Zachodniej 
i Australii. Fizyka, biologia 
i matematyka poniosły szcze­
gólnie duże straty personalne.

■ ZALUDNIENIE MARSA 
REALNE. Ekspert Amerykań­
skiej Agencji Kosmicznej (NA­
SA), Jesco von Puttkamer, 
uczestniczący w imprezie pn. 
Space Congress and Exhibi- 
tion '97 w Bremie powiedział, 
że perspektywa zasiedlenia 
Marsa przez ludzi jest realna. 
Mogliby oni przebywać tam 
pod ogromnymi kopułami 
z przezroczystego plastiku, 
spacerować w chłodne wie­
czory i oglądać niezliczone 
ciała niebieskie, w tym Zie­
mię. Można nawet brać pod 
uwagę dostosowanie się przy­
szłych generacji do życia 
w tamtejszej atmosferze, ale 
do tego potrzeba postępu 
w badaniach naukowych, 
m.in. w dziedzinie inżynierii 
genetycznej.

Ucieczka Mobutu
Zair w rękach powstańców

Prezydent Zairu Mobutu 
Sese Seko zrzekł się wczoraj 
władzy, ale nie złożył urzędu 
prezydenta. - Prezydent... za­
przestał wszelkiej ingerencji 
w sprawy państwowe - powie­
dział wczoraj szef zairskiego 
resortu informacji Kin Kiey.

Władza w Zairze jest obec­
nie w rękach premiera Lukulii 
Bolongo. Zairskie prawo umoż­
liwia Mobutu faktyczne złoże­
nie władzy bez oficjalnego 
ustępowania z urzędu prezy­
denta.

Wczoraj rano Mobutu odle­
ciał z Kinszasy do swej rezy­
dencji w Gbadolite na północy 
kraju, skąd miał się udać na 
emigrację do Maroka.

Przed ucieczką ze stolicy, Mo­
butu spotkał się z dowódcami ar­
mii, którzy zakomunikowali mu, 
iż nie są w stanie obronić Kinsza­
sy przed nacierającymi siłami po­
wstańczymi Kabili.

Na prośbę partyzantów wła­
dze szwajcarskie nakazały wczo­
raj zabezpieczenie willi Mobutu 
w Savigny nad Jeziorem Genew-

Według rankingu „European Voice”

Polska piąta do UE?
Polska znalazła się na pią­

tym miejscu w rankingu kan­
dydatów do Unii Europej­
skiej, który przedstawił wczo­
raj brukselski „European Vo- 
ice”, powołując się na źródła 
w Komisji Europejskiej. 
W rankingu Polskę wyprze­
dzają Czechy, Słowenia, Wę­
gry i Estonia.

„European Voice” podkre­
śla, że przedstawiona kolej­
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skim, której wartość ocenia się na 
ok. 5 min dolarów. Powstańcy 
twierdzą, że Mobutu wzbogacił 
się kosztem państwa.

Mobutu rządził Zairem 32 la­
ta. Zairscy powstańcy walczyli 
o jego obalenie od października 
zeszłego roku, przejmując kon­
trolę nad trzema czwartymi tery­
torium kraju. OPR. (SAD)

ność kandydatów opiera się na 
„czysto technicznej analizie te­
go, jak dalece kandydaci są 
zdolni dostosować się do mię­
dzynarodowych reguł i stan­
dardów rynkowych”. Autor ar­
tykułu piąte miejsce Polski 
określił jako „wielką niespo­
dziankę”, bowiem jest ona „po­
litycznym faworytem” Niemiec 
i Francji.

(PAP)

Porozumienie NATO - Rosja zaaprobowane

Milczące przyzwolenie
Rada NATO (ambasadorzy) 

zaaprobowała wczoraj w Bruk­
seli uzgodnione dwa dni wcze­
śniej w Moskwie porozumie­
nie NATO - Rosja, którego ofi­
cjalna nazwa brzmi: „Akt Pod­
stawowy w zakresie stosunków, 
współpracy i bezpieczeństwa 
wzajemnego między NATO i Fe­
deracją Rosyjską?.

Formalna aprobata 16-stroni- 
cowego tekstu nastąpiła z zasto­
sowaniem tzw. procedury mil­
czenia, które nie zostało prze­
rwane przez żadnego z 16 am­
basadorów reprezentujących 
w Radzie państwa członkow­
skie. Metoda ta umożliwia każ­
demu z członków Rady wysu­
nięcie zastrzeżeń wobec tekstu, 
co powoduje przerwanie proce­
su zatwierdzania. Nie uczynio­
no tego jednak. Według dyplo­
matów NATO-wskich również 
Rosja zatwierdziła dokument, 
który ma być podpisany przez 
przywódców państw NATO i Ro­
sji 27 maja w Paryżu.

Zamieszki w Seulu
Koktajlami Mołotowa obrzu­

cali studenci policjantów pod­
czas wczorajszych starć w stoli­
cy Korei Południowej - Seulu. 
Studenci domagali się ustąpie­
nia prezydenta Kim Jung Sa­
ma, który, wraz ze swym sy­
nem Kim Hiun Czulą zamiesza­
ny jest w aferę finansową.

Seulska prokuratura powia­
domiła, że za przyjęcie łapó­
wek od koncernów w wysoko­
ści 13,5 min doi., w zamian za 
popieranie ich interesów, Kim 
Jung Sam za kilka dni zostanie 
aresztowany. (PAP)

Postanowienia tego doku­
mentu (cytowane poniżej) nie 
przyznają NATO bądź Rosji, 
w dowolnej fazie, prawa weta 
w stosunku do działań drugiej 
strony ani nie naruszają lub też 
nie ograniczają uprawnień NA­
TO i Rosji do podejmowania nie­
zależnych decyzji i działań.

- Bezpieczeństwo wszyst­
kich państw społeczności euro- 
atlantyckiej jest niepodzielne 
a NATO i Rosja będą współpra­
cować w celu ustanowienia 
w Europie wspólnego systemu 
bezpieczeństwa;

- Rosja i NATO przyczynią się 
do umocnienia OBWE, powstrzy­
mają się od stosowania siły lub 
groźby jej użycia przeciwko so­
bie jak również przeciwko jakie­
mukolwiek innemu państwu;

- Przejrzyście będą kreować 
i realizować politykę obronną 
i doktryny wojskowe;

- Stała Wspólna Rada będzie 
główną płaszczyzną konsultacji 
między NATO i Rosją.

8 Ol i

- Rosja będzie uczestniczyć 
w Radzie Partnerstwa Euroatlan- 
tyckiego i w programie Pdp;

- Nastąpi wymiana informacji 
polityki obronnej i doktryn oraz 
budżetów i programów rozwoju 
infrastruktury;

- Zapobiegać się będzie roz­
przestrzenianiu broni jądrowej, 
biologicznej i chemicznej oraz 
środków ich przenoszenia;

- Zwiększy się wzajemne za­
ufanie wobec sił konwencjonal­
nych FR i państw NATO;

- Nastąpi wymiana informacji 
w sprawach broni jądrowej, łącz­
nie z doktrynami i strategią NA­
TO i Rosji;

- Ma nastąpić lepsze zrozu­
mienie społeczeństwa dla zmie­
niających się stosunków między 
Federacją Rosyjską i NATO, - 
Utworzone zostanie w Moskwie 
Centrum Dokumentacji NATO 
lub biuro informacyjne.

Tekst 85 proc, dokumentów 
opublikowała Agencja Reutera.

OPR. (SAD)
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J
an W. mocuje solidny 
łańcuch z grubymi ogni­
wami. Zamyka wielką 
kłódkę. Ten skwerek, na 
uboczu przykościelnego 
placu, ma być w niedzielę (za 
pięć dni) jego. Tu rozłoży swój 

kram. Potem Jan W. zastrzega...
- „Na początek muszę zrobić 

kilka zastrzeżeń. Pan może so­
bie o mnie pisać pod warun­
kiem, że mnie w tym tekście nie 
będzie. To znaczy będę cały ja, 
ale tak, żeby nie było wiadomo, 
że to ja. Żeby mnie koledzy po 
fachu nie mogli rozpoznać, bo 
to, wie pan, może być różnie 
przyjęte. Więc jeszcze raz: ja to 
ja, ale z tekstu wynika, że to zu­
pełnie ktoś inny.

Drugie, co muszę zastrzec, to 
ceny. One pozostają naszą ta­
jemnicą. Cen pan nie poda, utar­
gu nie pozna. Może pan napi­
sać, że wszystko jest o wiele 
droższe niż w sklepach, ale na 
tym polega urok i cała specyfika 
odpustu. Tak właśnie ma być.

No to co, jedziemy?”
**•

Jedziemy. Rozklekotany ma­
luch z mozołem ciągnie niewiel­
ką przyczepkę. Jan W. prowa­
dzi, z niepokojem wsłuchując 
się w nierówną pracę silnika 
i mówi, że początki zawsze są 
trudne, ale początki sprzedawcy 
odpustowego należą do szcze­
gólnie trudnych.

- „Powiem, że każdy począ­
tek jest trudny, ale początek od­
pustowego handlarza jest trud­
ny szczególnie. Jeśli nie było 
w rodzinie tradycji odpusto­
wych, to trzeba przejść specy­
ficzną drogę przez mękę, każdą 
ścieżkę przetrzeć samemu.

10 lat temu, jeszcze za komu­
ny, znajomy prosił mnie jako 
człowieka obeznanego z poda­
niami o pomoc w załatwieniu 
wszelkich formalności z założe­
niem firmy. Facet chciał sprze­
dawać watę cukrową, ale i ta 
działalność za komuny wyma­
gała masy papierków, certyfika­
tów, atestów, zezwoleń. Załatwi­
liśmy i interes zaczął się kręcić. 
Gość wychodził na 3 godzinki 
na osiedle i z takiego jednego 
popołudnia miał połowę mojej 
pensji. Na głupiej cukrowej wa­
cie. Kiedy więc system się zmie­
nił, a ja po wypadku zostałem 
rencistą, pomyślałem o odpu­
stach. I przekonałem się, że to 
bardzo ciężki chleb. Wielu rze­
czy trzeba się samemu nauczyć. 
Nikt nie pomoże, nie powie, 

gdzie można się zaopatrzyć, jak 
dowiedzieć się, kiedy i gdzie bę­
dzie odpust, jak zajmować miej­
sce, czym i jak najlepiej handlo­
wać. A to wiedza wcale rozległa 
i nieprosta.

Nie można na przykład sta­
nąć, gdzie się chce, tylko tam, 
gdzie zostało miejsce, gdzie cię 
dopuszczą klany rodzinne, od

Bogdan Wasztyl

Odpustowy handlarz
pokoleń trudniące się handlem 
na odpustach. Oni nie stoją 
z jednym kramikiem, ale z 5,10.

Kupujący nie mają specjal­
nych preferencji. Wszystko mo­
że cieszyć się powodzeniem. Po 
paru latach wiem, że żelaznej 
zasady nie ma. W sklepach za­
bawki są lepsze i tańsze, ale 
dzieciom podobają się odpusto­
we buble. Na wsiach idą dobrze 
plastykowe ciągniki, których nie 
sprzedam w mieście, lalki, wata 
cukrowa. Ludzie tęsknią za ka­
ruzelami i strzelnicami, które 
gdzieś zaginęły w Czasie prze­
mian ustrojowych.

Odpust zaczyna się przed 
pierwszą mszą i kończy z regu­
ły po sumie. Ale bywa i od­
miennie. Trzeba znać lokalne 
zwyczaje. Tak jest na przykład 
w Makowie, gdzie ludzie po 
mszy idą do domów, a dopiero 
po obiedzie całymi rodzinami 
przychodzą na odpust. Mówio­
no mi, że w Makowie świetnie 
idą interesy. Nakupiłem towaru 
jak nigdy, czekałem. Tłumy 
wyszły z kościoła i rozpłynęły 
się. Po drugiej mszy - to samo, 
po trzeciej - też. Nudy. Około 
południa zwinąłem interes. 
I wtedy zeszli się klienci. Tak 
samo jest z towarem, nie wie­
dzieć dlaczego - w jednej wsi 
w ogóle nie sprzedaje się to, co 
idzie jak woda w sąsiedniej. 
Tak po prostu jest. Generalnie, 
ludzie chętnie kupują proste 
lalki, mało zabawek na baterie, 
powodzeniem cieszą się cu­
kierki odpustowe, wata cukro­
wa. Wracają od niedawna tra­
dycyjne wielkie serca z napisa­
mi, balony, ogórki kiszone. 
W ogóle nie sprzedają się de­
wocjonalia ani alkohol. Nie po­
jawiły się właściwie żadne no­
woczesne towary. Wróciły za to 

drewniane ptaszki, piszczałki, 
tombakowe pierścionki, świeci­
dełka, laleczki.”

***

Jan W. poszturchał się tro­
chę z sąsiadami, rozłożył swój 
stragan, powyjmował z toreb 
świecidełka. Teraz powie, że te 
wszystkie błyskotki to tandeta, 

Fot. Wacław Klag
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a nie żaden skarb. Nawet dla 
odpustowego handlarza nie 
stanowią one większej warto­
ści. Potem Jan W. powie, co 
jest dla handlarza najważniej­
sze, co jest jego skarbem i co 
on, Jan W., z tym skarbem po­
trafi zrobić.

- „Te wszystkie świecidełka 
z mojego straganu, bez wiedzy, 
którą posiadam, niewiele są 
warte. Prawdziwy skarb han­
dlarza odpustowego to »Katalog 
duchowieństwa i kościołów ar­
chidiecezji...«. Każda archidie­
cezja wydaje taki katalog. Moż­
na go bez problemu nabyć 
w kurii, a wydobyć z niego 
mnóstwo ważnych informacji.

Dowiem się więc, jak wielka 
jest dana parafia (podaje się na­
zwiska kapłanów), jakiego ma 
patrona. I już na wstępie wiem, 
że jak duża parafia i popularny 
patron, to i duży odpust. Jak 
duży odpust, to dobry interes. 
Do tego katalogu koniecznie 
muszę zaopatrzyć się w kalen­
darz katolicki z wykazem świę­

tych. Na tej podstawie sporzą­
dzam grafik, a potem wybieram 
te odpusty, po których obiecuję 
sobie najwięcej, a które odby­
wają się blisko miejsca za­
mieszkania. Bo musi być bli­
sko. Opłaca się jeździć do 100, 
góra - 150 kilometrów. Dalej 
nie ma sensu, bo teren niezna­
ny, tłok ogromny. Konkurencja 
jest straszliwa. Za komuny było 
parę straganów na wiejskim od­
puście, a teraz jest i setka 
w miejscowości liczącej 600 
dusz.

Trzeba też czytać prasę ka­
tolicką, okazjonalne foldery, bo 
to kopalnia potrzebnych infor­
macji.”

***

Jan W. sprzedaj e plastyko­
wy rewolwer, takiż traktor i ko­
lorową lalę, zapewniając kupu­
jących o odpustowej jakości 
tych zabawek. Potem Jan W. 
nieco filozofuje, zastrzegając 
się, że jak kiedyś był filozofem, 
tak obecnie jest co najwyżej fi­
lozofem odpustowym. I dalej

Jan W. filozofuje już odpusto­
wo.

- „Kiedyś byłem filozofem, 
ale w czasie tych 7 lat stykania 
się z twardą rzeczywistością, 
które spędziłem na odpustach, 
jeślibym mógł o sobie powie­
dzieć filozof, to raczej - odpu­
stowy. Więc pan pozwoli, że ja 
sobie teraz troszkę pofilozofuję 
odpustowo.

Są tu ludzie bardzo różni. 
Handluje mój kolega ze studiów, 
znam wziętego kiedyś protety­
ka, który tym się zajął, nauczy­
cieli, ale i ludzi, którzy z trud- 
nem ukończyli podstawówkę, 
a w tym biznesie są świetni. 
Trzeba mieć po prostu jakiś 
zmysł, lubić to, umieć nawiązy­
wać kontakt z ludźmi, dbać 
o klienta. Normalny sprzedawca 
sklepowy, nawet z dużą prakty­
ką, nie ma z nami żadnych 
szans.

Nigdy kupujących nie oszu­
kuję. Mówię: - Do domu na 
pewno ten towar doniesiecie. 
I tak jest. Niewiele więcej on wy­
trzyma. Wiadomo, że są to nie­
trwałe buble. Gdyby były trwa­
łe, nie byłoby w następnym ro­
ku klientów na odpuście. Rze­
czy porządnych na odpuście 
nikt zresztą nie kupi. Istotą od­
pustowego handlowania i kupo­
wania jest to, że towar musi być 
tandetny, wyolbrzymiony, prze- 
koloryzowany, przesłodzony, 
krzykliwy. Tego ludzie oczeku­
ją. W inne święta, inne dni, ta­
kich rzeczy nigdzie nie sprze­
dam, a na odpuście - tak. Raz 
w roku ludzie rzeczywiście żyją 
odpustem.

Większość klientów to ludzie 
prości, niezamożni. Na wsi jest 
to często jedyna rozrywka w ro­
ku, jedyny dzień, kiedy mają 
szansę oderwać się od szarości 

świata. Tego dnia świat staje się 
kolorowy, rodzice są hojni, ni­
czego dziecku nie odmówią. Ce­
na, nawet wysoka, jest ceną 
i wszyscy się z tym liczą. Nie ma 
targowania.”

•••

Jan W. jest skonany. Załado­
wał resztki towaru do malucha 
i wyruszył w drogę powrotną. 
Teraz Jan W. prowadzi, z niepo­
kojem wsłuchuje się w nierów­
ną pracę silnika, przygryza ba­
nana i mówi o ciężkim chlebie.

- „W sezonie tracę po 10 kilo­
gramów. Tak ciężka to robota. 
Ciągle w drodze, w upale, chło­
dzie, deszczu... Sezon zaczyna 
się po Świętach Wielkanocnych 
i trwa do końca października. 
Właściwie co niedziela odpust. 
Cygańskie życie - sprawdzić 
u księdza, czy nie przeniósł od­
pustu, zająć miejsce, w przed­
dzień odpustu wyjazd, koczowa­
nie do rana, handel, powrót. 
Hurtownia, zajmowanie miejsca, 
koczowanie, handel... Wiele mo­
zołu, mało refleksji. Dużo szar­
paniny. Czasem w dniu odpustu 
konkurent zerwie łańcuchy, po­
tnie sznurki. Bywa, że jak ludzie 
idą do kościoła, to kramarze roz­
bijają sobie kramy i łby. Nikogo 
to nie dziwi. Dominuje rutyna, 
przyzwyczajenie. Atmosfera ma­
ło nabożna. Opatrzyły się nam 
już bramy, procesje. Księża też 
przestali się dziwić, że nawet jak 
niosą hostię, to stare straganiarki 
nie uklękną, nie mówiąc już 
o młodych. Nikt po prostu nie 
zwraca na to uwagi. Ale ci sami 
ludzie, którzy nie uklękną przed 
hostią, dają za darmo wycho­
wankom ośrodka dla upośledzo­
nych dzieci w Jordanowie paczki 
z zabawkami i słodycze...”

***

Jan W. jest u siebie. Zaraz 
policzy pieniądze, obejrzy reszt­
ki towaru. Jutro będzie odpo­
czywał. Potem spojrzy w grafik, 
zadzwoni do parafii, by upewnić 
się, czy na pewno odpust się od­
będzie, pojedzie do hurtowni, 
uzupełni zapasy. Następnego 
dnia zajmie miejsce, zostawia­
jąc nowy łańcuch. I tak dalej, 
i tak dalej. Zanim to wszystko 
nastąpi, Jan W. wyrazi jeszcze 
nadzieję i uśmiechnie się trochę 
tajemniczo. Na koniec powie: 
„Pan sobie na mnie popatrzy, bo 
tak wygląda człowiek pewny ju­
tra. Skromnego, ale zawsze, 
pewny... To ja. Filozof, rencista, 
odpustowy handlarz...”

O)
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O
d ponad pięciu lat potykamy się na tych, ła­
mach rodzinnie i - jeżeli dobrze liczę - co 
najmniej pięć razy przedmiotem sporu byli 
polscy piłkarze nożni oraz nasz rodzimy, żałosny 

futbol. Obaj jesteśmy specjalistami z dystansem, to 
znaczy ani nie gramy, ani osobiście (to znaczy na 
stadionie) nie kibicujemy żadnej drużynie, ale róż­
ni nas chyba stopień optymizmu, to znaczy we 
mnie nie ma go w ogóle (może to sprawa wieku?), 
a tu moim szanownym adwersarzu niekiedy do­
strzegam jakiś cień złudzeń, że być może gdzieś, 
kiedyś naszym piłkarzom coś się uda. Piłka nożna 
w naszym kraju jest oazą przeszłości. Nie dotyczą 
jej żadne prawa, które zmiotły z powierzchni ziemi 
niejeden zakład pracy, gdy okazywało się, że pro­
dukty w nim wytwarzane nie znajdują nabywców. 
Oczywiście, można powiedzieć, że są ludzie, któ­
rzy kupują to, co mają do zaoferowania nasi futbo- 
liści, bo na ich mecze przychodzi kilkaset, a cza­

sem kilka tysięcy ludzi, ale jest to i tak o połowę 
mniej niż było jeszcze 10 lat temu. A poza tym gros 
tych tak zwanych kibiców samym meczem intere­
suje się średnio i na stadion przychodzi w celu za­
bicia bynajmniej nie czasu, a kogoś. Nie ma wyj­
ścia z tego błędnego koła, bo likwidacja piłki noż­
nej, czyli rozwiązanie klubów, ligi i reprezentacji 
nie wchodzi w grę, a stopniowe uzdrawianie sytu­
acji w obecności kilku tysięcy morderców żądnych 
krwi, a nazywanych przez prasę pseudokibicami, 
jest fikcją. Gdybym dziś miał coś poradzić, to za­
apelowałbym chyba tylko do samych piłkarzy i na­
mawiał ich do rozpoczęcia strajku włoskiego (ma 
to tym większy sens, że mamy świeżo w pamięci 
nasz występ przeciwko Włochom w Neapolu). 
Przypomnę, że strajk włoski polega na tym, że to, 
co się robi, robi się starannie, precyzyjnie i perfek­
cyjnie.

GRZEGORZ

Z
acznę dziś od końca, czyli najpierw kilka 
słów o strajku włoskim, a dopiero potem 
o problemach polskiego futbolu. A więc 
stwierdzić muszę, że nasi piłkarze już od dłuższego 

czasu prowadzą strajk włoski. Jak słusznie stwier­
dza mój Partner, polega ów strajk na starannym, 
perfekcyjnym i precyzyjnym wykonywaniu swojego 
zawodu. Trzeba więc najpierw ustalić, kto jak poj­
muje swój zawód. Ód pewnego czasu futboliści na­
si są zdania, że zawód piłkarza polega wyłącznie 
na bieganiu i kopnięciu - od czasu do czasu - piłki 
i braniu za to pieniędzy. O celności, dokładności 
czy celowości owych działań już nie myślą, toteż 
bardzo starannie biegają byle gdzie, bardzo precy­
zyjnie podają byle komu (najczęściej przeciwniko­
wi) i perfekcyjnie nie trafiają w światło bramki. 
Czyż to nie włoski strajk?

Nie bardzo rozumiem natomiast, co miałoby zna­
czyć nazywanie naszej piłki nożnej „oazą przeszło­

ści”? Przeszłość to przecież cztery - pod rząd! - wyjaz­
dy na mistrzostwa świata i aż dwa powroty ze srebr­
nymi medalami! Przeszłość to gra „Górnika” w pu­
charowym finale ze słynną „Romą” i niemal równo­
rzędne boje „Widzewa” z jeszcze słynniejszym „Ju- 
uentusem ”! A już na pewno nie było w tej przeszłości 
takiego zdziczenia wśród „szalikowców”, choć prze­
cież i wówczas szaliki były oznaką klubowych sym­
patii. Polski futbol niewątpliwie uległ procesom prze­
kształceń tak samo, jak życie polityczne czy gospo­
darcze, z tą tylko różnicą, że gospodarka zmienia się 
w dobrym kierunku, a piłka nożna w złym. Nie ma 
się tu z czego cieszyć, ale lepiej, że stało się tak, a nie 
odwrotnie. Tacy rumuńscy czy bułgarscy piłkarze 
grają wciąż skutecznie i dobrze, jak za Caucescu czy 
Żiwkowa, ale wątpię, czy ktokolwiek zgodziłby się 
dziś w Polsce na taki poziom życia, jak w owych, 
dwóch krajach.

BRUNO
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 końcu musiało 
do tego dojść. 
W czasie Bar­
dzo Ważnego 
Święta pobiły 
się dwa Autorytety. Właściwie - 
jeden bił, a drugi uciekał. Flagi 

trzepotały, białe orły prężyły się 
dumnie, dzieciaki prezentowały 
staropolskie stroje, a Autorytety 
wyrywały sobie kartkę z prze­
mówieniem. Jak wiadomo, takie 
przemówienie wygłosić może 
wyłącznie Autorytet. Tylko któ­
ry?

*

Autorytet numer jeden (ten, 
który gonił) podpisuje się za­
wsze dwoma imionami: Jan Se­
bastian. Jak słynny kompozytor 
Mszy h-moll. A skoro już jeste­
śmy przy mszach, to szczerze 
mówiąc, nie były one nigdy do­
meną Autorytetu. Przynajmniej 
dopóty, dopóki nie służyły 
umacnianiu autorytetu.

Emerytowany dziennikarz 
o Janie Sebastianie: - Poznałem 
go na początku lat siedemdzie­
siątych. Pracował wtedy w miej­
skim aparacie partyjnym; jego 
szef, W., nadzorował m.in. lo­
kalną prasę. Przyszedłem poroz­
mawiać z W. Przywitał mnie Jan 
Sebastian Ł. Powiedział, że mo­
że mi dać „ogólnie szersze wpro­
wadzenie", bo się zna. „Tak 
szczerze, to ja za szefa czytam 
i przygotowuję, co trzeba, łącz­
nie z wnioskami" - napomknął. 
Przemawiał do mnie blisko go­
dzinę. O mało nie pobił sekretar­
ki, która ośmieliła się zapropo­
nować kawę, przerywając jakiś 
fundamentalny wywód. Cały 
czas sprawdzał, czy notuję (-Na­
pisał? A co napisał? Niech prze­
czyta). W końcu stwierdził, że 
już wszystko wiem, więc nie ma 
sensu fatygować W. Poprosiłem 
go o powtórzenie nazwiska. Sta­
nął na baczność i z podniesio­
nym czołem wyrecytował: magi­
ster Jan Sebastian Ł. Zapisałem: 
„Jan Sebastian Ł." Zerknął mi 
przez ramię. Zmarszczył brwi. 
Wyciągnął pióro i dopisał w bru­
lionie: „magister".

Autorytet numer dwa ma na 
imię Andrzej (dalej jest już tylko 
nazwisko - na K). Jego życiorys 
jest prosty, wręcz nudny. Jak 
mówi sam Andrzej - góra na je­
den akapit.

Rodzice ze Stanisławowa 
(dziś Ukraina), byli nauczyciela­
mi. Andrzej skończył liceum, 
a potem politechnikę. Zrobił

Zbigniew Bartuś

Cztouiiek z nierdzeuiki
To wprawdzie zamordysta, ale wydawał się neutralny...

doktorat. Odszedł z uczelni 
w 1968 - „z przyczyn moral­
nych". Jedenaście lat był za gra­
nicą, głównie we Francji, utrzy­
mując kontakty z opozycją 
w kraju. Wrócił we wrześniu 
1980. Działał w „Solidarności” 
jako ekspert, poświęcając całe 
swoje oszczędności. Internowa­
ny. Wypuszczony. Często za­
trzymywany na 48 godzin - za­
zwyczaj przed świętami 3 Maja 
i 11 Listopada.

Emerytowany dziennikarz 
proponuje mimo wszystko drugi 
akapit: Jan Sebastian i Andrzej 
poznali się osobiście w 1984. 
Pierwszy był wtedy dyrektorem 
LO, przewodniczącym miejskiej 
rady narodowej i czołowym 
działaczem miejscowego 
PRON-U; Drugi - bezskutecznie 
szukał pracy. Andrzej K. po­
szedł do Jana Sebastiana Ł. 
z prośbą, by na betonowym pla­
cu, gdzie odbywały się zawsze 
wszystkie uroczystości, zosta­
wić flagi na Trzeciego Maja. Ł. 
wezwał milicję, wykrzykując, że 
to prowokacja.

*

Były przewodniczący samo­
rządu w LO, dziś radny: Jan Se­
bastian Ł. dopipwadził do wy­
rzucenia ze szkoły pięciu 
uczniów, którzy redagując szkol­
ną gazetkę wyśmiali jakieś ra­
dzieckie filmy („uderzając w so­
jusze PRL”); na apelu w ogólnia­
ku stwierdził, że dzisiejsza mło­
dzież nie szanuje autorytetów 
i trzeba jej pomóc, by zaczęła - 
dla własnego dobra - szanować. 
Młodych zdolnych wciągał 
w działalność PRON-u, całe Ma­
sy zapisywał („dobrowolnie”) do 
ZSMP. Anulował wybory do sa­
morządu szkolnego, bo wygrali 
nie ci, co trzeba. „Demokracja 
demokracją, ale nie można po­
zwolić, żeby obywatele padali 
ofiarą niemądrych decyzji pozba­
wionej politycznego rozeznania 
masy" - mawiał. Bunt uczniów 
i rodziców przeciw nauczycielce 
biologii, zwanej „Krwawą Marią” 
(połowa ocen niedostatecznych 

w klasie, reszta tróje), stłumił 
bez dyskusji. „ Autorytet nauczy­
ciela jest rzeczą świętą. Kiedy zo­
stanie podważony - nastąpi ko­
niec świata” - stwierdził. Oponu­
jących rodziców zwyzywał od 
warchołów, anarchistów i... troc­
kistów.

Jan Sebastian o autorytecie: - 
To jest przewaga umysłowa i mo­
ralna budząca uznanie i posłuch 
u innych. Zwłaszcza posłuch jest 
tu ważny. Szarzy ludzie najczę­
ściej nie wiedzą, co jest dla nich 
dobre i co jest moralne. Trzeba 
im to stale uświadamiać. Wła­
śnie od tego są autorytety.

Jan Sebastian o sobie: - Moją 
wiedzą i doświadczeniem za­
wsze służyłem społeczeństwu 
i sądzę, że sprawiedliwe i roz­
sądne jest, iż ono to docenia. 
Gdyby nie doceniało, oznaczało­
by to, że nie dorosło do wykony­
wania swoich czynności demo­
kratycznych.

Jan Sebastian o Andrzeju K.: 
- To jest człowiek, który przez 
większość życia nie był w stanie 
się dostosować do warunków pa­
nujących w kraju. Czy ktoś taki 
może być autorytetem?!

Jan Sebastian ma dwóch do­
rosłych synów. Starszy jest za­
wodowym żołnierzem. Sąsiedzi 
żartują (po cichu), że „przy ta­
kiej musztrze mógł z niego wy­
rosnąć tylko mundurowy”. Sła­
wek nie chciał jeść. Jan Seba­
stian ładował na talerz podwój­
ne porcje i stał przy stole z gru­
bym rzemieniem - aż dziecko 
połknęło wszystko. Dziaciak był 
potem strasznie gruby - chłopcy 
z podwórka wyzywali go od 
„beczkowozów”. Jako siedem­
nastolatek przerósł jednak 
wszystkich. Wtedy uznał, że 
ciężka ręka ojca (za dwóję - rze­
mień, za brzydkie słowo - rze­
mień, za głupią wpadkę - rze­
mień) i polityka totalnego przy­
musu to była jakaś historyczna 
racja, której jako szczeniak po 

prostu nie potrafił pojąć. Do dziś 
ojciec jest dla niego najwięk­
szym autorytetem - służącym 
praktyczną pomocą. Bo według 
tych samych zasad Sławek cho­
wa swoich synów.

Drugi syn Jana Sebastiana - 
Grzesiek, jest - najprościej mó­
wiąc - zakałą. Jako dzieciak dwa 
razy próbował popełnić samo­
bójstwo. Sąsiedzi mówią (bar­
dzo, bardzo cicho), że to przez 
ojca. Grzesiek lubił zespoły roc­
kowe, ojciec autorytatywnie 
stwierdzał, że to głupota i rozwa­
lał siekierą na pieńku wszystkie 
płyty. Grzesiek chciał nosić jean­
sy, w dodatku - z dziurami na ko­
lanach, ojciec ciął wranglery na 
paseczki. Grzesiek miał dziew­
czynę hipiskę, ojciec zrzucił ją ze 
schodów (milicja oskarżyła ją 
o słowną napaść na Jana Seba­
stiana)... Teraz Grzesiek tkwi na 
marnie płatnej, ale pewnej po­
sadce w gminnym domu kultury. 
Załatwionej przez ojca.

W 1990 Jan Sebastian prze­
szedł na emeryturę. W wyborach 
do rady miasta nie kandydował, 
bo nie miał go kto wystawić. 
- .Jeszcze sięgniecie po wypró­
bowane autorytety, chłystki pa­
tentowane!” - krzyczał na mło­
dych (czterdziestoletnich) dzia­
łaczy tworzących lokalne struk­
tury SdRP. I miał rację.

Zrazu zajął się ogródkiem, 
gdzie wygłaszał długie mowy 
polityczne do marchewki oraz 
właścicieli sąsiadnich działek - 
aby nie wyjść z wprawy. Równo­
cześnie postarał się o nagłośnie­
nie w budującym się kościele 
parafialnym. Proboszcz przyjął 
pomoc z wdzięcznością, zwłasz­
cza że Jan Sebastian zorganizo­
wał wszystko za darmo (montaż 
zapewnili żołnierze z jednostki 
Sławka). W dniu otwarcia Jan 
Sebastian usiadł w pierwszej 
ławce przy ołtarzu. Proboszcz 
podziękował mu przy wszyst­
kich wiernych.

W ten sposób autorytet Jana 
Sebastiana uległ rozszerzeniu.

Andrzej K. był członkiem 
pierwszego solidarnościowego 
zarządu miasta - ds. inwestycji. 
Był atakowany z lewa i z prawa, 
bo zapóźnienia w mieście były 
niebywałe. A nie sposób - przy 
takim budżecie - wszystkim do­
godzić.

Tymczasem Jan Sebastian 
urósł do rangi czołowego kryty­
ka polityki „solidaruchów” i... 
odnowionej lewicy. Już nie tylko 
działkowicze-sąsiedzi wzdycha­
li do czasów, gdy „Ł. silną ręką 
dzierżył za mordę całą miejską 
radę narodową, robiąc w mieście 
porządek”. Bo jak przewodni­
czący Ł. postanowił, że koło jego 
bloku (a mieszka tam ze dwustu 
wyborców) ma być asfalt, to 
choćby radni do samej Rady 
Państwa protesty pisali, asfalt 
był. Bo jak Ł. orzekł, że trzeba 
przebudować salę gimnastyczną 
w ogólniaku, to robotnicy muro­
wali 24 godziny na dobę. Bo jak 
Ł. walnął pięścią w stół, to... de­
mokracja (ludowa) była w roz­
kwicie - wspominali ludzie. Re­
daktor J., od ćwierćwiecza szef 
zakładowo-miejskiego tygodni­
ka (przez lata podwładny Jana 
Sebastiana) coraz częściej zapra­
szał Ł. na łamy. W 1991 Jan Se­
bastian stworzył stałą rubrykę - 
„Zdaniem autorytetu”.

Peerelowskie klomby, placy­
ki zabaw i domy kultury, umie­
jętnie wkomponowane w ludz­
kie sentymenty, zagrały w kolej­
nych wyborach samorządo­
wych. Jan Sebastian, startujący 
jako człowiek niezależny, dostał 
najwięcej głosów na osiedlu. Od 
razu zaproponował radzie mia­
sta, w której panowała równo­
waga między lewicą a prawicą, 
by wybrała go na swego prze­
wodniczącego.

I radni na to poszli. - Równo­
waga sił była taka, że w głosowa­
niu nie przeszłoby jakakolwiek 
wyrazista postać z żadnej ze 
stron - tłumaczy jeden z rad­
nych. - Więc wybraliśmy Jana Se­
bastiana. To wprawdzie zamor­
dysta, ale wydał się neutralny.

Jan Sebastian pozostaje na 
stanowisku od lat czterech, 
choć oburzeni jego działaniami 
i wypowiedziami radni z prawa 
i lewa wielokrotnie próbowali 
go odwołać. Prawa strona robiła 
to jednak zawsze na złość lewej 
i vice versa. Więc, mimo że Ja­
nowi Sebastianowi zdarza się 
do dziś zwoływać „sesje Miej­
skiej Rady Narodowej” i zwra­
cać się do kolegów per „towa­
rzysze radni”, mimo że Jan Se­
bastian lubi narzucać w czasie 
głosowań swoją wolę, manipu­
lując, agitując (wbrew regula­
minowi), a nawet krzycząc, mi­
mo że ulubionym powiedze­
niem Jana Sebastiana jest: „Jako 
człowiek doświadczony, z pew­
nością lepiej wiem niż grupka 
wybrana przez przypadkowe 
społeczeństwo", mimo że w tele­
wizji i prasie Jan Sebastian wy­
powiada się „za wszystkie postę­
powe siły miasta" - nic mu nie 
grozi.

Siła autorytetu?

Problemy pojawiają się 
w czasie wizyt oficjalnych dele­
gacji, zwłaszcza zagranicznych, 
oraz w trakcie służbowych wy­
jazdów. Kto ma witać gości i wy­
głaszać przemówienia w imie­
niu miasta? Burmistrz czy prze­
wodniczący rady? Problem to 
tym większy, że Jan Sebastian 
jest autorytetem, a burmistrz - 
niepoprawnym narcystą. Prze­
mówienia wygłaszają więc na 
zmianę lub chórem.

Zasadę tę chciał złamać An­
drzej K., który jest teraz wice­
prezydentem. Z okazji Trzecie­
go Maja chciał odczytać prze­
mówienie, którego nie udało mu 
się wygłosić w 1984 (bo - przy­
pomnimy - został zatrzymany 
przez milicję wezwaną przez Ja­
na Sebastiana). W samo połu­
dnie, pod pomnikiem na środku 
betonowego placu - trzepotały 
flagi, połyskiwały orły, dzieciaki 
w staropolskich strojach ustawi­
ły się w szeregach - Andrzej K. 
zaczął czytać z pożółkłej kartki.

Wtedy Jan Sebastian Ł., czer­
wony (na twarzy), syknął do 
radnych: „Przecież to niezgodne 
z programem!". Jan Sebastian 
wiedział o tym dobrze, bo sam 
ten program pisał i akceptował, 
przybijając pieczątkę „mgr Jan 
Sebastian Ł., Przewodniczący”. 
Więc teraz wyrwał kartkę An­
drzejowi K. i sam odczytał, co 
trzeba.

Siła autorytetu.

- Panie Profesorze, jakie ce­
chy musi posiadać człowiek 
cieszący się autorytetem...?

- No właśnie, czy autorytet 
to zbiór cech człowieka, czy 
może autorytet to cecha relacji 
między ludźmi? Raczej to dru­
gie. Nie można sobie przecież 
wyobrazić, że ktoś jest autory­
tetem sam dla siebie, ponieważ 
ma jakieś, nawet najbardziej 
godne szacunku, cechy. Auto­
rytet bardziej związany jest 
z grupą niż z jednostką. To gru­
pa ludzi przywiązuje szczegól­
ne znaczenie do sądów, myśli, 
wiedzy i działania kogoś wy­
branego. Ten ktoś staje się au­
torytetem.

- Różne są otoczenia, różne 
są więc autorytety...

- Autorytet profesora wyż­
szej uczelni jest wysoki w gro­
nie intelektualistów, a znacznie 
niższy wśród hurtowników 
odzieży. Ci ostatni większą wa­
gę przywiązują do pieniędzy. 
W różnych środowiskach cenio­
ne są różne wartości, więc poja­
wiają się różne autorytety.

- Bez autorytetów nie mo­
glibyśmy żyć?

- Autorytety są potrzebne. 
Ich funkcją jest dostarczanie 
modelu działania. Na przykład 
autorytet w świecie artystów po­
kazuje jak należy żyć, tworzyć. 
Daje wzór do naśladowania.

- Współcześnie dorośli, doj­
rzali ludzie łakną autoryte­
tów...

Chrońmy autorytety
Rozmowa z profesorem ZBIGNIEWEM NĘCKIM - psychologiem, pracownikiem UJ

- Istnieje ogromna potrzeba 
autorytetów, ponieważ istnieje 
ogromna potrzeba posiadania 
jasnego systemu wartości. Auto­
rytet jest symbolem pewnego 
systemu wartości. Życie z auto­
rytetem w tle staje się prostsze, 
spokojniejsze i nabiera sensu. 
Brak autorytetu wystawia nas na 
niepewność. Jesteśmy wtedy za­
gubieni. Ale obecnie mamy bie­
dę z autorytetami...

- Żyjemy w mrocznej epoce 
upadku autorytetów?

- Żyjemy w społeczeństwach 
nowoczesnych, które cechują 
się dążeniem do indywiduali­
zmu. Jesteśmy nieufni jakby 
z definicji. Obowiązującym mo­
delem jest dynamiczny osobnik 
robiący karierę i łamiący kon­
wencje. Upadek autorytetów to 
cecha charakterystyczna dla na­
szych czasów. Weźmy choćby 
upadek autorytetu nauczyciel­
skiego. On nie upada - on już 
dawno upadł, a na jego grobie 
rosną kolejne warstwy cmentar­
nego kwiecia.

- Dawniej to bywały autory­
tety, nie to co dzisiaj...?

- Takie prawdziwe, bezdy­
skusyjne autorytety to bywały 

najdawniej - w społecznościach 
najprostszych, których życie 
podlegało wielu rytuałom. Sza­
man, czarownik, wódz - to do­
piero były autorytety! Choć od 
moich studentów mogę się od 
czasu do czasu dowiedzieć o po­
wrocie takich właśnie bezdy­
skusyjnych autorytetów.

- Myśli Pan o przeróżnych 
guru, dających proste recepty 
na życie...

- Tak - w sektach istnieją sys­
temy wartości i rytuały podtrzy­
mujące owe wartości. Guru wie, 
co dobre i co złe. Jest autoryte­
tem. Współczesne sekty opiera­
ją się na schemacie funkcjono­
wania społeczności, w których 
rytuał a także autorytet prze­
wodnika odgrywały podstawo­
wą rolę. Jednak sekty to margi­
nes. W pędzących i gwałtow­
nych społecznościach współcze­
snych jednostka nastawiona jest 
na samodoskonalenie, rozwój. 
Mamy więc kryzys autorytetów.

- Może właśnie z tego po­
wodu autorytety wyzierają zza 
grobu. Choćby Piłsudski, 
Dmowski...

- Bohaterowie narodowi by­
wają autorytetami. Im dalej od 

śmierci owego bohatera, tym le­
piej dla niego. Zapomina się 
o jego wadach. Podkreśla zalety. 
Poza tym dzieci takiego autory­
tetu zza grobu zazwyczaj także 
już nie żyją, więc nie mogą go 
skompromitować, tak jak to się 
zdarza współcześnie w świecie 
autorytetów politycznych.

- Czy autorytety mogą być 
wykorzystane do socjotech­
nicznych, niekiedy niecnych 
celów?

- Nie wiem, czy do niecnych, 
ale na pewno mogą być wyko­
rzystywane do różnych merkan­
tylnych celów. Weźmy choćby 
reklamę. Reklama to podstawia­
nie towaru pod autorytet. „Mój 
tato jest dentystą, najlepiej wie, 
jaka pasta zapobiega próchni­
cy”. Kupuj karmę dla psów - 
„zalecają ją doświadczeni ho­
dowcy” - to wszystko przykłady 
wykorzystywania autorytetu 
wiedzy, autorytetu zawodowego 
do reklamowania towaru. 
Zwłaszcza autorytet wynikający 
z posiadanej wiedzy jest chętnie 
wykorzystywany w reklamach. 
Nauka wciąż pozostaje ceniona 
przez sporą część społeczeń­
stwa. W odróżnieniu od polity­

ków, których autorytet jest moc­
no nadwątlony.

- Wydaje się wręcz, iż nie ma 
polityków z autorytetem. Wszy­
scy ludzie polityki są niejako 
z definicji podejrzani, co nie 
ułatwia zdobycia autorytetu...

- Politycy to rzeczywiście 
grupa ludzi powszechnie uwa­
żanych za karierowiczów, a nie 
osoby troszczące się o dobro 
społeczne. Choć może z wyjąt­
kami, bo przecież sondaże opi­
nii społecznej wymieniają choć­
by Jacka Kuronia czy Tadeusza 
Mazowieckiego jako tych, któ­
rzy nie mogliby ulec pokusie ko­
rupcji czy chęci wykorzystania 
zaufania ludzi do własnych ce­
lów.

- Dlaczego nie darzymy au­
torytetem polityków?

- Częściowo wynika to z hi­
storii - polityk zawsze kojarzył 
się z karierowiczem - a trochę 
ze współczesnych, niekiedy nie­
zrozumiałych politycznych wa­
śni. Tak czy inaczej politycy są 
grupą, która ma fatalny odbiór 
społeczny.

- Trudne byłoby więc szu­
kanie bezdyskusyjnych dla Po­
laków autorytetów...

- Na pewno dla sporej grupy 
Polaków takim bezdyskusyjnym 
autorytetem jest papież. Jurek 
Owsiak także darzony jest auto­
rytetem. A dalej nie wiem. Nieła­
two znaleźć osobę będącą auto­
rytetem dla większości Polaków.

- Są za to mikroautorytety. 
Na podwórku, w pracy, w szko­
le.

- Takie autorytety zawsze bę­
dą. Choć w przypadku niefor­
malnych grup młodzieżowych 
mogą to być nieźli chuligani. 
A niektórym marzyłby się po­
wrót autorytetu harcerskiego...

- A jak najprościej autory­
tet stracić?

- To wcale nie jest zabawne 
pytanie, bowiem utrata autory­
tetu może w niektórych sytu­
acjach okazać się trudna. Posłu­
żę się historycznym przykła­
dem. Rasputin był bezdyskusyj­
nym autorytetem dla carycy. By­
ła od niego uzależniona, ale nie 
erotycznie, jak się mówi, a me­
dycznie, bowiem Rasputin le­
czył jej dziecko. Gdy carycy do­
niesiono, iż Rasputin nie jest ra­
czej ascetą i całuje się z wieloma 
kobietami, zapytała, nieco roz­
gniewana - Czyż apostołowie 
nie całowali każdego napotka­
nego człowieka? Chroniła auto­
rytet Rasputina.

- Autorytety są więc po­
trzebne?

- Tak. Ułatwiają życie. 
Chrońmy autorytety.

Rozmawiał: JACEK ŚWIDER
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pomoście 
I krakowskie-

I I J go tramwa- 
f | ju, jeszcze JL. archaiczne­

go, z mosiężną korbą lśniącą ni­
czym złoto, stało sobie dwóch 
czarnoskórych dżentelmenów. 
Obaj ubrani jak z żurnala, obaj 
zagadani. Czasy były tak odle­
głe, że Afrykanie budzili jeszcze 
sensację, przeważnie w pozy­
tywnym tego słowa znaczeniu, 
więc się krakowski ludek, nie­
dzielnie nastrojony i wystrojo­
ny, przypatrywał im z życzli­
wym uśmiechem, usiłując wyło­
wić coś z egzotycznego dialogu. 
A wyłowić nie można było nic, 
ani słowa, bo rozmowa toczyła 
w języku tak egzotycznym dla 
europejskiego ucha jak odgłosy 
dżungli. Szczególnie uważnie 
obserwowała egzotycznych pa­
sażerów czteroosobowa rodzi­
na: zażywni rodzice, córka 
z wielką kokardą w płowych 
włosach i syn, dziesięciolatek, 
nakrapiany na nosie, z gębą sze­
roko otwartą. To właśnie on 
szarpnął ojca za rękaw i konspi­
racyjnym szeptem zagadnął: 
„Tata, a po jakiemu gadają?” Po 
jakiemu? Tego sam diabeł nie 
mógł wiedzieć, więc się pater fa- 
miliae zasumował srodze, ścią­
gnął brwi w intelektualnym wy­
siłku. Wydawało się, że każde 
słowo starannie analizuje, sma­
kuje, że je obraca w rozumie, na 
języku, powtarza w pamięci. 
W rzeczywistości zapewne roz­
paczliwie myślał, jak wybrnąć 
z fatalnej sytuacji. „No, tata, po 
jakiemu gadają?” - powtórzył 
ogromnie przejęty malec. „Po ja­
kiemu... Po jakiemu... Po angiel­
sku!” - nonszalancko i z poczu­
ciem wyższości odpowiedział 
ojciec. Rodzina była usatysfak­
cjonowana, ojcowsko-mężow- 
ski autorytet uratowany...

Dziecięcy świat pełen jest fał­
szywych autorytetów. Ktoś kie­
dyś powiedział - chcesz być Bo­
giem, spraw sobie psa. Jeżeli 
ktoś chce być prawdziwym au­
torytetem, powinien sprawić so­
bie dziecko. Pomiędzy psem 
a dzieckiem jest jednak pewna - 
nawet, rzekłbym, zasadnicza - 
różnica. Pies do końca życia 
uprawia bałwochwalstwo, dzieci 
- choć nie wszystkie - wyrastają 
z autorytetów, tak jak wyrasta 
się z butów i sukienek.

Do lamusa idą nie tylko ro­
dzicielskie mądrości, diabli bio- 
rą wiele autorytetów, które - ni­
czym małe słoneczka - świeciły 
nad naszym dzieciństwem. Cza­
sami nawet z tym świeceniem 
różnie bywało, co poniektórzy 
dorośli, na przykład nauczycie­
le, instytucjonalnie rzecz biorąc

Andrzej Kozioł

obdarzeni autorytetem, podobni 
byli do naftowych lamp - bar­
dziej kopcili niż świecili.

W ubogich latach pięćdzie­
siątych z ulicy Słonecznej, na­
zwanej później imieniem Bole­
sława Prusa, całą klasą wędro­
waliśmy na Szlak. Wyprawa 
ogromna, ale usprawiedliwiona; 
w szkole nr 31 nie było pracow­
ni chemicznych i fizycznych, 
w szkole na Szlaku były, aby 
więc zobaczyć, jak działa ma­
szyna elektrostatyczna, aby 
uwierzyć w termiczną rozsze­
rzalność ciał (słowo „ciało” bu­
dziło zawsze żywiołową weso­
łość!) - dreptaliśmy kawał dro­
gi. Fizyki i chemii uczyła pani 
S„ Iwowianka, w latach już nie­
co posunięta i - mówiąc delikat­
nie - nieco roztargniona. Wszel­
kie prezentacje wypadały więc 
nie tak - a to zapomniała dolać 
do czegoś kwasu, a to nie pamię­
tała o podłączeniu czegoś do 
elektryczności i cała klasa bez­
skutecznie czekała na cud - osa­
dzanie się na kawałku żelaza 
warstewki miedzi. Myliła się na­
wet rozwiązując na tablicy rów­
nania, a kiedy ktoś zwrócił jej 
uwagę, rozpływała się w po­
chwałach: „Ta ty jesteś mądry 
chłopaka! Ta ja się specjalnie 
pomyliła...” I drżącą ręka wpisy­
wała do dziennika wielką piąt­
kę.

Nie miała autorytetu, bo go 
mieć nie mogła, ale była łubia­
na, co nie o wszystkich nauczy­
cielach można powiedzieć. Zda­
rzali się i tacy, których traktowa­
no odwrotnie - nienawidzono 
ich, ale uważano za autorytety.

Niekiedy autorytet rodził się 
w sposób zgoła niespodziewa­
ny. Był sobie w tejże szkole 
ksiądz katecheta - tęgawy, 
o grubym, mięsistym nosie, jak­
by ospały. Religii uczył rzetel­
nie, ale bez zapału, co nam mo­
że na dobre wychodziło, bo za­
paleńcy często bywają fanatyka­

Busola
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mi. I ten zażywny księżulo zdo­
był autorytet w zupełnie dziwny 
sposób. Podczas szkolnej wy­
cieczki do Lasku Wolskiego 

uczniowie zaczęli zabawiać się 
w tak zwane podchody, zabawę 
frapującą, bo jednocześnie jak­
by rodem i z Dzikiego Zachodu, 
i z wojennych opowieści. Dopie­
ro wtedy ksiądz katecheta poka­
zał klasę! Uczył jak się masko­
wać, jak stąpać, aby szelestem 
liści trzaskaniem suchych gałą­

zek nie zaalarmować przeciwni­
ka, jak urządzać zasadzki...

Poszła wieść, że jest przed­
wojennym oficerem z fronto­

wym doświadczeniem, więc 
popularność księdza wzrosła 
jeszcze bardziej, co poniektó­
rzy zaczęli nawet przemyśli- 
wać, czy by go nie zaprosić na 
harcerską zbiórkę. Na szczę­
ście pomysłu nie zrealizowano, 
oszczędzając księdzu przykro­
ści odmowy, bo było to harcer­

stwo bardzo specyficzne - 
z obowiązkowymu czerwony­
mi chustami, bez lilijek, za to 
z czerwonymi szewronami na 
rękawach bluz...

Nieuchronne odchodzenie 
autorytetów odbywało się nie 
bez bólu, nie bez kłopotów. 
Kłopoty mieli zwłaszcza ci 
młodzi ludzie, którzy nagle 
zmieniali środowisko, z wiej­
skiego zacisza przenosząc się 
na miejskie bruki. Nagle świat 
zmieniał się, i to gruntownie, 
w nowej rzeczywistości obo­
wiązywały inne prawa, inne za­
sady, nie zawsze zresztą lep­
sze. Co gorsza, niedawne auto­
rytety nagle bladły, traciły swą 
siłę, mówiąc najprościej - prze­
stawały być autorytetami. Wie­
dza dziadka, umiejętności ojca 
stawały się nie tylko mało 
atrakcyjne, ale przede wszyst­
kim nieprzydatne w nowej rze­
czywistości. Owszem, na aktu­
alności nie traciły postawy mo­
ralne, ale i one często uciekały 
przed oferowanyni przez mia­
sto pokusami. I niekiedy trzeba 
było lat, aby ludzie, którzy 
wchodząc w młodość wzgar­
dzili prostymi zasadami, po­
wrócili do nich lub przynaj­
mniej zdali sobie sprawę z po­
niesionych strat...

Zresztą nie tylko oni, wiej­
scy i małomiasteczkowi przy­
bysze, pozbawieni byli busoli 
dotychczasowych autoretyte- 
tów, dotyczyło to wszystkich. 
Granica, i to wyraźna, biegnie 
nie tylko pomiędzy miastem 
a wsią, rogatki stoją także 
w momencie, w którym zaczy­

na się przechodzić w dojrza­
łość. Poza tymi granicami ro­
dzicielski autorytet nagle za­
czyna niknąć, rozmywać się ni­
czym źle wywołana fotografia, 
przede wszystkim jednak staje 
się bezużyteczny. Zdarzają się 
oczywiście wyjątki, ale to ra­
czej przedmiot zainteresowań 
psychiatrii lub psychologii kli­
nicznej...

Młodzieńczy bunt przeciw­
ko dorosłym, rodzicielskim 
autorytetom, chociaż często 
irracjonalny, irytujący, nawet 
głupi, jest czymś natural­
nym. Nienaturalne bywa roz­
paczliwe trzymanie się auto­
rytetów z czasów dzieciństwa 
oraz oczekiwanie po latach ta­
kiej samej postawy od swych 
dzieci.

Nigdy nie zapomnę pewne­
go starszego kolegi (Panie, 
świeć nad jego duszą), który 
odrzucił mój tekst, ponieważ, 
jak twierdził, zawarte w nim te­
zy sprzeczne były z poglądami 
pewnego docenta. „Sam rozu­
miesz - tłumaczył - że skoro 
docent twierdzi coś innego niż 
ty, to oczywiście ty, nie będąc 
docentem, nie możesz mieć ra­
cji.” Traf chciał, że następnego 
dnia pojawił się gdzieś tekst 
podpisany profesorskim, i to 
bardzo znanym nazwiskiem. 
Profesor głosił poglądy absolut­
nie sprzeczne z poglądami do­
centa, zgodne natomiast z mo­
imi. Czym prędzej pobiegłem 
do starszego kolegi. „Jak to 
jest? - zapytałem. - Skoro do­
cent ma odmienne od profesora 
zdanie, to według ciebie nie 
może mieć racji. A skoro profe­
sor ma rację, mam ją i ja, po­
dzielając jego poglądy. Jednak 
moje poglądy są niesłuszne, 
ponieważ pozostają w sprzecz­
ności z poglądami docenta. 
Wynika z tego, że mam rację 
i jednocześnie jej nie mam, a to 
wręcz pachnie schizofrenią.”

Mój starszy kolega i przeło­
żony znalazł się w nie lada kło­
pocie; waliła się w gruzy jego 
hierarchia, jego świat, w któ­
rym rację, autorytet, rozdawa­
no, mierząc co do grama, we­
dług stopni i stanowisk.

I wtedy stało się coś paskud­
nego, starszemu facetowi oczy 
zaszkliły się łzami. Był dziec­
kiem, któremu nagle zabrałem 
busolę autorytetów...

U
bolewanie nad upad­
kiem moralności we 
współczesnym świę­
cie jest dziś po­
wszechne. Mówią 
o tym zjawisku przedstawiciele 
różnych religii, jest ono przed­

miotem prac filozofów, socjolo­
gów czy psychologów społecz­
nych różnych krajów. Szukając 
przyczyn demoralizacji, wielu 
ludzi wskazuje na malejący, 
a nawet niekiedy zanikający 
wpływ różnych autorytetów, 
które dawniej były prawdziwymi 
filarami moralności. Być może 
jest w tym sporo prawdy, jeśli 
jednak zgodzimy się, że jedną 
z przyczyn upadku moralności 
jest brak autorytetów, które kie­
dyś grały rolę stymulatorów re­
gulujących zachowania ludzkich 
zbiorowości, to warto chyba za­
pytać o powody, dla których 
upadają same autorytety. Skąd 
się brała ich dawna siła i dlacze­
go dziś tak dalece osłabła?

Termin „autorytet” ma po­
dwójne znaczenie: określa albo 
powszechne uznanie, powagę, 
wpływowość - stąd powiedzenie: 
„cieszyć się autorytetem” - albo 
też człowieka lub instytucję o ta­
kiej właśnie powszechnie uzna­
wanej powadze i znaczeniu. Nie 
są to pojęcia całkowicie równo­
znaczne. Człowiek może być au­
torytetem w jakiejś konkretnej 
dziedzinie - jak np. budowa mo­
stów czy archeologia śródziem­
nomorska - a równocześnie, na 
skutek pewnych wad charakteru 
czy niewłaściwego zachowania, 
nie cieszyć się powszechnym 
uznaniem czy wpływami w swo­
im otoczeniu. Jeśli ludzie uznają 

kogoś za autorytet w ogóle, to 
mówi się wówczas o autorytecie 
moralnym. I ten właśnie rodzaj 
autorytetów uważany bywa za fi­
lar społecznej moralności. Dla­
czego dziś filary te kruszą się 
i upadają?

Zacznijmy jednak od innego 
pytania: jak zostaje się moral-

Bruno Miecugow

Podpieranie pustki?
nym autorytetem? Większość 
ludzi żyjących w różnych rejo­
nach świata, należących do róż­
nych cywilizacji i kręgów kultu­
rowych, wyznaje pewne zasady 
określające, jakie zachowania, 
jakie sposoby postępowania są 
właściwe, a jakie zasługują na 
potępienie, co jest dobrem, a co 
złem. To właśnie nazywamy za­
sadami moralnymi. Mogą one 
wywodzić się z wierzeń religij­
nych albo z innych źródeł, mogą 
być między nimi różnice - za­
wsze jednak mają wspólną ce­
chę: nie jest łatwo stosować się 
do nich we wszystkich życio­
wych sytuacjach. W społeczno­
ściach, które z jednej strony ma­
ją szacunek dla zasad moral­
nych, a z drugiej - świadomość, 
jak trudno jest dochować im 
wierności, człowiek konse­
kwentnie żyjący wedle tych za­
sad budzić musi szacunek. Za­
sługuje na podziw i uznanie - 

staje się moralnym autorytetem, 
zyskuje olbrzymi kredyt spo­
łecznego zaufania.

Olbrzymi - to nie znaczy, że 
bezgraniczny. Autorytet moralny 
wystrzegać się musi wszelkich 
sytuacji dwuznacznych, moral­
nie podejrzanych czy choćby 
niejasnych. Ba - nie tylko tych, 

które rzeczywiście są niejasne 
czy podejrzane, ale nawet takich, 
które w opinii społeczności za 
nie uchodzą. W naszym np. spo­
łeczeństwie polityka uchodzi za 
dziedzinę moralnie podejrzaną 
i dlatego wielu ludzi będących 
w czasach PRL autorytetami mo­
ralnymi, dziś status ten utraciło. 
Większość z nich nie zrobiła ni­
czego złego, ale to nie ma zna­
czenia. Sam fakt wejścia w struk­
tury władzy i poddanie się funk­
cjonującym tam mechanizmom 
budzi tyle podejrzeń, że mało ko­
mu udaje się połączyć aktyw­
ność polityczną z pozycją moral­
nego autorytetu.

Tak więc dochodzimy do 
pewnego - na pozór paradoksal­
nego - wniosku. Autorytet mo­
ralny, będący podporą i filarem 
moralności społecznej, sam ma 
za fundament tę właśnie spo­
łeczną moralność. Szacunek, ja­
kim go społeczeństwo obdarza, 

wynika bezpośrednio z panują­
cego w tym społeczeństwie po­
szanowania zasad moralnych, 
których on jest uosobieniem, 
wzorem i przykładem do naśla­
dowania. Jeśli swoim postępo­
waniem fundament ten naruszy 
- upada. To jest jasne, ale prze­
cież może być i tak, że funda­

ment pęka i kruszy się samoist­
nie. Z różnych przyczyn może 
w jakiejkolwiek społeczności 
nastąpić rozchwianie zasad mo­
ralnych, a wówczas żaden mo­
ralny autorytet temu nie zapo­
biegnie. Kiedy tworzy się pust­
ka moralna, wszelkie podpory 
i filary tracą sens, bo przecież 
pustki podeprzeć się nie da, 
zwłaszcza że i fundamentów 
zabrakło. Stwierdzić więc 
w konkluzji należy, że upadek 
autorytetów bywa raczej skut­
kiem niż przyczyną upadku 
moralności.

Czy jednak istotnie mamy 
z upadkiem takim do czynienia? 
Z tego, iż tak powszechnie ubo­
lewa się nad upadkiem moral­
ności, wcale nie wynika, iż jest 
on faktem. Nie było w całej - ty­
siące lat sobie liczącej - historii 
ludzkości takich czasów, w któ­
rych nie narzekano by na to, że 
obyczaje się psują, a moralność | 

upada. Może więc to, co nazy­
wamy upadkiem, jest jedynie 
pewną transformacją polegającą 
na zmianie niektórych kryte­
riów, a nie na zacieraniu różni­
cy pomiędzy dobrem i złem? 
A że kryteria moralne ulegają 
przemianom, tego dowodzi wie­
le przykładów. Sokratesa - uwa­

żanego dziś za jednego z najwy­
bitniejszych filozofów w dzie­
jach - osądzono kiedyś i skaza­
no na śmierć jako... demoraliza­
tora młodzieży. Dla Katona Star­
szego, który nie tylko był nie­
kwestionowanym autorytetem 
moralnym w starożytnym Rzy­
mie, ale do dziś jest synonimem 
moralnej niezłomności, niewol­
nictwo nie było niczym zdroż­
nym (tak samo zresztą, jak dla 
wielu moralnych autorytetów 
XVII, a nawet XIX stulecia na­
szej ery). Natomiast pierwszych 
chrześcijan, niosących antycz­
nemu światu ideały miłości 
bliźniego i równości ludzi, potę­
piano jako demoralizatorów. Je­
śli moralność podlegać musi 
w pewnych okresach przemia­
nom, to zmienia się wówczas 
rola autorytetów moralnych, 
które z filarów i podpór moral­
ności przekształcają się w ru­
mowisko zagradzające społe­

czeństwu drogę ku nowo odkry­
wanym wartościom.

Jest jeszcze jeden problem, 
którego nie sposób pominąć, 
gdy mówimy o autorytetach 
moralnych. Aby uzyskać taki 
status, nie wystarczy posiada­
nie pewnych zalet umysłu i cha­
rakteru, konieczna jest również 
akceptacja środowiska, w któ­
rym się żyje i działa. To ono 
kreuje człowieka na moralny 
autorytet, a więc wiele zależy 
od tego, czy ludzie, środowisko 
owe tworzący, potrafią właści­
wie lokować swoje uznanie. 
A nieraz bywa, że się mylą, że 
dokonują wadliwej oceny. Na 
przykład w okresie Sejmu Czte­
roletniego, gdy powstawała 
Konstytucja 3 Maja, dla sporego 
odłamu szlachty polskiej auto­
rytetem moralnym był Stani­
sław Szczęsny Potocki, później­
szy współtwórca konfederacji 
targowickiej i jeden z jej najak­
tywniejszych uczestników. Ja­
kim był on filarem i jaką podpo­
rą moralności? Można tu 
wprawdzie winą obarczać ciem­
notę i pomieszanie pojęć, jakie 
wśród szlachty pozostały po 
niesławnej saskiej epoce na­
szych dziejów, można żywić na­
dzieję, że społeczność ludzi ro­
zumnych i dojrzałych politycz­
nie potrafi zdobyć się na właści­
wą ocenę i nie kreować na auto­
rytety moralne osób, które na to 
nie zasługują. Ale tu postawił­
bym pytanie: Czy społeczeń­
stwu składającemu się z ludzi 
rozumnych i dojrzałych, zdol­
nych do prawidłowych analiz 
i słusznych ocen, w ogóle po­
trzebne są autorytety moralne?
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BARAN (21 III - 20IV)
Powaga, spokój, cierpliwość, systematyczność, planowe działa­

nie - pozwolą Ci osiągnąć sukces, w efekcie bardzo ciężkiej pracy.
A zatem naprzód: z wiarą, nadzieją, samozaparciem - w mono­

tonię. Bo z Twego potu narodzi się radość. Jeszcze nie dziś, jeszcze 
nie jutro, ale...

BYK (21IV - 21 V)
Do środy - w pełni sił i energiczny - masz szansę odnieść pierw­

szorzędny sukces. Pokonasz przeszkody, ominiesz rafy, zaprezen­
tujesz się od jak najlepszej strony - błyśniesz!

Później nadal pozostaniesz pod wpływem dobrotliwych planet, 
ale będziesz musiał walczyć - i to ostro. Zwycięstwo widać niewy­
raźnie i w odleglejszej perspektywie. Wykaż się zatem cierpliwo­
ścią.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI)
Gloria! W Twoim znaku zawitało Słońce. Wraz z nim odzysku­

jesz siły witalne, radość, bojowy nastrój. Podejmujesz i realizujesz 
wyzwania, które dotąd wydawały się zbyt trudne, niepewne, kosz­
towne...

A więc biznes - lub awans zawodowy - teraz zależy wyłącznie 
od Ciebie. Pora rozmawiać z przełożonym, wykazując dużą pew­
ność siebie.

Po drugie: czeka Cię uznanie - w związku z perfekcyjnie wyko­
naną pracą. Możesz przeciągnąć się i odetchnąć. Los sprzyja szczę­
ściarzom.

RAK (22 VI - 22 VII)
Niebo bezchmurne - czyste, włoskie, soczyste do nieprzytomno­

ści. Przed Tobą łąka zielona i wiatr, kładący zboże. Pejzaż Vango- 
ghowski.

Więc coraz większa przestrzeń wewnętrznej radości, spokój, 
marzenia, które stają się faktami, poczucie dobrze spełnionego obo­
wiązku i sensu. Bo kres troski. Pora-myśleć o realizacji marzeń!

LEW (23 VII - 22 VIII)
Ufff... Od środy poczujesz głęboką ulgę - nastąpi przełom. Słoń­

ce, które udaremniało Ci wiele szans, ograniczało możliwości, 
sprzyjało depresji - zaczyna wspierać i pomagać. "Pora wstawać 
z kolan.

Przede wszystkim musisz uprościć relacje z najbliższymi - czas 
na szczerą rozmowę, zakończoną zawarciem zdrowego kompromi­
su. Po drugie rozwiąż swoje problemy zawodowe - kierunek pod­
wyżka! Po trzecie nie zapomnij o rozrywce. Baw się! Zdrowiem try­
skaj!

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Jeszcze do środy pozostawał będziesz w orbicie astrologicznego 

wyżu - silny, sprawczy, inicjatywny, zorganizowany. Później mo­
żesz odczuć zmęczenie... pojawią się problemy nie do rozwiązania.

W tym okresie radziłbym siąść na laurach. Napracowałeś się już 
i to za kilku ludzi - chwatit. Pomyśl o intensywnym wypoczynku, 
urywaj się z roboty, odwiedzaj wystawy, kawiarnie... Nabieraj rów­
nowagi.

WAGA (23IX - 22 X)
Przełom nastąpi w środę. Tego dnia poczujesz przypływ sił, po­

mysłów, inteligencji, witalności. Staniesz na kapitańskim mostku, 
chwycisz w ręce ster - dryfował będziesz ku sukcesom, ku wielkiej 
radości.

A więc radość - epikurejska - wynikająca z udanych transakcji, 
dobroci pracy, samozadowolenia i aplauzu. Kto wie, może zosta­
niesz wybrany... przewodniczącym związków zawodowych? Sze­
fem? W każdym razie spodziewaj się awansu.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Pozytywne zmiany nastąpią w połowie tygodnia! Znowu poczu­

jesz się młody, silny, zdyscyplinowany - podejmował będziesz 
spektakularne akcje - zmierzające do osiągnięcia sukcesów. Śmiało 
naprzód!

W tym okresie staraj się jednak zachować powściągliwość w wy­
dawaniu pieniędzy, nie szastaj groszem na prawo i lewo. Wkrótce 
pojawi się bowiem wielka okazja... Zagrasz? - zwycięstwo jest pew­
ne!

STRZELEC (22 XI-21 XII)
Hmmm... Trzeba walczyć. O uśmiech, żart, zwyczajną radość. 

Bo forma jakby nie najlepsza, coś łamie, strzyka, spada nastrój...
Musisz rozłożyć równomiernie czas na pracę, rozrywkę, sen 

i dodatkowe obowiązki. Staraj się być konsekwentny. Uparty. (A jak 
z punktualnością?)

KOZIOROŻEC (22 XII-20 I)
Ogromna siła woli, odporność psychiczna, zdolność do osiąga­

nia celów (nawet i po trupach) - wskazują kierunek działań: trud­
nych, zasadniczych, dotyczących przyszłości...

Wypracuj model działania, określ priorytety, skonsultuj się 
z najbliższymi współpracownikami. Gdy ruszy ofensywa, nie bę­
dzie już czasu. Obyś wówczas nie spotkał się z przeszkodami.

WODNIK (21 I - 20 II)
Kop do przodu! Od połowy tygodnia: silny, sprawny, zdeter­

minowany - osiągasz pełne powodzenie, nabierasz wiatru w żagle.
Teraz pomyśl przede wszystkim o sobie. Wyjedź na kilka dni do 

Wenecji, kup nowe ciuchy, jadaj w knajpach. Aż do następnego 
przesilenia!

RYBY (21II - 20 III)
Nadciąga czas pasywności, spokoju, ciszy... Skoncentruj się na 

małych radościach, z wielkich planów zrezygnuj.
Pora, abyś dobrze odpoczął, rozwiązał dziesiątki zaległych 

spraw, zaczął rozsądnie planować - później może być na to za póź­
no. Rzeczywistość przyspieszy dosyć ostro, nierówno...

ASTROLOGUS

■ DOZNANIA - Niektórzy uważają, że częste wyjazdy ministra 
edukacji narodowej prof. Jerzego Wiatra do Turcji, Emiratów Arab­
skich, Chin, Indii, niczemu - poza doznaniami krajoznawczymi - nie 
służą. Takie opinie wcale nie muszą być słuszne. Wszak minister 
przygotowuje wielką reformę oświaty. A nuż doświadczenia chińskie, 
arabskie - wezmą górę...

■ ROZTERKA - Jeden z uczniów dostał się przy pomocy Interne­
tu do rządowego Centrum Informatycznego i nieco zdemolował rzą­
dowe pliki. Nie wiadomo, co bardziej podziwiać - uzdolnienia chłop­
ca czy też fachowość obsługi Centrum?

■ WIECZNOŚĆ - Senatorowie z rządzącej koalicji przekonywa­
li ostatnio o tym, że jesteśmy narodem coraz zdrowszym. Gdyby tak 
dać wiarę ich wywodom, to można by dojść do wniosku, że wkrót- I 
ce będziemy nieśmiertelni. Profesor Religa - też senator - dał tym | 
opiniom odpór. Tak czy inaczej, warto pamiętać, że tylko głupota | 
jest wieczna.

■ WIWAT - Dzisiaj na stadionie Wisły gospodarze grać będą 
z jedną z najlepszych drużyn - piłkarzami Legii. Wszyscy jednak 
przypuszczają, że jeszcze groźniejszy może być pojedynek kibi­
ców obu zespołów, ponieważ do Krakowa przybyło wielu zwolen­
ników Legii. Policja ogłosiła stan najwyższego zagrożenia. Niech I 
żyje sport!

■ WYBÓR - Senator Lech Czerwiński z SLD uważa, że wszędzie | 
może wejść, a jeśli ktoś mu w tym przeszkadza, to należą się temu ko- | 
muś cięgi. Będąc tego zdania, usiłował się dostać na tereny targowe | 
w Gdańsku. Ponieważ student - ochroniarz obiektu nie chciał senato- I 
ra wpuścić przed otwarciem imprezy, oberwał solidnie, również przy I 
pomocy kopniaków. Czerwiński jest szefem senackiej Komisji Praw | 
Człowieka i Praworządności. Trzeba Komisji pogratulować trafności I 
wyboru.

Czy masz temperament artysty?
1. Od dziecka byłem emocjonalny. Przeżywałem w dwójnasób na­

wet błahe problemy. TAK(?)NIE

2. Mam bardzo plastyczną wyobraźnię - „widzę” to, o czym myślę, 
czasem nawet natrętnie. TAK(?)NIE

3. Często zagłębiam się w marzeniach... TAK(?)NIE

4. Chciałbym zrobić w życiu coś... wielkiego. TAK(?)NIE

5. Kiedy przeżycia nie dają mi spokoju, piszę, maluję, układam pla­
ny jakichś wielkich podbojów. TAK(?)NIE

6. Świat sztuki jest mi bliski, artyści mnie interesują. TAK(?)NIE

7. Podejrzewam, że mam talent... artystyczny. TAK(?)NIE

8. Lubię mocne uczucia: przyjaźń, miłość. TAK(?)NIE

9. Często przeżywam stany wzlotów... i załamań. TAK(?)NIE

10. Wciąż ponawiam pytanie o sens życia. TAK(?)NIE

OBLICZANIE WYNIKÓW
Za każdą odpowiedź TAK na pytania od 1 do 10 otrzymujesz po 10 

punktów. Za odpowiedzi negatywne punktów nie otrzymujesz.
Za każde NIE WIEM (?) masz 5 punktów. Podsumuj je.

WYNIKI
100 - 65 pkt.: Ciekawy, emocjonalny, poszukujący, głęboki - nie­

wątpliwie masz temperament artysty. Równocześnie płacisz cenę za 
dużą wrażliwość - przeżycia, niezrozumienie i poczucie misji... Może 
rzeczywiście powinieneś pisać?

60 - 40 pkt.: Wrażliwy, doświadczający świata plastycznie i głębo­
ko, a równocześnie pragmatyczny. Byłbyś wspaniałym menagerem 
(opiekunem?) dużej klasy artysty.

35-0 pkt.: Jesteś, jaki jesteś, i chwała Bogu. Nie masz pretensji ar­
tystycznych. Wysoko cenisz głównie sztukę kulinarną, oraz niekiedy 
- sztukę życia.

M
ediolańczycy mówią 
o Garibaldim, że nie tyle 
zjednoczył Italię, co ra­
czej odłączył południe od Afryki. 

Światek elegancji nie w pełni po­
dziela tę tezę o upośledzeniu kul­
turowym końca włoskiego buta 
w stosunku do północy. Jak wy­
glądałoby dzisiejsze włoskie kra­
wiectwo, gdyby nie Neapol? Cof­
nijmy się do ubiegłego stulecia, 
gdy miasto to słynęło z niezrów­
nanych męskich krawców. Nie 
zwyczajnych, ale jakby namasz­
czonych owym genius italicus, 
sprawiającym, iż wytwory ich rąk 
nabierały cech artyzmu. Wiek XX 
sprawił, że najwięksi z nich, prze­
nieśli swoje warsztaty do Rzymu 
i Mediolanu, powodując, iż mia­
sta te stały się witrynami męskiej 
elegancji. Każdy Włoch marzy 
o ubraniu od Carraceniego. Ten, 
znany na całym świecie, król mę­

OPRACOWAŁ T. DOM |

skich krawców obszywa elitę poli­
tyczną i finansową wszystkich 
kontynentów. Są i inni wielcy - 
Littrico, Panico, Zegna kultywują­
cy wciętą sylwetkę ubrania, co 
uczyniło ich włoską szkołę sław­
ną. O takich garniturach Włoch 
może tylko pomarzyć, bo stać go 
raczej na to, co oferuje rynek, któ­
ry serwuje na ogół ubrania zrefor­
mowane przez Gio Armaniego - 
luźne, wygodne, jednak zmienia­
jące sylwetkę. Niski wzrost spra­
wia, iż woli dopasowane mary­
narki, jak i płaszcze, gustując 
szczególnie w kaszmirowych dy­

plomatkach. Lubi być widoczny 
niczym czerwony ferrari, bo prze­
cież jest dzieckiem patriarchatu. 
Wielowiekowa tradycja wyrafino­
wanego życia wyrobiła wrażli­
wość na piękno, aż do granic nar­
cyzmu. Dlatego kocha wyraźne 
faktury i ze znawstwem lubi je ze­
stawiać, zwłaszcza że jego szafa 
zawiera co najmniej kilka ubrań. 
Nosi oczywiście włoskie koszule, 
te z szeroko rozwartymi kołnie­
rzykami, najchętniej w kolorze 
miejscowego nieba. Ma ogromną 
słabość do butów z najlepszych 
firm, ważny jest dla niego zega­

rek, skarpeta, efektowne słonecz­
ne okulary. Ale najważniejszy 
wydaje się być krawat. Krawat dla 
Włocha to nie tylko niezbędny 
dodatek, to symbol, wyraz indy­
widualnego smaku. Włosi traktu­
ją krawat, jak każę to robić Freud, 
jako atrybut męskości. Bez niego 
czuję się nagi (Umberto Eco). On 
tworzy Włocha, więc ma jego 
temperament, o wyraźnej faktu­
rze i kolorystyce, niebanalnie ze­
stawiony z marynarką i koszulą, 
pozornie niedbale zawiązany. To 
wyższa szkoła jazdy, wspomnia­
ny genius italicus powodujący, iż 
Rzymianie patrzą na źle ubranego 
jak na Huna i komentują, iż 
„wódz Atylla włożył nieodpo­
wiedni krawat do masakry”.

W
XVI stuleciu przylgnęła 
do niej nazwa okowity, 
od aqua vitae, wody ży­
cia, jako że zaranie wódki było 

równie piękne i podniosłe, jak po­
czątki nikotyny. Przez długie wie­
ki uważano ją bowiem za lekar­
stwo na wszelkie dolegliwości, 
skutkiem czego wódki i ziołowe 
nalewki trzymano w apteczkach, 
do których klucze miały panie, 
zajmujące się tradycyjnie lecze­
niem domowników.

Wódki były więc dobre na każ­
dą okazję, a było ich chyba wiele, 
skoro renesansowe rejestry leków 
wymieniają ich blisko 70. W tym 
również na nudności oraz nie­
strawność, co dało księdzu Ję­
drzejowi Kitowiczowi asumpt do 
takich oto konkluzji: „Jejmoście 
domowe same i z goszczącymi na 
sekret przychodziły często do ap­
teczki, i tak, wódeczką mdlącą 
polewaczkę zakrapiając często się 
gorzałką rozpijały i na rozmaite 
jędze, dziwaczki, chimeryczki, 
nareszcie na pijaczki ogniste wy­
chodziły, których defektów rozu­
mu, że kawa nie sprawuje, chwa­
lić ją stąd należy i dzięki oddawać 
temu, kto ją pierwszy do kraju 
sprowadził; albowiem ona nie tyl­
ko białą płeć, ale też wielu męż­
czyzn od gorzałki niszczącej zdro­
wie i rozum zachowała".

Trudno odmówić racji zacne­
mu kapłanowi. Zwłaszcza na 
kraje ościenne spoglądając, do 
których kawa nie dotarła, dzięki 
czemu dzień tam - jeśli zaufać 
Tołstojowi, a nie uwierzyć mu

wszak nie wypada - od wieków 
stakanem mocnej wódki się roz­
poczyna, czego w naszym kraju 
nigdy nie bywało. Co innego 
„mdląca" wg Kitowicza polewacz­
ka winna lub piwna. Lecz wód­
ka? Nigdy. Podobnie zresztą, jak 
na Zachodzie, gdzie wszelkie 
mocniejsze alkohole podaje się 
dopiero po godzinie 13.

Że jednak non omnis rnoriar, 
jak twierdził pijący wino Horacy, 
coś nam z wiary w leczniczą moc 
aąuae vitae pozostało, tv postaci 
pieprzówki i gorzkiej na chory 
żołądek, która to tradycja przy­
brała uświęconą s.v. formę ape- 
ritifu, biorącego dla odmiany 
imię ze słowa średniowiecznej 
łaciny „aperitiuus", co można 
przetłumaczyć na „otwierający" 
lub zgoła „otwieracza”, (czego 
nie należy jednak kojarzyć 
z „utrwalaczem", że to niby od 
otwieracza do utrwalcza i dalej 
da capo al fine).

Nie. Aperifity, i owszem, za­
wsze się pijało, lecz tylko z okazji 
„okazji", czyli gości i świąt na 
przykład. I w ilościach nad wyraz 
umiarkowanych, pour le bon 
gout, czyli dla zaostrzenia apety­
tu. Przy czym dodać należy, że pi­
je się go na stojąco przed zajęciem 
miejsca za stołem. Jeśli jest nim 
wódka, to nie więcej, niż 2 (słow­
nie - dwa) małe kieliszeczki, co 
oznacza pojemność mniejszą niż 
rytualne u nas 50 gram, które to 
kieliszeczki zakąsza się (co za 
ohydne słowo! niestety, nie mamy 
innego), więc może inaczej - do

których podaje się maleńkie ka- 
napeczki.

No, a potem, przy stole, to już 
normalnie - przystawki, zwane 
niekiedy entree, wejściem, a potem 
cała reszta, do której pije się wy­
łącznie wino. Białe i czerwone 
w zależności od podawanych dań, 
chyba że winem tym jest wytraw­
ny szampan, który można pić od 
początku do końca, czyli od przy­
stawek do serów. Wódki nigdy.

Podanie wódki do stołu było 
u nas kiedyś (a na Zachodzie jest 
nadal) wykroczeniem przeciw s.v. 
tak wielkim, iż pewien gentle­
man, wróciwszy w rodzinne piele­
sze z proszonego obiadu, oznaj­
mił ze zgorszeniem - w tym domu 
nie można bywać! Tam podają 
wódkę do stołu! Mało tego! Karaf­
kę na nim stawiają!

Wódkę bowiem podawano 
w karafkach lub ich miniatur­
kach, zwanych karafkami na 
znak, że jest ona szlachetnej, czy­
li domowej roboty, jako że niemal 
każdy gentleman jakieś przepisy 
po dziadach odziedziczył, a i sam 
je udoskonalił, robiąc nalewki 
wyjątkowej - swoim zdaniem - 
dobroci.

Dziś rozmaitość wódek jest tak 
wielka, że można je, amerykań­
skim obyczajem, podawać w fir­
mowych butelkach do wyboru,

acz s.v. patrzy się na to, jak na 
każdy amerykanizm zresztą, 
krzywym okiem, jako że tamtej­
szy bon ton nader daleko odbiega 
od naszego. Proszę sobie tylko wy­
obrazić: najpierw kroją tam mię­
so, a potem je prawą tylko ręką je­
dzą, z lewą schowaną pod sto­
łem! Fi donc!

Po obiedzie czy kolacji prze­
chodzi się na kawę (lub coraz czę­
ściej pitą tisannę), do której, czyli 
kawy, podaje się likier i koniak do 
wyboru. I tyle. Chyba że się poje- 
dzie na Wschód. Bo tam, proszę 
Państwa, to coś zupełnie innego. 
Tam raczej surowy -acz bez prze­
sady - w tych kwestiach s.v. musi 
udzielić dyspensy, by nie narazić 
gentlemana na niewczesne posą­
dzenie o chorobę lub groźniejsze 
od niej szpiegostwo w myśl zasa­
dy „kto wodku niepije, ten bolnyj 
(?) iii szpion”. A ze szpionami 
tam się nie ciaćkają. Podobnie 
jak z chorymi zresztą.

BRAT CHAMA

Redaguje
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D
ywany, alias kobierce, 
przybyły do nas już we 
wczesnym średniowie­
czu ze wschodu, owiane klima­

tem nieco gorszącego, gdyż po­
gańskiego luksusu. Przywozili 
je kupcy, pielgrzymi i krzyżow­
cy wraz z baśniami z 1001 nocy, 
w której ta o „latającym dywa­
nie”, czy też raczej o latających 
dywanach zajmuje miejsce po­
czesne. W jednej z nich trzej 
bracia, zakochani w pięknej 
Nur an Nachar, rozjeżdżają się 
w poszukiwaniu jakiegoś cu­
downego przedmiotu, najbar­
dziej niezwykły bowiem ma je­
go zdobywcy dać rękę panny 
u? nagrodę. Średni brat zdoby­
wa rurkę, przez którą widać 
wszystko, najmłodszy uzdra­
wiające jabłko, a najstarszy la­
tający dywan właśnie. No i zo­
baczyli umierającą Nur, pole­
cieli do niej na dywanie i uzdro­
wili jabłkiem. Który zaś się 
z nią ożenił - dokładnie nie 
wiadomo, jako że na Środko­
wym Wschodzie wielomęstwo 
nie było praktykowane. Przy­
najmniej oficjalnie. Wręcz stra- 
tegiczno-spirytystyczno-pała- 
cową rolę pełnił latający dywan 
króla Sulejmana, czyli Salomo­
na, bo - jak zapewnia Koran - 
stał na nim tron, a prócz niego 
wojsko, mężczyźni, kobiety 
i duchy na dodatek, zaś całe to 
towarzystwo osłaniały przed 
słońcem unoszące się nad nim 
ptaki. Z pudełeczkami pod ogo­

nami chyba, bo inaczej los Sa­
lomona byłby smutny. Podob­
nie, jak odartych z tajemniczo­
ści duchów. Można jeszcze do­
dać, że dywan ów był zielony, 
bo zieleń jest kolorem Proroka, 
który w zielony właśnie płaszcz 
się odziewał.

Ano cóż, dla ludów pustyni 
zieleń oazy była obrazem (lub 
mirażem) życia. Dla nas zaś 
wschodnie dywany stają się co­
raz częściej symbolem dostat­
ku, jako że ręcznie wiązane ko­
bierce rosną wraz ze wzrostem 
koneserstwa, znów w cenie, 
wypierając z eleganckich do­
mów maszynowe „Kowary" tu­
dzież inne seryjne wyroby w ich 
rodzaju.

Najlepsze kobierce znikają 
jak sen jaki złoty. Dla bywalców 
antykwariatów pozostają te do­
bre i bardzo dobre, jak ów Kir- 
man, oferowany obecnie przez 
antykwariat Jerzego Kozłow­
skiego przy linii A-B.

Kirmany należą - obok Te- 
brizów i Sehu - do grupy naj­
bardziej znanych i cenionych 
dywanów perskich, co oznacza, 
że wolno w nich - w przeciwień­
stwie do dywanów, wiązanych 
przez sunnitów - przedstawiać 
żywe istoty (tu glosa - Persję za­
mieszkują szyici, odrzucający 
od ok. 1500 r. ortodoksyjną 
Sunnę. A czemu - być może 
przy następnej okazji wspomni­
my). Dość, że ów Kirman jest 
właśnie figuralny. Stan - dobry,

uroda - duża; cena też, bo 6000 
zł, czyli mniej więcej 2000 zł za 
m2, jeśli piękno na metry wyli­
czać można i wypada, a coraz 
częściej, i słusznie, wypada. 
Tamże ładna etażerka na kręco­
nych kolumienkach, jakie do­
dawano do krakowskich mebli 
w późnym biedermeierze z lat 
po 1860, czyli wpadającym już 
w historyzm, jako że kręcone 
kolumny występują w sztuce 
armeńskiej i wizygockiej VII - 
VIII w., schyłkowej romanice 
i takimże baroku, lecz nie kla­
sycyzmie, którego biedermeier 
jest pochodną; cena - 2000 zł. 
Oraz - poza wieloma interesu­
jącymi obiektami - dwa komin­
kowe zegary z XIX już wieku, 
w którym (od wcześniejszego 
nieco dyrektoriatu) przybierają 
one często kształt kapliczki, lub 
też wspartego na kolumienkach 
portyku z tympanonem, pod­
trzymującym ozdobną tarczę 
zegarową z wahadłem u dołu. 
Pierwszy z nich wykonał 
w XVIII w. niejaki Michael Ru- 
eff w Wiedniu w typie, przypo­
minającym szafkowe zegary 
holenderskie i angielskie; 
skrzynkę do niego dorobiono 
jednak w następnym stuleciu, 
skąd cena 9800 zł. Drugi, rów­
nie ciekawy, powstał w latach 
30.-40. ubiegłego wieku 
w kształcie gotyckiego maswer- 
ku z malowaną scenką w luku. 
Przedstawia ona jakąś imponu­
jącą, kopułową budowlę, na tle

M
ałgorzata Stachurska 
z Miechowa - Frag­
ment Pani obszernego 
listu, polemicznego wobec nie­

których zdań z mojego artyku­
łu („Nobliści, plecakowcy...”) 
publikujemy w „Listach”.

dzie mi się podoba. Przysłała j 
mi go Twoja mama. Mam na- | 
dzieję, że za Twoją wiedzą? i 
Pozwalam sobie na maleńkie 
skróty (ze względu na szczu­
płość miejsca w „Wierszowi­
sku”).

Dziękuję za dobre słowo 
o „Wierszowisku”, zakończone 
uwagą: „Proszę więc oszczę­
dzić tych, którzy tworzą niepo­
radnie, a może nawet kiczowa­
to. Zwracają się do Pana jako 
Autorytetu. Prawdziwy -talent 
i tak wypłynie, natomiast moc­
na krytyka może podkopać 
wiarę w siebie. Gdy byłam 
podlotkiem, pisywałam wier­
sze jak pewnie większość pa­
nienek. Odważyłam się wysłać 
kilka do «Życia Literackiego*. 
Po jakimś czasie ukazała się 
mała wzmianka - imię, inicjał 
nazwiska i nazwa miejscowo­
ści z dopiskiem: «Na druk jesz­
cze za wcześnie*. Nie czułam 
się dotknięta ani ośmieszona. 
Myślę, że ci którzy zdobyli się 
na odwagę, aby ujawnić swe 
najintymniejsze myśli i prze­
życia oczekują przede wszyst­
kim akceptacji ”,

Generalnie zgadzam się 
z Panią. Obiecuję krytykę 
w „rękawiczkach”, czyli adre­
sowaną do osób zaszyfrowa­
nych inicjałami. Przepraszam 
tych, którym dostało się pod 
pełnym imieniem i nazwi­
skiem. Szyderstwa pod żadną 
postacią nie należy pochwalać. 
Ewidentną grafomanię - dla 
dobra ich autorów - będziemy 
jednak dyskretnie dekonspiro- 
wać...

Pani Z. J. z Krakowa, pan 
M. D. z Brzeska - Na druk 
jeszcze za wcześnie...

Agnieszka Musialik - 
Wiersz poświęcony Pamięci 
Piotra Skrzyneckiego w zasa-

* * *
Jeszcze na dobre wiosna nie 

rozkwitła
a już umarł ostatni czaro­

dziej
kapelusz niczym ostatni li­

stek
który trzymał się jeszcze z je­

sieni
opadł mu na oczy.
Na chwilę Bóg zapomniał
o swoim układzie z magi­

kiem
1 nie doprowadził swego ka­

baretu do końca.
W żałosnej pozie zawisnął 

w przestrzeni.
Wielcy ludzie to ci których 

się nie zapomina
Nigdy naprawdę nie będą 

w niebie
Ale na ziemię też nigdy nie 

powrócą
Dostaną gwiazdkę
aby gdzieś stamtąd przypo- | 

minąć
swym światłem o tym czego I 

nie zrobi
za nich nikt inny (...)
Ostatniemu czarodziejowi |
Postawiono na gwieździe ।
Sztucznego baranka i zapa- j 

łono
kilka świec,
A gdy już zamknął oczy
Tak na zawsze... dzyń! 

dzyń!:
„Panie Piotrze ten wiersz jest 

dla Pana
Panie Piotrze sam przecież | 

Pan wie
Jeszcze kręci się wraz z nami 

ziemia
A nad nami..."

której przechadzają się wśród 
zieleni palm (?) spacerowicze 
obojga płci w strojach „z epoki”. 
W sumie obiekt oryginalny, 
gdyż biedermeierowskie zegary 
z obrazkami, na których wid­
nieją nawet lokomotywy, i ow­
szem, istnieją. Lecz zegary neo­
gotyckie z sielankową scenką
w biedermeierowskim właśnie 
duchu są bardzo rzadkie. Cena 
- 3300 zł.

Na koniec piękny i nastrojo­
wy nokturn angielski, przedsta­
wiający pożar pałacu Buckin­
gham, oczywiście w Londynie, 
który wybuchł pewnej nocy dru­
giej połowy XVIII stulecia. Ma­
lowany na desce, bardzo subtel­
ny, nastrojowy i kameralny. 
Niestety - anonimowy, choć 
resztki jakiejś inskrypcji pozo­
stały, cena - 4800 zł.

W pobliskiej galerii Star­
mach (Rynek Gł. 45, w piwni­
cy) wystawa Janusza Orbitow- 
skiego, abstrakcjonisty sławne­
go i wysoko cenionego w geo­
metrycznej odmianie tego nur­
tu. Artysta dąży do odkrycia 
matematycznej harmonii świa­
ta, co łączy go z ideami Grecji 
klasycznej oraz intelektualnych 
następców jej filozofii w rodza­
ju św. Augustyna, który powie­
dział „rozum dostrzegł, że po­
doba mu się tylko piękno, 
w pięknie zaś kształty, 
w kształtach proporcje, w pro­
porcjach liczby”. Orbitowski 
jest jednak nieodrodnym dziec­
kiem naszej epoki, a ta pełna 
jest wahań i emocji. Między lo­
giką a ekspresją zawieszone 
jest zatem jego malarstwo, co 
daje w efekcie zdyscyplinowa­
ne, monochromatyczne, lecz 
zarazem nastrojowe obrazy du­
żej urody w cenie do 4000 zł.

JERZY T. PAŹDZIUŁŁ

*5

Aleksander Krawczuk

K
siążki prof. Aleksandra 
Krawczuka cieszą się za­
interesowaniem od lat 
60. Dzięki nim antyczny świat 

utrwalił się w świadomości pol­
skiej inteligencji, i to w cza­
sach, które grekę, filozofię i ła­
cinę, jako niepotrzebny balast, 
odesłały do edukacyjnego la­
musa. Profesor Krawczuk opu­
blikował bodaj ze trzydzieści 
tomów szkiców i esejów po­
święconych starożytności. 
Trudno wybrać wśród nich naj­
lepszy i najciekawszy. Jednak 
ostatnią inicjatywę wydawnic­
twa „Iskry”, które opublikowa­
ło trzy wcześniejsze książki 
profesora w jednym tomie, na­
leży wyróżnić. „Herod król Ju­
dei”, „Tytus i Berenika” oraz 
„Rzym i Jerozolima” składają 
się na trylogię poświęconą 
dziejom Ziemi Świętej od po­
czątku dominacji Rzymu nad 
Bliskim Wschodem, aż po kres 
niepodległego państwa żydow­
skiego, narodziny i rozprze­
strzenienie się chrześcijań­
stwa.

Wydarzenia opisane w try­
logii stanowią - mimo upływu 
dwóch tysięcy lat - punkt od­
niesienia dla olbrzymiej rzeszy 
wyznawców judaizmu i chrze-

Kraków, ul. Zyblikiewicza 2 (Dom Turysty) 
tel. (012) 21-71-01

Artykuły sportowe najtaniej w Krakowie
- przykładowe ceny:

• łyżworolki-99,00 zł
• śpiwór Scout-69,00 zł
• plecak ze stelażem 601 -129,00 zł
• namiot igloo z tropikiem -199,00 zł
• buty ASICS-149,00 zł

• kamizelka asekuracyjna -59,00 zł
• sztormiak-kpi.-49,00 zł
• kpl.windsurfingowy-1990,00 zł
• toaleta chemiczna - 299,00 zł

Promocja kurtek GORE-TEX-ALPINUS - 30% (rabat 
tylko w maju!)

Nowo otwarta sala sprzedaży - więcej miejsca
- więcej towaru - niższe ceny! ,644kg

ścijaństwa, stąd trylogia 
„Iskier” na pewno zainteresuje 
wielu czytelników.

Nie mniej interesującym 
lecz znacznie bardziej herme­
tycznym dziełem może się po­
szczycić krakowskie wydaw­
nictwo „Baran i Suszczyński”. 
Oficyna ta opublikowała monu­
mentalną pracę Karla Kere- 
ny'ego - jednego z najwybit­
niejszych historyków religii - 
poświęconą bogu winnej lato­
rośli, Dionizosowi.

„Ten, kto wchodzi do Mu­
zeum Archeologicznego w Ira- 
klionie na Krecie, staje twarzą 
w twarz z obfitością rozlicz­
nych elementów składających 
się na potężne preludium - 
wstęp do religijnej historii Eu­
ropy” _ pisze autor, zanim za- 
bierze nas w podróż przez Kre- | 
tę i Grecję kontynentalną, tro- | 
parni tajemniczego, pradawne- | 
go, ekstatycznego bóstwa, któ- 
rego cząstka tkwi w każdej ■ 
beczce wina wytłoczonej od I 
pradawnych czasów, aż po 
dziś. |

ANDRZEJ WOJTAS I

Aleksander Krawczuk 
„Rzym i Jerozolima”, wyd. 
„Iskry”, Warszawa 1997 r.

Karl Kćrenyi „Dionizos. 
Archetyp życia nieznisz­
czalnego”, wyd. „Baran 
i Suszczyński”, Kraków 
1997 r.

kari Kerwni

Dionizos L
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KRZYŻÓWKA NR 346
Poziomo: 1. Julian, współczesny nasz poeta, 5. średniowieczny 

sposób dziedziczenia na najstarszego syna, 9. niewolnik, sługa, 10. 
popękany lód, 11. smogoniarz, 13. silna to dodatnia cecha charakte­
ru, 14. wyśpiewywane pojedynczo w operach, 15. wdzianko bezpie­
czeństwa, 18. po stronie: ma, 19. sercem zasłynął w literaturze, 20. 
pokój między zwaśnionymi, 21. opinał ciasno XIX-wieczne modni- 
sie, 22. kubeł, 24. miała swój przystanek w tv, 27. kwiaty eleganc­
kiego bukietu, 28. był Persją, 29. pomieszczenie dla wykonujących 
rysunki techniczne, 32. lżejszy od wody, 34. kolczasty zwierzak, 35. 
na górze atlasu, 36. godność katolickiego członka kapituły.

Pionowo: 1. serwowana na gorąco z musztardą, 2. trzonowy, 3. 
dowolnie wybrane do leżenia pod gruszą, 4. do wkręcania, 5. wzór 
pracowitości, 6. osiołkowi na boki do dźwigania ciężarów przytro­
czone, 7. skorupiak, 8. szlak górski biegnący w poprzek zbocza, 11. 
gad ze starożytnych legend o zabójczym spojrzeniu, 12. sztuka 
pięknego pisma, 15. uwiozła Kopciuszka na bal, 16. druga zmora 
szkolna po chemii, 17. podszeptana, 21. pobili się o nią pod Tatrami, 
23. nowa łodyżka do rozsady, 25. postać z „Pana Wołodyjowskie­
go”, wachmistrz z Chreptiowa, 26. sypialnia jajonośnych, 30. pła­
cisz, biorąc na kredyt, 31. Groźny, 33. urządzenie portowe, 34. 100 
senów.

Rozwiązanie krzyżówki nr 346 prosimy nadsyłać (wyłącznie 
na kartkach pocztowych) do następnej soboty, tj. 24 maja br. pod 
adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, 31-072 
Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI nr 344
Poziomo: 1. kasownik, 5. gramatyk, 9. Kronos, 11. smalec, 12. ta- 

radajka, 13. serwis, 15. Europa, 17. Odoaker, 19. niedole, 22. krzaki, 
24. Wiktor, 27. Steinbeck, 29. sztama, 30. erozja, 31. reportaż, 32. 

I I* klownada.
Pionowo: 1. kaktus, 2. stoper, 3. wlot, 4. kolanko, 5. gagatek, 6. 

mama, 7. Toledo, 8. kocica, 10. saksofonista, 11. Skierniewice, 14. 
wiosna, 16. równik, 18. amid, 20. Ermitaż, 21. osobnik, 22. kursor, 
23. zastęp, 25. tuszka, 26. rabata, 27. smar, 28. krew.

WYNIK LOSOWANIA

W dniu 13 maja br. odbyło się w redakcji komisyjne losowanie 
nagród, wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiąza­
nie krzyżówki ze sponsorem nr 344.

Nagrody po 50 złotych wylosowali:
JANUSZ SZWEICHLER - KrakówJÓZEF SURMA - Bochnia
Pieniądze prześlemy pocztą.
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Obłęd 

w kratkę

W
iemy jak nieporadny 
potrafi być skoczek 
podczas walki z pio­
nami. Trudno mu jednocześnie 

zablokować parę pól, przez któ­
re muszą przechodzić piony, by 
przeobrazić się w hetmana. Tak 
jest również w prezentowanym 
dzisiaj zadaniu. Jednak również 
czarne mają zaawansowanego 
piona, dochodzącego do pola 
przemiany. Zadanie, przy do­
kładnej grze, nie wydaje się zbyt 
trudne, dlatego zachęcam 
wszystkich do zabawy. Zatem, 
białe zaczynają i wygrywają. 
Rozwiązania prosimy nadsyłać 
w ciągu tygodnia pod adresem 
„Dziennika”. Nagroda 50 zł dla 
jednego zwycięzcy.

Białe: Ka8, piony: a4, d6, g5 
Czarne: Kbl, Sh8, piony: a3 
Rozwiązanie zadania sza­

chowego z 19 IV 97 (podanego 
za pomocą zapisu pozycji):

1.C8S+! (1. d:e8? H:a6+ 2,Kd7 
Hb5+ 3.Ke7 He5+ 4.Kf8 Hh8+ 
itd.)W:c8 2.d:c8S Kb8 (2... K:a6 
3.b8SX) 3.a7+ H:a7 4.S:a7 K:a7 
5. Kc7 z wygraną. Spośród po­
prawnych odpowiedzi wyloso­
waliśmy Pana Andrzeja Kara­
sia. Nagroda do odebrania w re­
dakcji.

WITOLD KAMIENOBRODZKI

P
odobno najtrudniejszy element brydża to wist 
czyli gra w obronie, a jednak wszyscy najchęt­
niej piszą i czytają o - podobno najłatwiejszym 
elemencie tej gry - rozgrywce. Właśnie w podeszłym 

już wieku /85 lat/ zmarł 8 marca w Los Angeles Al­
fred Sheinwold, legenda światowego brydża. Z po­
chodzenia Anglik, jeszcze w latach szkolnych trafił 
do USA. Przez 30 lat (1934-63) redagował czasopi­
smo "Bridge World", jest też autorem kilkunastu 
książek, z których najpopularniejsza rozeszła się 
w ponad milionie egzemplarzy. Ulubieńcem redak­
torów pism brydżowych był ze względu na swą bły­
skotliwą rozgrywkę, opartą o fantastyczną umiejęt­
ność odszyfrowania składu zakrytych rąk i rozkładu 
w nich figur, a zwłaszcza wyłapywania singlowych 
króli za asem. Wiązano to z jego wojenną przeszło­
ścią, kiedy to w amerykańskim wywiadzie (OSS, po­
przednik CIA) zajmował się łamaniem szyfrów. Ale 
potrafił to już wcześniej, oto jedno z takich rozdań, 
rozegrane w 1935 r.:

AAD1072
V983
♦W2

*AK4

AW8653
*1074

♦K93
*108

Po licytacji, w której N zgłosił kiery, a S trefle 
przyszło Sheinwoldowi rozgrywać 4 A po ataku *D. 
Zabił i zagrał z ręki karo. N wskoczył asem i ponowił 
trefla, S na dziesiątkę położył waleta. Rozgrywający 
zabił i już mógł zacząć swe czary. Wist i zrzutki 
wskazują na to, że trefle dzielą się 6:2. Z kolei licyta­
cja i brak wistu kier wskazują na ich podział 6:1, przy 
czym singlem jest najprawdopodobniej król /inaczej 
N ściągnąłby górne kiery/. Skoro N ponowił zagranie 
w trefla, oznacza to, iż ma wyższego pika niż walet 
i liczy na przebitkę. Można nawet podejrzewać, że 
atutowy monarcha jest singlowy, gdyż inaczej, 
umiejscowiony za asem, stanowiłby i tak lewę. Toteż 
Sheinwold pociągnął AA - i król spadł w nagrodę. Te­
raz drugi raz piki, przebicie trefla w stole, AK i prze­
bicie kara w ręce. Kiedy teraz Sheinwold wyszedł 
z ręki blotką kierową, N nie widział powodu do wkła­
dania asa . Przy lewie utrzymał się S, który musiał 
wyjść pod podwójny renons, co dało rozgrywające­
mu dziesiątą lewę. Karty N:

AK VADW652 AAD85 *D7
Singlowe króle pojawiały się jak gołębie w cylin­

drze magika - ale przecież wygraną zawdzięczał 
Sheinwold precyzyjnemu logicznemu wnioskowa­
niu. (MSZ)

B
ardzo proszę mojej suki nie głaskać - głos Pani mimo upału 
zabrzmiał lodowato. Szczebiotliwa obca obgłaskała przed 
chwilą pojękującego boleśnie, stareńkiego psa, trzymanego 
na rękach przez smutnego pana, obciamrała owiniętego w kocyk 

szczeniaka na ławce i teraz z własnym, chrapliwie pokasłującym Rek- 
siem zmierzała w naszą stronę. - Dlaczego, ona nie wygląda groźnie, 
chyba nas nie pogryzie? - zdziwiła się Szczebiotliwa. - Dlatego, że je­
steśmy w lecznicy, chyba są tu chore psy? Przed chwilą własnemu 
krztuszącemu się zwierzęciu wycierała pani rękami ślinę z pyska - głos 
Mojej Pani nie pocieplał bodaj o jeden stopień. - Ależ ja w domu umy­
ję ręce - zacukała się Szczebiotliwa. - W domu może pani głaskać co 

Cudza własność

W
ciągu ostatnich kilku 
ciepłych dni, podkra­
kowskie akweny prze­
żywały istny najazd wędkarzy. 

Na szczęście dla amatorów słod­
kowodnych połowów, ryby tak­
że postanowiły uczcić koniec 
przydługiej zimy, pożerając 
wszystko, co im podrzucono. 
O dziwo, mimo iż woda w rze­
kach i jeziorach jest jeszcze zim­
na, bardzo dobrze żerowały ry­
by karpiowate.

Wybierając odpowiednie do 
połowu tego gatunku łowiska, 
powinniśmy się kierować przede 
wszystkim tym/ezy w akwenie 
jest dużo roślinności podwodnej. 
Najlepsze będą więc te miejsca, 
gdzie nad wodę wystają zielone 
pędy, a głębokość nie jest mniej­
sza niż 1 metr. Aby odpowiednio 
przygotować sobie miejsce poło­
wu, musimy dokładnie wyson­
dować dno oraz kilkakrotnie za- 
nęcić. Dobre rezultaty możemy

osiągnąć w miejscach o płaskim, 
piaszczystym lub żwirowym 
dnie, pokrytym cienką warstwą 
mułu. Za duża warstwa mułu 
może skutecznie pochłaniać za- 
nętę, znacznie pogarszając jej 
właściwości zapachowe. Duże 
znacznie ma także odpowiednie 
przygotowanie zanęty, która 
w okresie wiosennym powinna 
składać się głównie ze składni­
ków pochodzenia zwierzęcego. 
Będą to więc: ochotka, wazon- 
kowce oraz czerwone i białe ro­
baczki. Dobre rezultaty osiągnąć 
można także dodając suszonego 
(zwierzęcego i roślinnego) po­
karmu dla rybek akwariowych 
oraz suszonej, wysoko proteino­
wej krwi. Do związania zanęty

posłużyć może mleko w prosz­
ku, kaszka kukurydziana, mącz­
ka biszkoptowa, parzone płatki 
owsiane lub też otręby pszenne. 
Nie należy oczywiście zapo­
mnieć o dodaniu ziemi (z okolic 
łowiska), która złagodzi nieco za 
jaskrawe kolory naszej zanęty 
oraz pomoże w szybkim opad­
nięciu na dno. Łowisko nęcimy 
co najmniej raz przed połowem 
i kilka razy małymi porcjami (co 
kilkanaście minut kulka wielko­
ści kurzego jaja) w czasie jego 
trwania. Dobrze zanęcać kilka 
łowisk równocześnie. Sprzęt do 
wiosennych połowów powinien 
być bardzo finezyjny: wędka 
długości 4-8 metrów, żyłka nie 
grubsza niż 0,18 mm i mały do­
brze wyważony spławik. Metoda 
połowu to oczywiście gruntówka 
ze spławikiem.

Powodzenia we wiosennym | 
„lino-karasio-karpio-waniu”. I

(CHOLO) i

tylko zechce, w lecznicy nie miejsce na psie zabawy, nowe znajomości 
i wzajemne zarażanie - prawie odwarczała Moja. - Nie podchodź, Rek- 
siu, jak cię nie chcą - Szczebiotliwa, najwyraźniej urażona, cofnęła się 
z wydymającym policzki Reksiem pod drzwi. - Czekamy, Kropka - 
Moja zwróciła się do mnie, trąciłam Ją pyskiem, uniosłam trochę 
w górę bolącą łapę, przed chwilą jak każdy szanujący się pies udawa­
łam, że nic mi nie dolega, nie chciałam okazywać słabości wobec ob­
cych, ale i na żadne poufałości Szczebiotliwej nie miałam ochoty. Mo­
ja chyba czuła podobnie, jeszcze przed lecznicą powarkiwała na 
Szczebiotliwą trzeci raz pytającą do to siępieśkowi śtało. Teraz popra­
wiła mi szmatkę na łapie i nie opowiadała o odłamkach butelki, wy­
rzuconej z okna bloku prawie przed mój pysk. - A ja nie tylko w lecz­
nicy, ale nigdzie nie lubię, aby mi psa bez potrzeby dotykano - odezwał 
się pan czamopyskiego rudzielca siedzącego grzecznie przy nim w ką­
ciku. - W azylu dosyć nieszczęścia czeka na zmiłowanie, mój pies jest 
moją własnością, nikogo nie zaczepia, nie ma co pchać się z rękami... 
Gdybym tak ja - Pan z kącika wykrzywił się jadowicie - wyderał na 
ulicy ręce o cudze kiecki i sweterki albo ćmoktał do obcych bab, dopie­
ro byłaby awantura! - Awantura byłaby nielicha - zgodziła się już 
z uśmiechem Pani. Spurpurowiała czemuś Szczebiotliwa weszła 
z Reksem w otwarte drzwi gabinetu, ja mimo bólu zastanowiłam się 
nad słowami Mojej i Pana z kącika. Na pewno nie wszystkich właści­
cieli moich przyjaciół drażnią życzliwe zaczepki pod psim adresem, 
na spacerach Moja cieszy się, gdy wzbudzam zainteresowanie, z du­
mą mówi, że mnie, Najpiękniejszą. Kropkę można głaskać i trzeba po­
lubić. Pewnie i Pan z kącika, grzecznie zapytany, pozwoliłby się z ru­
dzielcem przyjaźnie obwąchać. Ale oboje, moim zdaniem, mieli rację: 
decyzja o zawieraniu nowych znajomości jest prawem i obowiązkiem 
najważniejszego psa w stadzie. Jeżeli ktoś zagadnie najpierw Moją Pa­
nią i Ona się uśmiechnie - wtedy dopiero machnięciem ogona, cie­
płem w oczach i lekko uniesionymi kącikami pyska powie każdemu 
„dzień dobry” najpiękniejsza, kropka
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LIS DETEKTYW
Nadeszła pora "Wiosennych 

Świqf. Krętacz Brudasek miał 
przynieść wielkq wazę ponczu 
owocowego, ale Jak widać, 
naczynie jest puste. Krętacz 

utrzymuje, że nie ma z tym nic 
wspólnego. Obarcza odpowie- 

dzialnośclq za to co się stało 
Księcia Słonia, twlerdzqc, że 

wsunqt on swq trqbę do wazy 
i trzymał Jq tam dopóki pozos­
tawała w niej ostatnia kropla 
napoju. Po czym Lis Detektyw 
poznał, że "Brudasek" kłamie?
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JAK NARYSOWAĆ
Przyjacielsko usposobionego 

smoka

Odszukaj sześć szczegółów, którymi różniq się oba rysunki.
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Prawda, czy fałsz?
1) Twoje serce ma wielkość 

twojej pięści.

2) Kropla krwi wędruje O 
od serca do mózgu i z pow- O 

rotem w ciqgu 8 sekund.

3) Gdy twoje nogi “czujq się < 
senne", to znak, że sq ©

niedokrwione. ll

4) Serce bije po cichu, zaś 
“dźwięk bicia serca" wywotujq q 

zamykajqce się zastawki. _j
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Ciekawostki Lisa Detektywa
Najmniejszym współczesnym 

gryzoniem jest euroazjatycka mysz 
polna. Ma ona od 6 do 7,5 cm 
długości,nie mierzgc ogona.
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Zdaniem analityka

Konieczność zaciskania pasa
P

rzełamanie kształtującego 
się od 2 kwietnia łagodne­
go trendu wzrostowego, 
do którego doszło na początku 

maja, nie miało jak na razie 
zbyt poważnych konsekwencji 
dla rynku. Co prawda WIG już 
trzeci tydzień z rzędu zamknął 
stratą, ale szczerze mówiąc 
spadek 0,26-proc. trudno uz­
nać za objaw jakiejś wybitnej 
słabości. Nieco gorzej miały się 
spółki z rynku równoległego, 
którego indeks zniżkował o 1,7 
proc., ale już mierzący ko­
niunkturę na rynku najwięk­
szych spółek WIG-20 zamknął 
tydzień 0,7-proc. zyskiem.

Warto zwrócić uwagę na 
fakt, że analogiczna do obser­
wowanej w minionym tygodniu 
przewaga spółek o największej 
kapitalizacji nad szerokim ryn­
kiem mierzonym indeksem ce­
nowym przydarzyła się od koń­
ca stycznia zaledwie dwa razy. 
Tradycyjnie już takie zjawisko 
interpretować należy jako pozy­
tywną dla najbliższej przyszło­
ści rynku dominację zakupów 
dokonywanych przez inwesto­
rów instytucjonalnych nad za­
chowaniami krótkotermino­
wych spekulantów. Co ciekawe 
- wbrew moim obawom sprzed 
tygodnia - stabilizatorem ko­
niunktury w minionym tygo­
dniu okazały się banki. Na 
wieść o planach Commerzban- 
ku zwiększenia swego zaanga­
żowania w BRE, akcje tego 
ostatniego podrożały o 17,1 
proc., co było największym 
w minionym tygodniu wzro­
stem. Inwestorzy dokonujący 

zakupów akcji banków doszli 
zapewne do wniosku, że 
30-40-proc. spadki cen ich ak­
cji okażą się wystarczającą re­
akcją na zbliżającą się ofertę 
publiczną Banku Handlowego.

Czy to założenie jest po­
prawne, okaże się już pod ko­
niec przyszłego tygodnia, kiedy 
ujawniona zostanie cena akcji 
BH. Ich rynkową wartość 
w chwili obecnej oszacować 
można na ok. 40 zł. Z pewno­
ścią jednak Ministerstwo Skar­
bu zastosuje zachętę dla inwe­
storów w postaci odpowiednio 
dużego dyskonta. Jeśli przekro­
czy ono 20 proc., ubiegłotygo- 
dniowe ożywienie wśród ban­
ków okaże się zapewne przej­
ściowe.

Nieco optymizmu płynie na­
tomiast z analizy technicznej. 
Podobne do obserwowanego od 
końca września'96 (data wa­
szyngtońskiej wypowiedzi pre­
zes NBP na temat konieczności 
zmiany polityki pieniężnej) 
okresy względnej słabości kur­
sów notowanych banków zda­
rzyły się w historii GPW już 
trzykrotnie. Jeśli spojrzeć na 
daty wyznaczające zakończe­
nia tych okresów względnej de­
koniunktury dla banków - 
VII’93, XI’94 i 1’96 - widać, że 
zbliżamy się najprawdopodob­
niej do zakończenia spadkowej 
fazy kolejnego około 15-mie- 
sięcznego cyklu. Niestety, do­
mniemany cykl jest na tyle dłu­
gi, że różnica jednego miesiąca 
przy określaniu jego minimum, 
może mieć bardzo istotne zna­
czenie.

Zmiany kursów akcji spółek
10 największych wzrostów, 10 najgłębszych spadków

Drugi po BRE największy ty­
godniowy wzrost ceny, o 15,3 
proc., zanotowały akcje balan­
sującego od wielu miesięcy na 
krawędzi bankructwa Espepe- 
be. Ubiegłotygodniowi amato­
rzy akcji spółki wykazali się 
zresztą wyjątkową intuicją, 
gdyż w piątek opublikowana zo­
stała informacja o umorzeniu 
80 proc, z wynoszącego 74,7 
min zł zadłużenia spółki. Być 
może narażę się tym spekulan­
tom, lecz trudno mi się po­
wstrzymać od uwagi, że gospo­
darka, w której spółki zarządza­
ne tak, jak Espebepe nie ban­
krutują, jest po prostu chora.

W mijającym tygodniu opu­
blikowano comiesięczną porcję 
kluczowych danych makroeko­
nomicznych. Najważniejsze 
moim zdaniem są obecnie sta­
tystyki wzrostu podaży pienią­
dza. Dane za kwiecień nie 
wskazują, by zabiegi NBP, ma­
jące na celu ograniczenie grożą­
cego przegrzaniem gospodarki 
wzrostu popytu krajowego od­
niosły większy skutek. Dynami­
ka przyrostu podaży pieniądza 
przyspieszyła do' 2,3 proc., co 
w odniesieniu do roku daje 
tempo aż 31,4-proc. Jest oczy­
wiste, że przy założeniu utrzy­
mania się tempa szybkości 
obiegu pieniądza, takie tempo 
wzrostu jego podaży zaowoco­
wać musi najpierw tygrysim 
skokiem wzrostu PKB (akurat 
tuż przed wyborami), a następ­
nie powrotem inflacji (już 
w 1998 r.).

Z możliwości kontynuacji 
trwającej od 1992 r. ekspansji 

gospodarczej można by się tyl­
ko cieszyć, gdyby nie to, że jak 
wskazuje pogłębiający się defi­
cyt w handlu zagranicznym, 
polski przemysł nie nadąża 
z zaspokajaniem rosnącego po­
pytu krajowego, co skutkuje 
nadmiernym wzrostem impor­
tu. Jego finansowanie jest 
w chwili obecnej możliwe tylko 
dzięki napływowi kapitału za­
granicznego, co jak na kraj, któ­
ry nie tak dawno musiał korzy­
stać z łaski wierzycieli w do­
kładnie taki sam sposób jak 
Espebepe, jest rozwiązaniem 
mocno ryzykownym. Wystar­
czy pomyśleć, co działoby się 
gdyby zasoby dewizowe krajo­
wego systemu bankowego top­
niały nadal w tempie obserwo­
wanym w ciągu pierwszych 20 
dni kwietnia (spadek o 335 min 
USD).

Tym niepokojącym zjawi­
skom towarzyszy brak chęci 
rządu do ograniczenia swoich 
wydatków: po marcowym sko­
ku deficytu budżetowego o 2,6 
mld zł, w kwietniu rząd musiał 
się zadłużyć na kolejne 1,6 mld 
zł. Wytłumaczeniem niechęci 
do poczynienia koniecznych do 
przywrócenia zewnętrznej rów­
nowagi oszczędności są oczy­
wiście zbliżające się wybory do 
Sejmu. Nowy rząd, który się 
w ich następstwie ukonstytu­
uje, stanie najprawdopodobniej 
od pierwszych dni przed ko­
niecznością mocno spóźnione­
go zaciśnięcia pasa...

WOJCIECH BIAŁEK 

analityk w Dziale Doradztwa 

DM Magnus

Rada Giełdy dopuściła w śro­
dę do obrotu giełdowego akcje 
wszystkich piętnastu Narodo­
wych Funduszy Inwestycyj­
nych. Pierwsze notowanie w sys­
temie jednolitego kursu dnia od­
będzie się 12 czerwca br. Aby ter­
min pierwszego notowania zo­
stał dotrzymany, wszystkie fun­
dusze muszą opublikować do 10 
czerwca br. zweryfikowane spra­
wozdania finansowe za ub.r.

Tymczasem od poniedziałku 
trwa wymiana świadectw na 
akcje NFI (po jednej z każdego 
z piętnastu funduszy). Zaintere­
sowanie jest na razie niezbyt 
wielkie. Pierwszego dnia Krajo­
wy Depozyt Papierów Wartościo­
wych nie zamienił ani jednego 
świadectwa na akcje funduszy...

We wtorek 20 bm. na war­
szawskiej giełdzie po raz pierw­
szy zostaną notowane akcje Vi- 
scoplastu, a w środę, 21 bm. wa­
lory setnej spółki giełdowej - 
Baumy. Obie spółki zadebiutują 
na rynku równoległym. 20 bm. 
nastąpi jednocześnie ostatnie 
giełdowe notowanie obligacji IR 
0697.

Przeznaczone do rychłej już 
oferty publicznej akcje Banku 
Handlowego w Warszawie poja­
wią się na warszawskiej giełdzie 
pod koniec czerwca br. Na wspo­
mnianej specjalnej sesji GPW - 
21 czerwca - zostaną przydzielo­
ne akcje, na które zapisy rozpo­
czynają się 26 maja.

Nad rynkiem „wisi” już wid­
mo olbrzymiej oferty Banku Han­
dlowego. Chęć podnoszenia kapi­
tału - choć w nieco odmienny 
sposób - deklarują inni bankow­
cy. Bank Rozwoju Eksportu pla­
nuje podwyższenie kapitału ak­
cyjnego o ok. 315 min zł poprzez 
emisję 4,5 min akcji, które obej­
mie Commerzbank AG oraz o 70 
min zł, które pochodzić będzie 
z ubiegłorocznego zysku netto.

Sporo zdrowia musieli 
w ostatnim czasie stracić inwe­
storzy, którzy w listopadzie ub.r. 

ochoczo zapisywali się na akcje 
Energoaparatury. Zapisy zakoń­
czyły się sporą nasubskrypcją, 
ale... Oto Sąd Najwyższy zadecy­
dował, iż rejestracja podwyższe­
nia kapitału jest niemożliwa po­
nieważ spółka nie opublikowała 
prospektu emisyjnego w Monito­
rze Sądowym i Gospodarczym. 
Prospekt był oczywiście udo­
stępniony zainteresowanym, 
a miniprospekt został opubliko­
wany w dwóch dziennikach 
ogólnopolskich. Sąd jednak sta­
nął na stanowisku, że spełnienie 
wymogów nałożonych na spółkę 
przez prawo o publicznym obro­
cie to za mało i że niezbędne jest 
także przestrzeganie obowiąz­
ków informacyjnych wynikają­
cych z kodeksu handlowego (mi­
mo iż Energoaparatura jako 
spółka publiczna podlega znacz­
nie surowszym wymogom infor­
macyjnym niż spółki niepublicz­
ne). Energoaparatura zapowie­
działa wysłanie listu wyjaśniają­
cego inwestorom oraz przedsta­
wienie propozycji wyjścia z tej 
sytuacji.

Zarząd Banku Przemysło­
wo-Handlowego poinformował, 
że w czwartek w Londynie zosta­
ło podpisane i złożone na Lon­
dyńskiej Giełdzie Papierów War­
tościowych Międzynarodowe 
Memorandum Informacyjne 
oraz zostały podpisane umowy 
związane z emisją obligacji za­
miennych na akcje banku.

Zarząd Mostostalu Kraków 
poinformował, że zaproponuje 
wypłatę dywidendy dla akcjona­
riuszy (10 gr za akcję).

W środę na rynku CTO za­
warto transakcję „PWR” (są to 
transakcje zawierane w okresie 
pomiędzy datą podjęcia uchwały 
o wpisaniu do rejestru papierów 
wartościowych, a datą rozpoczę­
cia obrotu) akcjami Przedsię­
biorstwa Zbożowo-Młynar­
skiego „PZZ” w Bolesławcu. 
Obroty akcjami spółki rozpocz- 
ną się 20 bm. (Ł.K.)
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■ Indeksy
dane: PAP, opr.: Ł.K.

SPÓŁKA IV 96 l-IV 96 IV 97 l-IV 97
ATLANTIS (111,1) (61,6) 70,5 377,6
BANK ŚLĄSKI 25.863,5 129.198,3 18.159,1 65.638,7
BIG 3.947,9 35.543,7 3.842,9 26.032,2
BORYSZEW 152,8 945,0 277,9 1.494,3
BWR 324,9 2.292,0 (100,8) 446,9
CENTROSTAL 182,6 318,3 6,1 316,7
GÓRAŻDŻE 3.371,1 2.453,0 9.310,5 6.474,0
IMPEXMETAL 225,2 2.419,9 1.403,8 3.574,7
KABEL BFK 2.800,4 6.880,6 3.703,6 13.672,8
KĘTY 3.210,9 11.347,0 2.669,3 10.925,9
KREDYT BANK 1.261,90 7.541,70 8.776,20 20.180,00
PBR 2.497,1 11.248,4 1.580,7 9.696,6
PETROBANK 460,4 2.645,9 1.322,5 6.207,2
POLIF. C. 1.533,0 3.053,7 2.936,8 8.534,4
POLIF. WR. 1.587,9 4.947,4 1.760,0 5.731,0
POLIGRAFIA 226,0 740,4 300,0 1.050,7
RAFAKO 1.582,6 4.293,3 3.744,4 (3.763,2)
RELPOL 485,9 1.835,4 625,4 2.321,3
TONS1L 61,5 364,6 206,3 424,8
UNIBUD 11,7 547,4 243,0 1.826,0
UNIVERSAL 418,0 1.960,2 1.685,3 4.956,0
VISCOPLAST 155,9 493,2 184,4 882,1
ZASADA 161,3 685,0 213,8 770,4
ŻYWIEC 201,2 1.802,8 2.151,7 6.727,1
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Obrót
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em. C/WK
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(C/Z) 
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Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji

K/S Oferta Real 
(szt.) (szt.)

Dogr. 
(szt.)

12.05 
(zł)

13.05| 14.05 15.05 
(zł) (Zł) (zł)

60,00 99,00 Agros | 96,00 0,0 5 985 1 149 0,05 7,32 35,40 1056,00 S 885 99,00 97,00 96,50 96,00
18,70 24,10 AmerBank 19,70 2,6 7 055 278 0,17 1,01 8,50 82,74 1 300 19,00 19,20 18,80 19,20
8,70 12,30 Antoac 9,15 1,1 188 529 3 450 1,29 1,18 9,20 134,07 K 71 044 71 044 600 9,20 9,25 8,90 9,05

33,00 52,50 BankGdaństó 44,50 0,0 4 961 442 0,03 1,30 9,50 872,73 K 1 542 187 42,50 43,00 43,50 44,50

3,50 4,90 BIG 3,90 2,6 473 114 3 690 0,29 1,62 13,90 637,54 S 31 870 31 870 91 168 3,65 3,65 3,75 3,80
21,00 27,50 BKomunalnyzd ' 22,20 1,8 18 162 806 0,55 1,78 8,70 72,68 12 095 21,40 21,60 21,00 21,80
26,20 39,00 Boryszew 34,90 -0,3 9 296 649 0,41 2,07 9,00 78,32 S 1 372 1 372 2 028 35,80 35,80 34,80 35,00
41,50 48,00 80S • 44,00 0,0 10 613 934 0,10 1,60 7,60 470,80 S 1 729 1 729 346 43,30 43,20 43,00 44,00

152,00 225,00 BPh 165,00 2,8 21 561 7 115 0,21 1,59 6,10 1709,40 K 977 977 7 554 152,00 152,50 153,50 160,50
68,00 115,00 BRE 82,00 1,9 57 470 9 425 0,40 2,21 11,30 1189,00 S 2 925 2 925 1 667 68,00 71,00 78,00 80,50

250,00 365,00 ŚŚIC 258,00 -1,7 10 500 5 418 0,11 2,04 9,80 2389,08 1 258,00 255,00 255,00 262,50

17,70 36,00 Bwftnex - 32,50 1,6 47 764 3 105 0,55 2,06 15,00 280,32 K 120 681 200 33,00 32,80 32,00 32,00
3,30 4,00 BWR . 3,55 0,0 8 361 59 0,07 0,84 14,00 44,38 S 48 000 2 017 3,50 3,45 3,45 3,55

22,00 35,30 Bytom 26,10 0,4 3 858 201 0,51 0,45 x 19,58 K 7 146 200 25,80 26,70 26,00 26,00
18,40 21,50 Celuloza 18,40 -0,5 52 217 1 922 0,10 1,34 16,80 920,00 K 9 933 9 933 11 982 18,70 18,70 18,50 18,50
49,50 105,50 Computerland , 93,00 1,1 1 338 249 0,02 13,50 46,90 533,87 93,50 95,00 94,50 92,00
53,00 93,50 Dębica 77,00 0,0 6 680 1 029 0,05 2,23 24,40 1062,81 S 4 414 1 634 77,00 77,00 77,00 77,00
49,00 99,00 Dtosod 97,00 0,0 1 544 300 0,08 3,60 53,60 178,48 K 2 062 98,00 98,00 97,00 97,00
41,50 71,00 Bektrblfiia 63,50 0,8 5 666 720 0,13 4,50 19,20 285,67 63,00 63,50 62,50 63,00

22,20 33,50 Eiektrfm 26,00 3,6 467 636 24 317 0,70 3,98 42,80 1739,40 66 776 28,50 28,50 27,80 25,10
3,65 7,80 EWocx 7,10 -0,7 63 706 905 0,74 2,57 56,80 61,53 14 300 7,05 7,15 7,05 7,15
3,00 9,70 Espebcpe z 0,00 x x 6,10 5,90 6,20 6,80

23,00 42,00 Exbud 37,50 0,0 4 326 324 0,04 2,12 29,50 375,00 S 270 270 38,90 38,20 38,10 37,50
31,20 59,50 ftumfood 51,50 -4,6 3 820 393 0,13 2,10 21,60 147,38 K 682 190 56,50 57,00 57,00 54,00
11,10 19,60 &tte'SA ! . 18,00 -0,6 13 991 504 0,08 2,98 14,60 311,55 S 46 263 15 19,00 19,00 18,50 18,10

66,00 112,00 Górażdże ' 103,00 -1,0 2 039 420 0,03 2,07 14,20 762,20 K 4 881 57 97,00 98,50 101,00 104,00

14,70 18,00 GPRD 17,00 -1,7 13 382 455 0,18 3,53 24,90 127,50 K 15 271 17,60 17,40 17,30 17,30
18,20 39,20 Indykpul 39,20 2,3 3 412 268 0,11 3,01 22,80 122,48 K 476 476 24 37,50 38,50 37,90 38,30
10,60 17,10 Irena 16,00 1,3 65 012 2 080 1,02 1,59 13,90 102,40 K 11 016 11 016 3 525 15,60 15,60 15,70 15,80

161,00 195,00 łWja ‘ "• 191,00 -2,1 2 838 1 084 0,25 3,01 19,60 219,65 S 1 808 1 808 182,00 187,00 192,00 195,00
39,10 79,00 Ma 64,50 2,4 13 026 1 680 0,19 2,35 20,50 438,60 K 381 381 1 600 64,00 62,50 62,50 63,00
49,50 75,50 IMżebkaO 71,50 -2,7 15 345 2 194 0,43 6,32 21,70 255,49 K 3 137 3 137 3 573 74,00 74,50 73,50 73,50

15,50 25,50 KatelBFK . ‘ 25,00 0,0 15 457 773 0,06 3,32 21,90 656,29 K 10 970 10 970 600 24,50 24,50 24,50 25,00

22,70 49,50 Kable 45,80 -0,4 8 223 753 0,41 1,85 29,70 91,60 S 2 291 2 291 2 750 44,30 45,70 44,30 46,00
45,00 75,50 Kęty 65,50 -4,4 1 340 176 0,01 3,33 22,40 655,05 K 477 477 68,50 68,00 68,00 68,50
12,60 29,50 KPBP«CK ' 26,10 2,4 12 501 653 0,69 2,13 22,20 46,98 40 29,00 29,50 27,50 25,50
6,75 9,40 KredytBaek 7,75 2,0 49 237 763 0,19 0,78 7,00 198,64 K 1 399 1 399 613 7,35 7,15 7,15 7,60

46,20 67,00 Krosno 48,00 1,5 23 787 2 284 0,72 1,31 17,70 159,14 S 20 352 20 352 94 47,20 47,00 47,00 47,30
21,00 28,00 Kruszwica 26,00 -1,9 19 296 1 003 0,29 1,66 x 171,60 2 040 26,10 26,10 26,10 26,50
33,00 38,00 Łentex .f‘l* 33,10 -1,2 54 497 3 608 0,91 1,81 16,50 22 207 38,00 36,50 34,90 33,50

6,20 14,10 MostaleEKp " 12,10 0,0 313 591 7 589 0,70 3,38 20,00 544,50 30 991 11,90 12,10 11,80 12,10
10,00 20,00 Mostalgd 19,00 0,0 19 502 741 0,75 2,41 19,00 49,40 10 259 19,90 20,00 19,50 19,00
12,00 25,60 MOStalkrk **. ' 22,90 -0,4 17 083 782 0,18 4,15 39,90 213,43 K 283 283 1 539 23,10 23,10 23,00 23,00
13,50 27,20 Mostalwar 27,20 0,7 12 855 699 0;21 2,67 32,90 163,20 S 2 344 2 344 3 500 26,30 26,70 27,00 27,00
10,80 24,00 Mestateab - 22,00 0,0 6 738 296 0,05 3,86 30,20 288,11 S 9 779 22,00 22,50 22,00 22,00
8,55 21,80 N0Vtta ,L'.17.10 -1,2 11 175 382 0,29 1,17 14,90 66,42 S 366 366 1 650 16,60 17,40 17,30 17,30

15,00 22,70 Okoctm 19,50 7,1 286 048 11 156 1,30 1,38 15,70 429,00 K 33 197 33 197 39 296 17,50 17,80 17,90 18,20
11,20 15,80 Oława 13,60 1,5 16 956 461 0,63 1,99 22,00 36,72 K 39 451 3 000 13,50 13,50 13,30 13,40
36,00 130,00 Optimus ' . 111,00 -0,4 10 248 2 275 0,18 4,43 25,60 627,20 S 446 446 79 107,00 105,50 108,00 111,50
11,60 14,40 Paged 12,30 0,8 10 373 255 0,13 1,16 10,20 99,34 K 23 829 63 12,30 12,30 12,10 12,20
17,70 22,50 P8R '' i 18,50 1,1 2 244 83 0,02 0,88 13,20 260,34 K 47 47 303 18,50 17,90 18,00 18,30
17,20 27,50 Pekpol 20,50 -1,4 11 931 489 0,90 0,58 50,90 27,06 K 30 30 2 170 20,80 20,60 20,40 20,80
10,70 14,30 PetroBank 11.30 2,7 24 398 551 0,11 1,07 24,30 251,50 S 9 493 9 493 800 10,70 11,00 10,70 11,00
72,00 133,00 Polfa Kutno ’ 127,00 1,6 2 786 708 0,10 2,74 20,40 353,72 K 243 243 126,50 126,00 125,00 125,00
12,20 20,20 MlarbC. 18,00 -2,7 59 425 2 139 0,31 1,94 14,80 344,25 K 22 293 22 293 200 18,50 18,40 18,40 18,50
11,80 21,00 MfaibW. 15,50 0,0 57 033 1 768 0,26 3,27 17,90 342,61 S 26 944 15,90 15,80 15,50 15,50
6,20 9,40 Pdlisa ■- 7,40 1,4 82 399 1 220 0,76 1,81 5,80 79,86 S 8 384 8 384 44 159 7,50 7,15 7,15 7,30

14,70 22,50 PPABank 17,60 -2,2 12 463 439 0,20 1,78 10,30 110,00 2 295 16,50 17,10 17,00 18,00
5,55 14,70 Partem . 14,30 0,7 44 831 1 282 0,90 2,37 19,70 71,50 S 11 508 1 000 14,10 14,40 14,00 14,20
8,35 15,80 Wmlk ■■ 15,80 1,3 11 163 353 0,74 0,91 x 23,70 K 4 161 2 000 14,80 15,00 14,90 15,60

13,50 20,50 Rafakb 16,40 -2,4 16 516 542 0,18 3,24 X 153,01 S 607 607 1 623 16,70 17,00 16,40 16,80
52,50 133,00 Relpol 133,00 1,5 3 061 814 0,28 4,65 25,70 146,37 1 268 122,50 125,00 127,00 131,00
5,70 13,00 Remak 10,30 2,0 67 761 1 396 2,26 1,27 x 30,90 K 40 528 17 200 11,20 10,90 10,30 10,10

16,50 25,00 Rołimpex 16,50 -2,9 37 264 1 230 0,19 2,02 60,20 329,34 S 46 725 1 947 17,70 17,80 17,50 17,00
53,00 72,00 Sanok 66,50 0,8 9 291 1 236 0,18 2,69 19,70 345,80 K 711 711 189 66,00 67,00 66,00 66,00
2,70 6,30 Sokołów ' 6,10 1,7 111 913 1 365 0,41 1,93 19,60 167,75 23 000 6,20 6,05 5,85 6,00

26,30 41,00 Stalexport 33,80 1,5 121 750 8 230 1,38 0,91 14,60 298,58 K 24 666 24 666 36 278 35,00 35,00 34,50 33,30
27,50 47,00 SM Olsztyn 39,00 4,0 12 764 996 0,05 2,58 19,90 1061,58 S 11 438 38,20 37,00 37,00 37,50
6,60 12,70 Swarzędz 11,40 -0,9 168 052 3 832 4,80 0,94 x 39,90 48 821 9,90 10,40 10,50 11,50

13,20 17,90 Tonsa 16,90 -2,3 15 104 511 0,57 1,41 442,20 44,53 4 194 17,80 17,90 17,30 17,30
7,00 13,50 Universaf 13,50 0,7 710 967 19 196 3,08 1,56 12,60 311,86 S 4 768 4 768 176 984 12,30 12,30 12,40 13,40
8,90 12,00 Iflstula 10,80 0,9 46 471 1 004 0,77 0,73 7,80 64,80 K 136 150 7 290 10,50 10,30 10,30 10,70

44,50 61,00 Warta 54,00 0,9 3 090 334 0,05 2,30 16,20 327,11 K 14 043 200 53,50 54,00 53,50 53,50
16,00 28,00 NBK ** * 17,80 -1,1 155 880 5 549 0,23 2,15 7,90 1224,92 K 16 418 200 17,00 17,00 17,00 18,00

133,00 209,00 Wedel ' ■ 209,00 1,5 1 608 672 0,03 3,40 28,50 1244,56 S 68 68 170 200,00 200,00 203,00 206,00
16,10 23,00 Wólczanka 22,40 1,8 24 568 1 101 1,17 0,83 8,90 47,04 S 1 480 1 480 4 080 19,90 20,90 20,50 22,00
5,20 8,60 Zasada J. 7,60 1,3 12 365 188 0,02 3,34 1655,20 388,14 K 1 155 1 155 1 600 7,70 7,70 7,50 7,50

117,00 215,00 Żywiec 190,00 -2,1 9 733 3 699 0,32 2,37 51,60 570,00 K 110 110 6 390 1197,00 197,00 200,00 194,00

hhbhuh
30,00 37,50 ApatOf .'®| 36,00 -0,6 12 614 908 0,45 2,85 17,50 100,80 S 642 642 5 269 37,20 37,40 35,00 36,20

10,20 15,90 Ariel 14,20 2,2 53 474 1 519 2,14 1,83 18,30 35,50 13,70 13,90 13,60 13,90
36,80 123,00 Beton Stał ' 119,00 -0,8 7 981 1 899 3,63 4,48 28,50 26,15 2 261 110,00 119,50 123,00 120,00
6,00 10,00 CenStalGd 7,30 0,7 26 053 380 0,41 1,96 23,20 46,22 S 5 478 1 871 7,25 7,40 7,20 7,25
6,35 26,75 jChemiskór 20,90 -2,8 22 765 952 0,62 8,84 40,20 76,29 6 350 21,10 22,00 21,10 21,50

36,00 74,50 Domłlast .i® 48,00 0,0 3 248 312 0,11 3,59 19,30 144,00 S 2 537 65 51,50 50,00 45,20 48,00

50,00 127,00 Echa 66,00 -5,7 1 541 203 0,05 11,89 61,10 198,00 K 91 91 9 66,00 69,00 70,00 70,00
14,00 21,50 Efekt 19,50 2,1 24 997 975 2,22 1,11 12,20 21,94 K 10 271 3 250 19,80 19,80 19,00 19,10
5,20 9,50 SmotltW - 7,60 2,0 38 548 586 0,45 1,90 33,40 65,25 K 2 862 2 862 10 198 7,50 7,50 7,30 7,45

131,00 142,00 Grąiewo 133,00 0,0 5 645 1 502 0,21 2,48 20,90 353,78 K 2 502 2 502 362 132,00 131,00 131,50 133,00
28,10 63,00 Kompapbd 58,00 -3,3 8 298 963 0,51 4,60 25,70 95,12 1 458 60,00 61,00 60,00 60,00
4,00 10,10 KrakGhemia 9,75 2,6 92 767 1 809 3,13 1,48 17,70 28,93 38 614 9,10 9,30 9,30 9,50

16,50 52,50 Lubawa bd 36,50 -3,9 4 706 344 0,34 2,72 19,30 51,10 1 700 37,50 37,90 37,90 38,00
9,10 15,70 ŁBA 13,60 -0,7 32 873 894 2,38 1,99 20,40 18,81 320 13,70 13,90 13,40 13,70
3,10 10,90 Ocean 7,50 -6,3 48 831 732 0,49 4,81 39,90 74,83 S 22 410 6 344 7,75 7,80 8,00 8,00

10,00 15,80 PU 13,90 0,0 79 087 2 199 1,12 3,22 11,90 98,01 K 2 768 2 768 11 960 14,40 14,20 14,00 13,90
17,10 21,30 Poligrafia 17,50 -1,7 47 201 1 652 1,31 3,15 25,20 63,00 20 233 18,50 18,50 18,00 17,80
18,70 33,00 PPWK ® 32,00 1,6 29 808 1 908 1,12 3,26 17,50 85,01 K 1 006 1 006 7 708 30,30 30,80 30,50 31,50

62,50 77,00 2BEW 72,50 2,8 10 164 1 474 1,17 2,90 19,00 62,94 K 109 109 2 250 68,50 62,50 64,50 70,50
87.00 175,00 PSU 154.00 -1.3 47 422 14 606 '51,50 153,00 155.00 156.00

6,001 8,60 I BM 'HM* 7,50 2,7 154 859 2 323 20,46 1,78 16,30 5,68 | S 31 751 31 751 3 128 | 7,30 7,20 7,10 7,30
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0

74 626 
(26507) 
20 672 
(3468)

1 419 295 
(493972) 
337 514 
(64555) 
16 424,2
1 620,1

3 807,00

12.05 
15(7) 
14(0) 

49(12)
5

35 970 
(12011) 
61 711 
(17970) 
550 114 

(235529) 
1 758 109 
(401114) 

16 244,20 
1 600,00 
3 778,10

13.05 
35 (17) 
19(3) 
24(4)

5
2

49 904 
(18888) 
38 991 
(9213)

1 125 650 
(403671) 
889 881 
(127774)
16 245,20 
1 597,00 
3 847,50

14.05

jz®
15(2)

46(12)
2 
2

66 242 
(9833) 
77 233 
(13082)

1 649 710 
(105491) 

2 156 786 
(377528) 
16 222,40 
1 602,40 
3 805,30

15.05 
48(15) 
JL12L 
jm.

4

111 933 
(12031) 
28 959 
(4200)

3 073 485 
(300527) 
601 211 
(138553)
16 283,50 
1 614,40 
3 829,10

16.05 
39 (7) 
12(3) 
26(9)

5
2

114 383 
(8650) 
41 352 
(8547)

3 069 397 
(275811) 
804 757 
(186810)
16 382,3
1 632,1
3 741,2

'Nie uwzględniono handlu prawami poboru; w nawiasach rynek równoległy; ” Bez spółek debiutujących

RYNEK 10.05 12.05 13.05 14.05 15.05 16.05

Liczba 
zleceń 
(w szt.)

PODSTAWOWY 27 471 24 853 24 771 28 074 25 881 27 236
RÓWNOLEGŁY 6 564 6 077 5 868 5 991 5 508 5 518

PRAWA POBORU 0 0 0 0 0 0

OBLIGACJE 2 613 2 446 2 816 2 618 2 654 2 444

Średnia 
zmiana 

ceny (w %)

PODSTAWOWY 1,3 1,60 1,40 1,70 2,40 1,4
RÓWNOLEGŁY 2,5 3,40 2,30 2,80 2,10 2,00

PRAWA POBORU 0,00 0,00 0,00 0,00 0,00 0,00
OBLIGACJE 0,1 0,10 15,10 7,00 0,40 0,1

O
FE

RT
A

 
__

__
__

__
__

’

Liczba 
zleceń 
(w szt.)

PODSTAWOWY 233 178 168 157 172 114
RÓWNOLEGŁY 88 74 72 81 53 33

PRAWA POBORU 0 0 0 0 0 0
OBLIGACJE 14 18 20 19 14 7

Udział 
w obrocie 

(w %)

PODSTAWOWY 20,7 9,40 12,90 17,30 12,30 7,8
RÓWNOLEGŁY 14,7 11,50 12,50 9,00 6,90 5,6

PRAWA POBORU 0,00 0,00 0,00 0,00 0,00 0,00
OBLIGACJE 0,6 3,10 9,00 4,40 7,40 20,5

D
O

G
RY

W
K

A Liczba 
zleceń 
(w szt.)

PODSTAWOWY 1105 1052 1226 1184 1450 1186
RÓWNOLEGŁY 321 349 287 358 223 317

PRAWA POBORU 0 0 0 0 0 0
OBLIGACJE 3 1 2 8 1 7

Udział 
w obrocie 

(w %)

PODSTAWOWY 11,2 18,00 17,10 17,90 18,80 15.7
RÓWNOLEGŁY 9.8 13,80 10,20 18,20 10,70 20.5

PRAWA POBORU 0,00 0,00 0,00 0,00 0,00 0,00
OBLIGACJE 0.00 0.00 0.00 1.40 0.00 0.3

10.05 12.05 13.05 14.05 15.05 16.5
Liczba zleceń (w szt.) 2110 2921 2763 2577 2738 2676

Średnia zmiana ceny (w %) 1.1 5.9 1.0 1,3 1.0 1.3
Liczba zieceńfw szt.) 15 10 68,00 8 15,00 0

0 Udział (w %} w obrocie 1.9 0.70 12.1 6.40 5.30 0.00
fes Liczba zleceń (w szt.) 0 175 108.0 0 81.0 98
§ s Udział (w %) w obrocie 0.0 19,3 10,8 0,0 0,30 9,0

OBU sACJt 0
Min Max Śred. max

NAZWA Data Kurs Zmia- Odse- Cena 
razi.

Obrót Kursy obligacji
tygodnia -min wykupu

aktualny na tki
(szt.) (tys.) 12.05 13.05 14.05 15.05

(zł) (zł) (zł) (Zł) (zł) (%) (zł) (zł) (zł) (zł) (zł) (zł) (zł)
94,8 94,9 94,9 0,1 IRO398 98-03-04 94,8 0,1 4,99 99,79 1 348 269 94,8 94,9 94,9 94,9

99,4 99,6 99,5 0,2 IR0697 97-06-04 99,5 0,1 19,27 118,77 477 113 99,4 99,4 99,4 99,6
96,6 97,0 96,9 0,4 IR0997 97-O9O3 97,0 0,0 13,36 110,36 2127 469 96,6 96,8 96,9 97,0
94,4 94,5 94,5 0,1 IR1297 97-12-03 94,5 0,0 10,00 104,50 7108 1 486 94,4 94,4 94,5 94,5
99,7 104,7 101,1 5,0 1Z0200 0002-06 101,1 1,1 0,70 101,80 1 036 211 99,8 99,7 104,7 100,0

100,6 101,0 100,8 0,4 1Z0298 98-02-09 100,8 0,2 0,53 101,33 62 13 100,8 101,0 100,6 101,0
101,2 101,4 101,3 0,2 7Z0299 990206 101,4 0,0 0,73 102,13 64 13 101,4 101,2 101,2 101,4
100,8 101,0 100,9 0,2 120598 980509 100,8 0,2 0,53 101,33 137 28 100,9 101,0 101,0 101,0
101,2 101,5 101,4 0,3 120599 990506 101,5 0,1 0,73 102,23 729 149 101,2 101,4 101,3 101,4
100,4 101,0 100,7 0,6 120897 970809 100,7 0,0 0,53 101,23 39 8 100,4 100,7 101,0 100,7
100,8 100,9 100,9 0,1 120898 980806 100,8 0,1 0,73 101,53 410 83 100,8 100,9 100,9 100,9
99,3 99,4 99,3 0,1 120899 990806 99,3 0,0 0,70 100,00 3105 621 99,4 99,3 99,3 99,3

100,5 101,0 100,8 0,5 121197 97-1109 100,8 0,0 0,53 101,33 266 54 101,0 100,5 100,8 100,8
101,0 101,1 101,0 0,1 121198 98-1106 101,0 0,0 0,73 101,73 605 123 101,0 101,0 101,1 101,0
99,3 99,4 99,3 0,1 121199 991106 99,3 0,0 0,70 100,00 12 728 2 546 99,3 99,4 99,3 99,3

Dzień | Wartość jednostki uczestnictwa Maksymalna cena zakupu

PIONEER
„pierwszy” obligacje agresywny „pierwszy” obligacje agresywny j

10.05 81,20 14,16 21,22 85,93 14,45 22,46
12.05 80,96 14,18 21,06 84,77 14,47 22,05
13.05 81,05 14,19 21,09 84,87 14,48 22,08
14.05 81,07 14,19 21,07 84,89 14,48 22,06
15.05 81,35 14,20 21,24 85,18 14,49 22,24
16.05 81,44 14,20 21,25 85,28 14,49 22,25

KORONA III
-

zrównoważony pieniężny akcji zrównoważony pieniężny akcji |
10.05 98,39 52,33 54,72 104,12 52,59 57,90
12.05 98,25 52,42 54,29 103,97 52,68 57,45
13.05 98,29 52,44 54,41 104,01 52,70 57,58
14.05 98,08 52,47 54,25 103,79 52,73 57,41
15.05 98,81 52,50 54,36 104,56 52,76 57,52
16.05 98,74 52,52 54,40 104,49 52,78 57,57 |

EUROFUNDU '-A :>'•>. >1 Ml 1 'U
typ A typ B typA typ B

( 10.05 119,01 118,42 125,94 118,42
12.05 118,43 117,83 125,32 117,83
13.05 118,64 118,04 125,54 118,04
14.05 118,44 117,84 125,33 117,84
15.05 118,61 118,01 125,51 118,01
16.05 118,79 118,18 125,70 118,18

EUROFUNDU:
10.05 101,65 107,57
12.05 100,86 106,73
13.05 101,23 107,12
14.05 100,89 106,76
15.05 101,22 107,11
16.05 101,33 107,23

iSfe; ■ [SniTlfśfl i)AA■HHHHHHHHBBK irifiLRstyu
10.05 50,53 52,36
12.05 50,34 52,17
13.05 50,41 52,24
14.05 50,30 52,12
15.05 50,55 52,38

| 16.05 50,58 52,41

ATUT
1 2 3 1 2 3

10.05 9,96 10,05 10,12 9,96 10,05 10,12
12.05 10,00 10,07 10,13 10,00 10,07 10,13
13.05 10,01 10,07 10,16 10,01 10,07 10,16 I

14.05 10,02 10,08 10,13 10,02 10,08 10,13 |

15.05 10,05 10,08 10,14 10,05 10,08 10,14 I

16.05 10,04 10,08 10,11 10,04 10,08 10,11 1
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Oznaczenie fal, dokonane trzy tygodnie temu, jak dotąd nie ule­
gło dezaktualizacji. Pięciofalowa zniżka, biegnąca w zaznaczonym 
kanale spadkowym, przekształciła się w trójfalową zwyżkę. Szczyt 
z 23 kwietnia na poziomie 17 016,3 pkt dał początek kolejnej fali, 
która (według I wariantuj miała okazać się znów pięciofalową zniż­
ką o dynamice zbliżonej do pierwszej fali spadkowej. Natomiast 
według drugiego - bardziej optymistycznego - fala spadkowa trwa­
jąca od 19 lutego do 2 kwietnia była całkowicie ukształtowaną już 
korektą, zakończoną na poziomie 50 proc, zniesienia poprzedniej 
fali wzrostu oraz 100-dniowej średniej kroczącej. W związku 
z czym należało oczekiwać trendu wzrostowego na poziomie już 
średnioterminowym.

Jak można obecnie sądzić, rzeczywistość będzie zgodna z roz­
wiązaniem kompromisowym. Od 13 kwietnia mamy do czynienia 
z falą spadkową, która doprowadziła już do spadku WIG-u o 634 
pkt. Są wszelkie szanse na to, żeby zniżka ta miała charakter pięcio- 
falowy. Kompromis natomiast polega na tym, że jej przebieg będzie 
znacznie łagodniejszy i krótszy niż poprzednia zniżka (19.02 - 
2.04) oraz prawdopodobnie zakończy się ona na poziomie wyż­
szym niż ta ostatnia. W związku z czym będzie ją można potrakto­
wać jako pierwszą falę nowego trendu wzrostowego.

Potwierdzeniem takiego schematu dalszego przebiegu koniunk­
tury może być spotkanie się niemal w jednym miejscu trzech pod­
stawowych średnich, tj. 15-, 45- i 100-dniowej, co w przeszłości da­
wało początek nowym wzrostom. Z czynników pozatechnicznych 
za tym scenariuszem przemawia wzrost zainteresowania bankami, 
które do tej pory były jednym z podstawowym elementów studzą­
cych koniunkturę.

Oscylatory techniczne generalnie znajdują się w strefach neu­
tralnych, jakby czekając na jakiś większy ruch ze strony rynku. 
Spośród nich jedynie dwa odznaczają się czymś szczególnym. Ulti- 
mate Oscillator sugeruje wzrost rynku, znajdując się w strefie wy­
przedania, natomiast MACD od dłuższego czasu przymierza się do 
pokonania linii 0, jak na razie bez pożądanego skutku.

Spółka tygodnia - Bank Gdański

30

30

10

O

-10

Ostatnie trzy miesiące nie należały do zbyt udanych dla kur- | 
su Banku Gdańskiego. Po osiągnięciu historycznego maksimum 
52,5 zł na wykresie utworzył się trwający prawie 2 miesiące 
trend spadkowy, który sprowadził cenę banku do poziomu 40 zł. 
Oczywiście, tendencja do spadku nie była tylko i wyłącznie 
udziałem tego jednego banku. Cały sektor bankowy na giełdzie 
został dotknięty gwałtownymi spadkami. Spowodowane to było 
zarówno poprzez ochłodzenie ogólnej koniunktury giełdowej, 
jak i, a może przede wszystkim, decyzje NBP o podniesieniu sto­
py rezerw obowiązkowych od bankowych depozytów, co w spo­
sób negatywny wpłynęło na wyniki finansowe poszczególnych 
banków.

Niekorzystny wydźwięk tych dwóch czynników doprowadził do [ 
tego, iż kurs banku bardzo silnie zniżkował, a skala zniesienia fali 
wzrostowej - zapoczątkowanej w połowie grudnia ubiegłego roku 
(wywindowała cenę na rekordowy poziom) - wyniosła 61,8 proc. 
Na szczęście był to koniec spadków, cena akcji odreagowała wzro­
stem tak drastyczny spadek, następnie przeszła w fazę stabilizacji 
notowań, wyznaczoną obszarem 41-43 zł. W obszarze tym rolę 
wsparcia dla spadków odegrała linia krótkoterminowego trendu 
wzrostowego, zaś ograniczeniem dla wzrostów była średnia 
15-dniowa, skuteczna przez 2 tygodnie linia oporu.

Wydaje się jednak, obserwując ożywienie, z jakim inwestorzy 
w mijającym tygodniu przystąpili do powiększania w swoich port­
felach akcji poszczególnych banków, iż sektor ten ma szanse na po­
prawę koniunktury. Tym samym i Bank Gdański stoi przed możli­
wością wybicia się z fazy stabilizacji. Zwłaszcza że kurs przebił od 
dołu linię oporu i zaczął piąć się do góry, a MACD wygenerował sy­
gnał kupna, przełamując poziom równowagi.

DZIAŁ ANALIZ 
BM ARABSKI I GAWOR |

TEŁ. 21-02-52 I

Akcje w „Ruchu”
Nie wiadomo, kto właściwie będzie uprawniony do odbioru 

darmowych akcji pracowniczych spółki, powstałej z podziału dawnej spółdzielni
(INF. WŁ.) W prasie ukazały 

się ogłoszenia wzywające by­
łych i obecnych pracowników 
„Ruchu” do pisemnego zgła­
szania chęci objęcia za darmo 
części akcji przeznaczonego 
do prywatyzacji przedsiębior­
stwa. Jednak władze spółki 
czekają na wyjaśnienie resortu 
skarbu, który musi sprecyzo­
wać, kogo należy uważać za 
osobę uprawnioną do odbioru 
akcji pracowniczych - dowie­
dzieliśmy się od dyrektora Ar­
tura Pawłowskiego z warszaw­
skiej centrali „Ruchu”. Ustawa, 
na mocy której pracownicy 
prywatyzowanych spółek i ko­
mercjalizowanych firm otrzy­
mują darmowe akcje, jest usta­
wą o byłych PRZEDSIĘBIOR­
STWACH państwowych. Tym­
czasem „Ruch”, należący do 
RSW „Prasa-Książka-Ruch”, 
był przecież częścią SPÓŁ­
DZIELNI, z której wydzielono 
późniejsze przedsiębiorstwo.

- Zarząd „Ruchu" SA, dzia- 
| łając w imieniu ministra skar­

bu państwa Rzeczpospolitej Pol­
skiej (...) wzywa pracowników

uprawnionych do nieodpłatne­
go nabycia akcji „Ruch" SA do 
składania pisemnych oświad­
czeń o zamiarze nabycia akcji - 
czytamy w ogłoszeniu praso­
wym. Pisemne oświadczenia - 
najpóźniej do 8 lipca br. - zain­
teresowani mają składać w od­
działach lub zespołach, w któ­
rych pracownicy byli zatrud­
nieni w dniu przekształcenia 
Przedsiębiorstwa Kolportażo- 
wo-Handlowego w jednooso­
bową spółkę skarbu państwa 
(co nastąpiło 15 kwietnia 1992 
r.). Analogiczne zgłoszenia 
mogą doręczać również osoby, 
które przepracowały w komer­
cjalizowanym przedsiębior­
stwie, „a rozwiązanie stosunku 
pracy nastąpiło wskutek przej­
ścia na emeryturę lub rentę" 
lub też w wyniku zwolnień gru­
powych.

Obecnie w „Ruchu" w całej 
Polsce zatrudnionych jest ok. 
15 tys. osób - mówią w krakow­
skim oddziale tej spółki. Wspo­
mniany już dyrektor Artur Paw­
łowski przyznaje jednak, że na 
razie nie wiadomo, kto właści­

Handel pod kreską
W styczniu i lutym 

ponad 2,35 mld USD deficytu

W okresie styczeń - luty br. 
obroty w handlu zagranicznym, 
liczone w złotych w cenach bie­
żących, w porównaniu z tym sa­
mym okresem ub.r., wzrosły 
w eksporcie o 21,8 proc., a w im­
porcie o 39,6 proc. Zamknęły 
się ujemnym saldem 6.939,8 
min zł (przed rokiem - 3.728,2 
min zł) - poinformował GUS.

Obroty handlu zagraniczne­
go wyrażone w dolarach USA 
w eksporcie wzrosły o 3,4 proc., 
natomiast w imporcie - o 18,8 
proc. Wartość eksportu wynio­
sła 3.989,5 min USD, a importu 
6.343,7 min USD. Nadwyżka im­
portu nad eksportem wyniosła 
2.354,2 min USD (przed rokiem 
ujemne saldo wyniosło 1.482,4 
min USD).

Wymiana towarowa koncen­
trowała się przede wszystkim na 
obrotach z krajami Unii Europej­
skiej, której udział wyniósł w eks­
porcie 67,4 proc., a w imporcie 
64,2 proc, (przed rokiem odpo­
wiednio - 68,3 i 64 proc.). Od 6 lat 
Niemcy zajmują czołową pozycję 
w obrocie handlowym Polski. 
W pierwszych 2 miesiącach br., 
w porównaniu z analogicznym 
okresem przed rokiem, udział 
Niemiec nieco zmalał - w ekspor­
cie z 36,4 do 33,9 proc., w impor­
cie z 24,3 do 23,5 proc. Wśród 
głównych partnerów handlowych 
Polski wysokie miejsce w ekspor­
cie zajmują Czechy, Ukraina, 
Wlk. Brytania i Dania, natomiast 
w imporcie - Wlk. Brytania, Fran­
cja, Rosja i Szwecja. (PAP)

Z pozycji gracza

Sądowy przekręt
"J“"V najbardziej bulwer- 

1 /) sujących wydarzeń 
JL-Z V/ ubiegłego tygodnia 
należała decyzja Sądu Najwyż­
szego, związana z odmową reje­
stracji emisji akcji serii B Ener- 
goaparatury. Odmowa ta ozna­
czała, że emisja nie doszła do 
skutku. Większość prawników, 
łącznie z przewodniczącym 
KPW Jackiem Sochą, uważa, że 
decyzja sądu była niesłuszna. 
Zwłaszcza że inna spółka w ta­
kiej samej sytuacji nie miała 
żadnych kłopotów. Sprawa jest 
precedensowa i można zapytać, 
czy tego typu interwencje nie 
mają znamion szkodnictwa go­
spodarczego. Pal sześć (?) 2-3 
tysiące inwestorów, ale co ze 
spółką, która przeprowadziła 
emisję w celu pozyskania środ­
ków na rozwój, poniosła koszty, 
a teraz jej zarząd może jedynie 
rozmyślać, jak zmniejszyć stra­
ty i zmienić złą opinię u niedo­
szłych akcjonariuszy? Dodatko­
wo ludzie mogą stracić miejsca 
pracy, skarb państwa nie otrzy­
ma wpływów z podatków, a roz­
wój przedsiębiorstwa zostanie 
powstrzymany. Wszystko to 
dlatego, że niektórzy sądzą, iż 
mogą dowolnie interpretować 
przepisy.

Temat ten był w podogrywko- 
wych rozmowach podnoszony 
jako przykład ciągle istniejącego 
w Polsce braku zaufania do ryn­
ku kapitałowego i traktowania go 
w kategoriach marksistowskich. 
Jednak większość graczy po­
święcała uwagę innym sprawom. 
Czy nastąpi przełamanie długo­
falowej linii trendu, czy też ry­
nek odbije się od niej i pozosta­
nie w fazie horyzontalnej lub też 
rozpocznie nową falę wzrostów?

Kolejny temat to sytuacja na 
rynku PŚU i tu raczej szykowa­
no się do spokojnych wzrostów 
w związku z zupełnie przyzwo­
itymi wynikami niektórych fun­
duszy w pierwszym kwartale 
oraz zbliżającym się debiutem 
akcji NFI na parkiecie.

Po raz kolejny potwierdziła 
się zasada: „kupuj pogłoski, 
sprzedawaj informacje”. Przed 
WZA obroty akcjami Universalu 
były rekordowe, kurs rósł, by 
w czwartek podczas notowań 
ciągłych osiągnąć 14 zł, cenę nie 
notowaną od prawie dwóch lat. 
Jednak wbrew oczekiwaniom 
w piątek maksa nie było, a jedy­
nie symboliczny wzrost. Niektó­
rym zrzedły miny, ale rynek lu­
bi robić takie psikusy.

GRACZ 

wie będzie uprawniony do od­
bioru darmowych akcji pracow­
niczych. „Ruch” został wydzie­
lony ze struktur spółdzielni 
RSW w 1991 r„ kiedy to powsta­
ło Przedsiębiorstwo Kolporta- 
żowo-Handlowe. Rok później 
nastąpiło przekształcenie 
w jednoosobową spółkę skarbu 
państwa. Ustawa o komercjali­
zacji dotyczy byłych przedsię­
biorstw państwowych, a nie 
spółdzielni - przypomina Artur 
Pawłowski. Nasz rozmówca 
wyjaśnia, że wspomniane 
wcześniej zgłoszenia są obec­
nie przyjmowane od wszyst­
kich zainteresowanych. O tym, 
kto dostanie akcje, zadecyduje 
resort skarbu dopiero po 8 lipca 
br. Oprócz zawiłej procedury 
przekształceń sytuację dodat­
kowo komplikuje fakt, iż np. 
kioskarze nie byli przecież de 
facto pracownikami „Ruchu”, 
ale działali na podstawie umów 
agencyjnych... W spółce mówi 
się, że darmowych akcji nie do­
staną więc ani kioskarze, ani... 
większość osób z obecnych 
władz, które wymieniono w ro­

ku 1992. Jak będzie? Zadecydu­
je resort skarbu.

Do przydziału darmowych 
akcji sposobią się także w in­
nych firmach. W przygotowy­
wanym do prywatyzacji banku 
Pekao SA zatrudnionych jest te­
raz ok. 11 tys. osób - powie­
dziano nam w biurze praso­
wym tego banku. Liczbę 
uprawnionych do odbioru dar­
mowych akcji w Pekao SA po­
znamy jednak najwcześniej do­
piero za kilka tygodni.

Ostateczna liczba przydzielo­
nych akcji w 600 spółkach, któ­
rych dotyczy ustawa o komer­
cjalizacji i prywatyzacji, zosta­
nie ustalona po 8 lipca, kiedy re­
sort skarbu zakończy zbieranie 
danych z firm - wyjaśnia Lucy­
na Stanisławska z Departamen­
tu Prywatyzacji Spółek i Re­
strukturyzacji MSP. W samym 
kombinacie miedziowym 
KGHM uprawnionych będzie 
ok. 50 tys. osób. Nasza rozmów­
czyni ocenia, iż darmowe akcje 
polskich firm trafić mogą łącz­
nie do około 1 min osób.

ŁUKASZ KWIECIEŃ

Bankructwa nie będzie
Wierzyciele szczecińskiego holdingu Espebepe przyjęli 

wczoraj na zgromadzeniu warunki układu zaproponowanego 
przez zarząd spółki.

Za przyjęciem układu opowiedziało się 324 wierzycieli, repre­
zentujących kwotę wierzytelności wynoszącą 58 min 714 tysięcy zł. 
Przeciw układowi głosowało 69 wierzycieli. Większość osobowa 
wymagana do przegłosowania układu wynosiła 278 wierzycieli, 
a większość kapitałowa 56 min 435 tys. zł. (PAP)

Powszechne Świadectwa Udziałowe

11 - tablica ofert

Kupno Sprzedaż
PKO bp ul. Wielopole, Kraków 147 zł 155 zł
kantory 145-146 zł 155-156 zł
BM Arabski i Gawor” - 250 zł
RDM Polonia 140 zł 159 zł

Dane mają charakter orientacyjny

otowania walutowe

Australia 
Austria,
Belgia

‘ 1 AUD
1 ATS

100 BEF

2,4408 
0,2634

- 0,04
- ' -0,27

Dania 1 DKK B 0*4869 ■°:o3
Finlandia* 1 FIM J 0,6141 .
Francja |f 1 FRF •;s?-.'p,3507>j * -0’22
Hiszpania 100 ESP/?' ■2,2003 1 -0,12
Holandia , Ł 1 NLG' 1,6496 0,20
Irlandia ’ 1 iśll. 4,7390 i,r W X5-o,32
Japonia 100 jpyW 2^7337 / 0,47
Kanada 1 CAD '1 2,3071
Luksemburg > 100 LUF 1 8,9859
Norwegia 1 NOK 0,4460. -0,38 A •••
Portugalia , ’ 100 PTE 1,8395 - -0,16
RFN *1 DEM 1,8545
USA j.' 1 USD 3,1520 0^0 /
Szwajcaria W . 1 CHF 2,2073* 0,22
Szwecja 1 SEK 0,4144 -0,22
W. Brytania 1 GBP 5,1681 0,20
Włochy 100 ITL 0,1883 -0,05
ECU " ' 1 XEU 3,6209 -0,09-,.^

■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,125, sprzedaż: 3,150-3,160, marka, skup: 
1,835, sprzedaż: 1,850-1,855, szyling, skup: 0,260, sprzedaż: 
0,263-0,263, funt, skup: 5,120-5,130, sprzedaż: 5,150-5,170, frank 
fr., skup: 0,547-0,548, sprzedaż: 0,550-0,570, frank szw., skup: 
2,160-2,165, sprzedaż: 2,190-2,200.

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,131-3,134, sprzedaż: 3,136-3,155, mar­
ka, skup: 1,836-1,838, sprzedaż: 1,845-1,847, funt, skup: 
5,050-5,060, sprzedaż: 5,080-5,100, szyling, skup: 0,260-0,261, 
sprzedaż: 0,263-0,264, frank fr., skup: 0,544-0,545, sprzedaż: 
0,550-0,554, frank szw., skup: 2,150-2,170, sprzedaż: 2,175-2,190.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,142, sprzedaż: 3,152, marka, skup: 
1,843, sprzedaż: 1,853, frank fr., skup: 0,550, sprzedaż: 0,557, szyling, 
skup: 0,262, sprzedaż: 0,265, frank szw., skup: 2,165, sprzedaż: 2,220, 
funt, skup: 5,140, sprzedaż: 5,170, korona czeska, skup: 0,101, sprzedaż: 
0,104, korona sł., skup: 0,093, sprzedaż: 0,095.

(RYM),(JT),(EM)
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Jeżdżę z Dziennikiem

Inteligentny nrtrns Bułgarska motoryzacja
Korespondencja „Dziennika” z Sofii

Głęboki kryzys gospodarczy i 15-20 lat jest po ok. 25 pro- 
sprawił, iż zakupy nowych sa- cent.

Nąjnowszy ciężarowy model Mercedesa pojawił się ostatnio 
w sieci sprzedaży Mercedes-Benz Polska. Jedyny element, 
który łączy go ze swoim poprzednikiem to firmowa gwiazda.

Współczesny samochód cię­
żarowy musi spełniać tak wie­
le wymogów, że jego skonstru­
owanie wymaga przyjęcia zu­
pełnie innej filozofii projekto­
wania. Tak właśnie postąpili 
inżynierowie firmy Merce­
des-Benz, opracowując actro- 
sa, ciężarówkę zupełnie nowej 
generacji.

Od takiego samochodu ocze­
kuje się przede wszystkim wy­
raźnie wyższych parametrów 
użytkowych przy niższych 
kosztach ogólnych. Actros spro­
stał tym wszystkim wyzwaniom 
i jest przykładem optymalnego 
rozwiązania pod względem 
technicznym, ekonomicznym, 
wymogów bezpieczeństwa 
czynnego i biernego oraz stan­
dardów ochrony środowiska na­
turalnego.

Sercem tego samochodu jest 
system obsługi i diagnozy pojaz­
du „Telligent”, czyli „częściowo 
inteligentny”, sterujący prak­
tycznie wszystkimi podzespoła­
mi pojazdu za pomocą kompu­
terów pokładowych. Komuniku­
ją się one ze sobą poprzez cyfro­
wą sieć przekazywania informa­
cji CAN, wymieniając dane oraz 
polecenia.

System ten optymalizuje 
pracę silnika, obniżając znacz­
nie zużycie paliwa (żaden po­
równywalny pojazd nie ma do 
tej chwili niższego) przy jedno­
czesnej redukcji substancji tok­
sycznych w spalinach. Zresztą 
dzisiaj liczba koni mechanicz­
nych nie jest najważniejsza. 
Istotniejsze jest raczej uzyska­
nie większej mocy z mniejszej 
ilości paliwa. „Telligent” steru­
je także układem przeniesienia 
napędu. Komputer pokładowy 
przekazuje każde polecenie 
o zmianie biegów do automa­
tycznej skrzyni, powodując 
włączanie zawsze takiego bie-

•••■; ■
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mochodów w Bułgarii są nie­
wielkie - wynoszą zaledwie 
niespełna 10 tys. sztuk rocznie. 
Jedynie 1,2 proc, zarejestrowa­
nych samochodów to auta no­
we.

Prawie 30 procent aut to po­
jazdy liczące sobie ponad 20 lat. 
Znaczna ich część od dawna nie 
jeździ, zajmując jedynie sporo 
miejsca na chodnikach, ulicach, 
osiedlowych parkingach. Nikt za 
to nikogo nie karze, gdyż nie ma 
tu na dobrą sprawę ani takich 
przepisów, ani też cmentarzysk 
samochodów.

To, co stoi, różni się od tego, 
co jeździ. Stoją moskwicze, ła­
dy, trabanty i inne wschodnie 
marki. Jeżdżą samochody pro­
dukcji zachodniej, przy czym 
stosunkowo duży jest odsetek 
aut nowych. Po prostu jeżeli 
kogoś obecnie stać na benzynę 
(za średnią płacę krajową moż­
na nabyć ok. 120 litrów), to mo­
że sobie pozwolić na lepszy sa­
mochód. Tych nowszych aut, 
w przedziale wieku 5-10 lat

Oprócz kryzysu, czynnikiem, 
który powoduje, że przeciętny 
wiek samochodu jest zbliżony do 
wieku maturalnego, są stosunko­
wo niskie cła obowiązujące przy 
imporcie. Przy sprowadzaniu no­
wych aut cło wynosi 6 procent, 
a w przypadku starych cło zależy 
od mocy silnika i wynosi średnio 
ok. 500 - 600 dolarów. Tabela 
opłat jest tak ustawiona, że naj­
bardziej opłaca się sprowadzanie 
małolitrażowych pojazdów 4-, 
10-letnich. W przypadku samo­
chodów liczących sobie powyżej 
10 lat (nie ma górnej granicy wie­
ku) obowiązuje akcyza wynoszą­
ca 10 proc., tyle samo płaci się do­
datkowo za pojemność silnika 
przewyższającą 1800 ccm, a akcy­
za w przypadku silników powy­
żej 2500 ccm wynosi 40 proc. Naj­
częściej sprowadzane pojazdy li­
czą sobie od 8 do 18 lat.

Niedawno rząd odrzucił suge­
stie, by wprowadzać regulacje 
ograniczające import samocho­
dowego złomu.

PAWEŁ JANOWSKIgu, który jest optymalny dla 
silnika w danej sytuacji drogo­
wej. Kierowcy nie pozostaje 
więc nic innego, jak skoncen­
trować się na jak najbardziej 
bezpiecznym prowadzeniu po­
jazdu.

„Telligent" zwalnia również 
kierowcę z codziennych czyn­
ności kontrolnych (stopień zu­
życia płynów eksploatacyjnych, 
a także filtrów powietrza, aku­
mulatora i okładzin hamulco­
wych) i anuluje zasadę sztywne­
go trzymania się okresów mię- 
dzyobsługowych, dzięki precy­
zyjnemu określaniu kolejnych 
terminów przeglądów serwiso­
wych. Dane te są wyświetlane 
w większości języków europej­
skich, w tym również w pol­
skim. W ten sposób przestoje sa­
mochodu zostały zmniejszone 
o połowę, a koszty przeglądów 
są niższe o ok. 60 proc, w po­
równaniu z poprzednim mode­
lem.

Projektując ciężarówkę 
zwracano szczególną uwagę na 
zapewnienie maksymalnego

bezpieczeństwa czynnego 
i biernego. Układ hamulcowy 
„Telligent” pozwala zreduko­
wać drogę hamowania o 25 
proc., a seryjnie montowany 
system ASR przeciwdziała po­
ślizgowi kół podczas ruszania 
pojazdu. Kabina typu Megaspa- 
ce, oferująca kierowcy o 47 
proc, więcej miejsca niż po­
przednio, spełnia najwyższe 
wymagania zderzeniowe po­
twierdzone licznymi testami. 
Może być także wyposażona 
w poduszkę powietrzną oraz 
napinacze pasów zintegrowane 
z fotelami.

Zadbano również o to, by 
maksymalnie ułatwić kierow­
cy ciężką codzienną pracę. 
Uzyskano to dzięki rozwiąza­
niom stosowanym w wysokiej 
klasy samochodach osobo­
wych (np. pozycja siedzenia 
w fotelu może być zaprogra­
mowana równocześnie dla 
trzech osób). Walorem jest 
również bogate wyposażenie 
dodatkowe, montowane na ży­
czenie klienta.

Konstruując actrosa, pamię­
tano cały czas o ochronie środo­
wiska. Ekologia była zresztą jed­
nym z priorytetów, jakimi kiero­
wali się twórcy tego pojazdu od 
fazy projektu do etapu utyliza­
cji. W porównaniu z rokiem 
1987, oszczędność energii wy- 
korzystywanej przy produkcji 
tego auta sięga 45 proc. Znaczny 
jest również udział elementów 
przeznaczanych do recyklingu. 
Ekologiczne są płyny eksploata­
cyjne, w tym również oleje oraz 
lakiery.

Mercedes-Benz chce produ­
kować ok. 50 tys. actrosów rocz­
nie z przeznaczeniem na rynki 
europejskie. W drugiej połowie 
br. rodzina tych ciężarówek zo­
stanie uzupełniona o samocho­
dy dla branży budowlanej.

***

Od dzisiaj do najbliższego 
czwartku najnowsza ciężarów- | 
ka Mercedesa będzie prezento- | 
wana w Autoryzowanej Stacji | 
Obsługi Jana Kosmowskiego.

(K)

... zakłady samochodowe GAZ w Niżnym Nowgorodzie (pro­
ducent wołgi) prowadzą rozmowy z Toyotą w sprawie współpra­
cy między obiema firmami. Początkowo miałaby ona polegać na 
dostawie przez Japończyków silników, a wkrótce potem na za­
wiązaniu spółki joint venture, która zajęłaby się projektowaniem 
i produkcją nowego samochodu. Negocjacje powinny się zakoń­
czyć w ciągu najbliższych miesięcy. Kontakty z BMW, Fordem 
i Oplem nawiązał już AwtoWAZ (łada). Natomiast moskiewski 
AZLK (moskwicz) rozpoczął współpracę z Renault, który dostar­
czy w br. silniki do montażu 40 tys. samochodów.

***

... rząd serbski zamierza wspomóc zakład w Kragujevacu pro­
dukujący samochody Zastava. W pierwszym kwartale z powodu 
braku środków fabryka wypuściła zaledwie 2 tys. aut. Po otrzy­
maniu rządowego wsparcia, fabrykę ma opuścić do końca br. 22 
tys. samochodów. 10 tys. zastav ma być wyeksportowanych do: 
Macedonii, Egiptu, Jordanii i Ekwadoru.

***

ZAPRASZAMY NA PREZENTACJĘ

MERCEDESA ACTROS
w dniach 17-22.05

Mercedes-Benz

AUTORYZOWANA STACJA OBSŁUGI 
mgr inż. Jan Kosmowski 

Kraków, ul. Ofiar Dąbia 2, 
tel. (012) 12-95-18, 13-8444, fax (012) 12-77-77

■ sprzedaż samochodów w kontyngencie ’97
■ sprzedaż samochodów osobowych i dostawczych, 
■ samochody dostawcze VITO i SPRINTER 208D-412D.

ODBIÓR NATYCHMIASTOWY

GOTÓWKA ❖ LEASING ❖ RATY 

LEASING OPERACYJNY 
Ponadto:
■ usługi gwarancyjne i pogwarancyjne
■ usługi blacharskie i lakiernicze
■ rozliczenia powypadkowe PZU i WARTA S.A.
■ sprzedaż części zamiennych (również na zamówienie)
■ serwis samochodów osobowych, ciężarowych i autokarów 

SERWIS 24 h. 1663/zr

NOWE VOLVO S40 KONTYNGENT

Znak czasu
oszczędność czasu

Nie trać więcej czasu na szukanie samochodu i odwiedź nasz 
salon. Już za 77,500* PLN wyjedziesz nowym Volvo S40 
posiadającym ABS, 3 poduszki powietrzne, klimatyzację oraz 
wiele innych elementów w wyposażeniu. Zapraszamy.

HYDROTREST S.A.
30-134 Kraków, Kunickiego 5 
tel. (12) 36 68 07 
fax (12) 37 98 32
*cena wg kursu Guldena holenderskiego VOLVO

... szwedzki koncern samochodowy Volvo poinformował o za­
miarze rozszerzenia współpracy technicznej i produkcyjnej 
z Mitsubishi. Dotyczyć ona będzie m.in. nowych technologii 
w zakresie produkcji silników oraz projektu wspólnej płyty pod­
łogowej. Nieco wcześniej oba koncerny podpisały umowę o do­
stawach przez Japończyków nowego silnika benzynowego o poj. 
1800 ccm z bezpośrednim wtryskiem. Będzie on montowany 
w samochodach Volvo S40 i V40, które ukażą się w I półroczu 
przyszłego roku.

***

... prawie 50 tys. opon zamierza sprzedać w tym roku na pol­
skim rynku niemiecka firma Pneumant, produkująca niegdyś gu­
my wyłącznie do wartburgów i trabantów. Będzie to ogumienie 
średniej klasy wytwarzane na liniach Dunlopa i droższe o ok. 20 
proc, od wyrobów Dębicy. Pneumant wchodzi w skład grupy SP 
Reinwerke, która jest częścią japońskiego Sumimoto Rubber - 
czwartego co do wielkości koncernu oponiarskiego na świecie.

(Opr. K)

■ ■ ■ . . . ■

Buto dla Kowalskiego
Warto znaleźć jutro trochę czasu w godzinach od 7.00 do 12.00, 

by odwiedzić giełdę samochodową w Balicach. Będzie tam można 
zobaczyć ok. 50 samochodów różnych marek określanych jako 
auta rodzinne. Według przyjętych przez organizatora kryteriów, 
są to samochody co najmniej cztero- lub pięciodrzwiowe w cenie 
do 50 tys. zł.

Dodatkową atrakcją imprezy organizowanej przez krakowski 
oddział „Gazety Wyborczej” będzie pierwsza w Polsce publiczna 
prezentacja mercedesa klasy A.
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UlYŚrigi ui żółtym kolorze
Puchar Renault Megane, to druga obok Pucharu Cinquecento 

formuła narodowa na polskich torach

11 maja 1997 r. przejdzie 
zapewne do historii polskiego 
sportu samochodowego. 
W tym dniu bowiem na po­
znańskim torze zadebiutował 
Puchar Renault Megane. Re­
nault, to druga obok Fiata fir­
ma na rynku polskim, która 
postanowiła reklamować swo­
je wyroby poprzez udział 
w wyścigach samochodów tu­
rystycznych.

Kibice, którzy zjawili się na 
torze „Poznań" z niecierpliwo­
ścią oczekiwali na wyścig inau­
guracyjny. Początkowo miał on 
otworzyć niedzielne finały, osta­
tecznie jednak odbył się jako 
ostatni. Do wyścigu zostało 
zgłoszonych 30 zawodników na 
identycznie przygotowanych, 
115-konnych renault megane 
coupe 2,0. Na treningach najlep­
szy czas osiągnął Zbigniew 
Szwagierczak z Automobilklubu 
Wielkopolskiego, który wystar­
tował z pierwszego pola. Z dru­
giego rozpoczął wyścig kartin- 
gowiec Marcin Biernacki, 
a z trzeciego Sebastian Mielca-

Bez
Na torze w Poznaniu rozegra­

no I rundę Wyścigowych Samo­
chodowych Mistrzostw Polski 
oraz dwa Puchary: Cinąuecento 
i Renault Megane, o których pi- 
szemy powyżej. Na rozpoczęcie 
sezonu w wyścigach płaskich 
trudno było sobie wymarzyć lep­
szą pogodę. Słońce i temperatura 
powyżej 20 stopni sprzyjały za­
równo organizatorom i zawodni­
kom, jak i kibicom, którzy tłum­
nie przybyli na tor „Poznań”. Za­
równo pogoda, jak i głód ścigania 
się przyciągnął na start prawie 
dwustu zawodników z kraju i za­
granicy. Już w sobotę po zakoń­
czeniu oficjalnych treningów 
wiadomo było, że walka w nie­
dzielnych zawodach będzie bar­
dzo dramatyczna i nie sposób 
było wytypować zdecydowanych 
faworytów. Np. w klasie E 1300 
sześciu zawodników po oficjal­
nych treningach zanotowało róż­
nice czasowe w granicach jednej 
sekundy. Każdy z nich mógł 
w niedzielnym wyścigu sięgnąć 
po zwycięstwo. Podobnie przed­
stawiała się sytuacja w pozosta­
łych klasach.

Specyfika wyścigów w klasie 
E polega na tym, że wszystkie 
samochody startują razem. Na 
początku stają w kolejności we­
dług czasów treningowych po­
jazdy o poj. 2000 ccm, następnie 
1600 ccm i na koniec 1300 ccm. 
Na znak startera ruszają samo­
chody 2-litrowe i 1600, a w tym 
czasie klasa 1300 jest zabloko­
wana przez startera. Po 15 se­
kundach ruszają samochody 
i ścigają się wszyscy razem. 

rek. W takiej też kolejności kie­
rowcy ci przekroczyli linię mety. 
Zwycięzca oprócz pięknego pu­
charu, otrzymał czek na 3 tys. zł 
i premię za najlepszy czas prze­
jazdu pierwszego okrążenia.

Pierwszy wyścig ujawnił du­
że różnice w umiejętnościach 
poszczególnych zawodników. 
Kierowcy otwierający drugą 
dziesiątkę stracili do zwycięzcy 
ponad minutę na dystansie nie­

spełna 40 kilometrów. O tym, że 
różnice te mają swoją genezę 
w umiejętnościach, najlepiej 
świadczy fakt, że Mielcarek, 
który zajął drugie miejsce za 
kierownicą megana, wygrał jed­
nocześnie I eliminację Pucharu 
Cinąuecento Sporting. Puchar 
Renault Megane zgromadził na 
starcie zawodników należących 
do dwóch pokoleń. Obok mło­
dzieży pojawili się na torze kie­
rowcy odnoszący sukcesy jesz­
cze w latach 70., a honoru starej 
gwardii dzielnie bronił wielo­
krotny wyścigowy mistrz Polski 
Otto Bartkowiak, który zajął 
ostatecznie 11. miejsce.

wyników
Często zdarza się tak, że cza­

sy uzyskiwane przez zawodni­
ków z klasy 1300 są lepsze od 
czasów w klasie 1600. Dlatego 
dla właściwego odbioru zawo­
dów powinno się śledzić nie tyl­
ko, kto i w jakiej kolejności 
przekroczył linię mety, ale rów­
nież, jaki czas uzyskał zawod­
nik. I w tym miejscu należy się 
wyjaśnienie, dlaczego nie może­
my podać, ani, kto oficjalnie wy­
grał zawody w poszczególnych 
klasach, ani też, jaki czas prze­
jazdu uzyskał. Przed niedziel­
nymi zawodami odbyła się od­
prawa z zawodnikami, na której 
sędziowie zapowiedzieli sta­
nowcze respektowanie regula­
minu, a w szczególności dys­
kwalifikację za niesportową jaz­
dę (zajeżdżanie i blokowanie 
drogi), a także za wyprzedzanie 
na odcinku, na którym pokaza­
no żółtą flagę. Flaga żółta lub 
żółta migająca oznaczają, że na­
leży zwolnić i zawodnik musi 
być przygotowany do natych­
miastowego zatrzymania. Oczy­
wiście obowiązuje w tym czasie 
kategoryczny zakaz wyprzedza­
nia aż do następnego punktu 
kontrolnego. Jeśli flaga żółta jest 
powtórzona, wszystkie zakazy 
obowiązują nadal. Po starcie do 
zawodów w klasie 1300 ustaliła 
się kolejność: Banaszak nr 37, 
a za nim Godula nr 35. Po prze­
jechaniu kilku okrążeń została 
pokazana żółta flaga. Zgodnie 
z regulaminem zawodnicy zwol­
nili, ale wydawało się, że niektó­
rych to nie dotyczyło. Andrzeja 
Godulę wyprzedziło w trakcie

Pozostałe eliminacje PRM, 
a będzie ich jeszcze sześć, odbę­
dą się na torach w Modlinie, 
Opolu i Poznaniu. Zwycięzca ca­
łego cyklu odbierze we wrze­
śniu nowy samochód Renault 
Megane Coupć.

W odróżnieniu od PRM, 
gdzie rutyna walczyła z młodo­
ścią, Puchar Cinąuecento 900 
i Sportinga zdecydowanie zdo­
minowała młodzież. Na starcie

Fot. Marek Długopolski 

zobaczyliśmy aż 71 zawodni­
ków, co dobrze świadczy o po­
pularności tej najtańszej prze­
cież formy uprawiania sportu 
samochodowego. Niestety, kilka 
godzin po zakończeniu wyścigu 
PC 900, komisja techniczna za­
wodów zdyskwalifikowała jego 
zwycięzcę - Marcina Kaczmarka 
(Automobilklub Wielkopolski) 
za sprzeczne z regulaminem 
przeróbki techniczne. Nie da się 
ukryć, że niektórzy zawodnicy 
za bardzo łakomią się na wyso­
kie nagrody pieniężne, zapomi­
nając o zwykłej ludzkiej uczci­
wości.

KM

trwania zakazu trzech zawodni­
ków. Po odwołaniu zakazu roz­
poczęła się szaleńcza gonitwa 
za uciekającymi zawodnikami. 
Dwóch z nich udało się wyprze­
dzić, przed Godulą zostało 
dwóch zawodników - Banaszak 
i Sączyriski. Niestety, Sączyński 
nie pozwolił się wyprzedzić i nie 
miało to nic wspólnego ze spor­
towym zachowaniem. Złamane 
zostały chyba wszystkie zakazy, 
jakie przewiduje regulamin i aż 
dziw, że zawodnik ten nie został 
zdyskwalifikowany.

Po zakończeniu wyścigu zo­
stało złożonych kilka protestów 
i w związku z tym ogłoszenie 
oficjalnych wyników stało się 
niemożliwe.

RADIO TAXI
GROSIK W7

•S 333-444
Uwaga, tylko u nas dzwoniąc pod 
numer 96-69 uzyskasz 

połączenie BEZPŁATNE!
Obniżka ceny

Redaguje 
Jacek Jurecki 
tel. 22-25-79

Między Korsyką a Argentyną

Och, te peugeoty!
Wygląda na to, że rewelacją tegorocznych rajdo­

wych MŚ będą francuskie samochody firmy Peuge­
ot. Oto bowiem po sukcesie w Rajdzie Katalonii kie- 

Irowcy tych przednionapędowych Kit Carów znowu 
błysnęli, tym razem na terenie własnego kraju pod­
czas rozgrywania VI eliminacji MŚ '97 - 41. Rajdu 
Korsyki. Zarówno Gilles Panizzi, jak i Francoise De- 
lecour nie czują najmniejszego respektu do „cztero- 
napędowej” konkurencji, walcząc z nią jak równy 
z równym.

Coraz częściej słyszy się o dobrej postawie sa­
mochodów z F-2, by wspomnieć w tym miejscu Je­
susa Purasa, zwycięzcę El Corte Inglese (citroen ZX 
Kit Car) czy naszego, rodzimego Janusza Kuliga (re­
nault maxi megane), który o mały włos nie sięgnął 
po zwycięstwo w niedawno rozegranym Rajdzie 
Krakowskim. Wcześniej czy później musiało do te­
go dojść. Samochody „ośki” to prawdziwe bolidy, 
lekkie, sprawne, a przy tym posiadające olbrzymią 
moc (już w granicach 300 koni). Jedynym wrogiem 
tych aut jest... śliska nawierzchnia, na której tracą 
one co najmniej 20 proc, swojej wartości.

Oczywiście fenomen peugeotów możliwy był 
| tylko w rajdach asfaltowych (a do takich zaliczyć 
I należy dwie ostatnie eliminacje MŚ), na szutrach 
j te znakomite konstrukcje boleśnie odczuwają 
I brak napędu na tylną oś i praktycznie są bez szans 
i w konfrontacji z koalicją 4x4. Peugeotów prawdo- 
| podobnie nie zobaczymy już w tym roku na tra- 
! sach MŚ, bowiem oprócz Rajdu San Remo, które- 
| go jeden z etapów prowadzi nawierzchnią asfalto­

wą, wszystkie pozostałe eliminacje, w tym także 
najbliższa (Rajd Argentyny) to zawody szutrowe. 
Szkoda. Obaj Francuzi, tak Panizzi, jak i Delecour, 
to znakomici kierowcy i gdyby w tegorocznym ka­
lendarzu FIA przewidziano więcej imprez asfalto­
wych, kto wie, czy nie bylibyśmy świadkami spo­
rej niespodzianki. Tak czy inaczej, dokonania 
Peugeota na trasach dwóch ostatnich eliminacji 
rajdowych MŚ zasługują na miano prawdziwej re-

I welacji.
I Zwycięzcą tegorocznego Rajdu Korsyki został 
I Szkot Colin Mc Rae. Dzięki wygranej reprezentant 
I Subaru święcił mały jubileusz 10. zwycięstwa w eli­

minacjach rajdowych MŚ (drugie w tym roku). Rajd 
Korsyki nie figurował do tej pory ani na liście sukce­
sów Colina, ani też Subaru, stał się więc powodem 
podwójnej radości. Tegoroczna postawa Szkota 
przekonuje mnie coraz bardziej, że okres „chmurny 
i durny” kierowca ma za sobą. Duża zasługa w tym, 
jak mniemam, brytyjskiego pilota Nicky Grista, któ­
rego doświadczenie i spokój mają zbawienny 
wpływ na krewki temperament Mc Rae'a. Dzięki 
zwycięstwu na Korsyce Szkot zbliżył się do lidera

tabeli Fina Tommi Maekinena na odległość 2 punk­
tów, który to fakt zapowiada nie lada emocje w ko­
lejnych eliminacjach.

Dla Fina, którego mitsubishi evo IV zderzyło się 
na Korsyce z... krową i nie osiągnęło mety zawo­
dów, nadchodzą dobre czasy. Jako specjalista od 
nawierzchni szutrowych Maekinen będzie fawory­
tem kilku najbliższych imprez, z Rajdem Argentyny 
na czele. Lider rozgrywek dysponuje znakomitym 
samochodem (jedyny egzemplarz na świecie), któ­
rego niezawodność i tajemnicze rozwiązania tech­
niczne sprzyjają osiąganiu dobrych wyników (Tona­
mi, podobnie jak Mc Rae, wygrał w tym roku dwa 
rajdy stanowiące el. MŚ).

Znakomity Hiszpan Carlos Sainz, zwany przez 
kibiców „El Matadorem”, wciąż bez zwycięstwa. 
Ostatni sukces reprezentanta Forda miał miejsce 
grubo ponad rok temu (Rajd Indonezji) i od tamte­
go czasu Sainz nie potrafi wygrać zawodów, chociaż 
trzeba przyznać obiektywnie, że zbyt często na 
przeszkodzie w osiągnięciu tego celu staje awaria 
maszyny.

Na Korsyce escort WRC Hiszpana spisywał się 
wyjątkowo dobrze, dzięki czemu Sainz toczył pa­
sjonujący pojedynek o zwycięstwo. Przegrana róż­
nicą zaledwie 8 sekund do Mc Rae świadczy o tym, 
że starszy od swego rywala o 6 lat Sainz prezentuje 
wciąż tę samą, wysoką formę (ile to już lat?!). 10 
punktów straty do lidera i 8 do wicelidera to w per­
spektywie 8 kolejnych eliminacji, różnica, jaką 
Hiszpan jest w stanie zniwelować, tak więc dość po­
ważnie musimy brać go pod uwagę jako potencjal­
nego rajdowego mistrza świata.

Dokładnie taką samą liczbą punktów w mi­
strzowskiej tabeli jak Sainz, może pochwalić się 
Włoch Piero Liatti. Rewelacyjna postawa tego za­
wodnika we wcześniej rozegranych eliminacjach 
(m.in. wygrana w Monte Carlo i 2. pozycja w Raj­
dzie Katalonii) nie znalazła tym razem potwierdze­
nia. Na Korsyce reprezentant Subaru zajął dopiero 
5. miejsce, ulegając zarówno Panizziemu, jak i De- 
lecourowi (ach, te peugeoty!). Jest to jednak wciąż 
jeden z najszybszych kierowców świata na na­
wierzchni asfaltowej. Na paradoks zakrawa fakt, że 
to właśnie ta cecha jest przyczyną dyskryminacji 
Włocha. W rajdach szutrowych zastępuje go bo­
wiem Szwed Kenneth Eriksson, zawodnik okupują­
cy 6. miejsce w tabeli (10 punktów za zwycięstwo 
w Rajdzie Szwecji).

Już za 5 dni, dokładnie 22 maja br. ruszy w dale­
kiej Argentynie kolejna, VII eliminacja rajdowych 
MS '97. Faworytów, jak już wspomnieliśmy wcze­
śniej, upatruje się wśród specjalistów od szutrów. 
Nazwiska Maekinena, Mc Rae’a, Sainza i Erikssona 
przewijają się w prognozach najczęściej. Wśród 
szutrowych wertepów, kurzu i piachu dominacja 
maszyn 4x4 jest bezwzględna. Niestety, dla rewela-
cyjnych peugeotów nie przewidziano w Argentynie 
ani skrawka asfaltu.

MACIEJ HOLUJ

Krzysztof Hołowczyc stoi 
przed wielką szansą zajęcia fo­
tela lidera mistrzostw Europy. 
W tę sobotę startuje w 28. Raj­
dzie Albena w Bułgarii, trzeciej 
spośród tegorocznych eliminacji 
mistrzostw Europy o najwyż­
szym współczynniku „20”. „Ho- 
łek” uchodzi tutaj za jednego 
z głównych faworytów i nie 
przez przypadek otrzymał nu­
mer startowy „jeden”. Rajd zna­
ny wcześniej jako Złote Piaski, 
a później jako Zlatni zmienił od 
tego roku nazwę, chociaż prze­
biega trasą zbliżoną do poprzed­
nich edycji.

Hołowczyc i jego pilot Maciej 
Wisławski nie wystąpią tym ra­
zem w roli debiutantów. Dla 
Krzysztofa będzie to trzeci start 
w tym rajdzie, a dla Maćka już

HONDA POLANO i „ACCORD” s.c.

zapraszają wszystkich użytkowników 
samochodu

HONDA 
do wzięcia udziału w akcji serwisowej 

organizowanej w dniach 19.05 - 31.05 br.
w autoryzowanym serwisie HONDY

Wieliczka, ul. Krakowska 21 
W ofercie:

♦ bezpłatne przeglądy samochodów ♦ bezpłatna wymiana oleju
Rezerwacja terminów, tel. 78-67-11.

Atak
szósty. Razem jechali w tej im­
prezie w ubiegłym roku i gdy po 
dwunastu odcinkach specjal­
nych zajmowali drugą pozycję 
w klasyfikacji generalnej, z dal­
szej walki wyeliminowały ich 
dwie kolejne awarie turbosprę­
żarek.

- Tylko start i meta rajdu 
znajdują się w Albenie. Pierw­
szy odcinek specjalny wiodący 
ulicami tego czarnomorskiego 
kurortu to przygrywka do wła­
ściwej rywalizacji, która odbę­
dzie się w górach pomiędzy 
miastami Szumen i Sliven.

OS-y mają asfaltową na­
wierzchnię, ale w wielu miej­
scach jest ona bardzo zniszczo­
na. „Dojazdówki" są czasami 
nawet jeszcze gorsze. Aura też 
bywa kapryśna i zdarza się, że 
zaczynamy „na suchym’’, póź­
niej pada deszczu i w końcówce 
odcinka specjalnego znów świe­
ci słońce. Wielki problem to ser­
wisowanie samochodu, bowiem 
sieć dróg jest bardzo słabo roz­
winięta. Wymaga to uruchomie­
nia większej liczby aut. My pla­
nujemy korzystanie z dwóch ba­
sów i dwóch tzw. szybkich ser­
wisów. Myślę jednak, że po 
tym, co zaprezentował Krzysztof 
tv Rajdzie Piancavallo to może­
my być optymistami - powie­
dział przed wyjazdem do Albe­
ny Maciej Wisławski. (AB)
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Województwo krakowskie

Tarnowscy rolnicy we Francji

Wycieczka w przyszłość
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - 50 (Proszowice) do 
60 (Krzeszowice); żyto - od 40 
(Skała) do 50 (Słomniki); jęcz­
mień - od 44 (Proszowice) do 60 
(Krzeszowice); owies - od 40 
(Proszowice) do 55 (Krzeszowi­
ce); kukurydza - od 62 (Proszo­
wice) do 70 (Krzeszowice)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 10 (Słomniki) do 18 (Myśle­
nice)

Prosięta (w zł za parę): od 
180 (Myślenice) do 220 (Skała)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1200 (Krzeszowice) do 1500 
(Myślenice)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,60 (Skała) do 
3,65 (Proszowice); wołowy - od 
2 (Proszowice) do 2,70 (Skała)

Ceny na placu targowym na 
Rybitwach (w zł za kilogram): 
ziemniaki - 0,20, kapusta biała - 
0,25, czerwona - 0,40, włoska - 
0,80, pietruszka - 2,80, buraki - 
0,50, cebula -1, czosnek - 5,50, 
pieczarki - 4, boczniak - 8,80, 
pomidory (kraj) - 3,60, import - 
3,50, ogórki świeże - 3,50, pa­
pryka -18, jabłka -1-2, seler - 2, 
por (wiązka) - 3, natka pietrusz­
ki (pęczek) - 0,80, sałata (głów­
ka) - 0,60, rzodkiewka (pęczek) 
- 0,80, koperek (pęczek)- 0,30, 
kalafior - 1,80, rabarabar - 0,50, 
jajko - 0,24. (MAT)

Województwo tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 50 (Szczucin) do 
60 (Tarnów); jęczmień - od 50 
(Brzesko) do 55 (Tarnów); żyto 
- od 40 (Szczucin) do 50 (Boch­
nia); owies - od 40 (Brzesko) do 
50 (Tarnów)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 12 (Szczucin) do 20 (Tar­
nów)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1100 (Zakliczyn) do 1450 
(Szczucin)

Prosięta (w zł za parę): od 
180 (Żabno) do 220 (Pilzno)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 2,90 (Tuchów) 
do 3,60 (Pilzno); wołowy - od 
2,60 (Pilzno) do 2,90 (Tuchów)

Spółdzielnie mleczarskie 
płaciły za mleko w klasie I: dla 
członków spółdzielni - od 0,42 
zł (Tarnów) do 0,45 zł (Brze­
sko); dla pozostałych - od 0,39 
zł (Brzesko) do 0,43 zł (Marcin­
kowice) (JT)

Województwo nowosądeckie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - 60 (Limanowa) do 61 
(N. Sącz) 40 (Limanowa) do 50 
(N. Sącz); jęczmień - od 50 (Li­
manowa) do 52 (N. Sącz)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 20 (N. Sącz) do 21 (Limano­
wa)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wołowy - od 2,90 (Limanowa) 
do 3,00 (N. Sącz); wieprzowy - 
3,50 (N. Sącz)

Prosięta (w zł za parę): od 
180 (Limanowa) do 200 (N. 
Sącz)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1200 (Limanowa) do 1260 (N. 
Sącz).

Jabłka (w zł za kilogram): od 
0,60 (N. Sącz) do 0,80 (Limano­
wa)

Jajka (w zł za sztukę): od 
0,26 (N. Sącz) do 0,30 (Limano­
wa) (EM)

W
e francuskim departa­
mencie Franche Comte 
w rolnictwie zatrud­
nionych jest około 5 proc, 

wszystkich mieszkańców, pracu­
jących w 4,5 tys. gospodarstw, 
jedna trzecia zrzeszona jest 
w grupach producenckich. W re­
jonie hoduje się prawie 100 tys. 
krów mlecznych, głównie rasy 
montbeliarde, ze średnią wydaj­
nością około 5 tys. litrów mleka. 
Mleko przerabiane jest w 150 za­
kładach - 100 z nich to typowe 
spółdzielnie rolnicze.

Korzystając z zaproszenia 
francuskich rolników, Tarnowska 
Izba Rolnicza wydelegowała 23 
osoby do zwiedzenia słynnego za­
głębia mleczarstwa i sera comte. 
Tarnowscy rolnicy zadawali go­
spodarzom mnóstwo pytań. Jed­
no z nich brzmiało: - Czy w rejonie 
istnieją gospodarstwa o powierzch­
ni 3 ha z jedną Jaową i stadem 
kur? Francuzi reagowali śmie­
chem, odpowiadając, że takie go­
spodarstwa, owszem, były, ale 
ostatecznie zniknęły na początku 
lat 60. Średnia powierzchnia go­
spodarstwa w departamencie 
Franche Comte wynosi 47 ha. Zu­

Rada już działa
S

prawom związanym z reprezentowaniem izb rolniczych na 
szczeblu centralnym poświęcone było środowe posiedzenie Kra­
jowej Rady Izb Rolniczych w Warszawie. Zarząd KRIR zapropo­
nował powołanie 5 stałych komisji problemowych do spraw: prawa, 

rynku rolnego, współpracy z zagranicą, oświaty i doradztwa oraz 
współpracy z organizacjami działającymi w obrębie rolnictwa.

Pierwsza inicjatywa prawna KRIR dotyczy wprowadzenia zmian 
w ustawach, które pozwolą uzupełnić składy rad agencji działających 
w otoczeniu rolnictwa i Rady Kasy Ubezpieczenia Społecznego Rolni­
ków o przedstawicieli izb rolniczych. KRIR zajęła się także bieżącymi 
problemami rolnictwa. W skład KRIR wchodzą prezesi izb rolniczych 
z poszczególnych województw oraz po jednym przedstawicielu wyty­
powanym przez walne zgromadzenia tych izb. Dotychczas izby zosta­
ły utworzone w 44 województwach, przy czym w 7 po ponownych wy­
borach, które odbyły się w ostatnich tygodniach. (PAP)

I Rolnik na trzech arach
<t Dla utrzymania ciągłości zbiorów jeszcze 

। przez cały maj możemy siać rzodkiewkę. Tę, 
| która już wzeszła, przerywamy na odległość 2 
i cm, gdyż rosnąc zbyt gęsto, nie wytworzy ksz­

tałtnych zgrubień. W tym miesiącu przerywa­
my również zagęszczone siewki innych wa­
rzyw korzeniowych i sałaty. Do gruntu wysa­
dzamy rozsadę porów, cebuli siedmiolatki 
i szczypiorku.

<r Nie zapomnijmy o kwiatach jednorocznych. 
Jeśli nie zrobiliśmy tego do tej pory - czym prę- 

| dzej wysiewamy wprost do gruntu nasiona m.in.: 
[ nagietków, chabrów, kosmosów, groszku pachną- 
I cego, ostróżek, słonecznika ozdobnego, maciejki,

maków i rezedy, zaś na rozsadniku: aksamitki, as­
try i cynie.

Cr Jeśli chcemy o ok. 7 - 10 dni wcześniej uzy­
skać zbiory truskawek, a posiadamy niskie tunele 
foliowe, powinniśmy ustawić je na grządkach 
z wczesnymi odmianami truskawek. Osłony takie 
przydać się mogą również na zagonach z sałatą, 
rzodkiewką, pietruszką naciową i wczesną odmia­
ną marchwi.

Cr W wolnej chwili warto przejrzeć młode pę­
dy róż. Zdarza się niekiedy, że już wiosną poja­
wiają się na nich gąsienice zwójek. Obecność gą­
sienic poznać po tym, iż młode listki są zwinięte 
i pokryte oprzędem. (I)

Żeby się łączyć, trzeba wiedzieć z kim (21)

Farmerzy kontra chłopi
Z

anim w Brukseli pojawią się przedstawiciele 
polskich rolników i przetwórców i zaczną, 
wspólnie z kolegami z Piętnastki decydować 
o kształcie polityki rolnej, musimy najpierw stać 

się pełnoprawnymi członkami Unii Europejskiej. 
Pełnoprawnymi, czyli mającymi te same prawa 
i obowiązki, a więc zintegrowanymi ze Wspólnotą 
pod każdym względem. Nie będzie to jednak pro­
ste, głównie zresztą z powodu rolnictwa.

Wejścia Polski do UE boją się zarówno rządy, 
jak i unijni farmerzy, a także polscy rolnicy. 
I trudno się temu dziwić, bo obawy obu stron ła­
two można uzasadnić. Kraje Unii, wciąż zresztą 
nie mając pewności co do przyszłego kształtu 
Wspólnej Polityki Rolnej, jedno wiedzą na pew­
no: dostosowanie naszego rolnictwa będzie spo­
ro kosztować, także i zachodnich podatników. 
Jeśli więc, co jest jednak mało prawdopodobne, 
utrzymane zostaną obecne zasady wspierania 
rolnictwa, po integracji do tej dziedziny gospo­
darki w naszym kraju budżet w Brukseli musiał- 
by dopłacać ponad 5 mld ECU netto, czyli już po 
odliczeniu naszej składki członkowskiej. Unia 
próbuje zmniejszyć te koszty, zapowiadając, że 
zredukowane zostaną dopłaty kompensacyjne 
(pieniądze dla rolników, którzy ograniczają pro­
dukcję). W ten sposób po kieszeni dostaną nie 
tylko unijni, ale i polscy rolnicy. Ba, istnieje rów­
nież możliwość, że nasi producenci w ogóle nie

dostaną żadnych dopłat. Komisja Europejska 
uznała bowiem, że ceny naszych płodów rolnych 
nie spadną po przystąpieniu do Unii, a tylko 
w takim przypadku rolnikom należą się dodatko­
we pieniądze.

Rolnicy z krajów Europy Zachodniej wcale nie 
zamierzają poświęcać swoich przywilejów na 
rzecz nowych członków i bez entuzjazmu odno­
szą się do projektów ograniczenia wsparcia dla 
rolnictwa, które to projekty mają na celu zmniej­
szenie kosztów integracji państw środkowoeuro­
pejskich. Obawiają się także, że polscy rolnicy, 
zachęceni rosnącymi cenami na produkty rolne 
oraz znacznie wyższym niż dotychczas protek­
cjonizmem, zaczną produkować coraz więcej, co 
zagrozi rynkom rolnym UE. Toteż rolnicze orga­
nizacje w Europie Zachodniej we własnym, do­
brze pojętym interesie, wcale nas do szybkiej in­
tegracji nie zachęcają. Owszem - mówią - kiedyś 
oczywiście trzeba was przyjąć, ale dopiero wtedy, 
gdy uporamy się z własnymi problemami i wygo­
spodarujemy odpowiednie środki. Więc dla rol­
nictwa najlepiej zrobić okres przejściowy, żeby- 
smy się wszyscy mogli bezboleśnie dostosować. 
A na razie chętnie będziemy wam doradzać, da­
my nawet jakieś pieniądze na programy dostoso­
wawcze - bylebyście nie pchali swoich łap do 
wspólnej kasy...

BARBARA MATOGA

pełnie przeciętna hodowla - to 30 
krów mlecznych, produkujących 
165 tys. litrów mleka rocznie.

- Prosiliśmy naszych gospoda­
rzy - mówi dyrektor biura Tar­
nowskiej Izby Rolniczej Henryk 
Dankowiakowski - by pokazali 
nam te formy gospodarowania, 
które powstały w wyniku prze­
mian w rolnictwie. Zaprezento­
wano więc małą spółdzielnię mle­
czarską, zrzeszającą tylko 12 
członków, doskonale konkurują­
cą na rynku dzięki znakomitej ja­
kości serów comte. Spółdzielnia 
zatrudnia tylko dwie osoby, bez 
żadnej administracji, produkując 
wiele ton sera rocznie. Ocena mle­
ka jest bardzo rygorystyczna, wg 
kryteriów obowiązujących we 
wszystkich krajach Unii.

Bez dobrej jakości mleka nie 
byłoby doskonałej jakości sera. 
Dobrą jakość potwierdza wypła­
ta. Za mleko rolnik otrzymuje 
pieniądze w dwóch ratach. 
Pierwsza część wypłacana jest 
hodowcy przy dostawie, druga 
po sprzedaży sera, po trzech mie­
siącach tj. po określeniu klasy se­
ra oraz ostatecznej ceny, za jaką 
został sprzedany.

Grupy producenckie z Fran­
che Comte liczą cztery osoby, go­
spodarujące na 250 ha, hodujące 
120 krów i 20 tys. kur. - Czy to 
możliwe? - pytali z niedowierza­
niem tarnowscy rolnicy. Jeden 
z farmerów tłumaczył: - Oczywi­
ście. Stać nas na to, aby wziąć 
w ciągu roku 10 dni urlopu. Nasze 
żony też są zatrudnione w tej gru­
pie, ale na ,pół etatu. Kobiety zaj­
mują się hodowlą kur.

Francuzi chwalą sobie działal­
ność zespołów maszynowych. 
Rolnicy wspólnie kupują i użyt­
kują maszyny, bo żadnego z nich 
indywidualnie nie stać na taki 
wydatek. W departamencie dzia­
ła spółdzielnia usług maszyno­
wych zrzeszająca 400 rolników 
i zatrudniająca tylko dwie osoby 
na pół etatu. Spółdzielnia obsłu­
guje cały region.

- U nas Agencja Restruktury­
zacji i Modernizacji Rolnictwa 
uruchomiła nową linię kredytową 
na wspólny zakup maszyn - 
przypomina Henryk Dankowia­
kowski - można zatem tworzyć 
zespoły. Tarnowscy rolnicy oba­
wiają się jednak konfliktów. Pyta­
li Francuzów, czy w zespołach 

zdarzają się kłótnie. - Tak, często 
- odpowiadano, dodając jednak, 
że ekonomia i wspólny interes, 
zmuszają do współpracy. Symbo­
lem grupy produkcyjnej są dłonie 
w uścisku na znak zgody.

Tarnowska delegacja obejrza­
ła też gospodarstwa agrotury­
styczne o różnym standardzie - 
także i takie, jakich w tarnow­
skich wsiach jest mnóstwo. Fran­
cuskie gospodarstwa zrzeszone 
są w stowarzyszeniach, które za 
niewielką opłatą podejmują się 
promocji i udzielania niezbęd­
nych informacji.

Goszcząc w jednym z takich 
gospodarstw, gdzie wynajęcie po­
koi jest dodatkowym źródłem do­
chodu, rolnicy pytali: - Dlaczego 
się tym zajmujecie, przecież ma­
cie duże gospodarstwo z 70 kro­
wami o doskonałym poziomie ho­
dowli i doskonałej wydajności? 
- Trzeba szukać każdej możliwo­
ści zarobienia franka - padła 
krótka odpowiedź.

Rolnicy z Franch Comte prefe­
rują produkcję bez nawozów 
i chemii. Pożywieniem dla tysię­
cy krów jest tylko siano i trawa. 
Zabronione jest stosowanie ja­

Pani Sąsiadka się martwi

Znów o pogodzie
P

rzez cały tydzień ani 
kropla deszczu u nas 
nie spadła, a po nie­
dzieli też było nie lepiej. Wszytko 

suche jak pieprz, bo jeszcze wia- 
ter wieje i po wierzchu suszy - 
narzekała Pani Sąsiadka, roz­
glądając się po okolicy. - Nie­
długo to będziemy, jak Anglicy, 
mówić tylko o pogodzie...

- Ale oni z reguły mają za mo­
kro. A u nas teraz za sucho, 
przedtem za zimno...

- To, że było za zimno, to naj­
bardziej czuję na własnej kiesze­
ni. Chciałam cielaka sprzedać, że­
by mieć parę złotych, bo już dno 
całkiem widać: Wywieźliśmy na 
targ, aleśmy z nim wrócili, bo 
kupca nie było. Ludziom się już 
pasza pokończyła, a chociaż do­
koła zieloniutko, to trawy ciągle 
jeszcze marne. No i wszyscy cze­
kają, aż będzie można krowy na 
łąki wygonić. Nikt nie będzie ku­
pował jeszcze jednego bydlaka do 
żywienia, jak nie ma mu co dać. 
My jeszcze mamy, no to się jakoś 
podchowa. Tragedii niby nie ma, 
ale pieniędzy też...

kichkolwiek kiszonek, które mo­
głyby zepsuć smak słynnych se­
rów.

Francuska wieś wygląda 
zupełnie inaczej niż tarnow­
ska. - Nie widzieliśmy nowych do­
mów mieszkalnych - zapewnia 
Henryk Dankowiakowski. - Więk­
szość budynków pamięta czasy re­
wolucji francuskiej. Budowle te łą­
czą funkcje domu, stodoły i obory. 
Nie widzieliśmy drogich, niefunk­
cjonalnych obiektów inwentar­
skich. Szokowały nas obory bez 
jednej ściany, budowane w opar­
ciu o prostą konstrukcję z drewna. 
Podstawowa zasada w budownic­
twie inwentarskim brzmi: buduj, 
jeżeli musisz, ale najpierw wyko­
rzystaj wszelkie możliwości sta­
rych budynków. Nie widzieliśmy 
nadmiaru sprzętu rolniczego, jest 
go tyle ile wymusza niezbędne 
minimum. Nie widzieliśmy na­
rzekających farmerów. Z ogrom­
ną satysfakcją słuchaliśmy ich 
opowiadań o swoich gospodar­
stwach. Zapewniali, że są dumni 
z wybranego zawodu, choć zdoby­
cie każdego franka wymaga cięż­
kiej pracy.

KRZYSZTOFA BIK-JURKÓW

- Ale przecież może pani 
mieć parę groszy za jajka, za 
mleko, za ser.

- Gdzie tam... Jajka po 
prawdzie są, ale strasznie pota­
niały i nie bardzo się opłaca 
z nimi jeździć na targ. No 
i przecie muszę w domu coś dać 
do jedzenia - w końcu jest 
trzech chłopów, czwarty z woj­
ska często przyjeżdża, to pani 
wie, ile jajek idzie choćby na je- 
jecznicę? A mleka i sera to wca­
le nie ma, i jeszcze ładnych pa­
rę tygodni nie będzie. Jedna 
krowa cielna, druga się ledwo 
co ocieliła - cielaka musi wy- 
karmić. Jak się trochę podcho­
wa, to jej będę mleko podbie­
rać, ale za dużo też nie można, 
bo musi mu jeść dać... Zresztą 
teraz taka pora - u wszystkich 
sąsiadów posucha.

- To niedługo pani będzie 
mleko w sklepie kupowała?

- O, co to, to nie. Takiego pa­
skudztwa, to by nikt u nas, na­
wet pies do pyska nie wziął, 
a co dopiero ludzie...

(BAR)
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Grzecznie przepędzani - uparcie wracają

Zjazd z pomnika
„Kopiec to symboliczna mogi­

ła, u podnóża wysypano ziemię 
z wielu pól bitewnych całego 
świata. Czy tym młodym lu­
dziom nie miał kto tego powie­
dzieć? A jeśli nawet nie wiedzą 
tak podstawowej rzeczy, to jest 
tam przecież tablica z informacją 
o tym miejscu i znaki zakazujące 
jeżdżenia rowerami po kopcu 
Marszałka” - mówią Czytelnicy, 
oburzeni faktem, że na kopcu Jó­
zefa Piłsudskiego rowerzyści 
urządzili sobie trasę zjazdową.

Rowerzyści nie są jedynym 
problemem. W ciepłe wieczory 
w lasku otaczającym kopiec gro­
madzi się „element”, dewasto­
wane są ławki i kosze na śmieci. 
Od dłuższego czasu na terenie 
całego Lasu Wolskiego ktoś nisz­
czy wszystkie znaki wskazujące 
drogę do kopca. Opiekująca się 
od wielu lat tym miejscem Fun­
dacja Miejski Park i Ogród Zoo­
logiczny, naprawia szkody 
i ustawia nowe znaki, ale nie 
może postawić tam na stałe 
strażnika. „Obliczyłem, że mu- 
siałoby to być jeszcze sześć do­
datkowych etatów. Nie mam na 
to pieniędzy, to dziesięć procent 
całego zatrudnienia w fundacji” 
- mówi dyrektor Józef Skotnicki.

Z inicjatywy Rady Miasta 
przed dwoma laty Stanisław 
Handzlik wystąpił do dowódz­
twa Krakowskiego Okręgu Woj­
skowego o utworzenie w pobli­
skim pawilonie stałego posterun­
ku żandarmerii lub wartowni, 
w której szkoleni byliby żołnie­
rze służby zasadniczej. Propozy­
cja ta pozostała jednak bez echa,

Sześcioro dzieci w szpitalu

Wycieczka z salmonellą?
Niektórzy uczestnicy szkol­

nej wycieczki turystycznej, zor­
ganizowanej przez łódzkie biu­
ro turystyczne, zapamiętają 
z naszego miasta głównie... 
szpitalne wnętrza.

Dzieci wyjechały do Krakowa 
z Łodzi o godzinie 7 rano. W au­
tobusie jadły różne rzeczy, 
w tym zabrane z domu. Później 
korzystały z kuchni jednej 
z podkrakowskich restauracji. 
Pierwsze objawy zatrucia (bóle 
brzucha i wymioty) wystąpiły 
u jednej z dziewczynek po go­
dzinie 12, druga źle się poczuła 
kilka godzin później, trzecia... 
Do wczoraj do krakowskich szpi­
tali (Instytutu Pediatrii i szpitala 
im. S. Żeromskiego) trafiło sze­
ściu uczestników wycieczki, ale

Z kroniki wypadków
O godzinie 7.10 na pl. Domi­

nikańskim tramwaj potrącił 
73-letniego Bolesława A., zam. 
pl. Matejki 6, którego z ciężkimi 
obrażeniami ciała przewiezio­
no do Szpitala im. Żeromskie­
go. Na parkingu Instytutu Pe­
diatrii w Prokocimiu zapalił się 
samochód .Astra”. Straty oce­
niono na 1 tysiąc złotych. Am­
bulatorium Chirurgiczne Pogo­
towia Ratunkowego udzieliło 
pomocy 160 pacjentom. Policja 
Drogowa interweniowała w 7 
wypadkach i 16 kolizjach. 

pomimo że wojsko było zawsze 
(szczególnie w latach przedwo­
jennych) związane z kopcem.

Jak twierdzą fachowcy, jazda 
rowerami po samych alejkach 
nie zaszkodzi konstrukcji kopca. 
Gorzej, że część cyklistów za­
częła zjeżdżać wzdłuż stoków 
(„na skróty” idą także piesi), 
zdzierając ich pokrycie. Tym­
czasem jest to bardzo delikatna 
budowla. Wystarczy nawet silna 
ulewa, by wypłukać ziemię (jak 
to się stało na części stoku w ma­
ju ubiegłego roku). Wprawdzie 
instytucje sprawujące opiekę 
nad kopcem planują pokrycie 
stożka specjalną siatką stabilizu­
jącą (geoweb), ale jest to koszt 7 
min zł i przeprowadzenie tej in­
westycji potrwa lata. Nawet jed­
nak ustabilizowanie „spływają­
cych” stoków nie upoważni ro­
werzystów do przeprowadzania 
karkołomnych akrobacji na tym 
szczególnym pomniku.

„My wprawdzie grzecznie 
przepędzamy rowerzystów z kop­
ca, ale nie jesteśmy tam przez ca­
ły czas, a oni uparcie wracają - 
mówi Jerzy Bukowski ze Społecz­
nego Komitetu Opieki nad Kop­
cem. - Jeśli inne argumenty nie 
skutkują, może przemówi do 
nich fakt, że w ten sposób można 
zabić siebie i innych. To duży spa­
dek i wielka prędkość. W ubie­
głym roku na placu pod kopcem 
doszło do śmiertelnego wypadku, 
gdy rozpędzony rowerzysta wy­
wrócił się na kamiennych scho­
dach. Prawdopodobnie zapo­
mniał o ich istnieniu”.

(KAR)

na razie nie wiadomo czy także 
inni nie czuli się źle. Na razie nie 
wiadomo co zaszkodziło dzie­
ciom i czy zatrucie wywołała sal­
monella (pierwsze objawy zano­
towano jeszcze przed pojawie­
niem się wycieczki w podkra­
kowskiej restauracji).

W tym roku jest to drugi przy­
padek zbiorowego zatrucia w wo­
jewództwie krakowskim. W po­
przednim zachorowało około 40 
pensjonariuszy domu pomocy 
społecznej (stu jadło to samo). 
Podejrzana była kaszanka, ale nie 
zostało to potwierdzone badania­
mi. W domu pomocy społecznej 
prawdopodobnie „działał” gron- 
kowiec, w przypadku wycieczki 
być może salmonella.

(J.ŚW)

Dzień samobójców
W mieszkaniu przy ul. Nowo­

sądeckiej targnęła się na swoje 
życie 43-letnia kobieta - wiesza­
jąc się. Powiesił się także 25-let- 
ni mieszkaniec osiedla Przy Ar­
ce. W Wieliczce, w garażu, po­
pełnił samobójstwo 28-letni 
mężczyzna, który zostawił poże­
gnalny list. Zginęła także 67-let- 
nia kobieta, która rzuciła się do 
wody w żwirowni w miejscowo­
ści Grabie (koło Wieliczki). 
Większość osób, które popełniły 
wczoraj samobójstwo, leczyła się 
psychiatrycznie. (J.ŚW)

Śmiertelny upadek
Ośmioletni chłopiec zginął wczoraj 

na osiedlu Albertyńskim; policja stwierdziła, 
iż był to „prawdopodobnie nieszczęśliwy wypadek”

„Leżał na chodniku, nie ru­
szał się już. Zabił się na miejscu. 
Chyba nikt nie widział, skąd wy­
padł, z którego piętra. Mieszkał 
najprawdopodobniej w tym blo­
ku, tu naprzeciwko tego, pod 
którym leżał; tak mówił mój 
syn. To straszna tragedia. Nie­
którzy mówili, że on może po­
pełnił samobójstwo, ale to chy­
ba niemożliwe, żeby to zrobił ta­
ki mały chłopiec. To musiał być 
wypadek” - mówi jeden 
z mieszkańców osiedla Alber- 
tyńskiego.

Jak się dowiedzieliśmy, 
wczoraj po południu na osiedlu 
Albertyńskim znaleziono ciało 
8-letniego chłopca, mieszkańca 
pobliskiego bloku. Do godzin 
wieczornych nie było jeszcze 
wiadomo, jak doszło do tej trage­

Zalane mieszkania i piwnice, wyrwane drzewa

Grad wielkości złotówek
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Fot. Anna Kaczmarz

Gwałtowna burza przeszła 
wczoraj po godz. dwudziestej 
nad większą częścią Krakowa. 
Silnym opadom deszczu towa­
rzyszył miejscami duży grad. 
Średnice lodowych kulek prze­
kraczały niekiedy nawet 2-2,5 
cm. Gradu było tyle, że np. 
z balkonów na os. Ruczaj-Zabo- 
rze można go było zbierać szu­
felkami.

Sporo zajęcia mieli strażacy, 
którzy wzywani byli m.in. do 
wypompowywania wody z zala­
nych piwnic, mieszkań, a także 
z garażu przy ul. Sacharowa, 
w którym ponoć zalało... samo­
chód (do godziny 22 było ok. 15 
interwencji). MPK odnotowało 
w Podgórzu i Nowej Hucie pew­
ne opóźnienia kursów wynikłe 
z tego, że tramwaje i autobusy 
dłużej musiały stać na przystan­
kach, gdyż pasażerowie bali się 
opuszczać pojazdy. Tam, gdzie 
na trasie rażenia gradu znalazły 
się pola uprawne i działki, 

dii. Policjanci odwiedzali 
wszystkie mieszkania dziesię- 
ciopiętrowego bloku, z którego 
spadł malec, by ustalić, czy nie 
przebywał on, w którymś z nich.

Wiadomo, iż chłopiec wy­
szedł ze szkolnej świetlicy około 
godziny 15. Zostawił swój torni­
ster w schowku w bloku na osie­
dlu Albertyńskim 22 (w tym bu­
dynku mieszkał); potem - jak 
twierdzili niektórzy z uczniów - 
miał iść do kolegi naprzeciwko - 
do bloku 21. Z tego budynku 
wypadł.

„Może ktoś mu »pomógł« wy­
paść? Policja oglądała dach bu­
dynku, bo podobno właz na 
dach był otwarty, ale co on by 
tam miał robić? Lokatorzy mó­
wili, że chyba były też jakieś śla­
dy wskazujące na to, iż dziecko 

zniszczeń z pewnością będzie 
sporo, gdyż grad otrząsnął kwia­
ty z drzew owocowych, połamał 
młode sadzonki warzyw i kwia­
tów. Główny dyspozytor Zakła­
du Energetycznego powiedział 
nam, po godzinie 22, iż burza 
„nie spowodowała większych 
awarii sieci”, nie było przy tym 
uszkodzeń sieci najwyższych 
napięć (więcej kłopotów było ze 
średnimi napięciami). Podobno 
najgorzej jest wtedy, gdy nastę­
pują wyładowania „chmury - 
ziemia”, wczoraj w większości 
były, na szczęście, „między sa­
mymi chmurami”.

Gwałtowna burza i ulewa sza­
lała także poprzedniej nocy w re­
jonie Podgórza (głównie Prokoci­
mia). Trzeba było m.in. wyciąć 
drzewo, które zagroziło prze­
jezdności ulicy Teligi; z dachu 
domu przy tej samej ulicy ode­
rwała się blacha. Zalane zostały 
drogi i niektóre piwnice domów 
m.in. przy ul. Ściegiennego i Bie- 

mogło być przy oknie na klatce 
schodowej na którymś z pięter. 
Może chciał coś z góry zobaczyć 
i zbytnio się wychylił” - mówią 
mieszkańcy osiedla.

Późnym wieczorem w piątek 
przedstawiciel policji powie­
dział nam, iż po dokonaniu 
oględzin - wszystko wskazuje 
na to, iż chłopiec wypadł z okna 
dziewiątego piętra na klatce 
schodowej (znaleziono tam po­
dobno m.in. odciski jego bu­
tów), chłopiec był tam sam. 
Stwierdzono, iż „był to nie­
szczęśliwy wypadek”.

Zmarłym jest 8-letni uczeń - 
Waldemar P. Podobno miał uwa­
gę w dzienniczku, iż może nie 
otrzymać promocji do drugiej 
klasy...

JANUSZ ŚWIĘS

żanowskiej. Na ulicy Jasieńskie­
go drzewo zwaliło się na fiata 
126p; nikomu nic się nie stało, 
zniszczenia samochodu ocenio­
no na 1,5 tysiąca złotych. W jed­
nym z domów w Niepołomicach, 
z powodu wyładowania atmosfe­
rycznego, nastąpiło uszkodzenie 
instalacji elektrycznej. Duże spu­
stoszenia poczyniła „trąba po­
wietrzna” m.in. w zabytkowym 
parku Jerzmanowskich w Proko­
cimiu (w rejonie ul. Wielickiej, 
Żabiej i Na Wrzosach). Wczoraj 
szkody zaczął usuwać Zakład 
Gospodarki Komunalnej nr 2 
(„w porozumieniu ze służbami 
ochrony zabytków i ochrony śro­
dowiska”) - zarządzający tym te­
renem. Doliczono się około dzie­
sięciu drzew wyrwanych z ko­
rzeniami. Były to modrzewie, 
graby, klony i dąb. Ponadto poła­
mane zostały konary i wierzchoł­
ki wielu innych drzew parku zaj­
mującego blisko 4,3 hektara.

(WES, J.ŚW)

. otujemy
■ ALEJE BEZ OGRANI­

CZEŃ. Prawdopodobnie w no­
cy z soboty na niedzielę Miej­
ski Zakład Torów i Podstacji 
Trakcyjnych ma zakończyć 
prace w ramach drugiego eta­
pu remontu torowiska przeci­
nającego Aleje Trzech Wiesz­
czów - w rejonie skrzyżowa­
nia ich z ul. Karmelicką i Kró­
lewską (z powodu robót od 
dwóch tygodni na kilkusetme­
trowym odcinku alej odbywa 
się ruch dwukierunkowy, gdyż 
jedna nitka jest zamknięta). 
Być może już w niedzielę, 
a z pewnością od poniedział­
ku - ruch samochodowy ma 
się odbywać po wszystkich pa­
sach ruchu na alejach, (jś)

■ NIEOBECNY ZARZĄD. 
Wczoraj Zarząd Miasta Krako­
wa przebywał poza gminą, 
gdyż gościł w klasztorze Kar­
melitów w Zawoi. Tam, od ra­
na, trwało (podobno) posie­
dzenie poświęcone zagadnie­
niom gospodarki komunalne 
oraz wypracowywaniu strategii 
dla Kratkowa. W piątek wieczo­
rem miało się odbyć ognisko. 
Członkowie Zarządu Miasta 
wyjechali z Krakowa m.in. z te­
go powodu, iż przygotowywa­
no dla niektórych nowe miej­
sca do pracy, gdyż w prezy­
denckiej części magistratu roz­
począł się właśnie remont, (jś)

■ TARGI DO 2000 ROKU. 
Jak poinformował Urząd Mia­
sta, Krakowski Klub Kolekcjo­
nerów będzie mógł organizo­
wać Targi Kolekcjonerów na 
placu Wolnica aż do 2000 ro­
ku. Targi mają się odbywać 
w połowie maja - obecne dziś 
i jutro, (jś)

■ PIĘCIU NA JEDNEGO. 
Na dworcu autobusowym 
w Myślenicach pięciu mło­
dzieńców napadło na pasażera, 
który został pobity, przewróco­
ny i skopany. Policja zatrzymała 
jednego z napastników, którym 
okazał się 17-letni mieszkaniec 
podmyślenickiej wsi. (jś)

■ ZATRZYMANI OSZU­
ŚCI. W rejonie ulicy Łokietka 
zatrzymano dwóch obywateli 
Włoch. Podejrzani są o to, iż 
w ubiegłym miesiącu sprzeda­
li jednemu z mieszkańców 
Krakowa trzy kurtki, które 
miały być skórzane, a okazały 
się zrobione ze skaju. (jś)

■ WISZĄCA SYGNALIZA­
CJA. Na ul. Zakopiańskiej, na 
przejściu dla pieszych do osie­
dla Kliny, istnieje sygnalizacja 
świetlna. Jak widać na zdjęciu 
- niewiele można się z niej 
jednak dowiedzieć, (wk)

Fot. Wacław Klag
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90 procent do wymiany Wyłudzili towar o wartości 40 tys. złotych

Opóźnienie Krakowa
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Dwa areszty i dozór „słupa”

„Kraków jest bardzo opóźnio­
ny pod względem modernizacji 
oświetlenia ulicznego. Powodem 
tego są konflikty prawno-organi­
zacyjne, podział kompetencji 
w zakresie zarządzania drogami 
i urządzeniami oświetlającymi. 
Tymczasem 90 procent oświetle­
nia w Krakowie nadaje się do wy­
miany. Modernizację należy roz­
począć jak najszybciej. Z drugiej 
jednak strony, na to przedsię­
wzięcie potrzebne są ogromne 
środki. Poza tym nasze miasto 
wymaga specjalnych rozwiązań 
z uwagi na unikalną architektu­
rę” - stwierdził Adam Siwik, 
przewodniczący Komitetu Orga­
nizacyjnego konferenqi nauko­
wo-technicznej „Energooszczęd­
ne oświetlenie w miastach", zor-

Wyłączenie prądu - awaryjne czy pianowe?

Pożar albo zepsute mięso
Wczorajsze wyłączenie prą­

du w rejonie placu Na Stawach, 
związane z budową centrali te­
lefonicznej, spowodowało na­
tychmiastową reakcję właści­
cieli i pracowników mieszczą­
cych się tam sklepów spożyw­
czych. - To skandal, że takich 
kroków nie uzgadnia się z oso­
bami zainteresowanymi - skar­
żył się kierownik jednego ze 
sklepów. - W trzydziestostop­
niowym upale świeżość produk­
tów utrzymujemy tylko dzięki 
urządzeniom chłodniczym, 
a one przecież potrzebują stałe­
go dopływu prądu. Są tu sklepy 
z nabiałem, jest sklep mięsny. 

Widziane z pi. Wszystkich Świętych, 

czyli zdaniem prezydenta...

Sprawa zagrożenia mostu Dębnickiego jest ostatnio dyskutowana 
nie tylko w kręgach fachowców. Zaniepokojeni są mieszkańcy, gdyż 
zdają sobie sprawę, iż wyłączenie tej bodaj najważniejszej przeprawy 
mostowej w Krakowie to katastrofa komunikacyjna. Most jest w cią­
gu drogi krajowej i jak cała droga jest własnością skarbu państwa re­
prezentowanego przez wojewodę. Gmina, na mocy „ustawy miej­
skiej”, jest zarządcą wszystkich dróg w mieście i z tego tytułu jest zo­
bligowana do bieżącego ich utrzymania (naprawy dziur, drobne re­
monty itp.).

Tymczasem ekspertyza wykazała, iż z uwagi na korozję pęcznie­
jącą betonu wymagana będzie wymiana płyty mostu. Koszt takiego 
przedsięwzięcia to ok. 3 min zł. Oczywiste, iż nie może to być zali­
czone do bieżącego utrzymania. Ma to charakter modernizacji, którą 
to robotę, zgodnie z ustawą, ma obowiązek sfinansować budżet pań­
stwa. Jak dotychczas, nasze wystąpienia w tej sprawie do wojewody 
(po raz pierwszy 20.09.1996 r.) nie przyniosły rezultatu.

Być może zajdzie konieczność najpierw wprowadzenia ograni­
czeń w korzystaniu z mostu, a później nawet jego całkowitego wyłą­
czenia. Być może pan wojewoda uzyska środki i będzie można 
w przyszłymi roku „naprawić” most.

Jeśli nie, to znowu gmina, w poczuciu odpowiedzialności, będzie 
zmuszona do wysupływania środków na pokrywanie nie swoich wy­
datków. W takim poczuciu odpowiedzialności prowadzi wiele nie 
swoich inwestycji drogowych. Tylko w ubiegłym roku budżet gminy 
przeznaczył na ten cel kwotę 22 min 728 tys. zł (węzeł Wielickiej i Po­
wstańców Śl., ciąg ul. Armii Krajowej i inne). Z budżetu państwa fi­
nansowany jest natomiast ciąg północny (Radzikowskiego, Opolska).

Jest też dobra wiadomość. Dyrektor generalny dróg publicznych 
wyraził zgodę na przeniesienie środków przewidzianych pierwotnie 
na dokończenie ul. Opolskiej i w tym roku zamierzamy wybudować 
drugą nitkę ul. Lublańskiej.

WASZ JÓZEF LASSOTA

Fot. Anna Kaczmarz

ganizowanej przez Krakowski 
Oddział Stowarzyszenia Elektry­
ków Polskich. Konferencji towa­
rzyszyła wystawa nowoczesnego 
sprzętu oświetleniowego.

Główną przyczyną niskiej ja­
kości krakowskiego systemu 
oświetleniowego (starzenie się 
urządzeń, coraz więcej nieczyn­
nych latarń i wyłączonych całych 
ciągów oświetleniowych) jest sto­
sowanie przez wiele lat urządzeń 
o niskiej trwałości, zużywających 
dużo energii, a także zbyt niskie 
nakłady na utrzymanie sieci i mo­
dernizację. Podjęty w Krakowie 
w latach 1994 -1996 przez gminę 
i Zakład Energetyczny program 
modernizacji oświetlenia zakła­
da, że działania te podejmie wy­
łoniony w dwustopniowym prze-

Każdy trzyma w sklepie towar 
wart sporo pieniędzy. Nie ma­
my pretensji do robotników, 
którzy wyłączyli prąd, ale do 
ich zwierzchników. Dzwonili­
śmy do kierownika Rejonowego 
Zakładu Energetycznego, ale 
zostaliśmy zbyci.

Tymczasem w Rejonie Ener­
getycznym Kraków Krowodrza, 
którego pracownicy wyłączyli 
prąd na placu Na Stawach, do­
wiedzieliśmy się, że przerwa 
w dostawie energii elektrycz­
nej trwała tam 40 minut. Było 
to awaryjne wyłączenie prądu, 
konieczne do poprawienia złe­
go stanu urządzeń i instalacji, 

targu wykonawca. Koszty moder­
nizacji będą pokrywane z kwot 
zaoszczędzonych w opłatach za 
energię i bieżącą konserwację. 
Wybrany przez gminę do realiza­
cji programu modernizacji part­
ner, finansujący zlecone zadania 
z własnych środków, będzie 
mógł korzystać z tych oszczęd­
ności jako wynagrodzenia. Obec­
nie program znajduje się w fazie 
końcowej doboru wykonawcy - 
kilkunastu oferentów przeszło 
już wstępną kwalifikację przed 
dwustopniowym przetargiem.

Na oświetlenie uliczne w Kra­
kowie składa się 870 punktów za­
silania i ok. 44,5 tys. źródeł świa­
tła, oświetlających 1500 ulic. No­
wym rozwiązaniom technicznym 
stawia się m.in. takie wymagania, 
jak energooszczędność, wysoka 
sprawność urządzeń i całego sys­
temu, długa żywotność, łatwość 
przeprowadzania napraw i kon­
serwacji oraz odporność na pró­
by uszkodzenia i wstrząsy. Wiele 
krakowskich ulic wymaga często 
nie tyle modernizacji, co odbudo­
wy zużytego oświetlenia.

O tym, że w zakresie oświetle­
nia w Krakowie już coś się dzieje, 
można przekonać się właściwie 
jedynie w samym centrum. Od 
niedawna w pełnej krasie można 
nocą oglądać Rynek Główny, 
gdzie iluminacji doczekały się 
m.in. Sukiennice i kościół Ma­
riacki. (MAŁ)

który groził poważną awarią, 
a nawet pożarem. - Tego typu 
wyłączenia są wykonywane 
w przypadkach nagłych i nie 
ma możliwości poinformowa­
nia o nich mieszkańców i insty­
tucji mieszczących się w okolicy 
- mówi Edward Wojdyła kie­
rownik Rejonowej Dyspozycji 
Ruchu RE Kraków Krowodrza. 
- Są one niekiedy bardzo czę­
ste, zwłaszcza w okresie szczy­
towego obciążenia sieci. Nato­
miast o każdym planowym wy­
łączeniu prądu, związanym 
z jakimiś pracami czy remonta­
mi sieci, informujemy kilka dni, 
wcześniej. (PAD)

Widziane z Basztowej, 
czyli zdaniem wojewody...

Dziś chciałbym poruszyć problem, który pojawia się w środ­
kach masowego przekazu, i o którym miałem już okazję kilkakrot­
nie się wypowiadać. Sprawa dotyczy mostu Dębnickiego, a ściślej 
tego, kto ma zapłacić za jego remont.

Przypomnę po krótce aspekty prawne tej sprawy. Ustawa 
o zmianie zakresu działania niektórych miast oraz o miejskich stre­
fach usług publicznych, zwana potocznie ustawą „o wielkich mia­
stach”, o której uchwalenie tak zabiegały samorządy tychże miast, 
w artykule 2 pkt 3 ustanawia władze samorządowe zarządzającymi
na wszystkich drogach znajdujących się na ich terenie.

Przez most Dębnicki przebiegają dwie drogi krajowe (nr 4 i nr 
7), a uprawnienia do zarządzania i obowiązek dbania o te drogi 
spoczywa na samorządzie Krakowa. Zgodnie z uregulowaniami, re­
monty są finansowane ze środków własnych samorządu, zaś mo­
dernizacje także ze środków gminy, tyle że pochodzących z dota­
cji celowych. Dotacje kierowane są z budżetu państwa - bezpo­
średnio do budżetu gminy albo też za pośrednictwem budżetów 
wojewodów.

Zapotrzebowanie na środki budżetowe, związane z konieczny­
mi pracami, powinno być złożone odpowiednio wcześnie. W spra­
wie mostu Dębnickiego wniosek od prezydenta Krakowa otrzyma­
łem dopiero w dniu 3 kwietnia tego roku. To z punktu widzenia fi­
nansowania budżetowego za późno. Mimo wszystko jednak czyni­
łem i czynię starania, by pieniądze na ten remont się znalazły. Wy­
stąpiłem w tej sprawie do Dyrekcji Generalnej Dróg Publicznych, 
choć, w moim przekonaniu, jest to remont mostu, który gmina po­
winna sfinansować sama, nie zaś modernizacja.

Bez względu na to skąd pochodzić będą pieniądze, most trzeba 
wyremontować, bo jest to jeden z kluczowych punktów układu ko­
munikacyjnego Krakowa. Szkoda tylko, że zamiast rozpoczęcia 
prac, rozpoczęła się i trwa tylko dyskusja.

JACEK MAJCHROWSKI

Od pewnego czasu do poli­
cjantów z sekcji ds. zwalczania 
przestępczości gospodarczej 
(krowoderskiej komendy) do­
cierały informacje o grupie wy­
łudzającej ze sklepów towary 
pod pozorem brania ich na kre­
dyt. Ostatnio zatrzymano trzech 
mężczyzn - stanowiących trzon 
tej grupy. Jak się okazało, pano­
wie działali, z przerwami, od 
początku ubiegłego roku.

Grupa posługiwała się pie­
czątkami nie istniejących firm 
lub tych, które już nie działały, 
oraz podrobionymi dokumenta­
mi. Mężczyźni wyłudzili w ten 
sposób towar o wartości co naj­
mniej 40 tysięcy złotych i oszu­
kali ponad 25 placówek handlo­
wych. Wyłudzali sprzęt gospo­
darstwa domowego, rtv, kompu­
terowy, meble. Jak ustalono,

W Pałacu Sztuki

Festiwal 
Bogusława 
Schaeffera

W Dolnym Pałacu Sztuki przy 
placu Szczepańskim odbyła się 
wczoraj uroczysta inauguracja 
Festiwalu Bogusława Schaeffera 
„Grafika - muzyka - teatr”.

Podczas festiwalu, który 
trwać będzie do połowy czerw­
ca, przewidziane są spektakle te­
atralne, koncerty i wystawy zor­
ganizowane przez Austriacki 
Konsulat Generalny w Krakowie 
i Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych. Podczas inauguracji 
szczególnie serdecznie przywi­
tano Bogusława Schaeffera - 
wszechstronnego kompozytora, 
wybitnego teoretyka i krytyka 
muzycznego, filozofa, pedago­
ga, dramatopisarza i grafika. Pol­
ski kompozytor, który pochodzi 
ze Lwowa, jest także obywate­
lem Republiki Austriackiej - wy­
kładowcą „Mozarteum” w Sal­
zburgu. 6 czerwca obchodzić bę­
dzie 68. urodziny i z tej okazji 
już podczas wernisażu składano 
mu gratulacje.

Interesująca wystawa grafiki 
czynna będzie w Dolnym Pałacu 
Sztuki do 6 czerwca. Warto ją 
obejrzeć - są to zupełnie inne gra­
fiki niż te, które można zobaczyć 
np. w galerii ZPAP „Sukiennice”.

(K) 

w ciągu jednego miesiąca potra­
fili oszukać personel kilku skle­
pów, a z jednej placówki pobie­
rali towar o wartości od 1,5 do 
około 4 tysięcy złotych.

Na fałszywych pieczęciach, 
którymi podbijali dokumenty - 
znajdował się numer telefonu 
i sprzedawcy, którzy chcieli po­
twierdzić wiarygodność kupują­
cych - dzwonili tam. Przy telefo­
nie siedział jednak wynajęty 
człowiek i potwierdzał prawdzi­
wość (fałszywych) danych.

Sąd zdecydował o tymczaso­
wym aresztowaniu dwóch osób. 
28-letni Robert G. jest z wy­
kształcenia muzykiem (ukoń­
czył szkołę średnią), pracuje 
w prywatnej firmie jako kasjer. 
Był już karany za kradzieże 
i włamania; siedział nie tylko 
w Polsce, ale i w Niemczech,

Kawiarniane stoliki zamiast samochodów

Znikający parking
Niektórzy mieszkańcy Stare­

go Miasta ze zdziwieniem zauwa­
żyli wczoraj, że na Małym Ryn­
ku, w miejscu, w którym dotych­
czas parkowali swe samochody, 
zainstalował się kawiarniany 
ogródek. Teren, do tej pory zaj­
mowany przez parking, został 
ogrodzony i wypełniony stolika­
mi z parasolami przeciwsłonecz­
nymi. Z jednej strony zaś stanął 
samochód osobowy, za którego 
wycieraczką widniała kartka 
z napisem „teren wynajęty”. - To 
kolejne działania wymierzone 
przeciw nam, po wprowadzeniu 

Fot. Anna Kaczmarz

zakazów parkowania - skarży się 
jeden z mieszkańców pobliskiej 
kamienicy.

- Obecnie na terenie parkingu 
w Małym Rynku mieszczą się 
dwa kawiarniane ogródki - po­
wiedziano nam wczoraj w Miej­
skim Zarządzie Dróg, odpowie­
dzialnym za wydawanie pozwo­
leń na zajmowanie przez kawiar­
nie terenu dróg (a więc również 
i parkingów). - Pozytywna decy­
zja dla obydwu z nich dotyczy: 
300 metrów kwadratowych po­
wierzchni dla ogródka kawiarni 
„Des Artistes" i 100 metrów dla 
ogródka miodosytni „Pasieka". 

jfl SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE f\fl MEDICINA tg
ul. Rogozińskiego 12, tel. 12-24-59,12-68-20, rej. 8-20

ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 66-50-62,66-96-65
• konsultacje wszystkich specjalistów • ZABIEGI CHIRURGICZNE dla dzieci i 

dorosłych (przepukliny, stulejki, wodniaki jądra, tłuszczaki, kaszaki, guzki piersi, 
esperal i inne) • ZABIEGI PLASTYCZNE - korekty uszu, nosa, piersi, usuwanie 
blizn itp. • USUWANIE ZĘBÓW - narkoza - protezy natychmiastowe • ZABIEGI 

PLASTYCZNE, NACZYNIOWE i ORTOPEDYCZNE • GASTROSKOPIA - narko­

za, REKTOSKOPIA • RENTGEN - urografia, mammografia, zęby i inne • USG - 

pełny zakres (tarczyca, piersi, brzuch, stawy biodrowe, ginekologiczno-położni­
cze) • leczenie chorób odbytu (hemoroidy) - mrożenie • mrożenie zmian skór­

nych - brodawki itp. • szczepienia ochronne - grypa, kleszcze, wzw I inne • 

EEG - z opisem u dzieci i dorosłych • GABINET leczenia zeza - ortoptysta • TE­
STY alergiczne + SONDY żołądkowe • BADANIA krwi - pełny zakres - w tym hor­

mony (T3, T4 i inne) • BADANIE słuchu - audiometria - dobór aparatów • BADA­

NIA profilaktyczne dla zakładów pracy • BIOPSJA tarczycy, piersi i innych guz­

ków • GABINET medycyny sportowej
ZNIŻKI DLA OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH.

gdzie wyłudził 16 tysięcy marek 
z kart kredytowych. 28-letni An­
drzej K. pracuje w cukierni; on 
także jest już znany policji 
z kradzieży i włamań. Wobec 
23-letniego Piotra S. zastosowa­
no natomiast policyjny dozór. 
Mężczyzna ten także był 
w przeszłości karany (obecnie 
jest bezrobotny - na utrzymaniu 
żony), ale w tym przypadku od­
grywał mniejszą rolę. Występo­
wał podobno w charakterze 
„słupa” - podając swoje dane do 
dokumentów, dzięki którym 
wyłudzano towar. Miał za to - 
jak wstępnie ustalono - skrom­
ne wynagrodzenie - „na piwo”.

Policja twierdzi, iż sprawa 
jest rozwojowa, gdyż oszuka­
nych sklepów może być więcej, 
podobnie jak zatrzymanych.

(J.ŚW)

Ogródki te istniały w zeszłym ro­
ku, ale pierwszy z nich był nieco 
mniejszy. Natomiast parking, 
choć nieco pomniejszony, nadal 
istnieje.

Kawiarnia „Des Artistes” sta­
rała się o zajęcie większego tere­
nu (380 metrów), ale nie otrzy­
mała aż tyle, choć ma i tak znacz­
nie więcej niż w ubiegłym roku. 
Aby dostać zgodę na powiększe­
nie ogródka, trzeba złożyć spe­
cjalny wniosek, wraz z komple­
tem dokumentów (np. projekt 
nowego ogródka, rzut perspekty­
wiczny etc.), który musi zostać

pozytywnie zaopiniowany przez 
Wydział Architektury Urzędu 
Miasta Krakowa i odpowiednią 
komisję Rady Miasta. W przypad­
ku, kiedy sprawa dotyczy płyty 
Rynku Głównego, wędruje ona 
także do prezydenta. Pozwolenia 
na zajęcie pod ogródek jakiegoś 
terenu są wydawane, jeśli wszyst­
kie ciała opiniujące uznają zgod­
ność wniosku z przepisami, 
i brak będzie poważnych prze- 
ciwskazań dla lokalizacji. Nieofi­
cjalnie mówi się, że szczególnie 
brane są pod uwagę korzyści, ja­
kie przynieść mogą ogródki bu­
dżetowi miasta. (PAD)
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„Prastare, górnicze miasto Wieliczka”

Nadto czy nie dość kulturalne?
Rodowity wieliczanin nie 

powie, że mieszka na prowincji 
pod Krakowem. Podkreśla na­
tomiast, że żyje w „królew­
skim, prastarym, górniczym 
wolnym mieście Wieliczka”, 
przy którym - dzięki jego „sol­
nej” potędze - wyrósł Kraków. 
Czy Wieliczka jest miastem 
wystarczająco, jak na jej możli­
wości, „kulturalnym"? Dysku­
sja wokół tego pytania ożywiła 
się w tym roku. Gminne wła­
dze przekonują, że działania 
ostatnich lat w tym względzie 
zaowocują w pełni w tym sezo­
nie wiosenno-letnim, nato­
miast opozycja w radzie uwa­
ża, że - jak na „prastare, górni­
cze miasto” - to wszystko ma­
ło.

Nikt jednak nie kwestionu­
je, że niedawne przekazanie 
gminie przez Kopalnię Soli bu­
dynku „Sztygarówki”, w któ­
rym od lat mieści się Dom Kul­
tury (kopalnia w zamian otrzy­
mała teren starego Dworca 
PKS) - jest sukcesem. Dotych­
czas „Sztygarówka" była na ce­
le kulturalne jedynie „użycza­
na”, zaś jeden z warunków 
umowy mówił o możliwości 
trzymiesięcznego wypowiedze­
nia; zasady te nie mogły, rzecz 
jasna, służyć przyjęciu przez 
Dom Kultury „dłuższej per­
spektywy w działaniu”.

Upomnieć się 
o starszych
Złamanie groźne 

i kosztowne
Kraków jest miastem ludzi 

starych. By to stwierdzić, nie 
trzeba zaglądać do statystyk - 
wystarczy spojrzeć na ulice. 
Wcześniej czy później każdy 
z nich staje się „notorycznym 
pacjentem”, trafiającym z zasa­
dy do internisty, chirurga, orto­
pedy. Tylko niewielu ma szan­
se skorzystać z pomocy geria­
trów, dysponujących specjali­
styczną wiedzą na temat przy­
padłości i metod leczenia star­
szych osób.

- Chcemy pokazać, że geria­
tria jest dziedziną interdyscy­
plinarną, że wiedza z jej zakre­
su przyda się i innym leka­
rzom. Zaczęliśmy od ortopedii, 
bo złamanie szyjki kości udo­
wej stało się już ogromnym pro­
blemem. Jest nie tylko groźne 
dla pacjentów, ale i szalenie 
kosztowne w leczeniu. Dlatego 
większy nacisk położyć trzeba 
na profilaktykę - mówi dr Ali­
cja Klich z Kliniki Geriatrii, bę­
dącej współorganizatorem od­
bywających się wczoraj w Kra­
kowie III Ogólnopolskich 
Warsztatów Geriatrycznych. 
W spotkaniu, któremu prze­
wodniczył prof. Józef Kocem- 
ba, wzięło udział około 150 le­
karzy różnych specjalności.

- Ludzie starzy nie są w służ­
bie zdrowia traktowani tak, jak 
powinni, są w pewien sposób 
dyskwalifikowani. Chcemy się 
o nich upomnieć. Mam nadzie­
ję, że uda nam się ustalić obo­
wiązujący standard postępowa­
nia, który będzie dla nich ko­
rzystny. Np. starsi pacjenci ze 
złamaniem kości udowej po­
winni być przyjmowani, bada­
ni i operowani w pierwszej ko­
lejności - stwierdza dr Jarosław 
Derejczyk, przewodniczący 
Kolegium Lekarzy Specjalistów 
Geriatrii w Polsce. Poprzednie 
„warsztaty geriatryczne” odby­
wały się w Łodzi i Katowicach. 
Krakowskie, jak dotąd, przycią­
gnęły najliczniejszą rzeszę 
uczestników.

(BAR)

Teraz władze gminne wystą­
piły do wojewody o dotację na 
remont Sztygarówki. Przy oka­
zji zostaną też wyremontowane 
pomieszczenia kina „Górnik”. 
Samo kino, jako nierentowne, 
przestało istnieć, ale pozostała 
po nim sala, która (po zakoń­
czeniu rozpoczętych już prac 
remontowych) będzie najwięk­
szą w Wieliczce i posłuży do 
organizacji wielu imprez.

Oprócz „Sztygarówki” - tra­
dycyjnie od lat koncentrującej 
życie kulturalne całej gminy - 
coraz więcej ludzi przyciąga 
też Muzeum Żup Krakowskich. 
Działalność wystawiennicza 
oraz koncerty muzyki klasycz­
nej, odbywające się w niepo­
wtarzalnej aurze zabytkowego 
Zamku Zupnego - to jego pod­
stawowe formy działalności. 
W drugiej połowie maja zosta­
ną uruchomione dwie kolejne 
wystawy: „Ubiór górniczy na 
ziemiach polskich” i „Wystawa 
poplenerowa prac dzieci i mło­
dzieży szkół Bochni i Wielicz­
ki”. Na wrzesień natomiast 
przygotowywany jest koncert 
muzyki Straussa.

Ale na tym nie koniec. Od 
niedawna „uaktywniły się”, ja­
ko miejsce coraz to liczniej­
szych imprez, podziemne ko­
mory kopalni. Spośród zapo­
wiadanych na lipiec imprez 

Nowa strategia rumuńskich żebraków

Niemuzykalni 
akordeoniści
Od kilku miesięcy na ulicach Krakowa codziennie pojawia się wie­

le dzieci, w większości narodowości cygańskiej, „grających” na akor­
deonach. Wsiadają one do tramwajów i autobusów, którymi przejeż­
dżają długość jednego przystanku wykonując swój „koncert", później 
zaś zbierają do czapki pieniądze i wysiadają. Najczęściej jednak stoją 
na ulicy, wydając z instrumentów przeraźliwe dźwięki, których nie 
sposób nazwać muzyką. Większość przechodniów stara się zignoro­
wać hałas, inni zirytowani próbują zmusić „muzykantów” do przenie­
sienia się w inne miejsce.

Szczególny zalew „akordeonistami” przeżywała ostatnio ulica 
Grodzka, na której codziennie instalowało się minimum czterech ta­
kich „muzykantów”. Jako, że zdarzają się pośród nich nawet bardzo 
małe, kilkuletnie dzieci, zwykle ubrane w podarte i brudne łachmany, 
wielu poruszonych ich widokiem przechodniów obdarowuje ich pie­
niędzmi. Zdaniem właścicieli sklepów i kantorów, w pobliżu których 
grają akordeoniści, swoista „moda na akordeony” jest nowym sposo­
bem (żebrzących dotąd na ulicach) przybyszów z Rumunii wyłudza­
nia pieniędzy od przechodniów. Nie umieją oni bowiem grać, a „wy­
dawanymi żałosnymi dźwiękami próbują wzbudzać litość”. Zawsze 
w pobliżu kręcą się ich starsi koledzy, rodzice lub opiekunowie, któ­
rzy odbierają od nich pieniądze.

- Mali akordeoniści są dla nas dużym kłopotem - mówi Krzysztof 
Duda, kierownik I sekcji oddziału Kraków - Śródmieście Straży Miej­
skiej. - Nie mogliśmy poradzić sobie z nimi np. podczas pogrzebu Pio­
tra Skrzyneckiego. Mamy niewielką liczbę patroli w okolicach Rynku, 
staramy się jednak stale ich przeganiać. W miarę naszych możliwości 
utrudniamy im życie. Na przykład, jeżeli w pobliżu nie ma matki lub 
innego opiekuna, patrole straży dostarczają ich na komendę policji. 
Stamtąd zwykle odbiera ich po kilku godzinach rodzic czy opiekun 
przyglądający się w chwili zatrzymania z daleka. Nie ma jednak prze­
pisów, które pozwoliłyby nam interweniować skutecznie.

Miesiąc temu w Śzczecinie odbyła się akcja wydalenia z miasta 
wszystkich żebraków obcego pochodzenia, jednak już po kilkunastu 
dniach wydaleni powrócili. Strażnicy miejscy liczą na międzypań­
stwową umowę z Rumunią, zapowiadaną od jakiegoś czasu przez pol­
skie władze, dzięki której znacznie łatwiej można będzie pozbywać 
się nieproszonych gości. (PAD)

Fot. Anna Głód

warto zapowiedzieć „II Pod­
ziemne Międzynarodowe Targi 
Minerałów, Skamieniałości 
i Biżuterii Wieliczka 97”; 
w sierpniu w komorze „War­
szawa” odbędzie V Ogólnopol­
ski Turniej Szachowy Rodzin. 
Natomiast we wrześniu w pod­
ziemiach kopalni zakończony 
zostanie 54 Tour de Pologne. 
Spośród organizowanych przez 
kopalnię wydarzeń „naziem­
nych” wyróżnić można, prze­
widziany na lipiec, cykl imprez 
kulturalnych i sportowych pod 
tytułem „Dni Błogosławionej 
Kingi, patronki wielickich gór­
ników”. Nie sposób nie wspo­
mnieć też o coraz liczniejszych 
zespołach muzycznych i ta­
necznych, a także - działają­
cych głównie w wioskach ze­
społach regionalnych. Niedaw­
no zespół „Raciborsko” zajął 
pierwsze miejsce podczas 
Ogólnopolskiego Przeglądu Ze­
społów Regionalnych w Świno­
ujściu.

Trudno się dziwić, wszak 
zespoły te mają skąd czerpać 
wzorce: w tym roku znana 
w całej Polsce (z racji licznych 
nagród) Salinarna Orkiestra 
Dęta obchodzi 160-lecie, nato­
miast najstarszy w Polsce ze­
spół śpiewaczy „Lutnia” koń­
czy właśnie 125 lat.

(DSF)

• W KABARECIE „LOCH 
CAMELOT” (ul. św. Tomasza 
17) - dziś o godz. 19 recital pio­
senek francuskich i wschodnich 
w wykonaniu Ewy Cupiał.

•-WERNISAŻ WYSTAWY 
KUKIEŁEK „Zapalić wodę” Mał­
gorzaty Kontorek-Filipek - dziś 
o godz. 17 w Klubie Kultury 
„Wola” przy ul. Królowej Jadwigi 
215.

w WYSTAWA SZTUKI KO­
REAŃSKIEJ - do 19 bm. w sa­
lach Klubu Dziennikarzy przy 
ul. Szczepańskiej 1.

•> WOJEWÓDZKI OŚRO­
DEK INTERWENCJI KRYZYSO­
WEJ (ul. Radziwiłłowska 8b, tel. 
21-92-82) zaprasza bezrobotne 
panie do udziału w kursie „Po­
znaj swoje możliwości”. Na zaję­
ciach, prowadzonych przez psy­
chologów i socjologów, istnieje 
m.in. możliwość porozmawiania 
o budowaniu nadziei, wzmoc­
nieniu poczucia własnej warto­
ści oraz uzyskanie pomocy 
w tworzeniu indywidualnych 
planów działania. Kurs trwa 
cztery dni w godz. 9 - 13, a jego 
kontynuacją są spotkania w Klu­
bie Pracy w czwartek w godz. 10 
- 14. Termin kursu: 19 - 23 maja.
• W WOK W RYNKU 

GŁÓWNYM 25 - dziś o godz. 10 
(sala widowiskowa) - I Konkurs 
Uczniów Społecznych Ognisk 
Muzycznych.
• W BUNKRZE SZTUKI 

przy pl. Szczepańskim 3a - 18 
bm. o godz. 18 koncert Kamera- 
ty Krakowskiej pod dyrekcją Ma- 
thiasa Hermanna. W programie: 
Haydyn, Bartok, Bacewicz.
• W PIWNICY POD WY- 

RWIGROSZEM (ul. św. Jana 30) 
- dziś o godz. 20 wieczór tańcu­
jący z Boba Jazz Band.

•-SESJA NAUKOWA „WY­
CHOWANIE PRZEZ SZTUKĘ”, 
z okazji 40-lecia pracy prof. Jana 
Sławomira Samka - dziś (od 
godz. 9.30) w sali konferencyj­
nej Instytutu Pedagogiki UJ przy 
ul. Batorego 12.

•■INAUGURACJA NOWEJ 
SIEDZIBY FUNDACJI NOWO­
SIELSKICH - dziś o godz. 17 
przy ul. Węgierskiej 5. Przewi­
dziano m.in. wręczenie - po raz 
pierwszy - dorocznej Nagrody 
Fundacji Nowosielskich, która 
będzie przyznawana twórcom 
i wybitnym osobowościom za 
zasługi dla polskiej kultury 
i sztuki.
• W KOŚCIELE DUCHA 

ŚWIĘTEGO W PODSTOLICACH 
- dziś o godz. 18.15 msza św. 
w wigilię odpustu (szczególne 
zaproszenie dla parafian Podsto- 
lic, Swoszowic, Wróblowic).
• W KLUBIE ROTUNDA 

ORLIK (ul. Oelandry 1) - dziś 
o godz. 21 Scena Rockowa (gru­
py „3 K”, „Jump”) oraz Rock Par­
ty (w sali górnej i dolnej).
• W HARRIS PIANO JAZZ 

BAR (Rynek Główny 28) - dziś 
o godz. 21 koncert wykładow­
ców Akademii Muzyki Rozryw­
kowej i Jazzu w Krakowie oraz 
zaproszonych gości.
• W KLUBIE „U LOUISA” 

(Rynek Główny 13) - dziś 
o godz. 20.30 koncert zespołu 
„Up Side Down”.
• W CENTRUM KULTURY 

ŻYDOWSKIEJ (ul. Meiselsa 17) 
- 18 bm. o godz. 18 koncert po­
ezji i pieśni Mordechaja Gebitri- 
ga w wykonaniu Ireny Urbań­
skiej, Lesława Lica i zespołu kle- 
zmerów. Wiersze Gebitriga recy­
tuje Jerzy Nowak.
• W KOŚCIELE ŚW. KRZY­

ŻA - 18 bm. o godz. 12 w Uro­
czystość Zesłania Ducha Święte­
go - msza św. w intencji poetów. 
Na zakończenie mszy św. - byli 
i obecni rektorzy PWST (m.in. 
Tadeusz Malak, Danuta Micha­
łowska i Halina Żaczek) przed­
stawią młodzieńczy utwór Karo­
la Wojtyły „Magnificat”. Wystąpi 
Chór Organum.

Z sikawką i grochówką

Gorące zawody pożarnicze

“ 'i' MMMM*

Przez dwa dni reprezentacje 
ośmiu jednostek ratowni­
czo-gaśniczych z terenu woje­
wództwa krakowskiego rywali­
zowały ze sobą na terenie sta­
dionu „Skawinka” o palmę 
pierwszeństwa w sporcie po­
żarniczym. Przy ocenie brane 
były pod uwagę cztery konku­
rencje: wspinanie się na wyso­
kość trzeciego piętra przy uży­
ciu drabiny hakowej, bieg na 
100 metrów z przeszkodami, 
sztafeta pożarnicza oraz ćwi­
czenia bojowe.

Upalna pogoda- wcale nie 
ułatwiała zadania zawodnikom 
w pełnym ekwipunku, a pod­
grzewały atmosferę doping ko­
legów oraz płomienie buchają­
ce ze specjalnych wanien wy­
pełnionych płynem łatwopal­
nym. Natomiast bardzo smako­
wała gorąca grochówka, przy­
ciągnięta w kuchni polowej 
przez wóz gaśniczy.

We wszystkich niemal kon­
kurencjach pierwsze miejsca

Święci, błogosławiony i świątobliwy

Co Polak, to Stanisław

Fot. Wacław Klag

lilii

Bil

Św. Stanisław Szczepanow- 
ski, św. Stanisław Kostka, bło­
gosławiony Stanisław Kazimier- 
czyk oraz świątobliwy Stani­
sław Oporowski - to bohatero­
wie wystawy z cyklu „Moje imię 
- mój patron” otwartej wczoraj 
w Muzeum Etnograficznym. Na 
wystawie prezentowane są 
przede wszystkim dwie postaci 
- św. Stanisław Szczepanowski, 
biskup krakowski, patron Polski 
oraz św. Stanisław Kostka, pa­
tron młodzieży, jeden z najbar­
dziej znanych w świecie świę­
tych Polaków. To dzięki nim 
imię Stanisław stało się w Pol­
sce tak popularne, że w XVI 
wieku mawiano „Co Polak, to 
Stanisław” (przysłowie to funk­
cjonuje do dziś). Dwóm świę­
tym Stanisławom towarzyszą na 
ekspozycji dwaj mniej znani 
imiennicy - Stanisław Kazimier- 
czyk, spowiednik i gorliwy wy­
chowawca młodzieży, czczony 
przede wszystkim na krakow­
skim Kazimierzu (należał do 
klasztoru Księży Kanoników 
Regularnych Laterańskich przy 
kościele Bożego Ciała) oraz

zajmowali zawodnicy z JRG nr 
4 w Krakowie oraz JRG w Ska­
winie. W klasyfikacji ogólnej te 
dwie drużyny zajęły pierwsze 
i drugie miejsce, podczas gdy 
trzecie przypadło JRG nr 1 
w Krakowie.

(KAR)

Zdjęcia: Anna Kaczmarz

paulin Stanisław Oporowski, 
związany z Jasną Górą. Żywoty 
Stanisławów zostały przedsta­
wione na wystawie na przykła­
dach różnych dziedzin sztuki. 
Obok starodruków i dokumen­
tów archiwalnych, zgromadzo­
no tutaj wiele obrazów, rzeźby, 
kapliczki, modlitewniki i meda­
liki. W jednej z gablot możemy 
też podziwiać ornat z wizerun­
kami św. Stanisława Kostki. Na 
wielu eksponatach, zwłaszcza 
tych pochodzenia ludowego, 
utrwalono legendy związane ze 
świętymi Stanisławami. Doty­
czy to przede wszystkim bisku­
pa Stanisława, który często 
przedstawiany jest w scenie 
wskrzeszenia Piotrowina albo 
męczeńskiej śmierci w kościele 
na Skałce. Wśród zdjęć i infor­
macji na temat miejsc kultu Sta­
nisławów znajdziemy m.in. pa­
miątki ze spotkania ■ Ojca 
Świętego z krakowianami na 
Skałce w 1979 roku.

Wystawa poświęcona Stani­
sławom potrwa do końca 
czerwca.

(MAŁ)
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Sławomira, Weroniki

UL Grodzka 26, niedziela 
i święta 10-17, tel.: 21-98-81, ul. 
Długa 88, tel.: 33-42-90 - co­
dziennie 8-23;

CAŁODOBOWE: ul. Mogilska 
21, tel.: 11-01-26; ul. Dunajew­
skiego 2, tel.: 22-65-04; os. Cen­
trum A bl. 3, tel.: 44-17-36; os. 
Piastów 40, tel.: 48-43-46; ul. 
Morawskiego 8, tel.: 21-75-63; 
ul. Urzędnicza 38, tel.: 
33-78-04; ul. Wielicka 79, tel.: 
55-93-80; ul. Wysłouchów 2.

*
KRZESZOWICE, ul. Legio­

nów Polskich 30; MYŚLENICE, 
ul. 3 Maja 14a; PROSZOWICE, 
ul. 3 Maja 7; SKAWINA, ul. 
Ogrody IB; WIELICZKA, ul. 
Zamkowa 3.

SOBOTA
CHIRURGU OGÓLNEJ - Try- 

nitarska 11 (Szpital Zakonu Boni­
fratrów św. J. Grandego), CHI­
RURGU URAZOWE! - Kopernika 
21 (II Klinika Chirurgii CM UJ), 
CHIRURGU DZIECIĘCEJ - Prąd­
nicka 35 (III Klinika Chirurgii CM 
UJ), LARYNGOLOGICZNY - Ko­
pernika 23a (Klinika Laryngologii 
CM UJ), OKULISTYCZNY - Wil­
kowice (Krakowski Szpital Okuli­
styczny), UROLOGICZNY - Siero­
szewskiego 66 (Szpital im. Żerom­
skiego), MYŚLENICE - Szpitalna 
2, PROSZOWICE - Kopernika 2.

NIEDZIELA
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, LARYN­
GOLOGICZNY, OKULISTYCZ­
NY, UROLOGICZNY - os. Złota 
Jesień 1 (Szpital im. L. Rydygie­
ra), CHIRURGU DZIECIĘCEJ - 
Wielicka 265 (Instytut Pediatrii 
CM UJ), MYŚLENICE - Szpitalna 
2, PROSZOWICE - Kopernika 2.

Am

Św. Łazarza 14:999 - wezwa­
nia do wypadków, zachorowań 
i przewozy: 22-29-99, Centrala: 
22-36-00, Lotnisko Balice: Alar­
mowy: 85-68-99,85-68-98; Teli­
gi 8: 58-59-99, 58-59-79; Rynek 
Podgórski: 56-59-99; Nowa Hu­
ta: 44-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: 33-39-80, Alarmo­
wy: 33-39-99, Białoprądnicka 8: 
34-39-99; Skawina: 999, tel.: 
76-14-44; Wieliczka: 78-12-89, 
22-33-54, Alarmowy: 999; My­
ślenice: 999; Jerzmanowice: 
384, 48; Niepołomice: 811-999; 
Iwanowice: 88-40-99 (alarmo­
wy), 88-41-99; Krzeszowice: 99; 
Podstacja Pogotowia Ratunkowe­
go Słomniki, tel.: 64 lub 67 czyn­
na całą dobę; Proszowice: 999, 
Zachorowania i przewozy: 
86-21-35; Woj. Kolumna Trans­
portu Sanitarnego: 22-35-29.

***
DUŃSKIE POGOTOWIE RA­

TUNKOWE FALCK - 36-61-10, 
36-46-11.

***
DOMOWA POMOC LEKAR­

SKA - lekarzy specjalistów, EKG, 
585-664.

„LEKARZ” - wizyty domowe 
pediatrów i internistów, EKG - co­
dziennie 8-22, tel.: 58-49-59.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel.: 11-13-78.

CAŁODOBOWA POMOC LE­
KARSKA - 66-14-71.

Sobota

TYAUTOCOM
12.55 Początek programu 

13.00 Godzina wideoldipów 
z całego świata - program mu­
zyczny 14.00 Z ziemi i z powie­
trza: Kanada (13) - serial krajo­
znawczy USA 14.25 Komercyjny 
blok informacyjny 14.45 Piękno 
Czech i Moraw (2) - serial krajo­
znawczy 15.15 „Wiry życia” (2) - 
australijski serial obyczajowy 
(1994) 16.10 Po roku 2000 (30) - 
angielski serial popularnonauko­
wy 17.00 XL - program muzyczny 
17.30 Nie tylko premiery... - pro­
gram filmowy TKA 18.05 Disco 
Polo Musie - program muzyczny 
18.35 „Pogranicze w ogniu” (17) - 
polski serial sensacyjny (1991), 
reż. A. Konic, wyk. Cezary Pazura 
19.40 Komercyjny blok informa­
cyjny 20.00 „Niespełnione obiet­
nice” - komedia USA (1991), reż. 
Martin Davidson, wyk. Sissy Spa- 
cek, W. Peterson 21.40 Kolarstwo 
górskie - program sportowy USA 
22.45 Muzyka filmowa 23.00 
„Rozkaz orła” - dramat sensacyj­
ny USA (1988), reż. Thomas Bal- 
dwin, wyk. Frank Stallone, Wil­
liam Zipp (88 min)

PTK1 KLAMRA
10.00 Oprawa dnia (zapo­

wiedź programów, wiadomości, 
horoskop, koncert życzeń) 10.15 
Telezakupy 10.25 Urząd Miasta 
informuje - reportaż 10.40 Roz­
mowa dnia 11.00 Dance mag 
11.30 Krakowskie tygodniki 11.40 
Zapowiedź PTK1 i PTK2, teleza- 
gadka 17.15 Oprawa (zapowiedź 
programów, wiadomości, horo­
skop, koncert życzeń) 17.30 Tele­
zakupy 17.40 Muzyczna scena 
kabelmana 17.55 Rozmowa dnia 
18.15 Ruchome obrazy - kulisy fil­
mu 18.45 5 minut o PTK 18.50 Za­
powiedź PTK1 i PTK2, telezagad- 
ka 21.30 Oprawa (zapowiedź pro­
gramów, wiadomości, horoskop, 
koncert życzeń) 21.45 Telezaku­
py 21.55 Muzyczna scena kabel­
mana 22.10 Rozmowa dnia 22.30 
Ruchome obrazy - kulisy filmu 
23.00 5 minut o PTK 23.05 Zapo­
wiedź PTK1 i PTK2, telezagadka, 
zakończenie programu

RAI UNO
6.00 Euro News 7.00 Filmy 

przyrodnicze 7.30 Banda Zecchi- 
no - program dla dzieci (filmy ry­
sunkowe i niespodzianki) 9.40 
„Błękitne drzewko” - program 
dla najmłodszych 10.10 Co zoba-

Sobota
Zespół Lecznictwa Otwarte­

go Śródmieście:
- pl. św. Ducha 3 - godz. 8 - 

14, tel. 22-70-42.
- al. Pokoju 4 - godz. 8 - 14, 

tel. 11-83-96.
Zespół Lecznictwa Otwarte­

go Nowa Huta:
- os. Na Skarpie 6 - godz. 8 - 

14, tel. 44-19-00.
- os. Na Wzgórzach 1 - godz. 

8 - 14, tel. 45-27-77.
- os. Jagiellońskie - godz. 8 - 

19, tel. 48-00-44.
Zespół Opieki Zdrowotnej 

Krowodrza:
- ul. Rusznikarska 17 - godz. 8

- 13, tel. 34-05-33,
- ul. Na Błonie 1 - godz. 8-13, 

tel. 37-07-40.
Zespół Opieki Zdrowotnej 

Podgórze:
- ul. Kutrzeby 4 - godz. 8-14, 

tel. 56-58-55.
Zgłaszanie wizyt domowych 

(oprócz przychodni ZLO Nowa 
Huta) do godz. 12.

Delikatesy „OCZKO” (Stra- 
dom 21), tel.: 21-71-41 

czymy w RAI 10.40 „Zemsta 
Spartacusa” - film włoski, w roi. 
gł. Roger Browne, Scilla Gabel 
12.20 Check up - magazyn me­
dyczny 12.30 Dziennik 12.35 
Check up - magazyn medyczny 
13.30 Dziennik 14.00 Niebieska 
linia 15.20 Tydzień w parlamen­
cie 15.50 Disney Club - filmy ry­
sunkowe 18.00 Dziennik 18.10 
Program religijny 18.30 Lunapark 
- gry 19.20 Prognoza pogody 
20.00 Dziennik 20.30 Sport 20.50 
„Fantastica Italiana” - program 
rozrywkowy 23.15 Dziennik 
23.25 Wydarzenia tygodnia 0.15 
Wiadomości i pogoda 0.30 Nowe 
filmy kinowe 0.35 „Łowcy” - film 
włoski, w roi. gł. Franco Nero, 
Perry King 2.30 „Sklep za ro­
giem” - film USA, w roi. gł. Mar- 
garet Sulivan, James Stewart 4.05 
„Eskapada” - film USA, w roi. gł. 
Marlena Dietrich, Herbert Mar- 
schall 5.30 Koncert orkiestry woj­
skowej

Radio ALFA
Serwisy informacyjne BBC co 

godz. od 6.00 do 23.00 Serwisy 
lokalne: 13.00,17.00 Wiadomości 
kulturalne: 16.00 Repertuar kin 
i teatrów: 15.30

6.0 5 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Dwie godziny z ży­
cia miasta 12.05 - 13.00 Gramy 
z ekranu - muzyka filmowa 13.05 
- 15.00 Popołudnie czytelnika 
15.05 - 17.00 ALFA gościnnie u... 
17.05 - 18.00 Muzyka non stop 
18.05 - 20.00 Lista przebojów 
Radia Alfa 20.05 - 21.00 Muzyka 
non stop 21.05 - 4.00 Gorączka 
sobotniej nocy 4.00 - 6.00 Muzy­
ka non stop

Radio RUJE Kraków
Serwis informacyjny: 7.30 - 

19.30 (co godzinę) Bluetwór po- 
ranno-popołudniowy: 7.00,9.00, 
11.00, 13.00 Bluetwór popołu- 
dniowo-wieczomy: 15.00,17.00

7.00 - 12.00 Program poran- 
no-przedpołudniowy 12.00 - 
17.00 Program popołudniowy, 
w tym konkurs KAMIKAZE 17.00 
- 20.00 Rozgrzewka - 12 kwa­
dransów przed imprezą 20.00 - 
1.00 Party w Radiu Blue 1.00 - 
7.00 Nocny mix

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 7.25 do 14.25 co godzi­
nę i o 16.25, 17.25, 19.25 Wiado­
mości lokalne i regionalne: 6.55, 
7.55, 9.55, 12.55, 15.55, 18.55 
Dziennik Głosu Ameryki: 6.30, 
23.00, 24.00, 0.49 Informacje 
kulturalne: 8.45,14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 
(Weekend z naszym radiem) 
12.30 FUN Program Radia Łan - 
hity non stop 15.00 Lista przebo­
jów Radia Łan (32-100 Proszowi­
ce, Rynek 18) 17.00 W naszym 
regionie - blok informacyjno-pu- 
blicystyczny 17.30 Disco Polo Li- 
ve 19.30 Bajka dla dzieci 19.45 
Disco Dance Party - prowadzi 
D.J. Mirek 23.00 VOA Głos Ame­
ryki - w j. polskim 1.00 - 7.23 
VOA Europę „Musie & Morę” - 
program muzyczny w j. angiel­
skim

Radio Plus
Wiadomości Radia Plus: 6.00 

- 21.00 (co godzinę) Serwis lokal­
ny: 6.30, 8.30,10.30,12.30 (wiad. 
kulturalne), 14.30, 18.30 (z życia 
Kościoła) Skróty wiadomości: 
7.30, 9.30, 11.30, 13.30 Wiadomo­
ści sportowe: 8.04, 20.04 Komu­
nikaty drogowe: 7.45, 8.45

6.00 - 9.00 Zacznij od Plusa 
9.00 - 15.00 Eteryczne ren- 
dez-vous; w tym: 9.40 Muzycz­
ny kryształ 10.25 Lot do Ame­
ryki 10.30 Radio Graffiti 11.45 
„600 sekund dla klasyki” 12.10 
Muzyczny kalendarz 15.00 - 
20.00 Eldoradio; w tym: 15.35 
Muzyczny kryształ 15.40 Lot do 
Ameryki 20.00 - 24.00 Poczuj 
Plusa 24.00 Zakończenie progra­
mu

Radio RAK
Wiadomości od 7.30 do 20.30 

podawane co godzinę Wiadomo­
ści sportowe: 7.15 oraz 23.00 Ser­
wisy drogowe: 7.20, 8.20, 9.20 
Serwisy informacji kultural­
nych: 8.40, 12.40, 16.40 Power- 
play (grany co 3 godziny): 6.35, 
9.35, 12.35, 15.35, 18.35, 21.35 
Piosenka Niekoniecznie Profe­
sjonalna (grana co 3 godziny): 
7.35, 10.35, 13.35, 16.35, 19.35 
Wieczorny Konkurs Muzyczny: 
20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - przegląd prasy, pro­
gnoza pogody, horoskop, gość 
w studio, etc. 9.15 - 10.00 Lata 
sześćdziesiąte - muzyka 10.00 
Program sponsorowany - pro­
gram z udziałem gościa 11.00 - 
15.00 RAKtime - okołopołudnio- 
wy program radia RAK, konkursy, 
ciekawostki ze świata show biz­
nesu, relacje reporterów z miasta, 
gość w studio, etc. 15.00 - 18.00 
Dance Party - program muzycz­
ny 19.00 - 20.00 RAK po polsku - 
program z muzyką polską 20.00 - 
23.00 Lista przebojów piosenki 
studenckiej 23.00 - 24.00 Cockta­
il? 24.00 Janosik 24.00 - 6.00 Mu­
zyka do kocyka

Radio Wanda
Serwis informacyjny „RWE” 

zawsze o pełnej godzinie (7.00 - 
23.00) Całodobowy telefon do 
dyspozycji słuchaczy: 25-96-60

6.00 - 10.00 Melodie przebu­
dzania 10.10 Pozdrowienia, listy, 
telefony 12.10 Gotujemy razem 
z Wandą 14.10 Sobotnie granie 
16.10 Niezapomniane przeboje 
17.10 Hity lat 60./90.18.10 Nie tyl­
ko pop 19.10 Audycja filmowa 
20.10 Dancing z Radiem Wanda 
22.10 Muzyczny lot Radia Wanda 
0.10 Noc z melodią
■Z.iiss J: -„i **<■*■.„iAJ

Niedziela

T1IAUT0C0M
13.35 Początek programu 

13.40 Godzina wideoklipów z ca­
łego świata - program muzyczny 
14.40 Wspaniałości przyrodnicze 
Europy (2) - francuski program 
przyrodniczy 15.35 Komercyjny 
blok informacyjny 15.55 Pozna- 
jemy Francję - francuski program 
krajoznawczy 16.55 Muzyczne 
pudełko - program z muzyką dan­
ce i techno 17.25 Auto Classic (1) - 
serial dokumentalny USA 18.00 
Kaboom kazoom (20) - program 
sportowy dla dzieci 18.30 „Westa- 
gate” (27) - serial obyczajowy USA 
19.35 Komercyjny blok informa­
cyjny 20.00 Nostradamus - fabu­
laryzowany dokument USA 
(1993) 21.40 Disco Polo Musie - 
program muzyczny 22.10 Orkie­
stra prof. Martiniego - film doku­
mentalny w reż. Jerzego Ridana 
22.30 Muzyka filmowa 23.00 „Go­
dzina zbrodni” - dramat sensa­
cyjny USA (1982), reż. Armand 
Mastroiani, wyk. Perry King, Eli­
zabeth Kemp, (93 min)

PTK1 KLAMRA
10.00 Oprawa dnia (zapo­

wiedź programów, wiadomości,

Gdzie Turnau 
jest w sobotę?

Dziś, w samo południe, jest 
w sklepie Musie Comer (Rynek 
Gł. 13), gdzie oczekuje na fanów, 
którzy zechcą otrzymać od arty­
sty autograf na najnowszej płycie 
lub kasecie pt. „Tutaj jestem”, al­
bo zrobić sobie wspólne zdjęcie 
z piosenkarzem. Będą też plakaty 
piosenkarza, a na pierwszych 10 
osób czeka unikatowy singiel ze 
znanym już z teledysku duetem 
Grzegorza Turnaua i Justyny 
Steczkowskiej „Niebezpieczne 
związki”. (WAK) 

horoskop, koncert życzeń) 10.15 
Telezakupy 10.25 Muzyczna sce­
na kabelmana 10.40 Rozmowa 
dnia 11.00 Ruchome obrazy - 
kulisy filmu 11.30 Pięć minut 
o PTK 11.35 Zapowiedź PTK1 
i PTK2, telezagadka 17.15 Oprawa 
(zapowiedź programów, wiado­
mości, horoskop, koncert życzeń) 
17.30 Muzyczny szpont 18.30 
Rozmowa dnia 18.50 Hit tygodnia 
18.55 5 minut o PTK 19.00 Bez 
montażu 19.05 Zapowiedź PTK1 
i PTK2, telezagadka 21.30 Oprawa 
(zapowiedź programów, wiado­
mości, horoskop, koncert życzeń) 
21.45 Muzyczny szpont 22.30 
Rozmowa dnia 22.50 Hit tygo­
dnia 23.05 5 minut o PTK 23.10 
Bez montażu 23.15 Zapowiedź 
PTK1 i PTK2, telezagadka, zakoń­
czenie

RAI UNO
6.00 Euro News 6.45 Check 

up - magazyn medyczny 7.30 
Banda Zecchino - program dla 
dzieci 8.00 Błękitne drzewko - 
program dla najmłodszych 8.30 
Filmy animowane 10.00 Zielona 
linia 10.45 Msza św. 11.45 Pro­
gram religijny 12.00 Anioł Pań­
ski 12.20 Zielona linia 13.30 
Dziennik 14.00 Niedziela u... - 
program rozrywkowy 18.00 
Dziennik 18.20 Magazyn sporto­
wy „90. minuta” 19.35 Prognoza 
pogody 20.00 Dziennik 20.30 
Sport 20.45 „Linda i brygadier” - 
film włoski 22.30 Dziennik 
22.35 Aktualności tygodnia 
23.35 Nagroda Braille'a - pro­
gram pyublicystyczny 0.15 Wia­
domości i pogoda 0.15 Półgło­
sem 0.35 Program rozrywkowy 
2.15 Rzym Luigi Pirandello 2.45 
Dziennik 3.00 Koncert orkiestry 
wojskowej 3.55 Muzea Watyka­
nu 4.55 Piosenki

Radio ALFA
Serwisy informacyjne BBC co 

godz. od 6.00 do 23.00 Serwis 

Sobota
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Bobok”.
KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 19.15: „Mishima”.
SCENA PRZY SŁAWKOWSKIEJ - 19.30: „Gimpel głupek”.
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Był kabaret”.
GROTESKA (ul. Skarbowa 2) - nieczynny.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 19.30: „Lekarz mi­

mo woli”.
TEATR ZALEŻNY (ul. Kanonicza 1) - Stowarzyszenie Mandala - 

20: „A słów miałabym tyle...”.
LOCH CAMELOT (ul. św. Tomasza 17) - 19: Recital Ewy Cupiał.
JAMA MICHALIKA (ul. Floriańska 45) - 20: „Bardzo zielony ba­

lonik”.
CHIMERA (ul. św. Anny 3) - 20: „Śpiewniczek sarmacki” - koncert 

Jacka Kowalskiego z zespołem.
OPERETKA (ul. Lubicz 48) - 19: „Księżniczka czardasza” (operet­

ka).

Festiwal Bogusława Schaeffera
TEATR MNIEJSZY na scenie Pałacu Sztuki (pl. Szczepański 4) - 

19.30: „Fragment II dla dwóch aktorów i skrzypka”.

Filharmonia
Godz. 18.30 - koncert symfoniczny: orkiestra PFK, Józef Radwan - 

dyrygent, Adam Wodnicki - fortepian. W programie: Noskowski - Step, 
Czajkowski -1 Koncert fortepianowy, Martinu - IV Symfonia.

***

Niedziela
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Bobok”.
KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 19.15: „Mishima”.
SCENA PRZY SŁAWKOWSKIEJ - 19.30: „Gimpel głupek”.
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 19.15: „Był kabaret”.
GROTESKA (ul. Skarbowa 2) - 18: „W 80 dni naokoło światów” 

(premiera prasowa).
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 19.30: „Lekarz mi­

mo woli”.
CHIMERA (ul. św. Anny 3) - 12: Niedzielny Teatrzyk dla Dzieci - 

„O Królu Mlekopiju” (spektakl premierowy).
SCENA OPEROWA w Teatrze Słowackiego (pl. św. Ducha 1) -19: 

„Czarodziejski flet” (występują soliści Akademii Muzycznej w Krako­
wie).

Festiwal Bogusława Schaeffera
TEATR KOREZ z Chorzowa na scenie Pałacu Sztuki (pl. Szcze­

pański 4) - 19.30: „Kwartet dla czterech aktorów”.

Filharmonia
Godz. 18.30 - recital mistrzowski Lionela Rogga (Szwajcaria) na no­

wych organach firmy Johannes Klais Orgelbau Bonn. W programie 
m.in.: Sweelinck, Bruhns, Bach, Franek, Vieme, Alain, Rogg.

BBC z przeglądem prasy: 18.00 
Serwisy lokalne: 13.00, 17.00 
Wiadomości kulturalne: 16.00 Re­
pertuar kin i teatrów: 15.30

7.05 - 9.00 Przegląd prasy na 
wesoło 9.05 - 10.00 Alfik - pro­
gram dla dzieci 10.05 - 11.00 Mu­
zyka non stop 11.05 - 12.00 Mu­
zyczne przyjemności naszych 
gości 12.05 - 14.00 Muzyka non 
stop 14.05 - 15.00 Muzyka 
z wyższych półek 15.05 - 16.00 
ALFA gościnnie u... 16.05 - 19.00 
Z dyskotekowej szuflady 19.05 - 
21.00 Opowieści niezwyczajne 
21.05 - 22.00 Krakowskie opowie­
ści 22.05 - 23.00 W krainie Muzy­
ki 23.05 - 4.00 Noc Kolibra - 
ludzkie sprawy 4.00 - 6.00 Muzy­
ka non stop

Radio BLUE Kraków
Serwis informacyjny: 7.30 - 

19.30 (co godzinę)
7.00 - 12.00 Program poran- 

no-przedpołudniowy 12.00 - 
15.00 Program popołudniowy 
15.00 -16.00 Francuskie pejzaże 
- muzyka, kultura, sztuka francu­
ska 16.00 -18.00 Rock'n'roUowe 
oprzędy 18.00 - 20.00 Muzyczny 
misz masz - magazyn nowości 
muzycznych 20.00 - 24.00 Nie­
dzielny mikser 24.00 - 7.00 Noc­
ny mix

Radio Plus
Wiadomości Radia Plus: 7.00 

- 21.00 (co godzinę) Komunikaty 
drogowe: 17.45,19.45

6.00 Plus na dzień dobry 
9.40 Muzyczny kryształ 10.25 Lot 
do Ameryki 11.45 „600 sekund 
dla klasyki” 13.00 - 14.00 Z życia 
Kościoła - magazyn informacyj- 
no-publicystyczny 14.00 - 18.00 
Cztery z Plusem 15.35 Muzycz­
ny kryształ 15.40 Lot do Ameryki 
18.00 - 19.00 Karnet - magazyn 
kulturalny 20.10 Nauczanie Jana 
Pawła II 21.10 - 22.00 Kto pyta, 
nie błądzi 24.00 Zakończenie 
programu.
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WANDA (ul. św. Gertrudy 
5): „Pinokio” (The Adventures 
of Pinocchio) (ang./fr./niem., 
b.o.) - 10,12,14,16, „Donnie 
Brasco” (USA, 15 1.) - 18, 
20.30, Noce z Lindą: „Psy”, 
„Psy 2”, „Tato" - 22.45; POD 
BARANAMI (Rynek Główny 
27): „Angielski pacjent" (The 
English Patient) (USA, 15 1.) - 
10.30, 20, „Złodzieje" (les Vo- 
leurs) (fr., 15 1.) - 13.30, „Ży­
cie jest piękne” (Ali Things Fa­
ir) (szw./duń./norw., 15 1.) - 
15.45, „Blask” (Shine) (austr., 
15 1.) - 18, Kino nocne: „Leon 
zawodowiec” - 23.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
Ha): „Kłamca, kłamca” (USA, 
12 1.) - 15.15, 17, 18.45, „Zagu­
biona autostrada” (USA, 18 1.) - 
20.30; SZTUKA (ul. św. Jana): 
„Microcosmos” (fr., 10 1.) - 
10.30, „Kłamca, kłamca” (USA, 
12 1.) - 12 (seans z lektorem), 
16, 17.45, 19.30, 21.15, 22.45, 
„Picasso - twórca i niszczyciel” 
(USA, 15 1.) - 13.45.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Gliniarz z metropolii” (USA, 15 
1.) - 15.15, 17.30, 20, 22; WAR­
SZAWA (ul. Stradom 15): 
„Niemcy” (poi., 15 1.) - 15, „Go­
lenie owiec” (USA, 10 1.) - 17, 
„Zdrada” (USA, 15 1.) - 18.30, 
„Długi pocałunek na dobranoc” 
(USA, 15 1.) - 20.30; MIKRO (ul. 
Lea 5): „Mój mężczyzna” (fr., 
1995) - 16, „Cudowna podróż 
Konrada Estiego" (meks./USA, 
1960) - 18, „Autoportret z ko­
chanką” (poi., 1996) - 20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Góra Dantego” (USA, 15 1.) - 
12, 20.30, „Sekrety i kłamstwa” 
(USA, 15 1.) - 13.50, „Trainspot- 
ting” (ang., 15 1.) - 16.15, Jerry 
Maguire” (USA, 15 1.) - 18.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Romeo i Julia" (USA, 15 1.) 
- 15.45,18, 20.15.

SFINKS (os. Górali): „Ściga­
ni” (USA, 15 1.) - 17, „Evita” 
(USA, 15 1.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Kręglogłowi” 
(USA, 121.) - 16.30, „Długi poca­
łunek na dobranoc” (USA, 15 1.) 
- 18.30, „Zdrada” (USA, 15 1.) - 
20.30.

TĘCZA (ul. Praska 52): 
„Marsjanie atakują” (USA, 12 1.) 
- 15, „Wyspa doktora Moreau” 
(USA, 15 1.) - 16.45, „Ryszard 
III” (ang., 15 1.) - 18.15.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Deszczowy żołnierz” 
(poi., 15 1.) - 15.45, „Ostatni 
sprawiedliwy” (USA, 15 1.) - 
17.30, „Przełamując fale” 
(duń./nor./szw./hol./fr., 151.) - 
19.15.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): „Portret damy” 
(ang./USA, 15 1.) - 16.30, DKF: 
„Lokator" (fr., 15 1., 126') - 18, 
„Fargo" (USA, 18 1.) - 20.10.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „101 dalma- 
tyńczyków” (USA, b.o.) - 
15.30, 17.30, „Góra Dantego” 
(USA, 15 1.) - 19.30.

GALERIA „WIELOPOLE 1” 
(ul. Wielopole 1, hol Pałacu 
Prasy): Wystawa rzeźby Krzysz­
tofa Kędzierskiego. Czynna: pn. 
- pt. 10 - 19, niedz. 15 - 18.

GALERIA MIĘDZYNARODO­
WEGO CENTRUM KULTURY 
(Rynek Główny 25,1 p.): Arcy­
dzieła grafiki ze zbiorów Bibliote­
ki PAN w Krakowie - Diirer, Gra­
nach van Leyden, Mantegna, Ra- 
imondi. Czynna (do 1 czerwca): 
wt. - sob. 11 - 17, niedz. 11 - 16.

GALERIA „ARTEMIS” (ul. 
Floriańska 23): Kolekcja galerii 
- malarstwo, rzeźba grafika. 
Wystawa rysunków Ewy Kury- 
luk (do 21 maja). Czynna: pon. - 
pt. 11 - 19, sob. 11 - 15.

Niedziela

WANDA (ul. św. Gertrudy 
5): „Pinokio” (The Adventures 
of Pinocchio) (ang./fr./niem., 
b.o.) - 10, 12, 14, 16, „Donnie 
Brasco” (USA, 15 1.) - 18, 
20.30; POD BARANAMI (Ry­
nek Główny 27): „Złodzieje” 
(les Voleurs) (fr., 151.) - 13.30, 
„Życie jest piękne” (Ali Things 
Fair) (szw./duń./norw., 15 1.) 
- 15.45, „Blask” (Shine) 
(austr., 15 1.) - 18, „Angielski 
pacjent” (The English Patient) 
(USA, 15 1.) - 20.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
Ha): „Kłamca, kłamca” (USA, 12 
1.) - 15.15,17,18.45, „Zagubiona 
autostrada” (USA, 18 1.) - 20.30; 
SZTUKA (ul. św. Jana): „Micro­
cosmos” (fr., 10 1.) - 10.30, 
„Kłamca, kłamca” (USA, 12 1.) - 
12 (seans z lektorem), 16, 17.45, 
19.30, 21.15, „Picasso - twórca 
i niszczyciel” (USA, 151.) -13.45.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Gliniarz z metropolii” (USA, 15 
1.) - 15.15, 17.30, 20, 22; WAR­
SZAWA (ul. Stradom 15): 
„Niemcy” (poi., 15 1.) - 15, „Go­
lenie owiec” (USA, 10 1.) - 17, 
„Zdrada” (USA, 15 1.) - 18.30, 
„Długi pocałunek na dobranoc” 
(USA, 151.) - 20.30; MIKRO (ul. 
Lea 5): „Mój mężczyzna” (fr., 
1995) - 16, „Cudowna podróż 
Konrada Estiego” (meks./USA, 
1960) - 18, „Autoportret z ko­
chanką” (poi., 1996) - 20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Góra Dantego” (USA, 15 1.) - 
12, 20.30, „Sekrety i kłamstwa” 
(USA, 15 1.) - 13.50, „Trainspot- 
ting” (ang., 15 1.) - 16.15, „Jerry 
Maguire” (USA, 15 1.) - 18.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
21): „Romeo i Julia” (USA, 151.) - 
15.45,18,20.15. SFINKS (os. Gó­
rali): „Forrest Gump” (USA, 15 
1.) - 17, „Evita” (USA, 15 1.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(dwie sale): „Kręglogłowi” (USA, 
12 1.) - 16.30, „Długi pocałunek 
na dobranoc” (USA, 151.) -18.30, 
„Zdrada” (USA, 15 1.) - 20.30.

TĘCZA (ul. Praska 52): „Mar­
sjanie atakują” (USA, 12 1.) - 15, 
„Wyspa doktora Moreau” (USA, 
15 1.) - 16.45, „Ryszard III” (ang., 
15 1.) - 18.15. WRZOS (ul. Za­
moyskiego 50): „Deszczowy żoł­
nierz” (poi., 15 1.) - 15.45, „Ostat­
ni sprawiedliwy” (USA, 15 1.) - 
17.30, „Przełamując fale” 
(duń./nor./szw./hol./fr., 15 1.) - 
19.15.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): nieczynne.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „101 dalma- 
tyńczyków” (USA, b.o.) - 15.30, 
„Góra Dantego” (USA, 15 1.) - 
17.30,19.30.

***
ANIKINO - kraina zabaw 

dziecięcych, ul. Nieduża 4, 
11-30-07. „WESOŁE MIA­
STECZKO” - 10-20 codziennie, 
ul. Focha (koło Błoń). OGRÓD 
ZOOLOGICZNY, Las Wolski, ul. 
Kasy Oszczędności m. Krakowa 
14. Dojazd autobusem linii 134. 
Kasy czynne w godz. 9-18.

GALERIA INSTYTUTU GO­
ETHEGO (Rynek Główny 20): 
Wystawa „3 x 1” Thomasa Sato- 
ri, Volkera Bayera, Sigrid Siegele 
(do 23 maja). Czynna: pon. - pt. 
12 - 15.

GALERIA SZTUKI LOGOS 
(ul. J. Szujskiego 5): Wystawa 
malarstwa Barbary Dzikie- 
wicz-Obrąpalskiej „Przypływy 
radości”. Czynna (do 25 czerw­
ca): codziennie 9-18.

PIANO NOBILE (Rynek 
Główny 33, Ip.): Salon wiosen­
ny - malarstwo, grafika, rzeźba 
(do 24 czerwca). „Grotta Nobi- 
le”: Malarstwo młodych arty­
stów. Czynna: wt. - pt. 11 - 17, 
sob. 11 - 14.

KOPALNIA SOU WIELICZ­
KA: Trasa turystyczna (7.30 - 
18.30);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA NA III p.: 
Wyst. czas. „Gorzki smak polskiej 
soU” (7.30 - 18.30) codziennie 
z wyjątkiem wtorku;

ZAMEK ZUPNY (ul. Zamko­
wa 8) - Wyst. stała: „Dzieje Wie­
liczki", „Solniczki"; Środkowy: 
wyst. czasowe: „Ubiór górniczy 
na ziemiach polskich"; (10 - 16) 
codziennie z wyjątkiem wtorku;

MUZEUM NIEPOŁOMICKIE 
(Niepołomice, Zamek) - „An­
drzej Dajek: Polscy grotołazi tu ja­
skiniach Tennengebirge (Au­
stria) "wszystkie dni tygodnia (10 
-16);

MUZEUM REGIONALNE 
PTTK im. Władysława Kowal­
skiego (Dobczyce, Stare Miasto) 
- Ekspozycja stała: historia, arche­
ologia, etnografia wtorek - piątek 
(10 - 16), sobota - niedziela (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

JASKINIA WIERZCHOWSKA 
(Dolina Kluczwody, wieś Wierz- 
chowie k. Białego Kościoła) (9 - 
16) codziennie;

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE: 
wtorek (9.30 - 16.30), środa, 
czwartek (9.30 - 15.30), piątek 
(9.30 - 16.30), sobota (9.30 - 15), 
niedziela (bezpłatnie) (10 - 15), 
poniedziałek - nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek (9.30 - 16.30), środa, 
czwartek (9.30 - 15.30), piątek 
(9.30 - 16.30), sobota (9.30 - 15), 
niedziela (bezpłatnie) (10 - 15), 
wtorek - nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: wtorek (9.30 - 
16.30), środa, czwartek (9.30 - 
15.30), piątek (9.30 - 16.30), so­
bota (9.30 - 15), niedziela (bez­
płatnie) (10 - 15), poniedziałek - 
nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek (9.30 - 17), środa, czwar­
tek (9.30 - 16), piątek (9.30 - 17), 
sobota (9.30 - 15.30), niedziela 
(10 - 15.30), poniedziałek - nie­
czynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10 - 17);

KATEDRA: poniedziałek - so­
bota (9 - 15), niedziela (12.15 - 
17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NARODOWE: SU­
KIENNICE - wyst.: „Sztuka pol­
ska XIX tu." wtorek, środa, piątek, 
sobota, niedziela (10 - 15.30), 
czwartek (10 -18), poniedziałek - 
nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9) - nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): wto­
rek, środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), czwartek (9 - 
17), poniedziałek nieczynne (tele­
foniczna rezerwacja dla grup: 
22-83-37, 22-97-23);

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czasowe: „Koronki 
z kolekcji Jana Matejki", wtorek, 
środa, czwartek, sobota, niedziela 
(10 - 15.30), piątek (10 - 18), po­
niedziałek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): wyst. stałe nieczynne, wyst. 
czasowa: „Koniec wieku", wtorek, 
czwartek - niedziela (10 - 16.30, 
sprzedaż biletów do 15.30), środa 
(10 - 18.30, sprzedaż biletów do 
17.30), poniedziałek nieczynne, 
(czwartek dniem wolnego wstę­
pu), możliwa rezerwacja miejsc: 
tel. 34-33-77, 34-35-26;

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19): Galeria 
malarstwa europejskiego, Galeria 
rzemiosła artystycznego; Arsenał 
Muzeum Czartoryskich (ul. Pi- 
jarska8).

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne, Cykl - Wieczór 
w Domu Mehoffera; wtorek, 
czwartek - niedziela (10 -15.30), 
środa (10 - 18), poniedziałek - 
nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECHNI­
KI JAPOŃSKIEJ (ul. Konopnic­
kiej 26): wyst. st.: Hall Główny 
„Dawna sztuka japońska ze zbio­
rów Muzeum Narodowego w Kra­
kowie" - kolekcja Feliksa Jasień­
skiego, Galeria 2 „Współczesna 
grafika japońska", „Ewa Kuryluk - 
instalacje", poniedziałek - nieczyn­
ne, wtorek - niedziela (10 - 18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): wtorek - czwartek 
(10 - 15), sobota - niedziela (10 - 
17), poniedziałek, piątek - nie­
czynne;

MUZEUM PRZYRODNICZE 
(ul. św. Sebastiana 9): „Ptaki 
z Czerwonej Księgi", „Muszle mor­
skie", „Tajemniczy świat owa­
dów", „Minerały", „Parki dla ży­
cia" (fotografie), „Muzeum przed 
100 laty", „Fauna epoki lodowej"; 
poniedziałek-piątek (9 - 14), so- 
bota-niedziela - nieczynne;

MUZEUM ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wolnica 1): wyst. stała: 
„Polska kultura ludowa", „Świa­
tło w chałupie” (ul. Krakowska 
46): wyst. czasowa: „Podhalań­
skie korzenie stylu zakopiań­
skiego" poniedziałek (10 - 18), 
środa, czwartek, piątek (10 - 
15), sobota, niedziela (10 - 14), 
wtorek - nieczynne;

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): wyst. stałe: 
„Starożytny Egipt", „Starożytność 
i średniowiecze Małopolski", „Pra­
dzieje Nowej Huty"; „Kraków 
przed 1000 lat”; wyst. czasowa: 
„Impresje puszczańskie i archeolo­
gia", „Premier: naczelny wódz"; 
poniedziałek, wtorek, środa (9 - 
14), czwartek (9 - 14) - tylko dla 
grup zorganizowanych po 
uprzednim telefonicznym zgło­
szeniu, tel.: 22-71-00 (14 - 17), 
piątek, sobota - nieczynne, nie­
dziela (11 - 14) - wstęp wolny.

MUZEUM HISTORYCZNE - 
KRZYSZTOFORY (Rynek Głów­
ny 35): Wyst. stała: „Z dziejów 
i kultury Krakowa" (nieczynna do 
odwołania); środa, piątek, sobota, 
niedziela (9 -15.30), czwartek (11 
-18), poniedziałek, wtorek oraz II 
sobota i niedziela miesiąca - nie­
czynne; (parter, sale wystaw cza­
sowych); poniedziałek - piątek (9 
- 17), sobota (wstęp wolny), nie­
dziela (9 - 16).

DOM POD KRZYŻEM (ul. 
Szpitalna 21 - piwnice): „Z dzie­
jów teatru krakowskiego", „Arty­
ści scen polskich - Marta Stebnic- 
ka“, czwartek - niedziela (9 - 
15.30; sobota wstęp wolny), środa 
(11 - 18), poniedziałek, wtorek 
oraz II sobota i niedziela miesiąca 
- nieczynne;

MUZEUM HISTORII FOTO­
GRAFII (ul. Józefitów 16): 
„W kręgu Fotoklubu Wileńskiego 
i Fotoklubu Polskiego" Wojciech 
Buyko (1882 po 1941); wtorek (12 
- 17.30), środa - niedziela (12 - 
15.30), poniedziałek - nieczynne;

KAMIENICA HIPOLITÓW 
(pl. Mariacki 3-1 piętro): „Kra­
ków przed stu laty"; środa, piątek, 
sobota (wstęp wolny), niedziela 
(9-15.30), czwartek (11-18), po­
niedziałek, wtorek oraz II sobota 
i niedziela miesiąca - nieczynne;

DOM ŚLĄSKI (ul. Pomorska 
2): „Walka i męczeństwo Pola­
ków w latach 1939-1945", ponie­
działek, wtorek, środa, piątek (9 
- 15), czwartek (11 - 18) - sobo­
ta, niedziela nieczynne z wyjąt­
kiem III niedzieli i soboty miesią­
ca (9 - 15);

STARA BOŻNICA (ul. Szero­
ka 24): Wystawa stała: „Z dzie­
jów i kultury Żydów" środa, 
czwartek, sobota (wstęp wolny), 
niedziela (9 - 15.30), piątek (11 - 
18), poniedziałek, wtorek oraz 
pierwsza sobota i niedziela mie­
siąca - nieczynne;

ZWIERZYNIECKI SALON 
ARTYSTYCZNY (ul. Królowej 
Jadwigi 41): Wystawa: Janina 
Berdak „Pejzaże”, wtorek, czwar­
tek, piątek (9 - 15), środa (11 - 
18), sobota (wstęp wolny), nie­
dziela (10 -14), poniedziałek oraz 
druga sobota i niedziela miesiąca 
- nieczynne (wstęp wolny);

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

33-71-37 (16-22). MŁODZIEŻO­
WY TELEFON ZAUFANIA: 988 - 
(14-19). TELEFON ZAUFANIA 
dla narkomanów: 56-24-24 
(9-18). TELEFON ZAUFANIA, 
choroby weneryczne: 66-09-51 - 
(9-17) (oprócz sobót i niedziel). 
TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKO­
HOLOWYMI: 56-46-80 - (od 
godz. 9 w poniedziałek do godz. 
20 w piątek). NOCNY TELEFON 
ZAUFANIA DLA LUDZI UZA­
LEŻNIONYCH OD ALKOHOLU 
I ICH RODZIN: 56-27-34, piątek, 
sobota oraz wszystkie noce po­
przedzające dni świąteczne 
(20-6). TELEFON ZAUFANIA 
DLA OSÓB PRZEŻYWAJĄCYCH 
KRYZYSY OSOBISTE: 56-39-81 - 
(8-15). TELEFON ZAUFANIA 
DLA KOBIET - FUNDACJI KO­
BIECEJ „eFKa”: 22-47-50 - co­
dziennie 10-13 (oprócz sobót 
i niedziel) oraz poniedziałki i śro­
dy 17-20. PROBLEMY SOCJAL­
NE CHORYCH PSYCHICZNIE: 
56-39-81 - poniedziałek-piątek 
15-18. OŚRODEK INTERWENCJI 
KRYZYSOWEJ - bezpłatna cało­
dobowa pomoc psychologiczna 
dla osób w kryzysach życiowych 
- ul. Radziwiłłowska 8b 21-92-82. 
TELEFON ZAUFANIA DLA RO­
DZIN OFIAR ZBRODNI ORAZ 
PRZEMOCY (Stowarzyszenie 
Przeciwko Zbrodni im. Jolanty 
Brzozowskiej): 0-90-28-24-45, 
pager - centrala 96-46 dla nume­
ru 80-180. TELEFON INFORMA­
CYJNY INSTYTUTU ONKOLO­
GII: 21-00-60 czynny w godz. 
10-11. OŚRODEK INFORMACJI 
DLA INWALIDÓW: tel.: 
22-28-11, czynny w godz. 15-17. 
TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” - ul. 
Fatimska 17, tel.: 43-49-10, 
25-70-86 - czynne 10-14. INFOR­
MACJA (automatyczna) o AIDS 
958. TELEFON ZAUFANIA 
W SPRAWIE AIDS: 21-96-57 
(czw. 10-12). PK „MONAR” Kra­
ków ul. Katarzyny 34, tel.: 
56-43-45. TELEFON ZAUFANIA 
DLA KOBIET PO AMPUTACJI 
PIERSI - klub „Amazonek”: 
22-99-00 wew. 235 (pon.-pt. 
10-12.30). TELEFON ADOPCYJ­
NY - ul. Piłsudskiego 29, tel.: 
22-29-94, pn. 12-19, wt.-pt. 8-15. 
DOM OTWARTYCH DRZWI, ul. 
Różana 5: Pomoc dzieciom i mło­
dzieży w każdej sytuacji. Czeka 
psycholog, pedagog, a jeżeli 
chcesz - terapeuta i duszpasterz. 
INFORMACJA TOKSYKOLO­
GICZNA, os. Złotej Jesieni 1 
(szpital im. L. Rydygiera), tel.: 
11-99-99. TELEFON ZAUFANIA 
DLA KOBIET W CIĄŻY - 
11-47-66 (pon. i piątki godz. 
10-12, środy godz. 16-18). STO­
WARZYSZENIE PRZECIW 
PRZEMOCY W RODZINIE 
„PROMYK”, Kraków, ul. Radzi­
wiłłowska 8b, tel.: 21-82-42 (śro­
dy i soboty godz. 17.30-19.30).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel.: 10-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
tel. anonimowy 13-44-44 (auto­
mat), KRP Zachód - tel. 10-19-97, 
KRP Południe - tel. 10-29-97, KRP 
Wschód - tel. 10-39-97, KRP Cen­
trum - tel. 10-79-97, KRP Proszo­
wice - tel. 86-17-97, KRP Myśleni­
ce - tel. 72-06-31. ŻANDARME­
RIA WOJSKOWA tel. 51-40-61, 
51-42-14, czynne całą dobę. TE­
LEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: Komenda Straży 
Miejskiej, ul. Dobrego Pasterza 
116 - 11-26-81, Śródmieście - 
11-00-45 (całą dobę), Nowa Hu­
ta, os. Zgody 2 - 44-17-81 (7-22), 
Krowodrza, ul. Stachiewicza 3 - 
36-02-99 (7-22), Podgórze-Pro- 
kocim, ul. Jerzmanowskiego 34 - 
58-47-86 (7-22), Podgórze-Wola 
Duchacka, ul. Ossowskiego 4 - 
55-51-08, 55-44-77 (czynne cało­
dobowo). SCHRONISKO DLA 
BEZDOMNYCH ZWIERZĄT - 
22-04-72. TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI -

21-77-72, 21-26-85 (ul. Floriań­
ska 53, pon., śr. - pt. 9 - 15, wt. 11 
- 17). BIURO RZECZY ZNALE­
ZIONYCH (al. Słowackiego 20) - 
tel.: 34-42-66 w. 518 lub 
33-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933,22-41-82; komuni­
kacja międzynarodowa 
22-22-48, 24-54-39; informacja 
taryfowa - 24-55-29, 21-86-64. 
PKS - 936. SŁUŻBA ZDROWIA - 
22-05-11 (dyżury aptek i szpitali 
- czynny całą dobę). PRZYTULI­
SKO DLA BEZDOMNYCH im. 
Brata Alberta, ul. Kościuszki 22 - 
21-85-25. MŁODZIEŻOWA IZBA 
INFORMACYJNA (kształcenie, 
bezrobocie, wypoczynek, proble­
my zdrowotne, uzależnienia, in­
stytucje pomocy społecznej, po­
rady prawne, porady psycholo­
giczne, poradnictwo zawodowe, 
różne informacje praktyczne), ul. 
Krowoderska 17/2, tel./fax: 
21-96-45, pn., czw. godz. 10-18, 
wt., śr. pt. godz. 14-18. CEN­
TRUM INFORMACJI KULTU­
RALNEJ, ul. św. Jana 2 - tel.: 
21-77-87 (pn.-pt. godz. 10-19, sb. 
godz. 11-19). TELEFONICZNA 
INFORMACJA KULTURALNA, 
tel.: 21-91-20, od pon. do piątku 
10-18. INFORMACJA TURY­
STYCZNA, tel.: 939, (pon.-piątek 
9-21, sob.-niedziela 9-15). IN­
FORMACJA DLA NARCIARZY, 
tel.: 939 (całodobowy). MIĘDZY­
NARODOWE POŁĄCZENIA AU­
TOKAROWE, tel. 23-16-76 
(pon.-pt. 9-18, sob. godz. 9-14). 
INFORMACJA MORSKA I PRO­
MOWA, tel.: 22-54-88, 23-09-10 
(pon.-pt. 9.30-18, sob. 9.30-14). 
PRZEWOZY NIEPEŁNOSPRAW­
NYCH - 963,44-55-55.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
56-50-36 (czynne całą dobę), 
23-67-11 (czynne 15-7). DŹWI­
GOWE - 11-02-22, 11-53-40, 
44-23-08. ELEKTRYCZNE (N. 
Huta) - 44-19-69. ENERGE­
TYCZNE (Krowodrza) 
33-06-97, (N. Huta) -44-12-10, 
(Podgórze) - 56-21-55, (Śród­
mieście) - 21-27-49. TECH­
NICZNE - 48-00-84. C.O. - 
44-38-46, 58-40-61, 48-41-08. 
WODOCIĄGOWE-21-20-11 (N. 
Huta) - 48-28-61, (Podgórze) 
-55-53-98, (okręg miejski) - 
22-92-05. CIEPLNE MPEC - 
993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA - autoserwis 

elektromechanika 23-41-45, 
36-44-07.

CAŁODOBOWA: 21-18-21.
CAŁODOBOWA: 67-21-02, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

12-24-69,45-71-27.

WYPOŻYCZANIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
37-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: ul. Pia­
stowska 20, 37-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9,13-07-16.

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
11-00-34.

USŁUGI POGRZEROWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spółka 
Z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 41, tel.: 11-47-76, na 
cm. Podgórskim, ul. Wapienna 
13, tel.: 56-55-11, obok cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 
1, tel.: 11-35-26, na cm. Gręba- 
łów, tel.: 45-31-61, ul. Pielę­
gniarek 5, tel.: 32-31-77, ul. 
Mostowa 8, tel.: 23-50-39. 
Czynne codziennie w godz. 
7-16, soboty i święta, ul. Rako­
wicka 41 w godzinach 8-14. Bez­
gotówkowe usługi pogrzebowe, 
w ramach zasiłków ZUS, tel. ca­
łodobowy: 11-45-02,11-45-04.
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Z piłkarskiego albumu: OSS Opatkowianka
Udając się w kierunku Zako­

panego, przejeżdżając przez wia­
dukt w Opatkowicach, rzuca się 
w oczy piękny obiekt sportowy. 
To stadion Opatkowianki, klubu 
na razie B-klasowego, ale za parę 
lat, kto wie...

- Kiedyś piłkarze grali w bar­
dzo złych warunkach, bo istniała 
groźba, że zespół przestanie ist­
nieć - mówi prezes Jan Mikuła. 
Gdy rozpoczęto budowę auto­
strady, zabrano nam prawie cały 
teren, na którym położone było 
boisko. Drogi były dwie, albo roz­
wiązać interes, albo rozpocząć 
Wszystko prawie od nowa. Ja zo­
stałem prezesem na czas budowy 
nowego obiektu, który służyłby 
nie tylko drużynie piłkarskiej, ale 
także wszystkim mieszkańcom 
Opatkowic i okolic. Najpierw jed­
nak musieliśmy się uporać z pro­
blemem własności terenu. Po 
1989 roku właścicielem gruntów 
stał się Kościół i dopiero kilka lat 
temu udało się miastu wykupić

Komfort
w Niepołomicach

Już wkrótce w komfortowych 
warunkach przebierać się będą 
uczestnicy piłkarskich meczów 
w Niepołomicach. Działacze 
miejscowej Puszczy kończą ada­
ptację budynku klubowego, 
w którym znajdują się szatnie 
dla obu zespołów oraz sędziów, 
prysznice i sanitariaty. Prace 
przebiegają sprawnie, także 
dzięki pomocy finansowej Urzę­
du Miasta.

W Puszczy traktują to jako 
część rekompensaty za odebra­
ny klubowi przez gminę teren 
wraz z budynkiem, na którym 
sportowcy działali przez ponad 
pół wieku. Formalnie wszystko 
było w porządku - grunt był ko­
munalny, lecz żal w działaczach 
pozostał. (KG)

PIŁKA NOŻNA 
Iliga

Sobota - Wisła - Legia (17). 
Niedziela - Hutnik - Bełchatów 
(17).

II liga
Niedziela - Cracovia - Het­

man Zamość - godz 11.
III liga

Sobota: Kabel - Dalin (11). 
Niedziela: Garbarnia - Kamax 
(11), Karpaty - Tarnowa (17).

IV liga
Sobota: Gościbia - Tymbark 

(16), Górnik - BKS (18). Nie­
dziela: Wisła II - Alwernia (11).

Klasa międzyokręgowa ju­
niorów

Sobota: Cracovia - Limano­
wa (12). Niedziela: Raba - MKS 
Dębica (11).

Klasa okręgowa seniorów
Sobota: Prokocim - Brono- 

wianka (17), Wiślanka - Nadwi- 
ślanka (17). Niedziela: Raba - 
Orzeł (17), Clavia - Wieczysta 

teren od kurii. Na części powstał 
ośrodek lekarza domowego i biu­
ra fundacji. Pozostałą część zago­
spodarowaliśmy na stadion pił­
karski, boiska do koszykówki, 
siatkówki, piłki ręcznej i badmin­
tona. W ten sposób powstał pięk­
ny kompleks, gdzie codziennie 
ćwiczy około stu młodych osób. 
Oczywiście wszystkie prace, ja­
kie zostały tu wykonane, czyli 
powstanie trzech boisk i remont 
kapitalny budynku klubowego 
wymagały ogromnych środków 
finansowych. Te otrzymaliśmy 
z Urzędu Miasta, przy nim dzia­
łająca Komisja Kultury i Sportu 
pozytywnie rozpatrzyła nasz pro­
jekt zagospodarowania terenu. 
Na co dzień wspomagają nas lo­
kalne zakłady oraz BWR, od któ­
rego mamy obiecaną sporą kwotę 
na ten rok. Jednym słowem klub 
stał się w Opatkowicach tematem 
numer jeden i każdy chce w mia­
rę swoich możliwości nam po­
móc.

Prezes 
z jedną piłką
Coraz trudniejsza jest sytu­

acja finansowa małych klubów, 
zwłaszcza tych, które działają 
w dużych miastach. Oto obra­
zek zaobserwowany na boisku 
B-klasowego dziś Grzegórzec­
kiego. Po rozpoczęciu przerwy 
ubrany w dres piłkarz rezerwo­
wy zwraca się do sędziego.

- Czy można pożyczyć piłkę?
- Wie pan nie bardzo, ja za 

nią odpowiadam. Nie macie in­
nej?

- Tylko ta nadaje się do gry, 
reszta to szmelc. Niech się pan 
nie boi, jestem prezesem tego 
klubu.

Przysługujący się temu dział- 
cze przyjezdnych wybuchnęli 
śmiechem. U nich nie jest jesz­
cze tak źle. (KG)

(17), Niedźwiedź - Borek (17), 
Węgrzcanka - Nadwiślan (17), 
Garbarnia II - Gdowa (17), Roż­
nowa - Proszowianka (17).

Klasa okręgowa juniorów
Sobota: Grębałowianka - 

Wanda (11), Wisła II - Górnik 
(17). Niedziela: Płaszowianka - 
Ogrodnik (10), Kabel - Wawel 
(11), Beskid Garbarnia 
(16.30), Nadwiślan - Podgórze 
(17).

Klasa A
Grupa I: sobota - Wanda - 

Zwierzyniecki (17), Dziewiarz 
Cypis - Dąbski (17), Kabel II - 
Hutnik II (16), Kmita - Grębało­
wianka (17). Niedziela: Lisz- 
czanka - Cracowa II (11), Ska- 
lanka - Zieleńczanka (17), 
Słomniczanka - Wisła Cz. 
(16.30).

Grupa II: sobota - Podgórze 
- Zryw (17), Pasternik - Czarno- 
chowice (17). Niedziela: Start - 
Armatura (17), Tempo - Wró-

Naszym marzeniem jest uro­
czyste oddanie obiektu do użyt­
ku w Dniu Dziecka - pierwszego 
czerwca. Jest jeszcze wiele prac 
do wykonania, ale mam nadzieję, 
że wszystko uda się nam zapiąć 
na ostatni guzik.

Jeśli chodzi o sprawy sporto­
we, to zamierzamy stworzyć ze­
spół, który przyszłym sezonie 
wywalczyłby awans do klasy A. 
Chciałbym, aby drużynę tworzyli 
głównie chłopcy z naszego osie­
dla. Spory nacisk kładziemy na 
szkolenie młodzieży, z którymi 
pracuje znakomity fachowiec 
Władysław Wrona. Zespół se­
niorów prowadzi także bardzo 
dobrze Ryszard Gęsior. Moim 
marzeniem jest stworzenie sekcji 
koszykówki, siatkówki, badmin­
tona oraz drużyny piłkarskiej 
dziewcząt. W najbliższym czasie 
rozpoczniemy natomiast budowę 
krytych trybun wokół stadionu, 
aby godnie uczcić jubileusz 
50-lecia istnienia klubu. (PAN)

Wisła i SP 5
zapraszają
Sekcja gimnastyczna TS Wi­

sła ogłasza nabór dziewczynek 
urodzonych w 1990 roku do kla­
sy pierwszej sportowej z posze­
rzonym programem wychowa­
nia fizycznego o profilu gimna­
styki sportowej w Szkole Podsta­
wowej nr 5. Zapisy przyjmowa­
ne będą w poniedziałki i środy 
od godziny 18 w sali gimna­
stycznej Wisły przy ul. Reymon­
ta 22.

Sekcja pływacka Wisły 
i „piątki” ogłaszają nabór do 
pierwszej klasy o profilu pły­
wackim. Zapisów można doko­
nywać w sekretariacie szkoły 
przy ulicy Kijowskiej 8 w ponie­
działki, środy i czwartki w go­
dzinach od 10 do 15. (PAN) 

blowianka (17), Strażak - Zie­
lonka (17), Krakus - Iskra (17), 
Puszcza - Jawor (16).

PIŁKA RĘCZNA
Sobota - Hutnik - Anilana 

Łódź - godz 17.
LEKKOATLETYKA

Biegi samorządowe - godz 
10, 15.30, na Rynku, sobota 
godz 17.

TENIS
Grand Prix amatorów do 50 

lat - sobota, niedziela godz. 9.
ŻUŻEL

Niedziela: Wanda - GKM 
Grudziądz - II liga - godz. 14.

RUGBY
Sobota: Juvenia - Skra War­

szawa - godz. 15 - II liga.
TKKF proponuje

Niedziela: Bieg po zdrowie 
w parku Jordana - godz. 8; fe­
styn sportowo-rekreacyjny 
w Niepołomicach - godz. 10. 
(autokar spod NCK godz. 9)

(PAN)

LARYNGOLOG G. Król-Kisiel. Wizyty. Gabinet, 
(012) 13-51-16.____________________________

MASAŻ, kręgowanie - mgr Trybulec. 

Tel. 33-15-54.

MASAŻ, REHABILITACJA. 12-14-71.

MASAŻ leczniczy w domu pacjenta. 48-74-81.

OPERACJE ŻYLAKÓW, 36-91-39.

PEDIATRA - specjaliści. 58-76-98.

PEDIATRA. (012) 25-63-62.

PEDIATRA. 48-78-41.

53-22-02 całodobowy 

(0-12) 32-34^12 pon,’pt'9,0,00

DRUKI MEDYCZNE 
ŚRODKI CZYSTOŚCI 

DEZYNFEKCJI 
proponujemy 

i) 012/48-77-52 

090-684-246
ELIPSA

USŁUGI POLIGRAFICZNE
Druk i sprzedaż 

druków medycznych 
i innych

* Np. recepta 1 bloczek 0.75 zł 9

Tel. 66-20-22 ul. Rzemieślnicza 20

wew. 10-63 30-363 Kraków

ABC LEKARZY SPECJALISTÓW - wizyty pe­

diatrów, internistów, laryngologów, chirur­
gów, gastrologów, dermatologów, neurolo­
gów, reumatologów. Badanie EKG. 585- 
664.

BADANIE EKG, WIZYTY LEKARSKIE. 
67-26-82.________________________________

CHOROBY NACZYŃ - leczenie. Doppler. 

36-91-39.

CHOROBY dzieci - specjalista. 66-40-64.

CHOROBY dzieci, wizyty domowe. (012) 36- 
72-40.

CHOROBY dzieci - wizyty specjalistów. 
15-28-00.________________________________

DOKTOR. 36-45-91. Wizyty pediatrów co­
dziennie 15.00-21.00, sob., niedz. 8.00- 
21.00,___________________________________

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG - chirurdzy. 
Badanie i leczenie. 36-27-91.

DOMOWY PEDIATRA, 22-4340.

EKG, L4, interniści. Tel. 0-601-50-61-26.

INTERNISTA Tel. 0-602-216-350.

INTERNISTA EKG - Ewa Pleszyńska, tel. 
33-92-11.________________________________

INTERNISTA, EKG. Tel. 0-60142-31-00.

LECZENIE homeopatyczne. (012)11-52-35.

LEKARZ rehabilitacji. 25-64-01.___________

LOGOPEDA, Tel. (012) 55-61-69.

LARYNGOLOG - wizyty.(012) 37-0245.

Całodobowa Pomoc Lekarzy i Pielęgniarek 

TELE-RADIO-MEDYK
Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej 

Tel: 661-471 - całodobowo

Wszelkie usługi medyczne lekarzy specjalistów jak również:

• EKG w domu pacjenta • profilaktyczne badania pracownicze w zakła-

• druki L4 i rachunki dach pracy

• odtrucia poalkoholowe • badania dla kierowców 

oraz leczenie • grupowe zryczałtowane świadczenia medyczne

36-61-10
36-46-11

CAŁODOBOWO 
DOŚWIADCZENI INTERNIŚCI! 

ZNAKOMICI PEDIATRZY!

FAŁCK
RATOWNICTWO

- prywatne pogotowie ratunkowe
- EKG i badania analityczne w domu
- druki L-4, recepty, skierowania

Transport chorych!

PEDIATRA (012) 47-57-34.________________

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, L4, 8.00- 

-24.00, (012) 22-00-49.___________________

PEDIATRA. (012) 43-45-63.

PEDIATRZY. (012) 66-25-31.

PEDIATRZY. 0-602-241-437.

REHABILITACJA, masaż. 012/14-11-97.

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Doppler 

47-59-52.

KOLCZYKOWANIE. - 43-73-49.

ZASTRZYKI, BAŃKI-48-95-33.

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE 
DO DOROSŁYCH I DZIECI

• MEDYCYNA OGÓLNA • PEDIATRIA • 
LECZENIE BÓLU, ELEKTROPRESURA

• ODTRUCIA POALKOHOLOWE, 
DROBNE ZABIEGI CHIRURGICZNE • 
CEWNIKOWANIE PĘCHERZA MOCZO­
WEGO • CEWNIKI DOŻYLNE.

Tel. 37-85-34 
tel. kom. 090 32-16-29

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
‘INTERNISTA, EKG, REUMATO­

LOG, PEDIATRA, CHIRURG, GINE­
KOLOG, NEUROLOG, ORTOPEDA, 
ENDOKRYNOLOG, DERMATOLOG, 
LARYNGOLOG, PSYCHIATRA, 
PSYCHOLOG

•GADANIA OKRESOWE
•GADANIA KIEROWCÓW
• ODTRUWANIE poalkoholowe, 

wszywanie ESPERALU j | 

t™8MEDICUS
Zgłoszenia z całego Krakowa

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog. 

® 
MEDICINA 
Tel. 11-13-78, całą dobą

MAXi-MED
- wizyty domowe
- psychiatra
- neurolog
- odtruwanie poalkoholowe
- terapia dla osób z problemem 

alkoholowym
- opieka pielęgniarska

tel. (012) 23-44-83, 
0602-306-626 — całą dobę

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARZY,

ODTRUWANIE 
POALKOHOLOWE 
tel. 12-12-79

U1IZVTV 
lomouiE

Dr med. INTERNISTA, 
EKG, L4, pomiar cukru 

® 55-61-69, (do 24)

PIELĘGNIARKI, położne - 57-85-95.

PIELĘGNIARSKIE usługi-22-08-18.

PIELĘGNIARKA-43-7349.

PIELĘGNIARKI, opiekunki „Therapia” pager 
23-23-84 w. 2777. GABINETY

AKUPUNKTURA, akupresura - Gabinet Medy­
cyny Dalekiego Wschodu. /012/11 -58-78, 

(10-18, sob. 9-14). W soboty pierwsza wizyta 

bezpłatna.________________________________

ANALIZY MEDYCZNE - bezbolesne pobiera- 

nie krwi z palca, 344444.________________

ALERGIA: testy bezinwazyjne, wynik natych­

miastowy, odczulanie. Gabinet Biorezonansu, 
Włóczków 20,34-31-26,22-17-75.

BÓLE kręgosłupa, kończyn, dermatologia, 

kosmetyka, laseroterapla - Galla 24 - 67-26- 

82.______________________________________

BIO-PIERWIASTKI - badanie we krwi i wło­
sach. „Zdrowie", Krakowska 30, tel. 56-25- 

57,56-36-84.________________________ ,

BIOENERGOTERAPEUCI ■ masażyści. Reje­
stracja telefoniczna: (012) 37-86-66, pon.- 

pt„ 8-11,18-20.___________________________

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Ba­
torego 2, tel. 33-76-08 ■ psychiatrzy, psycho- 
lodzy, internista, seksuolog, logopeda.

FIZYKOTERAPIA - mgr Wąż. 13-79-07.

GABINET leczenia schorzeń układu pokar­
mowego, USG. Ul. Żuławskiego 14/7, 

33-14-75_________________________________

GASTROSKOPIA, kolonoskopia, (znieczule­
nie), leczenie, Helicobacter, test żółtaczkowy. 
Szewska 4/5,21-25-20(8-17).____________

GINEKOLOGIA - dr Zbigniew Skolicki: 11 ■ 
91-71,13-32-14.__________________________

GINEKOLOGIA. 090-322-795, Kraków.

GINEKOLOGIA. 032/428-724.____________

GINEKOLOGIA, codziennie, dr Mieczysław 

Hetnal, (012) 56-38-35.___________________

GABINET PSYCHOLOGICZNO PEDAGOGICZ- 
NY, Filarecka 17, (012) 21-71-57,36-5904. 

GABINET neurologii. Tel. 23-71-65 (dawniej 

37-07-33).________________________________

GABINET psychologiczny, mgr Elżbieta Kę- 

sek-Budziarz. Psychologowie )terapia, bada- 
nia). Logopedia. Reedukacja, 012/25-76-87. 

HEPATOLOGIA USG - pełny zakres. Lek. M. 
Śliwińska, ul. Krakowska 4, tel. 3341-35,21- 

55-29.___________________________________

„HIPOKRATES" - USG, urolog. Pomorska 
10/1,33-79-85._______________________ __

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. 

Lenasrtowicza 14. Psychoterapia, farmakote- 
rapia, hipnoza, 33-12-03,33-72-16.________

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO ŚWIADO­
MEGO MACIERZYŃSTWA. Starowiślna 13. 

(012)22-78-08.__________________________

LARYNGOLOG. (012) 44-27-08,2581-30.

MASAŻ leczniczy kręgarstwo. Krzysztof Dar- 

mon, II Pułku Lotn. 9/1 a, 47-28-15.________

NERWICE - mgr Marta Dubińska - 22-06-50. 

OKUUSTYKA - optyka, Swoszowice sanato- 

rium, 66-5546.___________________________

OKULISTA-soczewki. 58-76-98.

OKULISTA tel. 66-5546._______________

PSYCHOLOG, Wanda Kwiecińska, 37- 

05-93,060142-2941._________________

PSYCHOLOG, psychoterapeuta, Jadwiga 

Litwin. (012) 67-4346.__________________

POMOC PSYCHOLOGICZNA, kryzysy in­
dywidualne i rodzinne, terapia krótkoter­
minowa, poradnictwo. Tel. (012) 21-70- 

06 (pon.-pt. 10-13,15-19.)
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PSYCHOLOG, Cichowicz Bogumiła, tel. 
(012) 15-11-57,13-80-47._______________

REUMATOLOG, leczenie osteoporozy 
„Provita”, ul. Majora 5/1. (012) 13-80- 
47.____________

RENTGEN ogólny, zębów, panoramiczny, 
Wrzesińska. (012) 21-18-53._______________

REUMATOLOG, laseroterapia, wizyty do- 
mowe - 37-08-32, (po 15) 22-05-61.

REHEBIUTACJA, masaż, neurolog, bóle 
głowy, kręgosłupa „TOM-MED" Chwa­
stek, również wizyty domowe, tel. (012) 

36-55-42.______________________________

SEKSUOLOGIA, depresje, nerwice, uzależ­
nienia. „Provita”, ul. Majora 5, (012) 13- 

80-47. _____________________________

SZCZEPIENIA wszystkie, Wrocławska 18/1, 
pon„ środy od 15. (012) 21-89-13, 56-06- 
31, po 19._________________________________

PRZEKŁUWANIE USZU, depilacja woskiem, 
Racławicka 54,012/11-60-22 wewn. 470.

PORADNIA GASTROENTEROLOGICZNA

B cndo
Kraków, ul. Lubomirskiego 7 
(obok Ow. Wach. PKPI ro|. 9-16, 21-63-63

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helicobacter 
pylori ■ rektoskopia ■ slgmoideoskopia 
■ kolonoskopia ■ chirurgia ogólna. USG 
■ sonda żołądka I dwunastnicy ■ laryngo­
logia ■ ortopedia.

cn PRZYCHODNIA 
LEKARSKA

Kraków, Madallńsklego ID, 
t»L 6MM7

SPECJALIŚCI, USG - pełny 
zakres, ECHO serca, DOPPLER, 

gastroskopia, EKG, cytologia, 
próby ciążowe, biocenoza, 
analityka-hormony, KTG. 

Rejestracja w godz. 8.00-18.00

M
Kraków, ul. Szwedzka 27 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI
• BAD. SUTKÓW, TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BACC)
• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO
• ECHOKARDIOGRAFIA
• USG BIODER+PROFILAKTYKA+ZAOPATRZENIE OR­
TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH I DZIECI 

rejestracja godz. 8“ ■ 19“, tel. 67 69 66

GABINET LEKARSKI

(0-12) 67-69-66

AR^MEDICA 
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34
Czynne od pon. do pt. 8°°-19°°.
• SPECJALIŚCI W DZIEDZINACH m.in.:
• CHOROBY WEWNĘTRZNE • KARDIOLOGIA ■ ENDOKRY­

NOLOGIA • GASTROENTEROLOGIA • REUMATOLOGIA ■ 
GINEKOLOGIA • POŁOŻNICTWO ■ ANDROLOGIA • NEU­

ROLOGIA ■ PSYCHIATRIA ■ SEKSUOLOGIA ■ UROLOGIA • 
LARYNGOLOGIA • DERMATOLOGIA • CHIRURGIA OGÓL­

NA, ONKOLOGICZNA, NACZYNIOWA ORTOPEDYCZNO- 
URAZOWA - GABINET CHIRURGII KOLANA PROKTOLO- 
GIA • MEDYCYNA PRACY, badania wstępne i okresowe, 
badania kierowców • MEDYCYNA NATURALNA ■ WIZY­
TY DOMOWE
• ZABIEGI DIAGNOSTYCZNE I LECZNICZE min;
• CHIRURGIA LAPAROSKOPOWA pęcherzyka żółciowe­

go, wyrostka robaczkowego, przepuklin.
• ZABIEGI CHIRURGICZNE GINEKOLOGICZNE, NIE 

PŁODNOŚĆ - diagnostyka i leczenie kobiet i mężczyzn.

• HYPERTERMIA ■ leczenie chorób prostaty.
• BADANIA LABORATORYJNE: - pełny zakres
• USG jamy brzusznej, tarczycy, piersi, kolana, pro- 

staty, jąder

MULTIMEDICA
KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 

INTERNISTA, DERMATOLOG, 

EKG, EEG 

ul. Czysta 8, tel. 33-46-62 
czynne 14.00 -19.00

GABINET 

GINEKOLOGICZNO- 
-POŁOŻNICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 

ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka, 

codz: 9-20, sobota 9-14 

Długa 30, tel. od 8:11-15-51,334)2-58

GINEKOLOGIA

USG SI
jama brzuszna, 
piersi, tarczyca i inne
• KONSULTACJE 

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA 

także choroby sutka
* OKULISTYKA 

szkła kontaktowe
• ZABIEGI OPERACYJNE, 
ANALIZY, ENDOSKOPIE,

2 21 -70-21 
RYNEK GL 34 221-95-83 
GAZOWA 17 E 56-33-66

r - wyszczuplający '

ul. MAJORA 12 A, tal.

4 łóżka
38 i 51 lamp

Ł WYNAJEM SPRZEDAŻ j

OSnOD€K ”‘^,<k 
Tcnnpii Lnsenouicj
N. HUTA-os. Złota Jesień 15 B tel 48-20-22 w. 345,296

• CHIRURGIA (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka),PROKTOLOGIA 
(choroby odbytu i jelita grubego) - dr med. BI. Trystuła

• CHIRURGIA REKI ■ dr med. M. Bonczar rekonstrukcje zniekształceń ręki
♦ GINEKOLOGIA - dr E. Lorek ♦ UROLOGIA ♦ ORTOPEDIA - dr W. Miemlczek >

(leczenie laserem bólów stawowych i korzonkowych)
LECZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowych,żylaków odbytu, 

usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED” fes
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 23-40-43 czynny pon.-pt. 8-20
Konsultacje specjalistów:
• ginekolog położnik
• endokrynolog
• reumatolog
• chirurg-ortopeda
• kardiolog
• onkolog

• dermatolog
• neurolog
• gastrolog
• laryngolog
• radiolog (USG)

Badania:
• STOPNIA ODWAPNIENIA KOŚCI (densytometria)

• mammografu • cytologia • bakteriologia
• czystoSó pochwy • hormonalne * markery nowotworowe
• biochemiczne • próby ciążowe
• bioterapia i laseroterapia
• biopsja tarczycy i sutka USG

EEF Małopolskie
= Centrum
= Osteoporozy

• lekarze specjaliści: reumatolog, reumatolog dziecięcy, ginekolog 
-endokrynolog, internista, ortopeda

• densytometria: pomiar gęstości tkanki kostnej dorosłych i dzieci
• badania laboratoryjne: hormonalne, Immunologiczne, reumatologiczne, 

markery kostne

ul. Karmelicka 55, tel. 33 36 07,34 17 37, czynne pn.-pt. 9.00-20.00, sob. 9.00-14.00

OSTEOPOROZA - DIAGNOSTYKA

PRZYCHODNIA 
PROFESORÓW i DOCENTÓW

Medicina®
ul. Krzywa 8,; tel, 21-79-27 (8-18)

•konsultacje specjalistyczne
•gastroskopia (oznaczanie heli­

cobacter, wycinki)
•badania biochemiczne

MEDICINA „CERMED”
ul. Barska 12, tel. 66-50-62,66-96-65

ZABIEGI CHIRURGICZNE 
W ZNIECZULENIU OGÓLNYM 

lub MIEJSCOWYM
- żylaki kończyn dolnych
- hemoroidy — krioterapia
- przepukliny, stulejki
- kaszaki, thiszczaki i inne

MEDYCYNA NATURALNA 
z DALEKIEGO WSCHODU

fh Gaf)
LECZENIE SKUTECZNE 

ul. Kącik 2, tel. 23-53-53 
Rej. wtorek, czwartek 15-17

^(^5 PEDIATRA

* LECZENIE « PATRONAŻE 
(NOWORODKI)« WIZYTY 

DOMOWE # DRUKI L4
„ProVita” - gabinet Wizyty domowe 

ul. Majora 5/1 tel. 11 57 42
(środa 26.00-18.00 (po południu)

jmicoB
CENTRUM

▼ KARDIOLOGICZNE
ul. Obożna 31, 

tel. 33-59-06, 33-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 49-95-25 
Kradiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.
• Echokardiografia - Doppler 

+ kolor, dorośli
i dzieci • EKG wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowero­
wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera
• Badania analityczne •

CSBUIOCT CHIIIBURGIIIII 
PWCTWMW 

Kraków, ul. Mazowiecka 108 
tel. 33-41-66 
czynny 14-16.

OMfllMRCZŁONKOWK 
POLSKKGO TOWARZYSTWA 

CHIAUAGH PLASTYCZNEJ.

Podgórska Poradnia Lekarska
| Kraków, Rynek Podgórski 14
S tel. 56-27-51,56-24-90
?________pon.-pt. 8-20, sob. 8-13

Specjaliści • również wizyty domowe, bad. 
labolator., bakier, (w domu), hormony, EKG, 
USG - pełny zakres, gastroskopia, cytologia, 
testy, badania okres, kierowców, osteoporoza 
(bad. i leczenie) zwolnienia lekarskie

'•W SPECJALISTYCZNESB GABINETY
5-

LEKARSKIE 
polecają usługi lekarskie w specjalnościach: 
- kardiologicznych; ■ dermatologicznych; - gine­
kologicznych; - psychoterapeutycznych; - reu­

matologicznych; - chorób dzieci; ■ endokryno­
logii- laryngologii - rehabilitacji pediatrycznej, 
psychiatrii - onkologii, stomatologii, protetyki, 

chorób wewnętrznych (profilaktyka), 
od pon. do pt., w godz. 9.00-19.00 

Kraków, ul. św. Gertrudy 19, tel. 21-15-77

/choroby skoryS
• dermatologia kosmetyczna
• profilaktyka nowotworów skóry
• badanie włosów
• fizykoterapia dermatologiczna 

(pełny zakres)

Kraków,- ul. Krakowska 30, 
Ą tel. 56-25-57, 56-36-84 /

Kraków, PI. lnwalidów^X 

tel. 32-46-58, 

tel./fax 33-88-86

LABORATORIUM
badania analityczne w chorobach zakaźnych, reu­
matycznych, endokrynologicznych (hormony) 

oraz polny zakres badań krwi i moczu

Dodatkoanr punkt pobrań:
ul. Majora 5/1, tel. 13-80-47

BIOCOMCD
Gabinet lekarski Diagnostyki i Terapii Biorezonansowej 

Kraków, ul. Kochanowskiego 18/5
Bezbolesne, komputerowe testy alergicz­

ne, natychmiastowe skuteczne odczula­
nie. Leczenie wielu chorób i dolegliwości 

oraz wzmocnienie odporności organizmu 
metodą biorezonansu.

Rej. pn.-pl. 10M-18“ tel. 33-46-29

M KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 23-44-22. 

KARDIOLODZY (dorośli I dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, le­
czenie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDO­
KRYNOLOG, REUMATOLOG, PSYCHOLOG.

USG jamy brzusznej.
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P T V K n 
'Rafał Koczorowski 

optyk dyplomowany

- ul. Konopnickiej 28 

HOTEL .FORUM”, 

- szkła i oprawy najlepszych producentów 
świata,

- szeroki wybór najmodniejszych okula­

rów przeciwsłonecznych;
- Ul. Pilotów 6, KRAKCHEMIA, 

tel. 135-442, pon.-sob. 8-20
- lekarz okulista, komputerowy sprzęt dia­

gnostyczny,
-bezdotykowy pomiar ciśnienia we­
wnątrzgałkowego,

- duży wybór opraw i szkieł, miękkie so­
czewki kontaktowe,

★ realizacja recept ★ okulary dla alergików * 

6-miesigczna gwarancja na materiały i usługi.

TYLKO U NAS 

badania, okulary i szkła kontaktowe 

NA RATY!

W^OPTYK
WIESŁAW KOCZOROWSKI

Masz problemy z widzeniem!

Potrzebujesz rady okulisty!

Zapraszamy:
os. Niepodległości 3 
tel. 496-666, 494-888 

9.00-19.00, sob. 9.00-14.00 
W miarę posiadanych szkieł 

WYKONUJEMY OKULARY
NA POCZEKANIU, 
nowoczesny komputer

REALIZACJA RECEPT 
Podejmujesz decyzję 

SPRAWDŹ U NAS NAJKORZYSTNIEJ!!! 

\____ ____________ /

r NADWAGA
I OTYŁOŚĆ
Profilaktyka i leczenie

ZDROWIE
Kraków, ul. Krakowska 30, 

tel. 56-25-57, 56-36-84/

APARATY 
SŁUCHOWE 

i AKCESORIA
❖ bezpłatne badania słuchu
❖ nowoczesne rozwiązania
❖ technika cyfrowa
❖ miniaturowe modele
❖ indywidualne dopasowanie
❖ naprawy i regulacje 
0 sprzedaż ratalna 3

- niskie ceny g
o zniżki dla stałych Klientów

"FONMED" S.C. KRAKÓW
UL ŚW. KATARZYNY 4 

(wejście od Augustiańskiej) 
. TEL. 56-18-06 J

BÓLE KRĘGOSŁUPA
Zespoły zmęczeniowe

zdwwIe
Kraków, ul. Krakowska 30

Tel. 56-25-57,
. 56-36-84

APARATY SŁUCHOWE

PHILIPS
30-003 Kraków, ul. Śląska 3 

tel. 33 56 81

MAMMOGRAFIA NOWA HUTA BIO-REZO-MED

APARAT MAMM-AIR CP USA 
MATERIAŁY FIRMY KODAK

Al. Prażmowskiego 26 b

11-88-03 ® 13-32-14
Rejestracja w godz. 11-19

„MERIDIAN”
MEDYCYNA TYBETAŃSKA 

al. Krasińskiego 4/17 
Specjaliści medycyny naturalnej

Akupunktura - Akupresura 
Masaż leczniczy 

tel. 22-69-76, godz. 10-18
II i III sobota m-ca pierwsza wizyta 

bezpłatna (11”-13“)

BIONIX - STUDIO
§ Isk. msd. Manii Kowalik - 

Kr^frótf flj KsspmwICZS 3/1 Konix tel. 12-35-26 _________________

.■ IdFnln• ‘ IzAmróitławAitro Kn-zKHioono łuołu ałordiinłna ; rtAnórł'00 ’ olńrnónóiiir' łAł ’ti7m; ^^T-.olwI . .Kwil ipUloiy W w, U v4uv Iwoł * y .>• pVl idu.: v.v. di o* y oi i wyY, ...inf...* .
wiele nietypowych ■ możliwość skutecznego odczulania. 4 Schorzenia układów: odde­
chowego. krążenia, pokarmowego, nerwowego 4 Terapie przeciwbólowe: nerwobóle, 

bóle mięśni i stawów, zmiany zwyrodnieniowe, migreny. ♦ Nerwice i inne negatyw­
ne stany psychiczne. ♦ Diagnostyka obciążeń metalami ciężkimi, terapie odtruwające.

Dla odczulanych alergików bezpłatne badania SPIROMETRYCZNE

i

BADANIA EEG
- NEUROLOG - PSYCHIATRA 

NEUROPEDIATRA
- PSYCHOLOG - LOGOPEDA

- MASAŻ LECZNICZY
EEG-GRAF med pn.-czw. 8“>-18“
Lea 124_________piątek 8°°-16k

36-31-36

BADANIA USG-DZIECI.

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 
-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

ul. Długa 30

Codz: 9-20; sobota: 9-14

tel: 11-15-51,33-02-58

ALERGIA, ASTMA 
KATARY-ODCZULANIE

alergologia - testy skórne i z krwi, pulmonologia - 
spirometria, pediatria - choroby ukł. pokarmowe­
go, interna, kardiologia,choroby naczyń

ŚRODKI DLA ALERGIKÓW
APARATY SŁUCHOWE

CENTRUM MEDYCZNE abcMED
Kraków, Lea 114, 37-63-70 

Pawia 9, 22-03-67

SP6CJRUŚCI CHORÓB UJEUJNęTRZNYCH

USG ECHO
JAMY BRZUSZNEJ KARDIOGRAFIA

TARCZYCY DOPPLEROWSKA

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 
(OBOK APTEKI) 7^44-10-49

LAPAROSKOPIA
operacje: przepuklin
pęcherzyka żółciowego
GASTROSKOPIA >
HEUCOBACTER >
KOLONOSKOPIA J

w znieczuleniu

Dr med. Kazimierz Rembiasz

tel. 11-88-03,13-32-14, godz. 11-19 
0-602 22-10-90, godz. 14-20

APARAT VEGASEL£CT 
Rozwinięcie koncepcji terapeutycznej 

znanych aparatów typu BICOM

BADANIA PRACOWNICZE 
wszystkie • lekarze z uprawnieniami 
RENTGEN - małoobrazkowy 
klatki piersiowej, zębów, kręgosłupa 

ANALIZY, EKG,
USG REHABILITACJA, 

SPECJALIŚCI

Przychodnia Lekarska, Teatralne 16

rejestr. 44-37-32, 44-61-07

CHIRURG:
1 i- leczenie żylaków, .pajączków”, 

hemoroidów, ch. odbytu 

GINEKOLOG,- 
UROLOG,

OER-dEO INTERNISTA również

w roiSKHiaiiEca LARYNGOLOG d°l">cl'wowe

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 
Rej. tel. (012) 15-58-00, 15-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

PRACOWNIA 
ANALITYCZNA

tel. 34-17-84 do 21“ 
Krowoderskich Zuchów 23/31 

6”-9”, każda sobota 8“-9M 
Wyniki w tym samym dniu 

także wizyty domowe

KRAKÓW, 
ul. Bujwida 6/6, 
tal. 1012) 21-31-68

lek. med. KRZYSZTOF KU 
czynno pn.-pL 10*18"

GABINET LECZENIA BIOREZONANSEM 
- APARATY BICOM.

• Alergia: komputerowe, bezbolesne testy 
(ponad 300 alergenów), skuteczne odczulanie

LECZENIE WIELU SCHORZEŃ 
METODĄ BIOREZONANSU

ATOPIA-ALERGIA
Centrum Diagnostyki i Leczenia Chorób 

Alergicznych i Płucnych oraz Wewnętrznych 

TESTY SKÓRNE I Z KRWI, SPIROMETRIA,
KATARY - ASTMA - ODCZULANIE

PEDIATRA: CHOROBY PRZEWODU POKARMOWEGO ■ 

NIETOLERANCJE POKARMOWE. ALERGIE U DZIECI 
DERMATOLOG: CHOROBY ALERGICZNE SKÓRY

al. Słowackiego 39, tel. 012 - 33-01-75 

pn.-pt. 15.30-19.30, sob. 9-11.

SKW. GflBUlETM LEKARSKIE 
M mw—Prażmowskiego 26 b 

lIyIIZL) 11-BB-O3 13-32-14,
GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 

ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 
NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 

DERMATOLOG ALERGOLOG 
LARYNGOLOG OKULISTA 

CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ

Rejestracja w godz. 11-19

AR^MEDICA 
ul. Warszawska 17, tel. 33-18-67,23-38-34 

LIPOPLASTYKA
* odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
* powiększanie i ujędrnianie piersi
♦ usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦przeszczepianie włosów
♦nieoperacyjne leczenie żylaków 
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK 
SPECJALISTA RADIOLOG. 
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 22-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci. 

KRÓTKIE TERMINY

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się", rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, 
tel. 33-38-12 (10-17), pn.-flt.

USG
OSTEOMED Kraków 
ul. Kazimierza Wielkiego 57 

tel. 23-40-43 
relaitr. telefoniczna od poniedziałku do piątku 8-20

INSTYTUT TERAPII 
GESTALT

• PSYCHOTERAPIA INDYWIDUALNA
I GRUPOWA

• KONSULTACJE RODZINNE
• PORADNICTWO PSYCHOLOGICZNE

Kraków, ul. Koszykarska 33 
tel. (012) 56-44-96
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kriQmed
GABINET LEKARSKI

DIAGNOSTYKA LECENIE
♦ CHIRURGIA: naczyniowa, proktologiczna, dziecięca
♦ GINEKOLOGIA ♦ DERMATOLOGIA: dorośli, dzieci

* NEUROLOG* AKUPRESURA
* specjalista chorób zakaźnych

Kraków, Frtedlelna 8, tel. 53-82-82

O/męd 24-36-15 
22-90-29 

ul. Pawia 9 (9-19) APARATY

KARDIO MEDIC
Kraków, 

ul. Lubicz 25, 
tel. 23-08-30

ECHO + DOPPLER
EKG, EKG WYSIŁKOWE, KONSULTACJE

LASER CHIRURGICZNY 
ZABIEGI DERMATOLOGICZNE

LASER BIOSTYMULACYJNY 
LASEROAKUPUNKTURA

• ENDOKRYNOLOG • NEUROLOG • PSY­
CHIATRA • AKUPUNKTURA • CHIRURG NA­
CZYNIOWY • NIEOPERACYJNE LECZENIE ŻY­
LAKÓW • KOSMETYKA LECZNICZA • KAR­

DIOLOG • ORTOPEDA • REUMATOLOG • LA­
RYNGOLOG • UROLOG - LASER • PSYCHO­
LOG • INTERNIŚCI - EKG • DERMATOLOG 
• HEPATOLOG ■ LECZENIE CHORÓB WĄTROBY 

HOLTER • ECHO • USG • EEG • GASTROSKOPIA
OZONOTERAPIA

w chorobach naczyń, 
neurologii, okulistyce, laryngologii 

BADANIA OKRESOWE I BADANIA KIEROWCÓW

SŁUCHOWE
Justyna Iwańska

CZYNNE W GODZ. 9°°-19“

Oficjalny dystrybutor 
firmy Viennatone 

• aparaty firm zachodnich 
• laryngolog

• diagnostyka • serwisy
• wyrób wkładek dousznych 

i drobny sprzęt medyczny
31-025 Kraków ’ 

ul. M. Skłodowskiej-Curie 4 ° 
tel.22-52-13

Filie w kraju J

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu miejsco­

wym i ogólnym. Wykonywanie protez natych­
miastowych. 33-82-82, Friedleina 8.

II Pułku Lotniczego 19/1 a, wykonujemy wszystko, 

materiały zachodnie. Gwarancja. (012) 4984-24.

RENTGEN ZĘBÓW
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, św. Gertrudy 8 - 

codz. 8-19, soboty 9-14. NAJTANIEJ. 

21-92-72.

CHOROBY SKORY
leczenie

• metoda tradycyjna
• laseroterapia
• colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia
- grzybice
- Łuszczyca
- inne

Gabinet lekarski 37-95-39, (090) 38-35-34

JL GABINET CHIRURGII Tf? LAPAROSKOPOWEJ
dr med. Andrzej Dobrzyński.

Kraków, ul. Szlak 20, tel. 34-40-32

Operacje laparoskopowe: pęcherzy­
ka żółciowego, przepuklin. Dia­

gnostyka: gastroskopia, kolonosko- 
pia, ultrasonografia. STOMATOLOGIA

CZYNNY CODZIENNIE!!! 
GABINET STOMATOLOGICZNY 

Zabiegi w narkozie:
* leczenie zębów
* usuwanie zębów
* leczenie dzieci

* leczenie dzieci niepełnosprawnych
* protezy natychmiastowe

* nowoczesne materiały wypełniające 

Tel. 12-59-28
Rejestracja w godz. 8-13, 20-23

Gabinet
Stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 23-16-87
• stomatologia zachowawcza

• protetyka w pełnym zakresie

• chirurgia (zabiegi w narkozie)

• ortodoncja (aparaty ruchome)

Możliwość kredytu na wykonane usługi

| Prywatne .
I Pogotowie
I StomatologiczneY'
! „DENTAMEX”

| Kraków, ul. Mogilska 121/706, lal. 13-04-66

Czynne: pon.-sob. 10°°-20°°, 
niedz. 9“-15°“.

j Gabinet Specjalistyczny [ 
'Leczenie wad zgryzu aparatami] 

stałymi i zdejmowalnymi

Tel. 33-83-53, ;
ul. Urzędnicza 17 j

os. Niepodległości 3
E (pawilon)
? czynne codziennie !■■■

od godz. 10.00-18.00 
soboty 10.00-14.00 

♦stomatologia ♦protetyka
Informacja całodobowa 090 688073 
30% zniżka emeryci i renciści

|f SE+$tUdio Stomatologii 
Estetycznej

dr n. med. Barbara 
Książkiewicz-Jóźwiak 

SPECJALISTA 11° PROTETYKI

Wybielania zębów najnowszą metocąna- 
I. kładkOwąNITE WHITE /

Kompleksowe leczenie stomatologiczne

Tel. 33-20-38 ul. Batorego 6/2

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 
protezy natychmiastowe.

al. Pokoju 3, 
12-68-20, 12-24-59.

A DELTA - INTERLAB 
KRAKÓW Basztowa 24 

ANALITYKA
CYTOLOGIA

BAKTERIOLOGIA 
także HELICOBACTER 

INFORMACJA 7”-10 I 15-17 
21 17 52

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 56-32-29 
od poniedziałku do piątku 
w godz. 10.00-16.00.

KRAKÓW, UL AUGUSTIAŃSKA 22/12;TEL. 56-28-94 

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 
HORMONALNE, BAKTERIOLO­

GICZNE, SEROLOGICZNE, 
TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.

CMTil
OŚRODEK MEDYCZNY

fiulaszachaba
Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 

tel. 34-33-69, 33-21-11 
33-66-66 w. 233 

pn.-pt. g. 8-20

• SZEROKI ZAKRES

SPECJALISTYCZNYCH

USŁUG MEDYCZNYCH

• STOMATOLOGICZNYCH

• USG-PEŁNY ZAKRES

• MAMMOGRAFIA

* BADANIA ANALITYCZNE

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY

Kraków, ul. Grzegórzecka 81

Dr n. med. Sławomir MROZICKI

nieoperacyjne leczenie chorób prostaty 

metoda terapii laserowej oraz najnowsza 

technika operacyjna TUNA

tel. 11-04-95

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE

COLLEGIUM MEDICUM UJ
KUNIKI

Informacja i rejestracja:

* Chirurgia 188-622 (8°°-1400)
* Endokrynologia 21-05-06
Endokrynologia ginekologiczna 21-41-02 

• Interna, choroby metaboliczne 21-37-82 
Czynniki ryzyka choroby wieńcowej 

21-92-22 w. 243
Leczenie niestrawności 188-649

* Badania diagnostyczne
USG i biopsja 21-92-22 w. 205
Diagnostyka molekularna np. HCV 

21-92-22 w. 255
Helicobacter pylori metodą 

testu oddechowego 188-647 (13“-15“)
Gastroskopia 188-647 (13“-15M)

* Badania laboratoryjne Ipełny zakres, 
24 h I cito 188-569 (8,5-15°°).

J88-542,188-302 (15°°-815)],

Sienna

MAMMOGRAFIA

Kraków, ul. Sienna 14; 
tel. (012) 22-41-59, 22-68-24

O CENTRUM
> GASTROLOGICZNE

Kraków, ul. Długa 43 
tel. 34-54-12

czynne w godz. 9M-12“; 14“ - 19M
• GASTROSKOPIA
• tezty na Helicobacter pylori
• konsultacje gastrologlczne
• konsultacje bepatologlczno
• szczepienia przeciw żółtaczce zakaźne)

' Specjalistyczny x 
Gabinet Urologiczny 

ul. Stolarska 11, 

tel. 21-22-10 

nieoperacyjne leczenie 

laserem chorób prostaty. 

< Andrologia. >

ALEJA Daszyńskiego 11, STOMATOLOGIA - 

PROTETYKA - ORTODONCJA, tel. 11-36-62, 

godz. 10-18. Pełny zakres usług. Protezy nie- 

łamliwe.

/BAKOM” - KOMIS STOMATOLOGICZNO-ME- 

DYCZNY, Czarnowiejska 73, (012) 2344-91.

/BAOENT", stomatologia, chirurgia, protetyka, 

narkoza. Czarnowiejska 73, (012) 23-44-91.

BEZBOLESNE leczenie, wypełnienia (amerykań­

skie), lakowanie, protezy bezklamrowe (zatrza­
skowe, zasuwowe), szynoprotezy, porcelana, ul­
tradźwięki, rekonstrukcje (wkłady), IMPLANTY. 
Józefltów 3/10,34-43-00.

DENTAmed - stomatologia, protetyka, ortodon­
cja, rentgen. Tel. 56-56-44, ul. Augustiańska 13. 

NARKOZA._________________________________

EXPRESSOWE wykonywanie i naprawa protez. 

Spokojna 18,012/33-78-10.

GABINET CHIRURGII STOMATOLOGICZNEJ - 

usuwanie zębów (znieczulenie ogólne, miejsco­

we), protezy natychmiastowe. Ul. Błękitna 4,66- 
37-25.

KARDIODENT, poradnia stomatologiczna. Peł­

ny zakres usług, ul. Królewska 56/2, tel. 23- 
44-22.____________________________________

LECZENIE, usuwanie, protezy natychmiastowe. 

Słowackiego 54,32-23-89.

LIBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3, 

21-09-62. Pełny zakres usług, rentgen.

PROMED ■ stomatolodzy specjaliści. Ul. Na Błonie 

3B/34,37-76-24. Bezpłatne porady. Rentgen.

PROTEZY ZĘBOWE w domu pacjenta. 

„ADH-dent" 33-68-83._______________________

PROTETYKA, pl. Sikorskiego 9/2. Tel. (012) 22- 

5660.

PROTETYKA, ul. Krakowska 6. Tel. (012) 22- 

39-24._____________________________________

PRĄDNIK CZERWONY Kwartowa 22/3, lecze­

nie, usuwanie, protetyka. Tel. 13-07-03.

STOMATOLOGIA. Rentgen, ul. Borsucza 12,1 

p, poniedz.-pt. 15-19, sob. 10-14, tel. 0601- 

47-82-66._________________________________

STOMATOLOGIA, os. Tysiąclecia 42,1 p. (012) 

47-82-66. Pełny zakres pn.-pt. 15-20, sob. 10-13.

STOMATOLOGIĄ narkoza, protezy natychmia­

stowe (raty). Ul. Teligi 8/216,21-49-56.

STOMATOLOGIA - rekonstrukcje zębów, eks­

trakcje, protetyka. Os. Centrum A 10/21, tel. 
44-04-76._________________________________

STOMATOLOGIA-PROTETYKA - amerykańskie 
materiały, os. Zgody 7/35 (Świat Dziecka) (012) 

44-29-70.

GABINET STOMATOLOGICZNY

ul. Wrzesińska 8/3
Czynny poniedziałek - piątek

Pełen zakres 
usług stomatologicznych

EXPROM~
| protezy bez klamer metalowych, naprawy | 
■ dostawy zębów do protez, korony akrylanowe j 

SUPEREKSPRES!
pon.-sob. 8-20

I niedziela 10-16

| ul. Kurasia 26, tel. 66-01-18 | 

Miła obsługa, przystępne 
ceny, wysoka jakość usług J

GABINET STOMATOLOGICZNY

VADENT
Leczenie, protezownie, porcelana, 

kosmetyczne rekonstrukcje 
złamanych zębów, 

zabiegi w znieczuleniu. 
Nowoczesne leczenie laserem.

Ul. Szlak 53 (15 -19).
Tel. 23-31-92.

ELDENT
PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY
- leczenie zachowawcze

- protetyka (mosty, porcelana, 

protezy zatrzaskowe)

- chirurgia stomatologiczna

- leczenie I usuwanie pod narkozą
REJESTRACJA 9.00-19.00

ul. Kochanowskiego 18/5, tel. 33 46 29

Gabinet Stomatologiczny 
Lek. storn. Leszek MEUS 

LECZENIE ZACHOWAWCZE, 

PROTETYCZNE, CHIRURGICZNE, 
LECZENIE CHORÓB PRZYZĘBIA 

( PARADO M OZY)
Kraków, ul. Dr. Ludwika Zamenhofa 5 

tel. 21-81-04

pon. 10-14, wt., śr. czw. 14-19

PolyDent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza 
Wielkiego), tel. 33-44-42

- bezbolesne borowanie laserem twardym (usu­
wanie próchnicy)

- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym
i narkozie

- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty
- stomatologia dziecięca g

- leczenie protetyczne 73
- stomatologia zachowawcza "cc
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie §

- protezy natychmiastowe

- najnowsze wypełnienia chemo- ‘33 td
i światłoutwardzalne P ęj

- bezbolesne usuwanie kamienia
nazębnego ultradźwiękami

- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortodoncja - aparaty stałe

Niedziela 9-20

GABINET 
STOMATOLOGICZNY
Kompleksowe 

leczenie stomatologiczne
Czynny: pon.-pt. 9-19, sob. 9-14.

Kraków, ul. Stachiewicza 3 

(Azory), tel. 37-14-41

GLOBUS
PEŁNY ZAKRES USŁUG STOMATOLOGICZNYCH

specjalizacja:
LECZENIE CHORÓB DZIĄSEŁ ORAZ 

BŁONY ŚLUZOWEJ JAMY USTNEJ

KONSULTACJE PROFESORSKIE

©
WĘGIERSKA 4/1 Ml-
56-30-56 pS*

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu, 
korony, mosty z porcelany.

Protezy w ciągu 1 dnia. 
Łokietka 13, 33-97-88.

8.30 - 20.00.

H EuroDent 
l*fl CENTRUM DENTYSTYKI 
Keczeriie zachowawcze, wad zgryzu, 

protetyka, chirurgia, implanty, rentgen 

Konsultacje profesorskie

Pl. Biskupi 18, pn.-pt 8-20, sob. 10-16 S:
W tel.34-58-93, 34-24-09 >

HHRU

rwffin

I BEZBOLESNE, SPECJALISTYCZNE I 
I LECZENIE STOMATOLOGICZNE I 

ul. Sienna 14, tel. 21-90-25
I PN.-PT. 9“-20“, SOBOTY g00-^00 I
I ORTODONCJA 9“-20“, pl. Szczepański I

PORADNIA STOMATOLOGICZNA
- stomatologia zachowawcza i kosmetyczna
- chirurgia (zęby zatrzymane, resekcje, zabiegi 

rekonstukcyjne)

- protetyka (porcelana, protezy bezklamrowe)

Pon.-Pt. 12-19
ul. Straszewskiego 6/1 A, tel. 22-73-97

STOMATOLOGIA
PEŁNY ZAKRES USŁUG 

ul. Lubelska 18 
godz. 15-20

tel. 32-32-32

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ 

Kazimiera I Marek Witkowscy 

Kraków, ul. Królował Jadwigi 247a, 

codziennie 25-33-69; 0-602224966 

- usuwanie zębów - leczenie - 

protezy natychmiastowe 

zabiegi w narkozie

(PROTEZY)
naprawy

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL)
II piętro, pok. 211

9 -19, SOB. 10-13
tel. 66 25 22 wew. 241
tel. 66 85 87

STOMATOLOGIA DZIECIĘCA |

JUNIORDENT
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA, LECZE­
NIE ZACHOWAWCZE, WAD ZGRYZU, 

CHIRURGIA, PARODONTOLOGIA 
RENTGEN, NARKOZY, LASER 

KONSULTACJE PROFESORSKIE
Kraków, Pl. Matejki 8, n p„ tel. 22-78-51, 

21-72-24 pon.-pt. 9-19, sob 9-14

PRZYCHODNIA STOMATOLOGICZNA 

UL KAUUARYJSKA 92, TH. 56-47-73 

■ leczenie zachowawcze 

leczenie protetyczne 

a zabiegi chirurgiczne

LECZENIE ORTODONTYCZNE
Czynne 8-20,sobota 8-18

NIEDZIELA 9-13

STOMATOLOGIA 
PROTETYKA

KRAKÓW, ul. Zamoyskiego 36 

POLECA PEŁNĄ GAMĘ USŁUG 

NA NAJWYŻSZYM POZIOMIE 

pon.-pt.: 10-19 —tel. 56-13-59
Protezy w 1 dzień

ERGOMED
tel. 56-08-44 
tel. 78-29-66 
tel. kom. 0-601-43-14-99

SPECJALISTYCZNA PORADNIA LEKARSKA 

NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ 
KRAKÓW, ul. RYDLÓWKA 8 (Rondo Mateczny) 

filia WIELICZKA, ul. DANIŁOWICZA 13

BADANIA LEKARSKIE ZDOLNOŚCI DO PRACY 
PEŁNY ZAKRES: LEKARZE Z UPRAWNIENIAMI, NEUROLOG, OKULISTA, LARYN­

GOLOG. RTG KLATKI PIERSIOWEJ, BADANIA ANALITYCZNE, BADANIA RÓW­
NIEŻ NA TERENIE ZAKŁADÓW PRACY.
BADANIA DLA KIEROWCÓW, DRUKI L-4, RACHUNKI, 
GRUPOWE ZRYCZAŁTOWANE ŚWIADCZENIA MEDYCZNE

im

J LABORATORIUM 
Kraków

Pl. Szczepański 3, II p. 
' t^L 21 7S 11 g

* pełny zakres uzupełnień 
stałych i ruchomych 

* protezy bezklamrowe 
i z białymi klamrami 

* korony i mosty porcelanowe 
* najnowsza porcelana 

bez metalu vita in cerom
* szyny do wybielania •,

* gwarancje, certyfikaty, 
karta Dental Clubu * kursy

KRAK-DENTAL 
polsko-niemieckie 
Laboratorium Techniki Dentystycznej

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNA
• specjalistyczne leczenie zachowawcze
• bezbolesne usuwanie zębów

• protezy, korony, mosty, rekonstrukcje
pon.-pt. 9 - 20 + sob. ul. Rakowicka 1, 
(róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 21-08-66

GABINET STOMATOLOGICZNY

„ORTO-Dmr
KRAKÓW, ul. Krowoderska 39, 

tel. 32-57-76

LECZENIE ORTODONTYCZNE 
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA 

PROTETYKA
Ekspresowe terminy



Sobota 17 maja 1997 25
DZIENNIKPOŁSKI

Z
na tańce kilkudziesięciu 
narodów świata. Taniec 
gruziński, armeński, wę­
gierski, meksykański, cygański 

i w końcu taniec indyjski. Fa­
scynuje się także dawnymi tań­
cami dworskimi. Mówi, że tań­
czy, gdy jest wesoła i gdy jest 
smutna...

Romana Agnel-Maciuk - je­
dyna w Polsce artystka indyj­
skiego tańca klasycznego „Bha- 
rata Natyam" w tej chwili tań­
czy w spektaklu „W 80 dni na­
około światów”, prezentowa­
nym w krakowskim teatrze 
„Groteska”.

Do teatru przychodzi przy­
najmniej na dwie godziny 
przed spektaklem. Takiej dys­
cypliny nauczył ją taniec, który 
wymaga czasu i cierpliwości. 
Kiedy teatr jest jeszcze pusty, 
siada na scenie i zaczyna roz­
grzewkę - kilka ćwiczeń stret- 
chingowych, kilka pozycji z jo­
gi. Gdy mięśnie i ścięgna są już 
rozgrzane, rozpoczyna ćwicze­
nia palców rąk. Bo przecież ta­
niec indyjski - to rozmowa rę­
kami. Każde ugięcie palca ma 
swoje znaczenie, wyraża inne 
emocje. Powoli siada na scenie 
i każdym palcem wykonuje 
kółka do przodu i do tyłu. 
A potem ćwiczy zgięcia palców 
w stawach - dziesiątki minut 
żmudnych ćwiczeń. Dopiero 
po godzinie może wykonać 
konkretny układ choreograficz­
ny.

Wszystko zaczęło się tu, 
w Krakowie, w Społecznej 
Szkole Baletowej Towarzystwa 
Muzycznego. Kiedy miała kil­
kanaście lat i przy lustrach ćwi­
czyła kolejne pozycje tańca 
klasycznego, nie przypuszcza­
ła, że już wkrótce zafascynuje 
ją taniec indyjski. Nie sądziła, 
że rzuci klasykę dla tańców 

charakterystycznych. Po zda­
niu matury i po zrobieniu dy­
plomu w szkole baletowej, spa­
kowała walizkę i wyjechała do 
Paryża.

Paryż zafascynował ją mno­
gością kultur. Rozpoczęła stu­

Dusza na palcach
Może zniknąć język, literatura, poezja - taniec pozostanie i utrzyma w pamięci 

opowieść o narodzie. Bo taniec jest siłą, która przetrwa, 
nawet gdy naród straci niepodległość...

dia z historii sztuki na Sorbo­
nie. Potrzebowała pieniędzy 
i zdobywała je w jedyny znany 
jej sposób: tańcząc.

Na początku trafiła do ze­
społu tańca cygańskiego „Les 
Romani”. To zetknięcie z inną 
kulturą zafascynowało ją. Po­
tem związała się z zespołem la­
tynoskim, tańczyła także 
w grupie prezentującej taniec 
flamenco. Prawdziwym wstrzą­
sem był jednak taniec indyjski.

Pewnego dnia podczas 
spektaklu po raz pierwszy 
przyjrzała się uważnie indyj­
skiej tancerce. Zauważyła, że 
jakby składała się z dwóch czę­
ści. Od pasa w górę - jest tan­
cerką, od pasa w dół - orkie­
strą. Skoordynowanie tańca 
z wystukiwanym stopami 
skomplikowanym rytmem bar­
dzo jej się spodobało.

Pierwsza lekcja na długo po­
zostanie w jej pamięci. Po godzi­
nie ćwiczeń myślała, że umrze 
ze zmęczenia. Pot zalewał jej 
oczy, a wszystkie mięśnie po­
twornie bolały. Zrozumiała wte­
dy, że czeka ją ogromna praca.

Rozpoczęła walkę z czasem. 
Praca, studia i lekcje tańca - 
nie tylko indyjskiego, ale także 
tańców innych kultur. Każdy 
dzień od świtu do nocy spędza­
ła poza domem. Z plecakiem, 
w którym znajdowały się balet- 

Fot. Anna Głód
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ki, getry, skarpetki, podkoszu­
lek, ręcznik, jogurty i owoce, 
przemierzała Paryż wszerz 
i wzdłuż. Wolny czas miała je­
dynie w metrze. Jednak i wtedy 
nie zapominała o ćwiczeniach.

Siedząc, ćwiczyła najbardziej 
nieposłuszne palce rąk. - Spe­
cjaliści od tańca indyjskiego 
mówią, że wnętrze duchowe 
przekazuje się końcami palców. 
To jakby mieć duszę na końcu 
palców. Dlatego właśnie palce 

są tak ważne w tańcu indyj­
skim - mówi Roma Agnel.

Do dziś nie wie, jak udało 
jej się namówić ciało do wyko­
nywania ruchów, które począt­
kowo wydawały się niemożliwe 

do powtórzenia. Taniec indyj­
ski dał jej świadomość własne­
go ciała. - Czułam, że tańcząc 
mam oczy, twarz, ramiona, 
dłonie. Taniec indyjski to także 
opowieść, w której tancerka 
bardzo szybko musi pokazać 

zmiany emocjonalne. Przejść 
od smutku do radości. A do tego 
jest także potrzebna mimika - 
dodaje artystka.

Największym przeżyciem 
dla Romany Agnel był roczny 
pobyt w Indiach pod opieką mi­
strzyni - słynnej tancerki Mo- 
han Kokhar Saroja. - Przeżyłam 
wiele wspaniałych chwil, 
uczestniczyłam w misteriach, 
w których nigdy nie uczestni­
czył Europejczyk. Moja mistrzy­
ni przekazała mi całą wiedzę. 
Miałam z nią kontakt: mistrz 
i uczeń - podkreśla Roma 
Agnel.

Pod koniec pobytu w In­
diach Saroja podarowała jej 
dzwoneczki na nogi. - Poczu­
łam się jakby namaszczona. 
Ona tym podarunkiem wyrazi­
ła zgodę na moją samodzielną 
działalność - wyjaśnia.

Po powrocie do Paryża życie 
wróciło do normy. Taniec, ta­
niec i jeszcze raz taniec. I zno­
wu przemierzała całe miasto 
z plecakiem na ramieniu. Na­
dal uczyła się, ale uczyła także 
innych. W przerwach pomię­

dzy kolejnymi występami i lek­
cjami obroniła pracę magister­
ską pt: „Taniec w sztuce Azji 
Południowo-Wschodniej”. 
Skończyła studia doktoranckie 
na Sorbonie, wyszła za mąż 
i urodziła syna - można powie­
dzieć - między lekcjami tańca. 
Do szóstego miesiąca ciąży wy­
stępowała jeszcze z zespołem 
na scenie. Później już tylko 
ćwiczyła. Ale w 2 tygodnie po 
porodzie znowu stanęła na sce­
nie. - Chciałabym, aby mój 
syn, który ma teraz 13 miesię­
cy, był wrażliwy na taniec. Za­
wód wybierze sobie sam, ale 
chciałabym, aby umiał tańczyć 
- mówi.

W tej chwili Romana Agnel 
na stałe mieszka w Paryżu. 
Jednak nadal jej życie związa­
ne jest z ciągłymi podróżami. 
Bierze udział w występach kil­
ku formacji baletowych m.in. 
w paryskim zespole tańca in­
dyjskiego „Tilak”. Prowadzi 
kursy mistrzowskie. W Polsce 
uczy dawnych tańców dwor­
skich na Akademii Muzycznej 
w Krakowie oraz w Poznaniu. 
Przygotowuje także choreogra­
fię dla Warszawskiej Opery Ka­
meralnej.

- Taniec jest siłą, która 
przetrwa, nawet gdy naród 
straci niepodległość. Może 
zniknąć język, literatura, po­
ezja, ale taniec pozostanie 
i utrzyma w pamięci opowieść 
o narodzie - mówi. A na pyta­
nie, dlaczego preferuje taniec 
indyjski, odpowiada: - Tancer­
ka w kulturze indyjskiej jest 
kimś więcej niż przeciętnym 
człowiekiem. Jest łącznikiem 
między bogami a ludźmi. Mo­
że właśnie ta misja tak mnie 
zafascynowała?

AGNIESZKA 
MALATYŃSKA-STANKIEWICZ

Ogrodnik

Dnturium scherzem...

... należy do rodziny Aracae, 
z której wywodzi się wiele zna­
nych i podziwianych gatunków 
ozdobnych roślin pokojowych. 
W Polsce najczęściej uprawiane 
są trzy gatunki anturium. Najpo­
pularniejsze - to scherzerianum, 
z długimi wąskimi liśćmi wyra­
stającymi pod różnymi kątami. 
Główną ozdobą tej rośliny są 
kwiaty - zwykle czerwone, ró­
żowe, białe, nawet cętkowane.

Wielkość: Roślina osiąga wy­
sokość do 25 cm, zaś jej średnica 
nie powinna przekroczyć 40 cm.

Przyrost: Rośnie dość wolno 
- po kilka centymetrów rocznie.

Kwitnienie: Według ogrod­
ników może zakwitać w ciągu 
niemal całego roku. Zazwyczaj 
jednak kwitnie w okresie letnim.

Światło: Wymaga dobrze 
oświetlonego, ale nie nasło­
necznionego miejsca.

Temperatura: Potrzebuje I 
przede wszystkim stałej tempe-1 
ratury otoczenia, zwłaszcza | 
w zimie. Minimalna temperatu-| 
ra nie powinna spadać poniżej I 
15 st., zaś maksymalna nie mo-1 
że być wyższa niż 30 st. Uwa­
ga! Nie wolno dopuszczać do | 
ostrego spadku temperatury 
w nocy.

Woda: W lecie powinna być 
podlewana przynajmniej 2 razy 
w tygodniu, zaś w zimie przy­
najmniej raz. Uwaga! Antu­
rium potrzebuje wysokiej wil­
gotności powietrza. Dlatego 
najlepiej ustawić doniczkę na 
mokrych kamykach albo na 
misce wypełnionej wilgotnym 
mchem lub torfem. Oprócz te­
go należy roślinę codziennie 
zraszać wodą najlepiej desz­
czówką.

Podłoże: Anturium najlepiej 
rośnie w ziemi torfowej.

Przesadzanie: Zazwyczaj 
przeprowadza się je co drugi 
rok. W miarę wzrostu rośliny jej 
naziemna część jest wypychana 
do góry i korzenie wystają nad 
ziemię. W takiej sytuacji trzeba 
te korzenie przybyć warstwą 
wilgotnego mchu.

Długość życia: Jeśli roślinie 
zapewni się odpowiednie wa­
runki, może żyć bardzo długo. 
Jeżeli nie - niespełna rok.

(AMS)

Wiosna jest okresem, w któ­
rym zawiera się najwięcej mał­
żeństw. Oświadczyny nie są jed­
nak łatwą sprawą. Wiedzą o tym 
panowie na całym świecie. Nie­

Czy można prosić a rąką?
którzy mają tak wielką tremę 
i lęk przed odmową, że latami 
tkwią w starokawalerstwie. Jak 
sobie z tym problemem radzili 
ludzie znani? Popatrzmy:

Michael Douglas swą żonę 
Diandrę Luker poznał w 1977 r. 
na przyjęciu w Białym Domu. 
Nie rozpoznała go, nie podjęła 
konwersacji, a z przyjęcia wy­
szła z przyjaciółmi. Dopiero te­
lefonicznie umówił się z nią na 
spotkanie. Myślała, że jest arty­
stą malarzem, a gdy odkryła swą 
pomyłkę i zdała sobie sprawę, 
że to syn Kirka Douglasa - była 
już zakochana. Pewnego razu, 
gdy jechali samochodem w stro­
nę zachodu słońca on powie­
dział: Myślę, że powinniśmy się 
pobrać. Czy wyjdziesz za mnie? 
Kocham cię, nie mogę żyć bez 
ciebie... Romantyczne, prawda?

Po miesięcu znajomości Bru­
ce Willis zapytał Demi Moore 
Dlaczego nie bierzemy ślubu? co 
bardzo ją rozśmieszyło. By udo­
wodnić poważne zamiary Bruce 
zabrał ją do Tiffany’ego, gdzie 

kupił wspaniały pierścionek 
z diamentami. Upłynęło mało 
czasu i oboje stwierdzili, że ma­
ją ze sobą wiele wspólnego. 
Pewnego wieczoru w Las Vegas 
na meczu bokserskim Bruce po­
wiedział: jest 10.30, o północy 
moglibyśmy być mężem i żoną - 
co ty na to? Demi poprosiła 
o kilka minut do namysłu i od­
powiedziała: okay.

Bill Clinton i Hilary Ro- 
dham poznali się w 1970 roku 
w bibliotece uniwersyteckiej 
w Yale. To ona zrobiła pierwszy 
krok, podchodząc do obserwu­
jącego ją ukradkiem chłopaka 
i powiedziała: Jestem Hilary Ro- 
dham, skoro mamy tu jeszcze 
przychodzić, aby na siebie popa­
trzeć, to może lepiej, żebyśmy się 
poznali. Bill zaniemówił z wra­
żenia. Po roku zamieszkali ra­
zem w niewielkim, wynajętym 
domu. Pewnego razu Bill wy­
szedł po Hilary na lotnisko i po­
wiedział: Wiesz, kupiłem ten ce­
glany dom, który tak ci się podo­
bał. Myślę, że powinnaś wyjść 
za mnie, nie mogę żyć sam.

Aż trzech lat trzeba było, aby 
wspólny przyjaciel Johna Ken­
nedyego i Jacąueline Bouvier 
przedstawił ich sobie. - W czasie 
przyjęcia - wspominał później­
szy prezydent - pochyliłem się 
nad szparagami i poprosiłem 
o spotkanie. Tak zaczęły się zalo­
ty, lecz on był pochłonięty karie­
rą polityczną, a ona wyjechała do 

Europy jako korespondentka ga­
zety i widywali się rzadko. Kiedy 
wróciła, poprosił, aby została je­
go żoną. Ich ślub był najwięk­
szym wydarzeniem towarzyskim 
ostatniego półwiecza w New­
port. John był u szczytu popular­
ności i każda kobieta w USA ma­
rzyła, by mieć go u swego boku.

Priscilla Beaulieu - żona 
Elvisa Presleya tak wspomina 

moment oświadczyn: Elvis przy­
klęknął i podał mi puzderko 
z zaręczynowym pierścionkiem. 
Był nieśmiały, zdenerwowany i, 
co często mu się zdarzało, mówił 
o sobie używając trzeciej osoby: 
„Mamy zamiar się pobrać. 
Chcesz należeć do niego. Mówi­
łem ci, że będę wiedział, kiedy 
nadejdzie właściwy moment. 
Ten moment nadszedł teraz”.

Jeszcze dziwniejsze wspo­
mnienia tego najważniejszego 
dnia w życiu ma Joannę Wo- 
odward, żona Paula Newmana. 
Paul powiedział: - Nie jestem 
z gatunku tych, którzy padają na 
kolana. Nie jestem ani trochę ro­
mantyczny, mam zbyt duże po­
czucie humoru. Po tygodniu 
wzięli ślub w Las Vegas w uży­
czonym przez kogoś apartamen­
cie. Przyjaciel zatroszczył się 
o tort i bardzo tanie srebrne ob­
rączki. - To była najmniej roman­
tyczna uroczystość, jaką kiedykol­
wiek widziałam - wspomina Jo­
annę.

IZA NOWAKOWSKA
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a podstępna choroba 
zjada kości, rozrzeda 
je, zmniejsza ich ma­
sę, w konsekwencji 
narażając chorego 
człowieka na liczne złamania. 
Przebiega bezobjawowo. W od­

różnieniu od niemal wszystkich 
pozostałych chorób kości, oste­
oporoza w początkowym sta­
dium nie boli. Nawet jeśli czło­
wiek cierpi na dolegliwości krę­
gosłupowe, zwykle bagatelizuje 
ból. No bo kto dziś nie cierpi na 
kręgosłup?

Prawdę mówiąc jedynym ob­
jawem zewnętrznym osteoporo­
zy jest......kurczenie się" chorego.
Człowiek zwyczajnie maleje!

Ale i to nas nie wzrusza. Na 
starość człowiek maleje - powta­
rzamy sobie.

Ten obiegowy pogląd wcale 
nie jest prawdziwy. Na starość 
maleje tylko człowiek chory na 
osteoporozę. Jeśli więc stajesz się 
coraz niższy, znak to, że koniecz­
nie musisz pójść do lekarza. Uby­
tek wzrostu w granicach pół cen­
tymetra rocznie jest dopuszczal­
ny. Każdy większy świadczy 
o tym, że w organizmie rozwija 
się choroba.

Wczesne rozpoznanie daje 
szansę na leczenie, które ochroni 
chorego przed następstwami, 
a więc złamaniami i często trwa­
łym kalectwem. Leczenie, to po 
pierwsze usunięcie czynników 
ryzyka, a po drugie - podjęcie 
kuracji farmakologicznej, dobra­
nej indywidualnie oraz maksy­
malne usprawnienie ruchowe 
chorego.

Na osteoporozę narażone są 
zwłaszcza kobiety o szczupłej, 
drobnej budowie, po 50. roku ży­
cia, których matki cierpiały na 
zrzeszotnienie kości, palaczki 
oraz nadużywające kawy i alko­
holu, pędzące siedzący tryb życia 
i unikające pokarmów o dużej za­
wartości wapnia.

Największe ryzyko wystąpie­
nia choroby stwarza u kobiety 
okres menopauzy. Lekarze dopa­
trują się przyczyny w zmniejszo­

nej produkcji estrogenów w tym 
okresie życia kobiety. Dlatego na 
osteoporozę narażone są i te pa­
nie, które weszły w przedwcze­
sny okres menopauzy, np. na 
skutek koniecznego zabiegu chi­
rurgicznego. U palaczek wcze­
śniej zanika funkcja jajników, 
a toksyczny wpływ nikotyny

Elżbieta Borek

Choroba, która nie boli
Obok zawału serca, raka i udaru mózgu zaliczana jest przez Światową 

Organizację Zdrowia do głównych chorób cywilizacyjnych. 
Obejmuje 10 proc, współczesnego społeczeństwa. 

Szczególnie narażone na nią są kobiety...

zmniejsza produkcję estroge­
nów.

Nie oznacza to jednak, że cho­
roba omija mężczyzn. Papież Jan 

Wiek 40 60 70

Paweł II doznał złamania szyjki 
kości udowej właśnie na skutek 
osteoporozy.

Współczesna diagnostyka 
osteoporozy obejmuje zarówno 
metody jakościowe - zdjęcia rent­
genowskie, tomografia kompute­
rowa, jak i ilościowe - densyto- 
metria. Ta ostatnia metoda umoż­

liwia badanie gęstości tkanki 
kostnej w całym szkielecie oraz 
w wybranych jego częściach, 
z których najbardziej narażone 

na zmiany są szyjka kości udowej 
i lędźwiowy odcinek kręgosłupa. 
Wielką zaletą tego badania jest je­
go dokładność, przy znikomej 
dawce napromieniowania rentge­
nowskiego.

Bardzo ważna w tej chorobie 
jest profilaktyka. Dużo ruchu, ale 
muszą to być ćwiczenia odpo­

wiednio dobrane oraz właściwa 
dieta z dużą zawartością wapnia 
(po menopauzie trzeba go przyj­
mować 1500 mg na dobę, gdy

w wieku dojrzałym wystarczy 
1000 mg). Ważne jest też przyj­
mowanie białka i witamin.

Dane dotyczące epidemiologii 
osteoporozy w Polsce są skąpe. 
W USA osteoporozą dotkniętych 
jest ponad 20 min osób. Jest ona 
przyczyną ok. 1,5 min przypad­
ków złamania kości rocznie,

w tym ok. 250. tys. przypadków 
złamania szyjki kości udowej, 
które jest najtragiczniejszym po­
wikłaniem osteoporozy. Z powo­
du licznych komplikacji wynika­
jących m.in. z długiego leżenia, 
w Polsce umiera w ciągu roku co 
piąta chora. Spośród chorych, 
które wyzdrowieją, co druga staje 
się niedołężna. Koszty lecznia 
powikłań osteoporozy ocenia się 
na 2 do 4 proc, budżetu narodo­
wych wydatków na ochronę 
zdrowia.

Dzisiaj o godz. 10 rano w Ki­
nie „Uciecha" rozpoczyna się 
interesujące spotkanie, zorga­
nizowane przez Małopolskie 
Centrum Osteoporozy oraz fir­
mę „Novartis”. Spotkanie po­
święcone jest problemom wy­
krywania, diagnozowania i le­
czenia osteoporozy. 20 zapro­
szeń, będących równocześnie 
przepustką do bezpłatnego bada­
nia, które mieliśmy dla Czytelni­
ków, rozeszło się w ciągu 15 mi­
nut. Widocznie problem jest już 
na tyle znany i doceniany, że lu­
dzie chcą o nim wiedzieć jak naj­
więcej. I chcą zapobiegać choro­
bie, zanim będzie za późno.

W roli głównej 
-kosmetyki
Dzisiaj w hotelu „Forum” roz­

poczyna się III Międzynarodowy 
Kongres Kosmetyczny Les no- 
uvelles esthetiąues „Piękna Wio­
sną '97”, który po raz drugi odby­
wa się w Krakowie.

Już w ubiegłym roku Kongres, 
wówczas przeznaczony wyłącz­
nie dla specjalistów i zaproszo­
nych gości, wzbudził wielkie za­
interesowanie publiczności. Tym 
razem więc organizatorzy posta­
nowili skierować zaproszenie do 
wszystkich zainteresowanych. 
Każdy, kto zechce wziąć udział 
w Kongresie, będzie mile widzia- 

Inym gościem.
W programie Kongresu znaj­

dują się liczne wykłady specjali­
stów nie tylko z Polski, ale także 
gości zza granicy, m.in. z Francji, 
USA, Argentyny, Brazylii. W so­
botę od godz. 17.25 do 18.25 pro­
ponowany jest pokaz makijażu 
artystycznego dla modelek w wy­
konaniu jednego z najlepszych 
światowych wizażystów, Michela 
Dumas z Francji, a także pokaz 
makijażu całego ciała. Obok po­
pisów kosmetycznych goście 
Kongresu będą świadkami poka­
zów mody. W ciągu dwóch dni 

( zaprezentują się m.in. firmy Da­
ma Kier, proponująca bieliznę 
damską oraz krakowska OXA. 
Poza tym przez dwa dni będą 
prezentowane liczne pokazy mo- 

| dy, urody, pielęgnacji ciała 
I i wszystkiego, co może pomóc 
| kobiecie w każdym wieku.

Kongresowi towarzyszy do­
roczna wystawa kosmetyków 
i aparatury kosmetycznej. Nowo­
ści zaprezentują zrówno firmy 
polskie, jak i zagraniczne, takie 
m.in. jak Biodroga, Dermica, Bie- 
lenda, Gemetic, Isabelle Lancray, 
La Phyto, Neoderma Osmos, Pol­
lena Lechia, Soraya i in. Cały czas 
trwać będzie sprzedaż kosmety­
ków - w czasie Kongresu po ce­
nach promocyjnych.
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FRUTAROMA Christian Dior iORLANE
WIOSENNE ZAPROSZENIE

Po trudnym okresie zimy nasza twarz straciła swój koloryt i 
balsk, chciałybyśmy być znów świeże i piękna.
Nie czekajmy dłużej! Mamy dla wszystkich wspaniałą propo­
zycję. Skorzystajmy z zaproszenia do Perfumerii Frutaroma i 
Salonu Kosmetycznego Christian Dior Orlane oraz Fryzjer­
skiego.
Spośród wielu sklepów i salonów „Frutaroma” najszybciej 
nadąża za światowymi trendami i zaspokaja najszersze po­
trzeby w zakresie pielęgnacji urody.
Już na wstępie przypominam o renomie firmy Christian 
Dior i Orlane - Paris. Polecamy szczególnie Dior Svelte Per- 
fect, żel wyszczuplający - likwidujący cellulit. Jest szybki i sil­
ny w działaniu zapobiegający powstawaniu cellulitu. Stoso­
wanie żelu nie wymaga masażu.
Teraz, gdy wiosenne słońce jeszcze z trudem przebija się 
przez chmury, pomocne będą doskonałe samoopalacze firmy 
Christian Dior, dające efekt naturalnej opalenizny, w których 
skład wchodzi m.in. kompleks bioenergizujący.
W grupie kosmetyków Orlane największym powodzeniem 
cieszy się linia B-21 kremy - odpowiadające potrzebom każ­
dej skóry, mleczka, toniki.
Można tu nabyć także wiele innych markowych kosmetyków 
m.in. Inter Fragrances, które dzięki umiarkowanym cenom, 
dostępne są dla każdego.
Frutaroma nie bez powodu od 15 lat kojarzona jest z tradycją 
troski o nasze włosy - szampony ziołowe, odżywki, Petrole, 
Seboradin, najnowszy - Radical i inne.
Myśli także o panach.
To właśnie dla nich przygotowała całą linię szwajcarskiej fir­
my „Juvena”. Jako jedyna, firma ta proponuje całą męską se­
rię, od żelu pod prysznic, poprzez pilling, kremy, wspaniałe 
wody toaletowe, aż po nowość - koncentrat z kodem prze- 
ciwzmarszczkowym.
Przybywajcie na Szpitalną 34!
Tylko tu, podobnie jak w perfumeriach i salonach Londynu 
czy Paryża spotkacie Clarins, Givenchy, Dolce § Gabana, 
Maschino, Trussardi.
Tu możecie poprosić o bezpłatną poradę kosmetyczną, fry­
zjerską i próbny makijaż - kiedy tylko chcecie!

W pięknych i nastrojowych wnętrzach perfumerii Frutaroma 
mieści się równierz Salon Piękności Christian Dior, Orlane- 
Paris - Panowie również mile widziani.
Podczas rozmowy z doskonałą kosmetyczką Panią Ireną 
Książkiewicz i Panią Magdą Rereng dowiedziałam się, jak 
bardzo nasza skóra potrzebuje wiosennego relaksu i jak mo­
żemy jej pomóc korzystając z fachowych zabiegów po na­
prawdę umiarkowanych cenach.
Pani Irena poleca zabiegi odżywiania i nawilżania skóry, któ­
ra potrzebuje o tej porze roku szczególnej pielęgnacji.
Kilkadziesiąt minut pod delikatnymi palcami kosmetyczki 
pozwala zapomnieć o zmęczeniu i stresie.
Nasza twarz poddana działaniu kwasu glikolowego, który 
wzmacnia syntezę kolagenu i w pełni odczuje odmładzający 
komfort.
Kolejne fazy pielęgnacyjne ujędmiająco - nawilżające spłyca­
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ją zmarszczki, likwidują przebarwienia i rozjaśniają twarz. 
Doskonałe efekty przyniesie zastosowanie maseczki multiwi- 
taminowej. Po wizycie w Salonach Piękności odwiedźmy 
jeszcze salon fryzjerski Rene Furterer, czeka też na Was no­
wa generacja farb firmy Goldwell, a oczekuje na Was Pani 
Marta Gembarowska.
Opuszczając gościnne salony zatrzymajcie się na chwilę 
przed lustrem. Potwierdzi ono, że jesteśmy nie tylko najpięk­
niejsze, ale i najbardziej wiosenne na świecie.

Zapraszamy do perfumerii w godz. 10 -19, 
do salonów piękności i fryzjerskich 8 - 20. 
Kraków, ul. Szpitalna 34, 
tel. 21-59-21, 21-55-83, 

22-84-02, 22-84-86.
Rezerwacja telefoniczna! Z.R.
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Kwitnące sukienki
M

otyw kwiatowy nie jest 
niczym nowym ani spe­
cjalnie oryginalnym, 
ale w tym roku stał się przebo­

jem sezonu.
Margerytki, róże, maki, sło­

neczniki, kwiatuszki polne, 
kwiaty egzotyczne, całe bukiety 
i łączki, kwiatki duże i małe, de­
likatne, malarsko rozmazane, 
pastelowe i wielokolorowe, in­
tensywne - zakwitły we wszyst­
kich kolekcjach Haute Couture - 
wiosna - lato '97.

Mieć
P

iersi kobiety są symbolem 
seksu i kobiecego piękna. 
Dlatego przywiązujemy tak 
wielką wagę do ich kształtu i wpa­

damy w kompleksy, gdy są dalekie 
od ideału. Bardzo wiele (a nawet 
chyba większość) kobiet nie jest 
zadowolonych z wyglądu i wielko­
ści swoich piersi. Kształt biustu - 
to sprawa indywidualna, nato­
miast sama jego budowa u wszyst­
kich kobiet jest taka sama. Dlacze­
go zatem jedne piersi są jędrne, 
a inne skłonne do obwisłości?

Wszystko zależy od proporcji 
między tkanką tłuszczową 
a tkanką włóknistą. Biust, w któ­
rym przeważa tkanka tłuszczowa 
jest oczywiście bardziej miękki 
od tego z przewagą tkanki włók­
nistej (piersiowej).

Systematyczna pielęgnacja, 
ruch na świeżym powietrzu, od­
powiednie ćwiczenia, higieniczny 
tryb życia, to wszystko może mieć 
duży wpływ na urodę piersi. Do 
codziennej pielęgnacji biustu po­
winno należeć opłukiwanie chłod­
ną wodą połączone z masażem.

YSL zaproponował kreacje 
z tkanin, na których kwiaty 
są niemal namacalne, jak ży­
we.

Dużo delikatnych motywów 
kwiatowych jest na jasnych, 
pastelowych tłach. Inną wersją 
są kwiaty bardzo żywe w kolo­
rach. Sporo czerwieni, amaran- 

tu, żółtego i zielonego. Tła 
również w kolorach zdecydo­
wanych albo ciemnych - czar­
nych, granatowych, brązo­
wych. Interesującą nowością 
są kolorowe kwiaty, które na 
przezroczystych tłach wyglą­
dają jak witraże. Są też propo­
zycje bardziej rozmyte, jakby 
akwarelowe. Wzory i kolory 
mogą się przenikać. Wybór 
jest nieograniczony. Kwiaty 
zdobią powiewne długie suk­
nie, które zdecydowanie domi-

Masaż może być wykonany za po­
mocą rękawicy frottć, bardziej 
szorstkiej gąbki czy miękkiej 
szczoteczki. Zabieg ten polepsza 
ukrwienie i sprężystość tkanki. Po 
dokładnym osuszeniu skóry nale­
ży zastosować balsam lub krem, 

ładny
Niektóre znane firmy kosme­

tyczne produkują specjalne pre­
paraty do pielęgnacji biustu. Ko­
smetyki te nie podnoszą obwi­
słych piersi ani ich nie powięk­
szają, mogą natomiast poprawić 
wygląd i sprężystość skóry na 
biuście. Korzystnie wpływa na 
wygląd piersi ładna, prosta po­
stawa. Już samo wyprostowanie 
ramion i kręgosłupa podnosi 
biust. Dobrze wpływa też pływa­
nie, koszykówka, siatkówka, pił­
ka ręczna - czyli wszystko, co 
wzmacnia mięśnie pleców i ra­
mion. Bardzo niebezpieczne dla 
naszego biustu jest gwałtowne 
odchudzanie się, gdyż nadwerę­
ża elastyczność skóry.

Warto uprawiać gimnastykę, 
mimo iż samego biustu gimna­
stykować się nie da, ponieważ nie 
posiada on mięśni. Ćwiczenia 
wzmacniają jednak leżący we­
wnątrz mały mięsień okalający 
biust, utrzymujący go na swoim 
miejscu. Proponowane ćwiczenia 
uwypuklają szczególnie górną 
część biustu i dynamizują mię­

nują, ale również sukienki-ko- 
szulki, małe romantyczne su- 
kieneczki, sukienki na szel­
kach, rozpinane szmizjerki, al­
bo bardzo dopasowane „futera­
ły”. Spodnie, warstwy, ubiory 
„zamotane". Tego lata każda 
część garderoby może być 
ukwiecona. Kwitną letnie,

zwiewne szyfony, jedwabie, 
atłasy, woale, dżerseje etc.

Deszcz kwiatów pada też na 
dodatki - torebki, buty, paski, 
biżuterię... i głowy.

Kwiaty to motyw najbardziej 
kobiecy ze wszystkich możli­
wych, ale przy wyborze kwiet­
nej kreacji pamiętajmy, że tęgie 
panie powinny zrezygnować 
z dużych akcentów. Kobiety 
o nienagannej figurze prezentu­
ją się dobrze w każdym kwiato­
wym motywie. s

sień piersiowy, który stanowi 
tzw. podłoże piersi.

- Zaciskamy dłonie na piłecz­
ce lub jakimś innym elastycznym, 
sprężynującym przedmiocie.

- Bierzemy ciężarki, wyciąga­
my ręce w bok i zataczamy koła, 

biust
- Kładziemy się na plecach, 

kolana ugięte, brzuch wciągnięty, 
w rozłożonych na boki rękach 
trzymamy ciężarki, np. jednoki­
logramowe. Wciągamy powie­
trze, łączymy nad sobą wyprosto­
wane ręce. Wypuszczając powie­
trze powoli opuszczamy ramiona 
na podłogę.

- Przyciskamy ramiona do tu­
łowia, przedramiona zginamy 
w łokciu poziomo i zacisnąwszy 
pięści, z całej siły wypychamy 
łokcie do tyłu.

- Stoimy wyprostowane, nogi 
złączone. Dociskamy dłoń do 
dłoni na wysokości piersi. Roz­
luźniamy ucisk. Powtarzamy pa­
rokrotnie. Można trzymać mię­
dzy dłońmi gumową piłeczkę.

- Ręce na biodra. Spoglądając 
przez prawe ramię, silnym szarp­
nięciem wyrzucamy lewy łokieć 
w tył. Następnie obracamy głowę 
w lewo, prawy łokieć wyrzucamy 
w tył.

- Wykonujemy rękami ruchy 
takie, jak przy pływaniu żabką.

s
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P
ani Dorota (311.) jest szczę­
śliwą żoną i mamą przemą­
drzałej pierwszoklasistki.

Interesuje się filmem i polską mu- 
j zyką rockową. Utworów Perfectu 
I i Budki Suflera może słuchać bez 
[ końca. Pasjonuje ją także literatu- 

ra amerykańska.

| Kosmetyczka wykonała za- 
I bieg dla cery mieszanej i zmęczo­

nej, w skład którego weszło m.in. 
czyszczenie twarzy poprzez pe- 
eling (brushing), masaż, ampuł­
ka regenerująco-odżywcza ADN, 
nawilżanie, maska piołunowa 
i regulacja brwi.

Twarz pani Doroty wymagała 
specjalnej korekty odpowiednim 
makijażem, bowiem i oczy, i usta 
mają lekką tendencję do opadania 
na dół. Zaczęłyśmy od podkładu 
sesame matę - nadał on skórze 
ładny koloryt. Oczy zostały roz­
świetlone jasnym cieniem cham- 
pagne, a kąciki zewnętrzne pod­
niesione do góry i wymodelowa­
ne cieniem brązowo-śliwkowym 
i kolorem dymu, który również 

I zaznaczył delikatnie dolną powie­
kę. Rzęsy zagęścił położony kil­
kakrotnie tusz brązowy. Pastela 
łososiowa ociepliła miejsce pod 
łukiem brwiowym. Policzki wy­
modelował róż łososiowy i rosę 
brun. Usta najpierw optycznie po­
większyłyśmy konturówką, udało 
się także podnieść górną wargę. 
Całości dopełniła pomadka oran- 
ge d'or i rosę piment (w przybli- 

i żeniu odcień terakoty). Makijaż 
utrwalił puder transparentny.

Pani Dorota ma długie, natu- 
| ralne włosy, bez połysku. Żeby 

go uzyskać, na włosy został nało­
żony Color Touch w odcieniu pa­
lisandrowym z jaśniejszymi pa­
semkami. Następnie fryzjerka 
zrobiła kompres z preparatu re­
generującego włosy. Po zakoń­
czeniu wszystkich zabiegów wło­
sy zostały pocieniowane i wymo­
delowane luźno na szczotce.

•

Niech Państwa nie zdziwi cie­
plejszy krótki płaszczyk w kolo­
rze bananowym, w jaki jest ubra­

Opieka kosmetyczka I makijaż 
Yves Rocher - Marta Wrońska, Karmelicka 14 

Fryzura 
Studio Fryzjerskie „TRENDY IX”, Świętokrzyska 8 

tel. 32-32-31 
Ubioru użyczyła 

Firma „M W Prestige”, Karmelicka 14 
Opracowanie I stylizacja całości 

SABA PIETKIEWICZ
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Fot. Anna Kaczmarz

na pani Dorota. Zdjęcia do dzisiej­
szych Metamorfoz były jednak 
robione wczesną chłodną wiosną.

*

Przypominamy: panie, które 
chcą wziąć udział w naszych Me­
tamorfozach prosimy o przysyła­
nie zgłoszeń wyłącznie na adres 
redakcji, z załączeniem aktualne­
go zdjęcia, numeru telefonu i in­
formacji na swój temat. Udział 
w Metamorfozach jest bezpłatny. 
Zapraszamy.

Nawet w ciąży! Przepis i opis

Ć
wiczą osoby z nadwagą, 
emeryci, rekonwalescen­
ci - to dlaczego nie ma 
ćwiczyć kobieta w ciąży?

Traktowanie ciąży jak choro­
by, a przyszłej matki jak istoty 
kruchej i delikatnej niczym 
porcelanowa figurka, to prze­
szłość. Badania potwierdziły, 
że odpowiednio dobrane, 
umiarkowane ćwiczenia są dla 
kobiety w ciąży bezpieczne 
i bardzo korzystne. Dla niej i jej 
dziecka. Jednak przed wyru­
szeniem na „ścieżkę zdrowia” 
należy skontaktować się z leka­
rzem, nawet, jeśli czujesz się 
znakomicie.

Gdy ciąża przebiega normal­
nie i uzyskałaś pozwolenie od 
lekarza, warto ująć w planie 
każdego dnia odpowiednio do­
brany zestaw ćwiczeń. Systema­
tyczne ćwiczenia wykonywane 
od początku ciąży wzmacniają 
układ nerwowy, poprawiają we­
wnętrzną dyscyplinę, polepsza­
ją sen, łaknienie i zdolność do 
pracy. Poród to duży wysiłek fi­
zyczny, który można porównać 
do 40-kilometrowego marszu. 
Warto więc przed pokonaniem 
takiego dystansu zgromadzić 
odpowiedni zasób sił.

Zajęcia powinny odbywać 
się co najmniej trzy razy w ty­

godniu, z uwzględnieniem in­
dywidualnego doboru ćwiczeń. 
Nie należy stosować zbyt dyna­
micznej muzyki i zmuszać 
osób ćwiczących do nadmier­
nego wysiłku.

Jeśli masz tylko możliwość, 
postaraj się w tym czasie jak 
najczęściej wyjeżdżać z miasta. 
Uciekaj na wieś, gdzie możesz 
nie tylko ćwiczyć i gimnastyko­
wać się, a przede wszystkim ko­
rzystać z długich spacerów na 
świeżym powietrzu.

Oto ćwiczenia, które możesz 
wykonywać w ciąży (jeśli nie 
ma przeciwwskazań) i uwzględ­
nić je w swoim programie indy­
widualnym:

- szybki marsz
- aerobic (program odpo­

wiednio opracowany, bez ćwi­
czeń skocznych)

- ćwiczenia na rowerze sta­
cjonarnym

ćwiczenia callanetics 
(z wyłączeniem tylko niektó­
rych ćwiczeń)

- ćwiczenia relaksacyjne
- pływanie (uzależnione od 

czystości wody i jej temperatury)
Osoby bardzo sprawne, któ­

re uprawiały różne formy ruchu 
o dużym stopniu zaawansowa­
nia mogą w swoim programie 
uwzględnić nawet jogging do 3 

km na dzień, jazdę na rowerze 
(wybieraj dobre nawierzchnie 
dróg) i grę w tenisa.

Ćwiczenia zdecydowanie 
niewskazane to:

- nurkowanie (w basenie 
także), skoki do wody, forsow­
ny jogging, bieg sprinterski,nar­
ty wodne, gry zespołowe, ćwi­
czenia wymagające gwałtow­
nych ruchów: skoki, ćwiczenia 
rozciągające mięśnie brzucha, 
skłony w tył.

Siedzący tryb życia szcze­
gólnie w czasie ciąży powoduje 
zaleganie krwi w żyłach nóg. 
Postaraj się co godzinę lub dwie 
wstać i pospacerować przez 
5-10 minut. Jeśli nie ma takiej 
możliwości, nawet siedząc wy­
konaj kilka ćwiczeń usprawnia­
jących krążenie np.: parę głębo­
kich wdechów i wydechów, 
prostowanie i zginanie nóg, na­
pinanie mięśni brzucha i po­
śladków.

Codziennie wykonuj ćwicze­
nia stóp, takie jak np. skręcanie 
stóp do wewnątrz i na ze­
wnątrz, rozstawianie i łączenie 
palców.

Ćwiczenia te pobudzają krą­
żenie w kończynach, zapobie­
gają zastoinom, żylakom i kur­
czom łydek.

ANNA DYMEK

Gęś uj winie
Wprawdzie sezonem na gę­

stnę jest dopiero jesień, ale 
। mam nadzieję, że moje przepi­

sy Czytelnicy wycinają i zacho- 
j wują. Dzisiejszy na pewno war­

to!
Wybieramy młodą i niezbyt 

tłustą gęś (pamiętajmy by skru­
szała!) i moczymy ją przez 
dwie godziny w zimnej wodzie. 
Po dokładnym osuszeniu, na­
cieramy ją od wewnątrz i z ze­
wnątrz mieszanką z utłuczo­
nych ziaren jałowca, rozmary­
nu, odrobiny pieprzu i soli, 
i trzymamy przez godzinę owi- 

Iniętą w ściereczkę. Następnie 
smarujemy dość obficie oliwą 
i wstawiamy w dużej brytfan­
nie do piekarnika, gdzie ma się 
piec w równej temperaturze, pó­
ki nie zacznie się rumienić. 

j Wówczas podlewamy szklanką 
białego wytrawnego wina, 
a gdy ono wyparuje, podlewa­
my stopniowo przygotowanym 
wcześniej rosołem z 1 kostki 
ekstraktu. Gdy upiecze się do 
miękkości, kroimy w plastry 

\ i podajemy z czerwoną kapu- 
I stą. Życzę smacznego.

Zdarzyło się, że jeden z kra­
kowskich satyryków miał spo­
tkanie autorskie w Dębicy. 
Przyjechał tam pociągiem, a że 
do spotkania czasu pozostało 
niewiele, postanowił zjeść 
obiad w dworcowej restauracji. 
Będąc amatorem gęsiny, ucie­
szył się, widząc to danie w ja­
dłospisie, radość była jednak 
przedwczesna. Gęś, którą mu 
podano była chuda i twarda jak 
kamień. Gdy poprosił o książkę 
zażaleń, kelner spytał ze smut­
kiem:

- Czyżby gąska panu nie 
smakowała?

- Skąd mam wiedzieć, jaki 
ma smak, skoro tego ani 

. ugryźć, ani nawet ukroić się nie 
da?! Nóż się tego nie ima, wy­
ście ją chyba zarzynali na cyr­
kularne!

- A któż by biedaczkę zarzy­
nał - odparł kelner jeszcze 
smutniej. - Ptaszyna sama 
zmarła, nie umiem jednak pa­
nu powiedzieć, czy ze starości, 
czy też może z głodu.

Raz jeszcze życzę smaczne­
go.

WYJADACZ

moralna TU
Władze amerykańskiego 

Kansas City zastosowały od 
czwartku osobliwą metodę wal­
ki z prostytucją. Na ekranach te­
lewizyjnych zobaczyć można 
nazwiska i twarze osób areszto­
wanych podczas próby kupowa­
nia lub sprzedaży usług seksu­
alnych.

W lokalnym kanale telewizji 
kablowej pokazano zdjęcia 44 
mężczyzn zatrzymanych pod­
czas operacji policyjnej w minio­
nym tygodniu. W następnych te­
go rodzaju programach telewi­
zyjnych prezentowane będą tak­
że twarze kobiet aresztowanych 
i oskarżonych o prostytucję.

Zwolennicy kampanii mają 
nadzieję, że publiczne upoko­
rzenie będzie bardzo pomocne 
w zwalczaniu handlu ciałem. 
Przeciwnicy twierdzą, że naru­
sza zasadę niewinności do czasu 
udowodnienia winy, co jest pod­
stawę prawa karnego w USA.

(PAP)

Redaguje 
Elżbieta Borek 

tel. 22-75-88 w. 242
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Pszczoły 
wytrzymały 

W tym roku będzie mniej polskiego miodu

Prozac nie zabija

Pigułki szczęścia?

(INF. WŁ.) Wbrew ponurym 
przewidywaniom, długa 
i mroźna zima zbytnio pszczo­
łom nie zaszkodziła. Co praw­
da rozwój rodzin pszczelich 
jest opóźniony o ok. dwa tygo­
dnie, ale na kwitnące już sady 
i łąki wyleciało niemal tyle sa­
mo tych pracowitych owadów, 
ile przed rokiem.

Nie wszyscy zdają sobie spra­
wę z tego, że dzięki pszczołom 
mamy nie tylko miód, wosk, py­
łek, propolis itp., ale również 
owoce. Pszczoły bowiem zapyla­
ją kwiaty, a efekty ich działalno­
ści w sadach i na polach ocenia 
się na ok. 1 mld zł rocznie. Nie­
stety, liczba pszczelich rodzin 
zmalała z 2,5 min w 1985 roku 
do 1 min w roku ubiegłym. Pol­
scy pszczelarze, których przed 
12 laty było 700 tysięcy, a teraz 
zostało zaledwie 65 tysięcy, do­
starczają więc na rynek nie wię­
cej niż 10-12 tys. ton miodu. 
Skupowany jest on średnio po 6 
zł za kilogram, poniżej kosztów 
produkcji, które wynoszą 8 zł. 
Sprzedawany w cenie detalicz­
nej kosztuje ok. 20 zł za kilo­
gram. Tak wysokie ceny pośred­
nicy na drodze od ula do sklepu 
mogą dyktować dzięki temu, że 
miodu w kraju mamy coraz 
mniej, a przed tanim importem 
chronią wysokie, bo sięgające 
130 proc, opłaty celne.

- IV województwie krakow­
skim już tylko jeden hodowca 
utrzymuje się wyłącznie z pszcze­
larstwa - twierdzi Franciszek Ba­
ryła, wiceprezes Wojewódzkie­
go Związku Pszczelarzy. Kilku 
innych prosperuje dzięki temu, 
że handlują produktami pszcze­
limi, a reszta to emeryci, zajmu­
jący się pszczołami z zamiłowa­
nia. Pszczelarze obawiają się, że 
import, który mimo wysokich 
ceł znów staje się opłacalny, do 
reszty pogrąży polskie ule. 
-Właśnie dowiedzieliśmy się 
o transporcie miodu z Tajlandii 
w cenie 1,5 marki za kilogram. 
Nawet z cłem jest to cena bardzo 
konkurencyjna - mówi prezes 
Baryła.

Polskiego miodu będzie 
w tym roku mniej, gdyż długa zi­
ma opóźniła wylot pszczół 
o dwa tygodnie. Pszczoły zdążą 
jednak zapylić sady i uprawy. 
Dla pszczelarzy największym 
problemem są obecnie... sąsie- 
dzi, którzy właśnie zabrali się za 
opryski sadów. - Nieprzestrzega­
nie zasad stosowania środków 
chemicznych, czyli opryski robio­
ne w środku dnia, przy panują­
cych upałach to prawdziwa plaga 
- mówi Franciszek Baryła. Nie­
prawidłowo wykonane opryski 
niszczą pszczoły, mogą też po­
wodować zatrucia u ludzi.

(MAT)

(INF. WŁ.) Wbrew pojawiającym się w 
ostatnim czasie opiniom, znany lek anty­
depresyjny - prozac - nie wywołuje 
skłonności samobójczych. Nie powinny 
go jednak zażywać osoby, które nie cier­
pią na depresję, a jedynie mają zwyczajne 
problemy osobiste, związane np. z utratą 
pracy czy bliskiej osoby. Ci powinni się 
raczej udać do psychologa.

Prasa niedawno opisała przypadek 
kobiety, szczęśliwej żony i matki, która w 
tajemnicy przed rodziną powiesiła się na 
strychu domu rodzinnego. Po jej śmierci 
najbliżsi odkryli, że kobieta zażywała prozac. 
Rodzina ma pretensje do lekarza, który 
przepisał jej ten lek, twierdząc, że nie 
przestrzegł pacjentki o możliwości wystąpie­
nia objawów ubocznych, a nawet 
skłonności samobójczych. Czy rzeczywiście 
lekarz ponosi winę za to, co się stało?

- Nie - mówi prof. Adam Szymusik, 
kierownik Katedry Psychiatrii i Kliniki 
Psychiatrii Dorosłych Collegium Medicum 
UJ. - Wyniki badań dowodzą, że 25 procent

osób chorych na depresję targa się na własne 
życie. Wspomniana kobieta zapewne była 
jedną z nich. Wielu ludzi zażywa środki 
antydepresyjne w dużych ilościach, ale nawet 
zażycie kilkudziesięciu tabletek prozacu nie 
skutkowałoby skłonnościami samobójczymi.

Moda na zażywanie „pigułek szczęścia” 
przywędrowała do nas ze Stanów 
Zjednoczonych. Lek ten zarejestrowany jest 
u nas jako specyfik o działaniu antyde­
presyjnym, chociaż czynione są starania, by 
został również oficjalnie uznany za lek 
przeciwko bulimii.

Na Zachodzie coraz więcej ludzi zażywa 
leki bez potrzeby. Rano - środek na apetyt, 
po śniadaniu coś ułatwiającego trawienie, 
po południu środki pobudzające, a przed 
snem pigułkę nasenną. Ten styl życia staje 
się modny również u nas. - Tymczasem jest 
to woda na młyn dla tych, którzy zbijają na 
tym fortunę. Po handlu narkotykami to 
właśnie przemysł farmaceutyczny przynosi 
najwyższe dochody - zauważa prof. Adam 
Szymusik. - Zwłaszcza że wielu ludzi jest w

stanie wydać każde pieniądze na leki anty­
depresyjne. W przeciwieństwie na przykład 
do schizofreników, którzy niechętnie płacą 
za przepisywane im medykamenty.

Naprawdę prozac przynosi ulgę osobom, 
które faktycznie cierpią na depresję, którym 
dokucza ból istnienia. Jest też stosunkowo 
bezpieczny. Może jednak wywołać takie 
objawy uboczne, jak: niepokój, zaburzenia 
snu, pocenie się, dolegliwości sercowe, 
wrażenie suchości czy metalicznego pos­
maku w ustach. Nie jest natomiast w stanie 
zniwelować poczucia dyskomfortu, złego 
samopoczucia po utracie pracy czy innym 
niepowodzeniu życiowym.

Natomiast niebezpieczne jest zażywanie 
prozacu z innymi tabletkami np. innymi 
środkami antydepresyjnymi, neuroleptyka­
mi (leczącymi np. urojenia), uspokajający­
mi czy nasennymi. Zagraniczny prozac 
kosztuje ok. 111 zł (28 pigułek), rodzimej 
produkcji ok. 25 zł - 30 pigułek). Wydaje się 
go z przepisu lekarza.

(OLA)

Kobiety krócej niż mężczyź­
ni pracują, poświęcają więcej 
czasu na opiekę nad dziećmi, 
mniej zarabiają od mężczyzn 
i w efekcie otrzymują niższe 
emerytury - wynika z danych 
Ministerstwa Pracy i Polityki 
Socjalnej. Ze względu więc na 
niższy staż pracy i zarobki Po­
lka otrzymuje średnio mniejszą 
o ok. 30 proc, emeryturę. Jeżeli 
przeciętne świadczenie kobiety 
w marcu ub.r. wynosiło 464 zł, 
to mężczyzny - 685 zł. Naj­
młodsze emerytki to kobiety 
opiekujące się dzieckiem nie­
pełnosprawnym: 38-39 lat. Naj­

Młode emerytki
W Polsce kobiety pracują 

średnio 30-34 lata

młodsi emeryci to górnicy prze­
chodzący na emeryturę, mając 
42-43 lata.

W Polsce kobiety pracują 
średnio 30-34 lata, a mężczyź­
ni 40-44 lata. Staż zaś składko­
wy (okres zatrudnienia, w cza­
sie którego była płacona skład­
ka na ZUS) w przypadku męż­

czyzn stanowi blisko 98 proc, 
stażu pracy liczonego do eme­
rytury, a w przypadku kobiet 
niespełna 92 proc. Kobiety ma­
ją prawie 5-krotnie dłuższy 
staż nieskładkowy (czyli wli­
czany do stażu pracy, choć 
składka na ZUS nie była płaco­
na), albowiem m.in. przysługu­

je im urlop wychowawczy, 
opieka nad dzieckiem itp.

Obecnie co trzeci emeryt ma 
mniej niż 60 lat (kobieta) lub 65 
lat (mężczyzna). Bo w praktyce 
średni wiek świadczeniobiorców 
w momencie przyznawania eme­
rytury wynosi 55 i 59 lat. Mogą 
wcześniej ubiegać się o nią kobie­
ty, które przepracowały 30 lat, 
matki wychowujące dzieci nie­
pełnosprawne, pracownicy likwi­
dowanych zakładów pracy, inwa­
lidzi I lub II grupy o stażu w przy­
padku kobiet 20 lat i wieku 55 lat, 
a mężczyzn 25 lat i wieku 60 lat.

(PAI)

Ogłoszenia ekspresowe

A. A. A. A. A. Młodego barmana z praktyką 
przyjmie Klub Salamandra. Grodzka 9, po 

16.00. 398913

AGENCJA- Club przyjmie mile dziewczyny. 
Zakwaterowanie gratis. Tel. 0601-400- 

287. 399118

DO pilnowania ogródka kawiarnianego no­

cą /Rynek/ i dziewczyna do pomocy w pu­

bie. /012/21-88-26. 113389

ELEKTRYCYI mogą być renciści; przyjmę. 
Zgłoszenia, Długa 35 “Elstar” dn. 19.05.97 

w godz. 7.00-8.00. 398610

FIRMA budowlana “Manox” zatrudni od zaraz

Dzień Otwarty Energetyki
18 maja 1997 r.

pod patronatem ministra gospodarki pana Wiesława Kaczmarka.

Zakład Energetyczny Kraków S.A.
organizuje

w dniu 18 maja 1997 roku
Dzień Otwarty Energetyki

Ta ogólnokrajowa impreza będzie stanowiła 
szansę przybliżenia szerokim rzeszom społeczeństwa 

problemów związanych z obsługą 
urządzeń elektroenergetycznych....

Zapraszamy do Zakładowej Dyspozycji Ruchu 
oraz wszystkich dyspozycji rejonowych.

Podajemy adresy w Krakowie:
Zakładowa Dyspozycja Ruchu - ul. Dajwór 27
Rejonowa Dyspozycja Ruchu RE Śródmieście - ul. Dajwór 27

Rejonowa Dyspozycja Ruchu RE Nowa Huta - os. Zgody 14
Rejonowa Dyspozycja Ruchu RE Podgórze - ul. Niwy 12
Rejonowa Dyspozycja Ruchu RE Krowodrza - ul. Śląska 10

w woj. nowosądeckim:
Rejonowa Dyspozycja Ruchu RE Zakopane - ul. Mataszyńskiego 15

Rejonowa Dyspozycja Ruchu RE Nowy Targ - ul. Parkowa 11

Rejonowa Dyspozycja Ruchu RE Limanowa - ul. Piłsudskiego 62

Rejonowa Dyspozycja Ruchu RE Nowy Sącz - ul. Barbackiego 7
Zespół Elektrowni Wodnych Rożnów Śp. z 0.0. - Rożnów - Zapora.

Godziny zwiedzania obiektów: 1O.OO-15.00.
We wszystkich obiektach na gości czekają kierownicy i dyspozytorzy 

gotowi do udzielania wszelkich niezbędnych wyjaśnień i informacji.

Zapraszamy Panie, Panów, młodzież i dzieci powyżej 7 lat.

Zarząd Zakładu Energetycznego Kraków S.A.

.doświadczonych pracowników w zawodach: 

malarzy-tapeciarzy, tynkarzy, fliziarzy-posadz- 

karzy /chętnie brygady/. Kontakt: Kraków, os. 

Stalowe 12, tel. /012/25-79-23. 399097

FIRMA zatrudni monterów instalacji sani­
tarnych. /012/13-78-57. 398841

FIRMA zatrudni przedstawicielkę handlo­

wą. (012)34-25-15. 113282

FUZIARZY zatrudni firma. /012/15-68-34.

98726

LEKKA praca dla maturzysty, 012/76-34- 
43. 399080

MŁODE osoby z dobrą prezencją, wykształ­
ceniem średnim przyjmę do pracy w salo­

nie firmowym "Nike” w charakterze sprze­

dawców. Znajomość komputera mile wi­

dziana. Tel. 06 02-35-72-41. 398968

MŁODYCH mężczyzn do mycia okien, przyj­

mie firma. Tel. 012/78-54-13. 399092

OPIEKUNKĘ do dziecka przyjmę. /012/23- 

04-36. 113362

PIEKARZA przyjmę, dla zamiejscowych za­

kwaterowanie. Wallka Walewskiego 14.

M-1265

POMOCNIKA cukiernika z praktyką, po­

mocników bez kwalifikacji oraz kobiety 

do pakowania wyrobów, chętnie renciści, 

zatrudni ZPC "Lajkonik” ul. Głowackiego 

16, wejście Auto-Komis, informacje od 

poniedziałku.

113400

POSZUKUJĘ od zaraz ogrodnika w okoli­

cach Rząski. Tel. 012/36-21-00; wieczo­

rem, 090-33-42-26. 398966

PRACA dla ślusarza polemika do przyucze­

nia. (012)37-13-87. 113326

PRZYJMĘ dziewczynę do gastronomii na 

weekendy. Tel. 0601-45-19-86. 398612

PRZYJMĘ fliziarza. 012/23-72-50. 398797 

I PRZEGLĄD
I NIERUCHOMOŚCI

I w każdą środę w magazynie „DOM”

I Idealne miejsce, gwarantujące dotarcie
I do właściwego adresata.
| W kwietniu

SUPERPROMOCJA
I Cena:
H • Cena 1 modułu 21 zł

■ • W przypadku abonamentu miesięcznego, polegającego na wy-

I kupieniu dowolnej powierzchni (minimum 2 moduły) - 17 zł/mo- 
| duł

S • Jeśli zechcecie Państwo ogłosić się w środy dwa razy (treść mo- 

I że być różna) - w ogłoszeniach drobnych, drugi w „Przeglądzie 

Nieruchomości”, cena modułu w Przeglądzie Nieruchomości - 

10 zł/moduł (przy równorzędnych powierzchniach).

I Szczegółowe informacje w Biurze Reklam
I i Ogłoszeń tel. 21-99-77

PRZYJMĘ uczciwą, energiczną z referen­

cjami do kiosku ruchu, najchętniej ren­

cistkę. (012)21-48-57 poniedz. 15.00- 

18.00.

113339

RESTAURACJA Chłopskie Jadło zatrudni 

kelnerów/ki i pomoce kelnerskie, na stałe 

lub w sezonie. Zgłoszenia Agnieszki 1, Kra­

ków. 398808

SPRZĄTACZKĘ zatrudnię /rencistkę/ 

012/66-99-57. 398798

ZATRUDNIĘ panie do prasowania w pralni. 

/012/48-58-54. 398723

ZATRUDNIMY ekspedientkę do sklepu 

mięsno-wędliniarskiego. /012/43-07-02, 

PO 18.00. 398838

NIEMIECKI, korepetycje, germanistka pe­

dagog. /012/58-89-64 . 398776

AŁASKANY malamuty. /012/84-26-11.

399008

DALMATYŃCZYKI rodowodowe. Mielec, 

tel. (017) 586-30-58. 2126K

GRĘBAŁÓW, piwniczka i grobowce, oka­

zja./012/21-38-41. 398763

RAKOWICE, okazja. /012/21-38-41.

398765

SALWATOR, okazja. /012/21 -38-41. 398761

SZNAUCERY miniaturowe z metryczką, 

012/25-28-20 wewn.462. 398809

126P, 1984 sprzedam,/012/84-26-11.

399007

KATALOG

TURYSTYCZNE
31-103 Kraków, 

ul. Felicjanek 27, 

róg Zwierzynieckiej 

tel./fax 23-08-51

HISZPANIA
- hotel • *, wyżywienie, LUKSAUTOKAR, 
14 dni - od 990 zł (zniżki dla dzieci).

MIASTECZKA CAMPINGOWE
14 dni,-dojazd, wyżywienie, 

bogaty program. 
WŁOCHY od 739 zł, 
GRECJA od 799 zł 

wczasy rodzinne, obozy młodzieżowe.

IMPREZA PROMOCYJNA 
- HISZPANIA

6.06.- 17.06.1997 r. - 840 zł/os.
- luksautokar, hotel * *, wyżywienie, 

wypoczniesz i zwiedzisz: 
Monaco, Nicea, Montserrat, 
Figneras, Girona, Wenecja.

Zapraszamy 
pon. - pt. 10 -19, sob. - niedz. 10 -14, 

tel. (012) 23-08-51.
1640kg

FIAT 125p, 1987 oraz 1984, sprzedam. 

/012/67-27-86, po 18.00. 398845

FIAT 126 el, 1994, sprzedam./012/70-10- 

38. 399156

FIAT Uno 1,4,1996, sprzedam. /012/57- 

32-91. 399125

FORD Mondeo, 1993, pierwszy właściciel, 

kupiony u dealera. /012/66-00-88, 

Wewn.122. 398778

FORD Sierra 1800 TD, 1991, sprzedam. 

/012/67-69-87 113363

FORD Sierra, 1,8, CL, 87/88, sprzedam, 

012/58-97-83 398816

FORD Sierra Kombi, 1992, sprzedam, 

012/67-35-34,0-601414255. 398669

GOLF GTI, 1983/92, 5-drzwiowy, szyber- 

dach, hak-holowniczy, autoalarm, odtwa­

rzacz./012/37-94-24. 113424

MAZDA 323,1400 LX, 1990, zamienię na 

większy lub sprzedam. /012/76-42-39.

398976

MERCEDES 300D, 1986, bogate wyposa­

żenie, stan bardzo dobry, sprzedam. 

/012/78-47-81. 113310

PEUGEOT 205, sprzedam. /012/72-25- 

25. 398228

PEUGEOT 306 Sedan, 1996, kupiony w sa­

lonie; Ford Mondeo GLX kombi, 1994, peł­

ne wyposażenie, sprzedam. /012/67-47- 

81. 113401

POLO, 1,4, Clasic, 1997. Tel. 

041/36 8 3 0 6 5. 398674

POLONEZ 1,6 GLI, 1995, sprzedam. 

/012/72-07-39. 398870

POLONEZ, 1987, biały./012/58-23-83.

398852

POLONEZ 1992, gaz, 29.000 km, stan ide­

alny, sprzedam. (012)78-53-62. 113327

POLONEZ Truck 1.90, 1993, 4-osobowy, 

faktura VAT, sprzedam. /012/67-24-83 po 

20.00. 113343

POLONEZ 1500, 1986, instalacja gazowa, 

012/23-83-40. 399167

SKODA 120, 1983, sprzedam. /012/34- 

52-56. 398877

SKODA Favorit, 1991- 1992, kupię. 

/012/56-45-29 wieczorem. 398874

SPRZEDAM Fiata 126 el, 1995. /012/12- 

54-43. 398681
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 14.05.1997 r. zmarł w wieku 82 lat, 

opatrzony św. Sakramentami

śtp

ANTONI PAŁASIŃSKI
mgr prawa 

emerytowany pracownik Izby Rzemieślniczej w Krakowie. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 19.05.1997 r.

o godz. 13.00 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku.
Pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Córka, Zięć, Wnuki, Bracia i Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 12 maja 1997 r. po krótkiej chorobie 

zmarł w wieku 46 lat
śtp

ROMAN KĘSKIEWICZ
mistrz malarski

Msza święta żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek, 
dnia 19 maja o godz. 11 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
do grobowca rodzinnego.

Pogrążeni w smutku

Synowie z Matką 
Rodzina i Przyjaciele

Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 15 maja 1997 r. po długim, bardzo pracowitym życiu, 

odszedł godnie do Pana, w otoczeniu najbliższych 
Nasz ukochany Mąż, Ojciec i Dziadziuś

śtp

STANISŁAW OĆWIEJA
mistrz ślusarski

Msza święta żałobna przy Zmarłym zostanie odprawiona 
we wtorek, 20 maja o godz. 9.40 w kaplicy na cmentarzu 
Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku.

Żona, Córka, Syn, Synowa, Zięć i Wnuki

Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Śtp

MARIA BUDZIASZEK 
z domu Myszyniewska
Po długich cierpieniach, przeżywszy 80 lat, 

zasnęła w Panu 15 V 1997 r.

Pogrzeb odbędzie się 19 V 1997 r. 
o godz. 10.00 na cmentarzu Podgórskim.

Pogrążeni w smutku

Córka, Synowie, Synowe,
Wnuki i Prawnuki

Śtp

MIECZYSŁAW STAŃCZYK
Kochany Mąż, Ojciec i Dziadzio 

przeżywszy lat 66, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 12 maja 1997 roku. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, 

dnia 19 maja 1997 r. o godzinie 10.20 w kaplicy na cmentarzu 
w Batowicach, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 
na miejsce wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Syn, Synowa, 
Wnuczek i Rodzina

Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Jolu, Leszku 
łączymy się z Wami w nieszczęściu

Joli i Leszkowi Santorom
wyrazy współczucia

Przyjaciele

Koleżance

mgr Magdalenie Gmyrek
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci MATKI składają

Koleżanki i Koledzy
z Instytutu Geografii WSP w Krakowie

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o

(«

ul. Rakowicka 41 7.00 -16.00, święta 8.00 -14.00 tel. 11-47-76 
cm. Grębałów 7.30 -15.30, sobota 8.00 -14.00 tel. 45-31-61 

ul. Reduty, obok cmentarza Batowice, całą dobę 
również w niedziele i święta, tel. 11-35-26 

cm. Podgórze 7.30 -15.30, tel. 56-55-11

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 
w ramach zasiłków ZUS, KRUS i inne

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien 
obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 

kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ
także w soboty i święta

s 11-45-02, s 11-45-04

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C.

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 21-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW

Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 37-88-76

Naszemu Koledze

Rajmundowi Błaszczykowskiemu
składamy wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci ŻONY

Zarząd, Koleżanki
i Koledzy z PRZ-Kraków SA

Pani

Wandzie Węgrzyn
serdeczne wyrazy współczucia

i żalu z powodu śmierci MAMY składają

Dyrekcja oraz Koleżanki i Koledzy 
z „ARS MEDICA” i PPM „Texbud” w Krakowie

SPRZEDAM Fiata 126p, 1992. /012/67- 
37-05. 398850

SPRZEDAM Fiat Regata 1.9 L, 1987, cen­
tralny zamek, szyby elektryczne, tanio. 

/012/21-08-54, do 16.00. 398732

SPRZEDAM Fiat Uno 1.4 IES, 1994, kupio­
ny w Polmozbycie, dużo dodatków, 20.300 

zt. (0498)83-20-39. 113304

SPRZEDAM Ford Scorpio, 1989, 012/37- 
19-62. 398490

SPRZEDAM Opel Astra 1,7 D, 1993. 
/012/36-71-83. 398853

SPRZEDAM Opel Frontera, 2.4I,1992/96, 
86.000 km, 5-drzwiowy./012/67-48-95.

113316

SPRZEDAM Toyota Carina 2.0, 1993. IV. 
Kupiona w salonie, serwisowana, bardzo 

zadbana, bezwypadkowa. Tel. /012/15-25- 

72,0-602-21-29-16. 113366

SPRZEDAM zadbany Charade diesel, 
1989./012/11-46-27. 398864

SUPEROKAZJA, Polonez, Żuk, rata 114/ 

mieś., Wieliczka, ul. Niecała (warsztat).

398177

V0LV0 340, 1987, serwisowane. 
/012/33-09-80. 113370

VW Golf III 1.8, 5-drzwiowy, klimatyzacja. 
/0187/529-38. 113341

WARTBURGA 1300, sprzedam. /012/25- 
56-31. 398583

APARTAMENT Lea, 100 m2, wynajmiemy.
/012/32-49-53. 399146

ATRAKCYJNE, 2-pokojowe, Olsza, sprze­
damy. Tel. 012/342-000. 398579

ATRAKCYJNE biuro, do wynajęcia, 75 m2, 
750 PLN + odstępne. 012/55-12-88, 

06 02-41-22-77. 398601

DO wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe 

z kuchnią, Huta. (012)25-17-82.

113272

FIRMA poszukuje mieszkania. /012/43- 
58-21. Pośrednictwo. 399087

GARSONIERA; Azory, atrakcyjne jednopo­
kojowe; Prądnik, trzypokojowe; Huta, do 

wynajęcia, 012/78-19-28.

399115-

GARSONIERĘ kupię. /012/44-63-38.

398293

KROWODRZA, do wynajęcia 3-pokojowe. 
0602-247-470. 399169

MIESZKANIA do wynajęcia poszukuję, 
012/78-19-28. 399116

MŁODE małżeństwo, obcokrajowcy, poszu­
kują mieszkania. /012/13-02-66.

113311

PAWILON handlowo - gastronomiczny, lo­
kalizacja, centrum Krakowa, sprzedam. 

/012/21-08-54, do 16.00.

398734

POSZUKUJĘ mieszkania, pokoju. /012/58- 
51-40. 113244

SKAWINA, centrum, lokal 85 m2, do wyna­
jęcia./012/76-10-81. 113350

STAROWIŚLNA, 51 m2 - sprzedamy. 
/012/22-42-89. 399021

TRZYPOKOJOWE, garaż, Zakopiańska - 
sprzedamy./012/22-42-89. 399022

TRZYPOKOJOWE, okazja. /012/21 -38-41.

398757

DZIAŁKA 25 arów, uzbrojona, przy głównej 
drodze E-7, do wynajęcia pod skład mate­

riałów budowlanych lub inne propozycje, 

warunek współpraca. Tel. grzeczn. 

/012/43-31-82 (16.00-19.00).

113233

MALOWANIE, gladż, 012/81-13-97.398963 

STOLARSTWO./012/58-15-52. 398888 

SZTUKATORSTWO, 012/81-13-97. 398964 

WYKONUJĘ: malowanie dachów, ogro­
dzeń, flizowanie, budowlane. Tel. 0602-32- 

44-70. 398404

FIRMA Handlowo - Usługowa, przyjmie 

udziałowca. /012/66-49-97, wieczorem 

/012/14-13-45. 399096

Z powodu wyjazdu odstąpię pilnie działającą 

wypożyczalnię kaset wideo, tel. 0601 42-37- 

49. a-219p/97

OBRAZ Wojciecha Kossaka sprzedam. Tel. 

/012/67-01-10 lub 0-90-31-31-48. 113380

(012)22-19-27. 397916

przedsiębiorstwo Oferuje skóry:

s.o,

obuwnicze - na wierzchy i pod- 
podeszwowe
kaletnicze

Zapraszamy do nowej siedziby firmy:

Kraków, ul. Prochowa 13 
(przecznica z ul. Rzeźniczej) 

w godz. 9.00-17.00 (pn.-pt.) 
tel. 0601 43-36-18 

090 330-789

TEATRY
ziela.

BIELSKO-BIAŁA - Teatr Pol­
ski: „Balladyna”, Banialuka: Jaś 
i Małgosia”, CIESZYN - Teatr im. 
A. Mickiewicza: Występ Chóru 
Uniwersyteckiego z Teksasu.

KINA
Sobota-niedziela

BIELSKO-BIAŁA - Apollo: 
„Romeo i Julia” (USA), „Gliniarz 
z metropolii” (USA), Rialto: „Fu- 
neral” (USA), „Zagubiona auto­
strada” (USA), „Picasso” (USA), 
SUCHA BESKIDZKA - Smrek: 
„Imperium kontratakuje” (USA), 
OŚWIĘCIM - Luna: „Blask” 
(austr./ang./niem.), „Romeo i Ju­
lia” (USA), ŻYWIEC - Janosik: 
„Zdrada” (USA), „Uśpieni” 
(USA), CIESZYN - Piast: „Kłam­
ca, kłamca” (USA).

APTEKI
BIELSKO-BIAŁA, Rynek 15, 

Doliny Miętusiej 15, Sami Stok 7b, 
ŻYWIEC, Powstańców Śląskich, 
ANDRYCHÓW, Lenartowicza 7, 
CIESZYN, Kamienna 3, SUCHA 
BESKIDZKA/MAKÓW PODHA­
LAŃSKI, Szpitalna 22 (Sucha B.), 
WADOWICE, os. XX-lecia 1, 
OŚWIĘCIM, Czecha 2.

SZPITALE
BIELSKO-BIAŁA, Wyzwole­

nia 18, tel. 400-61, Wyspiańskie­
go 21, tel. 320-15, Sobieskiego 83, 
tel. 359-04, E. Plater 17, tel. 
270-11, CIESZYN, Armii Ludowej

tel. 205-49, Bielska 4, tel. 206-11, 
SUCHA BESKIDZKA, Szpitalna 
6, tel. 438-55, ŻYWIEC, Sienkie­
wicza 30, tel. 40-51.

POGOTOWIA
BIELSKO-BIAŁA, Emilii Pla­

ter 14, tel. 999, 234-12, Piastow­
ska 3, tel. 236-11, ANDRY­
CHÓW, 27 Stycznia 9, tel. 999, 
626-23, OŚWIĘCIM, Wysokie 
Brzegi, tel, 999, 12-22-72, CIE­
SZYN, Bielska 1, tel. 999, 211-24, 
SUCHA BESKIDZKA, Szpitalna, 
teł. 999, 422-03, WADOWICE, 
Wojska Polskiego, tel. 999, 
336-65, ŻYWIEC, Handlowe 3, 
tel. 999.GOPR, telefon alarmowy 
- Bielsko-Biała: tel. 178-536, 
WOPR - Bielsko-Biała: tel. 
237-86.

POGOTOWIE ENERGETYCZNE
BIELSKO-BIAŁA - tel. 991, 

OŚWIĘCIM - tel. 42-35-35.

POGOTOWIE GAZOWE
BIELSKO-BIAŁA - tel. 992, 

OŚWIĘCIM - tel. 42-36-63.

TELEFONY ZAUFANIA
BIELSKO-BIAŁA - Katolicki 

Telefon Zaufania: 14-74-00 
(16-21), Telefon Zaufania AA: 
282-40 (16-22), Tel. Informacja 
o AIDS - 282-11.

POMOC DROGOWA
BIELSKO-BIAŁA - tel. 

265-62, OŚWIĘCIM - tel. 
42-54-14.
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A. Agencja towarzyska zatrudni panie. 

012/56-07-21. 395634

ABC sukcesu, młodym, ambitnym. /012/21- 

50-40. 394934

AGENCJA -Night Club zatrudni panie do to­

warzystwa. Tel. 017/221-95-49 po 18.

395090

Młodych 

MASZYNISTÓW 
OFFSETOWYCH | 
na stanowisko pomocnika s 

maszynisty na dużoformatowe 
maszyny zatrudnimy.

Tel. 44-74-82

AGENCJA Ochrony zatrudni kobiety /20-35 

lat/, mężczyzn /25-40 lat/. Wymagania nie­

karalność, dobry stan zdrowia. Wiadomość: 

Kraków, ul. Halicka 3. 397662

AGENCJA w Warszawie zatrudni panie, pa­

nów. 0602-28-43-34. 391956

APTEKA przyjmie mgr farmacji. /012/23-14- 

80. 396454

APTEKA zatrudni kierownika, 012/851-698.

398054

APTEKA zatrudni magistra farmacji na pełny 

i niepełny wymiar godzin. /012/22-02-49.

397526

POSZUKUJEMY 
TECHNIKA DO SERWISU

Renomowany producent 
maszyn do przetwórstwa 

mięsnego z Austrii poszukuje 
ńa stałe elektromechanika 

do serwisowania tych maszyn.
Pożądane: wykształcenie co najmniej 

średnie techniczne, znajo­
mość języka niemieckie­
go,dyspozycyjność, pra­
wo jazdy.

Zakres działania: Polska południowa. 

Gwarantujemy dobre warunki finansowe.

Tylko poważne oferty prosimy 
kierować na adres:

HOLLSTEIN & RJHRMANN GMBH KG. 
INNSTRASSE 23-25

1201 WIEN, AUSTRIA, 
do rąk pani M. Samluk. 
Tel.: 00431/3303505

BLACHARZA, lakiernika, zatrudnię. 

/012/78-13-30. 398057

DW “Smrek" 33-350 Piwniczna, tel. 

/018/434-951 w.261, zatrudni nad morzem 

instruktora jazdy konnej lub mastalerza 

z praktyką. 396530

DYSKOTEKA Calypso przyjmie do pracy bar­

mankę. Spotkanie 17 maja, godz. 18.00, ul. 

Mackiewicza 14. 397594

FIRMA budowlana zatrudni pracowników. 

/012/25-13-56,/012/37-25-70. 394418

FIRMA zajmująca się dystrybucją systemu 

grzewczego zatrudni na dogodnych warun­

kach placowych operatywnego pracownika 

marketingu, po studiach sanitarnych. Zainte­

resowanych prosimy o kierowanie ofert na 
' adres: skr. pocztowa 31, 04-520 Warszawa 

106. 396992

FIRMA zatrudni majstra instalacji sanitar­

nych i gazu z uprawnieniami do prowadzenia 

robót oraz montera (rencista) Tel. /012/85- 

04-49 po 19.00. 112532

FLIZIARZOWI solidnemu zlecę ułożenie 300 

m fliz w Krakowie. 012/45-71-71, 44-66-77.

397946

KASJERKĘ z doświadczeniem zatrudni hur­

townia. /012/44-62-56. 398481

KELNERÓW(KI), kucharzy(ki), pomoc, Klub 

“Osorya” ul. Jagiellońska 5. 112971 

LAKIERNIKÓW, uczniów samochodowych 

zatrudnię, Centralna 81. /012/43-67-88.

396890

MURARZY, pomocników zatrudnię. Floriań­

ska 53. 397380

MURARZY, tynkarzy, fliziarzy, hydraulików. 

Wynagrodzenie do uzgodnienia. 012/22-15- 

09. 397161

PIEKARZY do obsługi linii produkcyjnej. 

012/53-24-33. 395810

POSZUKUJĘ precyzyjnego stolarza /okna, 

drzwi/ do wykonania na zamówienie z powie­

rzonego materiału. Wysokie wynagrodzenie, 

tel. /0165/66-678, tel. /0165/123-07.

396582

PRZYJMĘ doświadczonego kucharza, ku­

charkę. Restauracja “Orbit”, ul. Wrocławska 

78"A", tel. 012/33-55-38. ■ 396637

PRZYJMĘ kaletnika. /012/55-46-00 

wew.513 po 19.00. 397974

RESTAURACJA zatrudni doświadczonego, 

obowiązkowego kierownika sali, wiek 35-45 

lat oraz doświadczonego i obowiązkowego 

kelnera./012/56-48-72. 397052

SKLEP niemowlęcy os. II Płk. Lotniczego 

paw. 1, przyjmie młodą ekspedientkę na 1/2 

etatu. 397492

SPRZEDAWCA - po kompleksowym kursie 

obsługi kas fiskalnych LanTech Optimus oraz 

CKZ - Krupnicza 6, /012/21 -75-19. 394075

W dziale marketingu i reklamy ■ po profesjo­
nalnym szkoleniu - Krupnicza 6, /012/21-75- 

19. 394072

ZATRUDNIĘ blacharza i lakiernika samocho­

dowego./012/13-14-77. 397384

ZATRUDNIĘ tynkarza do tynków tradycyj­

nych, bardzo wysokie wynagrodzenie, możli­

wość noclegu, tel. /0165/666-78, tel. 

/0165/123-07. 396587

ZLECĘ ocieplenie domu z zewnątrz. Kraków 

45-71-71 lub 44-66-77. 397942

ZLECĘ wykonanie tynków ■ sztukaterii ■ fa­

chowcowi, praca na Zachodzie, tel. 

/016/666-78, tel. /0165-123-07. 396584

ATRAKCYJNA finansowo praca na umowę 

/rozsyłanie ofert/. Informacja bezpłatna, ko- 

perta-i- 2 znaczki. “Kapol", Zdonia 123, 32- 

840 Zakliczyn. 398560

INSPEKTOR nadzoru - kierownik budowy 

z uprawnieniami budowlanymi. /012/21 -65- 

22. 111758

MGR inż., kobieta, biegła znajomość angiel­

skiego, dobra rosyjskiego, średnia niemiec­

kiego, word, excel, doświadczenie w pracy 

w przemyśle, administracyjnej i w zakresie 

współpracy zagranicznej, poszukuje odpo­

wiedniej pracy. Oferty 397520, Kraków, Sta­

rowiślna 2. 397520

PANNA lat 36, dyspozycyjna, księgowość 

komputerowa CDN, poszukuje pracy. Oferty 

397498 Kraków, Starowiślna 2. 397498

AMERICAN Spoken English- indywidualne 

lekcje, małe grupy +niedrogo. (012)33-07- 

96. 108870

CHEMIA, fizyka. /012/36-89-24. 113061

AUTORYZOWANE
'Kom

AKADEMIA KOMPUTEROWE
■ Biuro (Ms Word, Ms Excel, Ms Access)

■ Księgowość (Symfonia: finanse i księgowość, sprzedaż)

■ Sieci komputerowe (użytkownicy, administratorzy)

■ Egzaminy potwierdzające kwalifikacje ~ 

Kraków, ul. Kurniki 4 (boczna pl. Matejki),S 

tel. 21-91-88, email: akademia © altkom.krakcw.pl

FIZYKA, matematyka, nauczyciel L.O.

/012/12-02-31. 392215

KURSY doskonalenia umysłu i rozwoju pa­

mięci, 012/32-31-18,012/21-44-21. 397481

MATEMATYKA. 012/49-08-25. 397418

MATEMATYKA, fizyka, chemia. 012/44-26- 

54. 387379

MATEMATYKA, Krawczyk. /012/21-38-09.

397060

doctor Q
Ły.l Autoryzowane 

Centrum Edukacyjne

,V Microsoft
Lotus, Novell
Corel
Kraków Al, Pokoju 1A
te!.13-01-32;13-00-

Autoryzowa ne 
Centrum Edukacyjne 
Microsoft, Lotus, Corel...
Podstawy Windows 
Word, Excel, 
Internet i...
Kraków
Al. Pokoju 1A
tel. 13-01-32; 13-00-44

doctor Q

NIEMIECKI tłumaczenia./012/32-22-74.

394641

PRACOWNICY naukowi UJ przygotowują do 

egzaminów na kierunki humanistyczne. In­

tensywny kurs. /012/15-14-98. 110690

POZNAM panią do lat 30, wyłącznie w celu 

towarzyskim, nie wykluczona pomoc finanso­

wa. Oferty 397146 Kraków, Starowiślna 2.

397146

Kupno
A. A. Skup, komis RTV, telefon. /012/ 

11-55-75. 393229

ANTYCZNE obrazy kupi Salon “Connais- 

seur”, Kraków, Rynek Główny 11, /012/21- 

02-34. 388378

ANTYKI i dzieła sztuki- na aukcję w Warsza­

wie przyjmuje Dom Aukcyjny “Rempex" 

przedstawicielstwo w Krakowie, ul. Jagielloń­

ska 6a w godz. 12.00-17.00 tel. (012)21-88- 

62. 107740

ANTYK ul. Smoleńsk 22, tel. /012/22-26-32 

kupi obrazy, srebra, meble stylowe. Pożycza­

my pieniądze pod zastaw antyków. Wycena, 

transport -bezpłatnie. 112525

GSM, kupię. 0-602-34-16-54. 397504

JACHT “Orion” lub podobny. /012/66-58- 

45. 397491

MAKULATURA złom “Sinoma", (012)25-96- 

96. 109680

NOWO otwarty komis lombard przyjmie to­

wary. Cegielniana 4, /012/6649-97, /9.00- 

17.00/. 397675

PRASĘ do tłoczenia opakowań, betoniarkę. 

/012/55-46-00/459. 396980

STYLOWĄ bibliotekę, duży żyrandol, stół 

z krzesłami, sekreterę, zegar stojący, wiszą­

cy. (012)22-72-38. 113034

WTRYSKARKĘ ślimakową lub tłokową, czte­

rostopową./012/704-177. 112804

Sprzedaż
ATRAKCYJNA wyprzedaż złota z lombardu, 

Zwierzyniecka 34,0602-28-13-31. 396717

BOKSERKI./012/442-560. 396165

“CENTERTEL”. Promocja. 012/25-62-61, 

090-32-30-40. 397938

CUKIERNIĘ - piec. (014) 68-61-795.

t-138

DALMATYŃCZYKI rodowodowe. /035/122- 

798. 112899

DOBERMANY, 012/57-96-52. 397979

DRZWI garażowe i bramy ogrodzeniowe, 

zwykle, automatyczne. Tel. /012/36-51-53.

394249

DRZWI harmonijkowe, produkcja, sprzedaż, 

montaż, Kraków, Beskidzka 4c, tel. /012/55- 

91-31. 397449

FILTRY do wody: odżelaziacze, zmiękczacze, 

kolumny węglowe, odwrócona osmoza, joni- 

zatory samochodowe. "Aąuasys" ul. Kazimie­

rza Wielkiego 22. /012/34-33-08. 389950

Plac imbramowskl
organizuje od 18 05.97, w każdą niedzielę

GIEIDĘ
• sprzęt sportowy
• sprzęt elektroniczny
• odzież i rzeczy używane
• drobny inwentarz żywy
• książka, prasa

227999

GARAŻE (typowe 1100), bezpłatny trans­

port. (018)32-10-52. 389831

GROBY, grobowce. 012/21-38-41. 391766

GSM. Telefony. Promocja. Komis. "Galicja - 

Eltal" Balicka 41. /012/36-33-99. 381986

HERBALIFE produkty. /012/32-56-73.

381753

KOMPUTER z drukarką. /012/89-15-77.

112772

NAMIOT 4-osobowy, butlę propan, radio sa­

mochodowe, reflektory. Tel. /012/48-43-02 

wieczorem. 113066

OKAZYJNIE kasa elektroniczna i zamrażarka 

400I na silę. /012/13-16-99. 397636

PARKIET, mozaika, panele boazeryjne, flizy, 

kleje, lakiery, sprzedaż ratalna. “Krupol”, 

Zwierzyniecka 26, (012)21-89-68. 111696

PRZYCZEPA Niewiadów 126N. /012/25-61- 

48. 113073

SIATKA ogrodzeniowa. /012/78-66-52.

394308

SPRZEDAM pompę Sztetter na Jelcza, tel. 

/032/163-53-53, kom. 090-32-21-19.

396136

STÓŁ do masażu SMA-1. Tel. /014/81 -38-38

PO 16.00. 398131

TYMBARK S.A

buteto 0331 
.wo«e»aSO“' 

na90i6’ InP
k

Warunki 
sprzedaży do negocjacji.

Informacje pod nr. tel.: 
(018) 325-622 w. 244, 245, 
(018) 371-210 w. 244. 245. 

Fax (018) 371 - 366.

TANIO nowe wyposażenie restauracji 

i ogródka, 012/11-31-61. 397827

WIĘŻBY dachowe, tarcica, foszty sezonowa­

ne, VAT./012/73-17-75. 383652

WYPOSAŻENIE butiku. (012)21-75-47

(10.00-19.00). 112413

A. A. Pokrowce, plandeki, tapicerstwo. Nał­

kowskiego 19 (012)23-71-16. 393231

ALARMY, autoimmobilisery, blokady skrzyni 

biegów, znakowanie. Zakład Autoryzowany, 

ul. Cystersów 21. 012/11-55-55, wewn.54, 

0602-236-860. 393359

ALARMY, blokady. Raty! Konopnickiej 82, 

/012/23-67-68,0601-35-21-47. 393901

ALARMY, blokady, immobilisery, raty. Prąd­

nicka 64, tel. /012/34-09-01. 393124

AMORTYZATORY, spężyny, tel. /012/53-17- 

27. 397009

ANTYRADARY, autoalarmy. /012/78-28-82.

385414

AUTA krajowe, zachodnie, powypadkowe, 

lub zniszczone, kupię, 090-29-07-22.386429

AUTOKOMIS, 012/13-04-37. 397210

AUTOSZYBY. /012/36-17-30, Zygmuntow- 

ska. 108425

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 

płyta Autorobot, 012/57-76-76. 361690

CINOUECENTO 700, 1996, sprzedam. 

012/43-47-44,0602-335-999. 397114

CITROEN ZX 1.4i, 3d, marzec 1996, sprze­

dam./012/25-10-18. 112787

FIAT 126p, 1988, 4.000 zł, sprzedam. 

/012/25-62-71. 397536

FIAT 126p, 1989. 3.400 zl, sprzedam. 

/012/15-33-59. 398090

FIATA 125p, 1987, sprzedam, 012/12-38- 

67. 397970

FIAT Ritmo, 1985. (012)33-09-80. 113067

FORD Escort GT, rok 1988, tel. /018/43-63- 

16. 398284

FORD Escort GT poj. 1900. Tel. (018)43-63- 

63. 397175

KLIMATYZACJA, szyberdachy. /012/25-50- 

58,36-19-80. 111209

KLIMATYZACJĘ sprzedam. /012/43-67-91 

wieczorem. 397561

KUPIĘ Skodę. 012/836-285. 391664

OLTCIT 1100,1992. Tel. 012/37-81-44.

397089

OPEL Corsa 1.2, 1991 (składak). /012/47-

37-54. 112904

OPEL Vectra, 1991, sprzedam, 012/72-25- 

25. 397339

PEUGEOT 605, 92r„ Mercedes 200D, 92 

rok, bardzo tanio, tel. /0165/129-93 rano.

398420

POLONEZA Cara, 1992, sprzedam. 090- 

690-663. 396881

POLONEZ Cara GLE, 1993, 11.000 PLN. 

(012)37-68-91 po 17.00. 113075

PRZYCZEPĘ kempingową, zachodnią, super- 

komfort, pele wyposażenie, pilnie sprzedam. 

Tet/033/171-435. 112518

PRZYCZEPY cempingowe, towarowe, 

012/13-04-37. 397213

SPRZEDAM 125p, 1985. /012/36-26-92.

397959

SPRZEDAM Ford Mondeo kombi, 1993, sil­

nik 1600 DOHC. /012/36-26-92. 397960

SPRZEDAM Opel Astra 1,4, 82kM, 1995, 

32.000 zl. /012/55-07-88, /012/11-34-36.

397921

SPRZEDAM Renault Express, 1,6D, 1990r„ 

tel./0165/119-15. 397082

SPRZEDAM Seat-Toledo, GL, 1,6, 1994, 

40.000 km, 012/13-76-71 po 16.00. 398089

SPRZEDAM tanio Skodę Favorit. /012/49- 

52-21. 397680

TŁUMIKI - katalizatory. (012) 13-36-36.

391540

TOYOTA Corolla, 1,5 roku, 21.000 km, czar­

ny metalik, sprzedam. (012)23-71-92.113048

VW Golf II GL 1,6 D, model 1986, 3-drzwio- 
wy, sprzedam. /012/11-00-30, po 15.00.

393214

126 el, 1995, sprzedam. Tel. 012/15-47-73.

397132

126P, 1993 (grudzień), zielony, I właściciel, 

przebieg 45.000, 7.700 zl, /0197/248-22.

398023

19 rat, system, Polonez, Nexia, odstąpię. Tel. 

/012/32-46-86. 112980

Lokale
A. A. Azory, garsoniera, wysoki standard, te­

lefon, garaż, zdecydowanie sprzedam. 

/012/23-70-28. 397473

A. Wynajmowanie mieszkań. /012/22-01- 

10. 396190

ALEKSANDRY, Bieżanów, trzypokojowe, 

piękne sprzedam. /012/23-70-28. 397476

APARTAMENT 110 m2, trzy pokoje, duża 

kuchnia, wysoki standard, marmury, panele 

dębowe, ogrzewanie sufitowo-podlogowe, 

kominek, 3 linie telefoniczne, TV Sat - okazyj­

nie sprzedam z powodu wyjazdu. /012/22- 

34-24. 112877

DO wynajęcia superkomfortowe 3-pokojowe, 

telefon, TV kablowa, umeblowane, 64 m2, 

1.200 zl/mies. + media. 113038

KUPIĘ apartament blisko centrum. (012)23- 

13-04. 392800

KUPIĘ małe mieszkanie. 012/57-41-38.

395042

KUPIĘ trzypokojowe. 012/33-40-45. 395043

LOKALE do wynajęcia. /012/34-33-18.

111864

LOKALU, do wynajęcia, 20- 40 m2, poszuku­

ję. 012/22-38-38,8.00-16.00. 394405

MIESZKANIE - Śródmieście, Krowodrza, ku­

pię. (012)33-60-56. 392813

PILNIE poszukuję mieszkania, tanio wynaj- 

mę, przyjmę dozorcostwo lub dam odstępne 

za mieszkanie, w starym budownictwie. Tel. 

012/48-99-34, od 16.00. 395622

POKOJE, mieszkania, 012/57-55-18. 391425

POKÓJ dla pani. /012/47-77-81. 112703

POKÓJ wynajmę pani. /012/66-03-57.

398024

POSZUKUJEMY garsonier. (012)56-49-20.

392798

POSZUKUJĘ małego mieszkania umeblowa­

nego. Czynsz płatny miesięcznie, okolice Ol­

szy, Prądnik Czerwony. /012/11 -89-59.

112875

POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia. 

/012/22-01-10. 396187

POWIERZCHNIE sklepowe od 500-1500 m2 

w dzierżawę /wezmę/. 012/22-4147, 090- 

22-47-53. 393439

SPRZEDAM 3-pokojowe, Bieżanowska. 

/012/55-68-21. 397581

SPRZEDAM 4-pokojowe, własnościowe 71 

m2, Dywizjonu 303,110.000 zl./012/49-95- 

15. 396978

SPRZEDAM pilnie pawilon wolno stojący, 42 

m2. (012)14-16-45 po 20.00. 112775

STRUSIA, dwupokojowe, kuchnia przeszklo­

na, sprzedam. /0.12/23-70-28. 397478

TRZY-, czteropokojowe kupię. /012/12-93- 

15./012/13-72-07. 397801

WYNAJMOWANIE, 012/57-55-18. 391424

A. Parcele, 98 arów, Lednica Górna, sprze­

dam. /012/58-45-84 wieczorem. 113057

ABSOLUTNIE atrakcyjne nieruchomości. 

Agencja, Al. Słowackiego 58. /012/33-22- 

67. 393924

ADMINISTROWANIE nieruchomościami. 

/012/23-13-12. 111755

ARENDA - kupno, sprzedaż, 012/34-22-63.

392169

ARENDA - wynajmowanie, 012/34-33-18.

392165

ATRAKCYJNY dom, tanio, Żywiec, sprzeda­

my. 012/33-22-67? 396507

DOM do remontu w Krakowie kupię. Tel. 66- 

45-58. 398561

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną, 44 ary, 

Szczodrkowice kolo Skały. /012/89-15-77.

112773

DZIAŁKI budowlane, Michałowice sprzedam, 

tel./012/55-91-31. 397451

KAMIENICĘ, zdecydowanie kupię. 012/57- 

41-38. 395048

KRZYWACZKA, stan surowy (z dachem), 15 

arów, ogrodzone, 75.000 zl., sprzedam. Po­

średnictwa wykluczone. Tel. /012/7840-14 

P0 14.00. 397461

KUPIĘ dom w Krakowie lub okolicy. (012)32- 

29-65. 392806

OBIEKT wolno stojący o powierzchni 300 

m2, sprzedam. (012)25-28-51. 11307Ż

POSZUKUJEMY domów. (012)56-49-20.

392764

POSZUKUJEMY kamienicy. (012)56-49-20.

392781

REPREZENTACYJNY duży dom, atrakcyjna 

lokalizacja Krakowa - sprzedam. /012/48- 

81-08 po 20.00. 396548'

SPRZEDAM atrakcyjny dom murowano- 

drewniany w Sieprawiu, 79.000 zł oraz dział­

kę, 26 arów w Brzączowicach nad Zalewem

Dobczyckim. /012/711-303. 112824

SPRZEDAM dom, obrzeże Krakowa. 0602- 

31-40-39. 395526

SPRZEDAM dwuhektarowy grunt, Modlnica. 

/012/33-97-95. 397552

WOLA Justowska, dom w zabudowie bliźnia­

czej, 150 m2, 200 m2, sprzedam. /012/13- 

84-73, wieczorem. 398045

WYCENY, ekspertyzy, 012/55-86-46. 397472

ZAMIANY - do 31 maja bezpłatnie. Arenda 

012/34-33-18,34-22-63. 392167

ADAM Krusenstern, legitymacja studencka

AK. 39756ą

LEGITYMACJA na nazwisko Gaduła Agniesz­

ka PSB. 397435

MICHAŁ Ćwieląg zgubił legitymację studenc­

ką AR. 397527

ZGUBIONO dowód osobisty, prawo jazdy, le­

gitymację studencką. Adam Kraczek.. 397321

ZGUBIONO legitymację studencką i ubezpie­
czeniową, Grzegorz Śleszyński. 112990

ZGUBIONO świadectwo maturalne, Domini­

ka Zemla. 113046

A. Czyszczenie dywanów, żaluzji. 012/12-72-

58. 396035

A. Malowanie, tapetowanie, okna, gładzie, re­

monty budowlane, VAT. /012/56-32-22.

396276

ALARMY, autoryzacja. Tel. 012/48-03-35.
394738'

altkom.krakcw.pl
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BRAMY wjazdowe. /012/78-66-52. 394309 

C. A. Cyklinowanie, układanie. /012/43-29- 

40. 393765

C. Cyklinowanie, układanie. /012/44-25-41. 

394146

CYKLINOWANIE. 012/43-11-59. 397926

CYKLINOWANIE, układanie, lakierowanie 

parkietu. Kurdziel./012/66-96-16. 376476 

ELEKTROINSTALACJE./012/77-44-47.

386182

ELEKTROINSTALACJE. /012/34-32-32.

394614

ELEKTROINSTALACJE. /012/67-65-51.

396433

FLIZOWANIE ekspresowo, 012/13-89-62.

393329

FLIZOWANIE, hydraulika, tapetowanie, mar­

mur, korek./012/48-87-48. 112.125

GAZ, awarie, piecyki./012/25-90-57.392270 

GAZ, awarie, piecyki. /012/53-24-49. 13253 

HYDRAULICZNE, piecyki, ogrzewanie. 

(012)11-79-13. 112392

KARNISZE, zamki, tapicerka. Tanio. 012/34- 

28-25. 385806

KRATY./012/23-51-69. 397007

KRATY antywłamaniowe. (012)33-40-14.

392739

KRATY antywłamaniowe. /012/44-67-67.

396551

KRATY, drzwi. (012)32-39-38. 392737

KRATY rozsuwane./012/33-40-14. 397006 

MALOWANIE, 012/36-36-16. 395984

MALOWANIE, flizowanie, okna, inne remon­

ty mieszkaniowe, prace budowlane. 

/012/56-32-22. 396274

MALOWANIE, gładź, tapeta. VAT. /012/37- 

23-52. 393811

MALOWANIE, gładź, tapetowanie, remonty, 

VAT./012/47-75-61. 396277

MALOWANIE, tapetowanie. /012/49-17-15.

395170

MALOWANIE, tapetowanie, gładź, tanio, 
VAT./012/34-52-31. ' 396652

MEBLE na zamówienie, 012/36-17-16, 

012/34-25-92. 397321

NAPRAWA lodówek, 012/32-19-71. 3900'75

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolokasety, ro­

lety tekstylne, gwarancja. /012/33-04-55. 

111387

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety tekstyl­

ne, antywłamaniowe./012/34-20-60.112339

DRUKARSTWO. 012/111-281, 0602-231-

140. 390811

BRUKARSTWO, architektura przydomowa, 

profesjonalnie. Tel. 090-689-395, (012)32- 

37-36 wieczorem. 112111

DACHY malowanie. (012)36-25-66. 112363 

DACHY maluję. (012) 44-04-29. 391045

ELEWACJE malowanie. (012)36-25-66.

112361

ELEWACJE mycie. (012)36-25-66. 112632 

FLIZOWANIE; ekspres, 012/13-89-62.

393330

KOSZTORYSY komputerowe. /012/66-51- 

15(16.00-22.00.). 396799

NADZÓR budowlany domków jednorodzin­

nych, dziennik, projekt, pozwolenie, odbiór, 

doradztwo./012/78-63-22 . 388166

SIDING • importer, ocieplanie budynków, ul. 

Dworcowa 9B/3, tel. /012/55-34-09.392728

SIDING: ocieplanie, sprzedaż, montaż, wyso­

ka jakość. Raty, 012/675-927. 378030

A. A. A. A. Firma przyjmie lokatę. (0-12) 21- 

72-78. 393274

ABC Podatnika ■ zamiast płacić, wykorzystuj 

przepisy fiskalne ■ profesjonalny kurs: CKZ 

Kraków, - Krupnicza 6, /012/34-01 -04.

394084

BIEGŁEGO 
REWIDENTA
celem badania 

bilansu |
poszukuję. i?

Tel. (090) 20-87-90.

ATRAKCYJNE wczasy: rekreacja, odchudza­

nie, odnowa, jazda konna, atlas, sauna, sola­

rium, callanetics, aerobik; 76-034 Gąski k. 

Latarni Morskiej, ośrodek “AGA" budynek 

i campingi. Tel. (094) 16-55-82, DW “Koliba” 

góry, tel. (018) 43-49-51 wew. 140. 390484

JUŻ DRUGI ROK

samolotemzkrakowa
DO GRECJI I HISZPANII

BEZPŁATNE 
PRZYJMOWANIE OGŁOSZEŃ! 
10-22) 629-95-70

Codziennie. 8.00 - 20.00
Zadzwoń i podyktuj operatorce tekst ogło­

szenia do prasy. Otrzymasz numer swego 
ogłoszenia, będący zarazem numerem Twojej 
skrytki głosowej, na którą nagrasz poszerzoną 
informację o sobie i swoich oczekiwaniach 
względem partnera. Dostaniesz też tajny kod 
dostępu umożliwiający odsłuchanie wiado­
mości dla Ciebie nagranych.
IMAGA: Z przyczyn bezpieczeństwa nie ak­

ceptujemy ogłoszeń z podanym nazwiskiem, 
adresem bądź telefonem, oraz treści mogą­

cych ranić uczucia osób trzecich.

ESKAPADA
tel. (0I2) 1I-39-32, 

Dietla 45 (pasaż Rzemiosła)

Pani pozna Pana

FRANKFURT, Wurzburg, Wiesbaden, Darm­

stadt, Mainz, przejazdy codziennie, 012/66- 

35-20. 390705

GRECJA - przejazdy każdy czwartek, tel. 

/013/436-28-66. 395875

PENSJONAT Leśniczówka w Piwnicznej. 

/012/21-38-31 w.3. 394240

POKOJE w Zakopanem, 012/37-23-57.

396804

TANIE wczasy, Muszyna - Zlockie. /018/71- 

48-10. 396131

UZDROWISKO Żegiestów przyjmie wczaso­

wiczów, kolonie, tanio. (01871)72-69. n3087

ZAKOPANE- górski pałacyk, luksusowe 

apartamenty, 2- 6 osób. Tel. 090-36-10-45.

387162

A A. Warszawska 14. (012)23-34-48.110499

A “BOA"./012/21-29-18.

A Fantazja. /012/37-24-22. Promocja. Na 
Błonie 32.

AGENCJA./012/56-24-85.

CAŁODOBOWO. 090-692-027.

WIELOPOLE 10.

WYJAZDY, 012/56-07-21.

“ŻAKLIN”. (012)36-17-97.

391785

389620

398544

396478

396520

395631

NAPRAWA pralek, 012/15-18-03. 392149

NAPRAWA telewizorów, 012/21-62-54, 

0601-44-49-17. 388734

NAPRAWIAM telewizory. /012/23-76-59, 

/012/11-63-27. 111886

OGRODY. (012)37-54-32. 112982

OGRODY: projektowanie, wykonywanie.

/012/33-24-52. 392070

OKNA na wymiar. Tel. 0602-25-89-64.

395917

PANELE ścienne podłogowe. /012/85-91- 

51. 396921

“PARKIET Jarząbek”, produkcja, sprzedaż, 

montaż. Zakład 012/72-19-96. Sklep firmo­

wy, al. 29 Listopada 103A, 090-383-125, 

kleje, lakiery, akcesoria, hurt, detal. 397442

PRZEPROWADZKI. (012)43-46-83. 391523

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 

/012/67-24-79. 396014

SIDING, panele PCV, onduline, kamień. Hur­

townia (012)47-04-33, montaż (012)36-75- 

25,47-06-09. 110013

SPYCHARKA i ładowarka “Ł34”. 012/70-23- 

52. 395712

STOLARSTWO. Almar, /012/66-19-81, 

0601-58-52-68. 394455

ŚCINKA drzew. /012/85-30-32. 392171

TANI transport. /012/56-37-99. 375777

TAPICE (012)23-71-16. 393233

TAPICER./012/11-07-76. 391938

TAPICER (012)23-71-16. 393236

TIR, 24 t, kraj, zagranica. /012/53-25-10

W.248. 396963

TRANSPORT./012/21-93-15. 110994

TRANSPORT 8 + 6t plandeka. /012/78-63- 

76. 397973

TRANSPORT do 4 ton, trasy, stała współpra­

ca (firma). /012/56-37-99, 0602-239-370.

375782

WIDEOFILMOWANIE. 012/32-11-26.389496

ŻALUZJE pionowe, poziome, rolety ze­

wnętrzne, tekstylne, plisy, produkcja, mon­

taż. “Vertex”, (012)22-87-79. 110662

DORADCA podatkowy poprowadzi tanio 

księgowość firmy, 012/56-30-61, 012/33- 

20-46. 397499

PRODUCENT eleganckiej konfekcji damskiej 

"Caron" nawiąże współpracę z hurtownią. 

(089)539-92-11 (7.00-15.00). 112613

SPRZEDAM zadłużoną spółkę akcyjną. 

/012/33-47-91 lub/012/85-12-85. 397639

WSPÓLNIKA z gotówką, lokalem, poszukuję. 

Oferty 112655 Kraków, Wiślna 2. 112655

A A. A. A. Lombard Safader. Starowiślna 45. 
(0-12)21-72-78. 393275

A A. A. Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, 
samochody, najkorzystniejsze oprocentowa­

nie. Rabaty, skup, komis. Grzegórzecka 17, 

tel./012/11-55-75. 393227

ATRAKCYJNY Lombard, Długa 5. /012/22- 

15-54. Pożyczki pod zastaw wszystkiego, 

także nieruchomości. 392226

DŁUGA 76 -Lombard. /012/32-43-66.

392227

KORZYSTNY Lombard, Kalwaryjska 18 na­

przeciw “Korony". /012/56-51-50,090-315- 

218. 393546

LOMBARD, Wolnica 14. /012/23-50-82.

109065

LOMBARD, Zwierzyniecka 34 (obok Jubila- 

tU). 06 02-28-13-31. 392693

RESTAURACJA, tanie wesela, 55 zł/ osoba.

/012/67-09-50. 111932

"TUR Polisa SA" Kraków, unieważnia polisy 

rolne, seria A, nr 9721-9730, szt.1O. 397152

WESELA, bankiety. Hotel "Kazimierz”. 

/012/21-66-29. 383564

WRÓŻBY./012/21-58-84. 393806

WRÓŻBY. 012/57-31-80. 395999

WRÓŻKA, 012/37-43-16. 397396

112109

„PRZ - Kraków” S.A. 
zatrudni 

ELEKTRYKÓW
z uprawnieniami SEP,

MONTERÓW
wodnokanalizacyjnych 

z uprawnieniami spawania, 

MURARZY, CIEŚLI.
Tel. 15-36-33.

k-2O57

HANDEL*USŁUGI •PRODUKCJA1 
oraz treść ogłoszeń drobnych 

z ostatniego tygodnia 
w „Dzienniku Polskim”

23-02-40 
23-02-16 
22-89-00

Telefoniczna Agencja Informacyjna 
poniedziałek - piątek od 9 do 18

AGENCJA

ROZWOJU

GOSPODARCZEGO
KRAKÓW - WSCHÓD

ul. Mrozowa 4, 31-752 Kraków

Wynajmiemy iokale na małą 
działalność gospodarczą.
Dysponujemy lokalami 
pomieszczenia biurowe.

na

Informacje:
tel. (012) 43-76-07
wgodz. 8.00-15.00

I462k

* Ładna szatynka, 26/160, 
o wszechstronnych zainteresowa­

niach, pozna inteligentnego, przy­

stojnego Pana do lat 30, lubiącego 

dobrą zabawę i jazdę na nartach.

Skrytka głosowa:4094 

* Masz być wolny, kulturalny, 
przystojny, mądry i bogaty, w wieku 

35-45 lat, choć trochę znać kama- 

sutrę. Reszta nie ma kompletnego 

znaczenia. Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:4108 

* Wdowa, 38 lat, odpowiedzialna, 
poważnie myśląca o życiu, pozna 

odpowiedzialnego Pana, wiek i wy­

gląd bez znaczenia.

Skrytka głosowa: 4149 
* Zmysłowa, atrakcyjna, bardzo 
elegancka, ładna, szczupła blondyn­

ka, pozna Pana w wieku od 30 do 

40 lat, równie atrakcyjnego, przy­

stojnego, dobrze zbudowanego, 

z Krakowa. Skrytka głosowa:4085 

* Brunetka z Warszawy, lat 35, 
wolna, zgrabna, wzrost 176 cm, wy­

kszt. wyższe, wrażliwa, delikatna, po­

zna Pana 38-50 lat, wolnego, mają­

cego dość samotności. Tylko poważ­

ne oferty. Skrytka głosowa:4153 

* Panna o bardzo kobiecych 
kształtach, wykształcenie średnie, 
pozna kawalera z Małopolski, w wie­

ku 37-45 lat.

Skrytka głosowa: 3953 

* Jestem pogodną, wesołą, po­
noć atrakcyjną brunetką, 45 lat, wy­

kształcenie wyższe, bez zobowiązań 

i nałogów, jestem zmęczona samot­

nością i chcę założyć szczęśliwy 

dom. Basia. Skrytka głosowa:3956 
* Wesoła i sympatyczna student­
ka, lat 20/168, pozna wesołego 
i sympatycznego chłopaka w wieku 

20-24 lata. Najchętniej z Krakowa 

lub okolic. Skrytka głosowa:3968 

** Maria, 31 lat, panna, szczupła, 
szatynka, wzrost 168 cm, spokojna, 

nie szukająca przygód, ale prawdzi­

wej miłości, pozna kulturalnego, 

przystojnego kawalera, wiek 32-38 

lat, katolika. Skrytka głosowa:3977 

* Atrakcyjna 49/165 wykształ­
cona, mieszkanie, samochód, 
o szerokich zainteresow. pozna kul­

turalnego i uczciwego Pana w sto­

sownym wieku, który okazałby się 

mądrym partnerem życiowym.

Skrytka głosowa: 3995 
* Krakowianka z klasą, uczucio­
wa, wolna, pozna interesującego, 

wolnego Pana w wieku 45-55 lat, 

powyżej 175 cm wzrostu.

Skrytka głosowa:4018 

* Jeśli jesteś kawalerem, z płd. 
Polski, bez zobowiązań, w wieku 28- 

32 lat, kulturalnym, bez nałogów, 

i szukasz przyjaciela na resztę życia, 

to zadzwoń do 27-letniej brunetki.

Skrytka głosowa:4019 

** 45-letnia, przystojna brunetka, 
wolna, 176 cm, mająca wady i zale­

ty, wykszt. wyższe, pozna Pana bez 

zobowiązań i nałogów, odpowie­

dzialnego, o wszechstronnych zain­

teresowaniach.

Skrytka głosowa:3988 

* Rozwiedziona, lat 43, wykszt. 
średnie, pogodna, wrażliwa, mate­

rialnie niezależna, własne mieszka­

nie, pozna wolnego, uczciwego, 

opiekuńczego Pana z poczuciem 

humoru do 46 I.

Skrytka głosowa:4004 
* Wysoka, szatynka, 31/175/65, 
samotna od 8 lat, okolice Krakowa. 

Z przyjemnością dam się zaprosić 

do teatru, na obiad lub kolację przy 

świecach, mężczyźnie wyższemu 1 

ode mnie. Skrytka głosowa:4026 

* Lew, 41/162/55, prawniczka, 
niezależna, samodzielna, zadbana, 

obecnie wolna, stuknięta intelektu­

alistka, towarzyszka na niecodzien- ■ 

ność, ciepła choleryczka, niekon­

wencjonalna, Lublin. Skrytka głoso- i 

wa:4047

* Panna, lat 41, wzrost 168 cm, 
szatynka, wykszt. średnie, pracują­

ca zawodowo, pozna Pana stanu 

wolnego, do 50 lat, z Krakowa lub 

okolic, bez zobowiązań.

Skrytka głosowa:3853 
V 30-latka, przystojna, szczupła 
brunetka, z mieszkaniem, samocho­

dem i firmą, pozna Pana do lat 40, 

z Krakowa lub okolic.

Skrytka głosowa:3854 

* Atrakcyjna, ale samotna, 30-lat- 
ka, panna, pozna „mężczyznę swo­

jego życia" na dobre i złe, wrażliwe­

go, zaradnego, uczciwego kawalera 

z południowej części Polski.

Skrytka głosowa:3859

* Czarnowłosa, 27-letnia panna, 
o brązowych oczach, bez nałogów 

i zobowiązań, pozna sympatycznego 

kawalera w stosownym wieku, odpo­

wiedzialnego i poważnie myślącego 

o życiu. Skrytka głosowa:3871 

* Krakowianka, lat 44, panna, wy­
kszt. i wzrost średni, brunetka, 

wszechstronne zainteresowania, 

niezależna finansowo, rencistka, po­

zna Pana do lat 51, rencistę, wykszt. 

średnie. Skrytka głosowa:3893 

* Mam 46 lat, szukam partnera, 
który mógłby mnie pokochać, blon­

dyna w wieku od 40 do 50 lat, naj­

chętniej z Krakowa i okolic.

Skrytka głosowa:3905

* Zapracowana, zwariowana, czu­
ła, romantyczna, niezależna pani- 

Rak z Łodzi, 40/167/60, szuka za­

dbanego, wolnego, inteligentnego 

Pana. Skrytka głosowa:3901 

* Panna, lat 28, z Krakowa, jedno 
dziecko, pozna Pana w wieku do 35 

lat. Skrytka głosowa:3909 

* Szatynka 34/176, z Częstocho­
wy, niezależna finansowo, pozna Pa­

na w wieku do 45 lat, w celu matrymo­

nialnym, który zmieniłby miejsce za­

mieszkania. Skrytka głosowa: 3910 

* Szatynka 45 lat, pracująca, ma­
terialnie niezależna, bardzo samot­

na, pozna opiekuńczego, uczucio­

wego mężczyznę, od którego mo­

głaby się uzależnić. Cel matrymo­

nialny. Skrytka głosowa:3924 

* 47-letnia, atrakcyjna wdowa, 
z Krakowa, materialnie niezależna, 

pozna Pana do lat 55, wysokiego, 

inteligentnego, sytuowanego.

Skrytka głosowa:3947 

* Atrakcyjna, 44/168/67, wrażli­
wa, kulturalna, niepaląca, stała 

w uczuciach, własne M, pozna Pana 

do lat 50, inteligentnego, bez zobo­

wiązań, który byłby dobrym mężem.

Skrytka głosowa:3752

Pan pozna Panią
* Krakowianin, rozwiedziony, 
52/180/100, niezależny, bez zobo­

wiązań, pozna miłą, sympatyczną, 

niezależną Panią w wieku do 47 lat, 

z Krakowa lub okolic.

Skrytka głosowa:4O81 

* Młody, finansowo niezależny, po­
zna Panią w wieku do 35 lat w celu 

matrymonialnym. Polska południo­

wa. Skrytka głosowa: 4117
* Sympatyczny brunet lat 
35/190, kawaler, studia, pozna ele­
gancką, dystyngowaną Panią do lat 

47. Tylko poważne oferty. Cel matry­

monialny. Kraków i województwa 

ościenne. Skrytka głosowa:4114 

* 24-lata, kawaler, 185 cm, sza­
tyn, o piwnych oczach, wysportowa­

ny, sympatyczny, pracujący, pozna 

dziewczynę w wieku 25-26 lat, 

z Krakowa lub okolic.

Skrytka głosowa:4137 

* 27-letni krakowianin, 187 cm 
wzrostu, pozna sympatyczną dziew­

czynę, do 27 lat, najchętniej z Kra­

kowa. Skrytka głosowa:4148 

* Krakowianin, wysportowany, de­
likatny i czuły, 30-paroletni, własna 

firma, pozna Panią, w wieku 25-35 

lat, atrakcyjną, inteligentną optymist­

kę, z którą chciałby spędzić życie.

Skrytka głosowa:4160

JAK ODPOWIEDZIEĆ NA 
OGŁOSZENIE?

0-700-71-631
24 godziny na dobę!

Zadzwoń pod powyższy numer (3,70 
PLN/min z VAT) i podaj numer skrytki głoso­
wej interesującego Cię ogłoszenia. Komputer 
odtworzy żądane nagranie, na które możesz 
odpowiedzieć podając swoje nazwisko, adres 
lub numer telefonu. Ogłoszeniodawca, po 
wprowadzeniu tylko sobie znanego kodu 
dostępu wysłuchuje Twoją wiadomość i gdy 
wiadomość Twoja przypadnie mu do gustu 
może natychmiast nawiązać z Tobą kontakt. 
UWAGA: Skrytki głosowe istnieją co najmniej 
trzy tygodnie. .

Amtel® Polska, 70-22/ 629-76-40

* Kraków. Wolny 45 lat/182 cm, 
■ średnie wykszt., dobrej prezencji, fi­

nansowo niezależny, spokojny, opie­

kuńczy, samochód, mieszkanie, po­

zna atrakcyjną, uczciwą Panią, wiek 

do 42 lat. Skrytka głosowa:4158 

* 21-letni szatyn, 185 cm wzro­
stu, z poczuciem humoru, pozna 

dziewczynę ładną i zgrabną, do lat 

30, z Krakowa.

Skrytka głosowa:4087

* 37-letni dżentelmen, z woje­
wództwa katowickiego szuka dojrza­

łej damy. Skrytka głosowa:4106 
* Wysoki szatyn, lat 20, szczupły, 
przystojny, lecz samotny i nieśmiały, 

chciałby poznać dziewczynę 18-22 

lata, miłą, ładną i samotną, tak jak 

on. Dziecko mile widziane.

Skrytka głosowa:4139

* Zodiakalny Byk, domator, Gó­
ral, bez nałogów, 190/70, przystoj­

ny szatyn, niezależny finansowo, po­

zna Panią do lat 50, domatorkę, mo­

że mieć dziecko. Cała Polska.

Skrytka głosowa:4143

* Biznesmen pozna atrakcyjną, 
przedsiębiorczą kobietę z tempera­

mentem, która chce odnieść towa­

rzyski i finansowy sukces, pomogę 

uruchomić regionalne biuro handlo­

we. Skrytka głosowa:4145 

* Kraków, 32/180, pragnie po­
znać Panią, w wieku od 30 do 42 

lat, w celu interesujących spotkań 

towarzyskich. Najchętniej z Krakowa 

i bliskich okolic.

Skrytka głosowa:4179

* Mam 25 lat, jestem zagubiony 
i lękliwy, poznam Panią, która mnie 

zrozumie, pocieszy i zaprzyjaźni się 

na dłużej. Skrytka głosowa: 418 2 
* 24-letni, wolny, miły, student, po­
zna dziewczynę wolną, w wieku do 

lat 27, romantyczną i lubiącą dobrą 

zabawę. Kraków.

Skrytka głosowa: 4183 
* Kraków. 49/176/82 nietuzinko­
wy, pasjonat filmu, tańca i podróży, 

da się poznać Pani o podobnych za­

interesowaniach.

Skrytka głosowa:3959

* Kawaler lat 38/180/78, wy­
kształcenie średnie techniczne, fi­

nansowo niezależny, pozna odpo­

wiednią pannę, z Krakowa lub oko­

lic. Skrytka głosowa:3982 

* Panią o wysokiej kulturze, oso­
bistej, zainteresowaną miłym spę­

dzeniem czasu we dwoje, pozna 32- 

letni, niezależny Pan, z wolnym lo­

kum w Krakowie.

Skrytka głosowa: 4011 
* 42-letni, szczupły, wrażliwy do­
mator, pozna uczuciową Panią, ma­

terialnie niezależną, w wieku do lat 

48, najchętniej z Krakowa.

Skrytka głosowa:4029

* 32-letni szatyn, o literackim za­
cięciu, pozna Panią wolną, która 

chętnie przeczyta moje opowiadania 

miłosne. Skrytka głosowa:4038' 

* Mam 21 lat, poszukuję, wysokiej 
dziewczyny w wieku do 25 lat.

Skrytka głosowa:4041

* Wesoły, interesujący, dyskretny 
kielczanin, 35/180, o nie najgorszej 

aparycji, pozna sympatyczną dziew­

czynę do lat 35.

Skrytka głosowa:4060
* 21-letni blondyn, o niebieskich 
oczach, 177cm wzrostu, pozna 

dziewczynę do 24 lat, z Krakowa lub 

okolic. Skrytka głosowa:4068 

* Andrzej, lat 33, 176 cm, pozna 
Panią w wieku 24-30 lat, bez nało­

gów, inteligentną, może być z dziec­

kiem. Cel matrymonialny niewyklu­

czony. Skrytka głosowa:3845 

* 44-letni, własny warsztat, pozna 
odpowiednią Panią, chętnie z miesz­

kaniem. Skrytka głosowa:3850 

* Kawaler „krakus", 30 lat, wy­
kształcenie zawodowe, z mieszka­

niem, 178/78, pozna Panią miesz­

kającą w Krakowie, bez nałogów, 

w wieku od 22 do 30 lat.

Skrytka głosowa:3852
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Kopalnia Soli „WIELICZKA” w Wieliczce, 
Park Kingi 1

ogłasza PRZETARG 
na wykonanie rekultywacji gruntów 

następujących działek:
- 342/3 o pow. 0.7615 ha - obr. 97 dz. adm. Kraków - Podgórze
- cz. 55 o pow. 0.0457 ha - Obr. 98 dz. adm. Kraków - Podgórze
- cz. 54 o pow. 0.0605 ha - obr. 98 dz. adm. Kraków - Podgórze

Bliższych informacji dotyczących zakresu robót udziela Dział Go­
spodarki Majątkowej, tel. 78-71-41.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w sekretariacie 
Kopalni Soli „Wieliczka" w terminie do 6.06.1997 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty, unieważnienia 
przetargu w części lub całości bez podania przyczyny, powiadomie­
nia o wynikach przetargu tylko firm wybranych do rozmów technicz­
nych lub które wygrały przetarg.

k-2074

Zarząd Państwowych Kolei Linowych w Zakopanem 

ogłasza

PRZETARG 
na dzierżawę lokalu gastronomicznego 
usytuowanego w budynku górnej stacji 

Kolei Linowo-Terenowej Góra Parkowa w Krynicy.
Proponowany termin rozpoczęcia dzierżawy - 01.12.1997r.
Przetarg zostanie przeprowadzony w dniu 28.05.1997r.o godz. 10.00wsie- 

dzibie Zarządu PKL w Zakopanem przy ul. Krupówki 48, w formie konkursu 
ofert.

Oferta powinna zawierać:
□ imię, nazwisko, adres oferenta,
□ wysokość miesięcznego czynszu dzierżawnego proponowanego przez ofe­

renta,
□ wykaz dotychczas prowadzonej działalności gospodarczej, rekomendacje i 

referencje oraz dokumenty pozwalające stwierdzić wiarygodność ekono­
miczną oferenta,

□ program działalności lokalu w przypadku wygrania przetargu przez oferenta.

Ceną minimalną miesięcznego czynszu jest kwota 1500,00 zł (jeden tysiąc 
pięćset 00/100) plus 22% podatku VAT plus dodatkowe świadczenia (co, 
wod-kan. energia elektr. itp.)

Do przetargu zostaną dopuszczone osoby, które w terminie do 
28.05.1997r. do godz. 9.00 złożą w kasie PKL (adres j.w.) wadium w wysoko­
ści 1500,00 zł (jeden tysiąc pięćset 00/100).

Oferty w zamkniętych kopertach należy składać w sekretariacie Zarządu PKL 
do dnia 27.05.1997r.

Bliższe informacje na temat warunków dzierżawy lokalu można uzyskać w 
Zarządzie PKL w pokoju nr 6 lub pod numerem tel. 0-165 143-31.

Ogłoszenie o wynikach przetargu nastąpi nie później niż do dnia 

15.06.1997r.
Termin zawarcia umowy nastąpi nie później niż do dnia 15.07.1997r.
Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetargu bez konieczno­

ści podania przyczyn. mosfa

Sąd Rejonowy dla Krakowa - Śródmieścia w Krakowie, 
Wydział I Cywilny

zawiadamia, iż

prowadzi postępowanie w sprawie z wniosku 
Grażyny Steckiej ■ Babiej, zam. Warszawa, ul. Grzybowska 3/1215, 

o uznanie za zmarłych Matyldy i Lajzera Stecklch.

Według posiadanych informacji Matylda i Lajzer Stecki byli mał­
żeństwem, przed wojną zamieszkiwali w Krakowie przy ul. Posel­
skiej 17.

W czasie działań wojennych wywiezieni zostali do obozu w Tre­
blince.

Od września 1942 r. nie było już z nimi kontaktu.
Sąd wzywa zaginionych, aby w terminie 3 miesięcy zgłosili się 

przed tutejszy sąd, gdyż w przeciwnym razie mogą być uznani za 
zmarłych.

Sąd wzywa też wszystkie osoby o przekazanie w powyższym 
terminie posiadanych informacji o zaginionych.

Zarząd Gminy i Miasta w Proszowicach, 
ul. 3 Maja 72, 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż butli gazowych (propan - butan) 11 kg 

w ilości 722 szt.

Oferty cenowe należy składać w tutejszym urzędzie, pokój 51, 
I p., w terminie do 23 maja 1997 r., do godziny 12.00.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 maja 1997 r., o godzinie 
13.00 w pokoju nr 44.

Komisja Przetargowa rozpatrywać będzie ofery wyłącznie na 
zakup całości oferowanych do sprzedaży butli, tj. 722 szt.

Dodatkowych informacji udziela Wydział Geodezji i Gospodarki 
Komunalnej Urzędu Gminy i Miasta Proszowice, w godzinach pra­
cy urzędu, telefon: 86-10-05 wewn. 44,

W przetargu mogą brać udział osoby prawne oraz fizyczne.
2050K

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Rejonowego w Myślenicach podaje, iż w dniu 26 czerwca 

1997 r. o godz. 10.00 w Sądzie Rejonowym w Myślenicach, ul. Piłsudskiego 

7, sala nr 1, odbędzie się

DRUGA LICYTACJA
nieruchomości położonej w miejscowości Bilczyce koło Gdowa,

składającej się z działek nr 7, 11, 14 o łącznym obszarze 1 ha i 63 a, stanowią­
cej własność dłużnika: Karabela Barbara i Józef, posiadającej założoną księ­
gę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Myślenicach, 
Wydział Zam. w Dobczycach KW nr 14637.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 26,120 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi dwie trzecie wartości osza­

cowania, tj. kwotę 17,413 zł.

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
10% ceny oszacowania nieruchomości.

Opis nieruchomości: Działka nr 11 - położona przy drodze, powierzchnia 18 a, 

zabudowana: betonowe lawy w 50% podpiwniczone. Działka uzbrojona, tj. doprowa­
dzona kablem energia elektryczna, w paśmie drogowym linia sieci gazowej, studnia.

Dziatki 7, 14 - oddalone od drogi publicznej, powierzchnia 77 a, 68 a, przezna­
czenie rolnicze.

Komornik 
2045K 

W związku z remontem 
sieci wysokiego napięcia 

wystąpią okresowe przerwy 
w dostawie energii 

w godzinach od 7 do 18 
w następujących dniach:

• od 20 do 22 maja 1997 r. - miejscowości: Lusina, 
Gaj, Gołkowice, Soboniowice, Zbydniowice, Lasowi­
ce, Rajsko.

Szczegółowych informacji udziela:
• Posterunek Energetyczny Skawina, tel. 76-38-02
• Posterunek Energetyczny Wieliczka, tel. 78-35-00

w godzinach 6.30 do 14.30 
• Rejonowa Dyspozycja Ruchu Podgórze, tel. 61-25-54, całądo-

Wojewódzka Dyrekcja 
Inwestycji i Dróg Miejskich w Nowym Sączu 

działając w imieniu i na rachunek 
inwestora bezpośredniego, tj.

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Nowym Targu 

informuje, 

że przeprowadzona zostanie 
wstępna kwalifikacja 

oferentów na: 
zakup, dostawę i montaż 

aparatury medycznej
- chłodnia dla analityki patologicznej,

w ramach zadania inwestycyjnego pn:

„Budowa 
Szpitala Rejonowego 

im. J. Pawła II 
w Nowym Targu”.

Formularz wstępnej kwalifikacji można odebrać 
w siedzibie

Wojewódzkiej Dyrekcji Inwestycji i Dróg Miejskich 
w Nowym Sączu, ul. Kilińskiego 70, 

pokój nr 15 (parter).

Zamkniętą kopertę zawierającą zgłoszenie 
należy złożyć w siedzibie WDliDM, 

pokój 19 (I piętro) 
do dnia 10.06.1997 r., do godz. 12.00.

3049G

Wojewódzka Dyrekcja 
Inwestycji i Dróg Miejskich w Nowym Sączu 

działając w imieniu i na rachunek 
inwestora bezpośredniego, tj.

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Nowym Targu 

informuje, 

że przeprowadzona zostanie 
wstępna kwalifikacja 

oferentów na: 
zakup, dostawę i montaż 

aparatury medycznej
- wyposażenie sali operacyjnej, 

w ramach zadania inwestycyjnego pn: 

„Budowa
Szpitala Rejonowego 

im. J. Pawła II 
w Nowym Targu”.

Formularz wstępnej kwalifikacji można odebrać 
w siedzibie

Wojewódzkiej Dyrekcji Inwestycji i Dróg Miejskich 
w Nowym Sączu, ul. Kilińskiego 70, 

pokój nr 15 (parter).

Zamkniętą kopertę zawierającą zgłoszenie 
należy złożyć w siedzibie WDliDM, 

pokój 19 (I piętro) 
do dnia 10.06.1997 r., do godz. 12.00.

Wojewódzka Dyrekcja 
Inwestycji i Dróg Miejskich w Nowym Sączu 

działając w imieniu i na rachunek 
inwestora bezpośredniego, tj.

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Nowym Targu 

informuje, 

że przeprowadzona zostanie 
wstępna kwalifikacja 

oferentów na: 
zakup, dostawę i montaż 

aparatury medycznej
- wyposażenie pracowni analitycznej, 

w ramach zadania inwestycyjnego pn: 

„Budowa
Szpitala Rejonowego 

im. J. Pawła II 
w Nowym Targu”.

Formularz wstępnej kwalifikacji można odebrać 
w siedzibie

Wojewódzkiej Dyrekcji Inwestycji i Dróg Miejskich 
w Nowym Sączu, ul. Kilińskiego 70, 

pokój nr 15 (parter).

Zamkniętą kopertę zawierającą zgłoszenie 
należy złożyć w siedzibie WDliDM, 

pokój 19 (I piętro) 
do dnia 10.06.1997 r., do godz. 12.00.

30491

Wojewódzka Dyrekcja 
Inwestycji i Dróg Miejskich w Nowym Sączu 

działając w imieniu i na rachunek 
inwestora bezpośredniego, tj.

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Nowym Targu 

informuje, 

że przeprowadzona zostanie 
wstępna kwalifikacja 

oferentów na: 
zakup, dostawę i montaż 

aparatury medycznej
- centralna stacja przygotowania 

łóżek i dezynfektornia,

w ramach zadania inwestycyjnego pn:

„Budowa
Szpitala Rejonowego 

im. J. Pawła II 
w Nowym Targu”.

Formularz wstępnej kwalifikacji można odebrać 
w siedzibie

Wojewódzkiej Dyrekcji Inwestycji i Dróg Miejskich 
w Nowym Sączu, ul. Kilińskiego 70, 

pokój nr 15 (parter).

Zamkniętą kopertę zawierającą zgłoszenie 
należy złożyć w siedzibie WDliDM, 

pokój 19 (I piętro)
do dnia 10.06.1997 r., do godz. 12.00. 3049F
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FLIZY 
płytki ścienne i podłogowe 

import Hiszpania, Niemcy, Włochy - duży wybór

Hurtownia Materiałów Budowlanych 
Kraków, ul. Balicka 56, tel. 36-43-43770m

Wojewódzka Dyrekcja
Inwestycji i Dróg Miejskich w Nowym Sączu

działając w imieniu i na rachunek 
inwestora bezpośredniego, tj.

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Nowym Targu

informuje, 

że przeprowadzona zostanie 
wstępna kwalifikacja 

oferentów na: 
zakup, dostawę i montaż 

aparatury medycznej 
- wyposażenie OIOM,

w ramach zadania inwestycyjnego pn:
„Budowa

Szpitala Rejonowego 
im. J. Pawła II

w Nowym Targu”.
Formularz wstępnej kwalifikacji można odebrać 

w siedzibie
Wojewódzkiej Dyrekcji Inwestycji i Dróg Miejskich 

w Nowym Sączu, ul. Kilińskiego 70, 
pokój nr 15 (parter).

Zamkniętą kopertę zawierającą zgłoszenie 
należy złożyć w siedzibie WDliDM, 

pokój 19 (I piętro)
do dnia 10.06.1997 r., do godz. 12.00.

3049

Wojewódzka Dyrekcja
Inwestycji i Dróg Miejskich w Nowym Sączu

działając w imieniu i na rachunek 
inwestora bezpośredniego, tj.

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Nowym Targu

informuje, 

że przeprowadzona zostanie 
wstępna kwalifikacja 

oferentów na: 
zakup, dostawę i montaż 

aparatury medycznej
- urologia lithodiagnoz

- sprzęt diagnostyki rentgenowskiej,

w ramach zadania inwestycyjnego pn:

„Budowa
Szpitala Rejonowego 

im. J. Pawła II
w Nowym Targu”.

Formularz wstępnej kwalifikacji można odebrać 
w siedzibie

Wojewódzkiej Dyrekcji inwestycji i Dróg Miejskich 
w Nowym Sączu, ui. Kilińskiego 70, 

pokój nr 15 (parter).

Zamkniętą kopertę zawierającą zgłoszenie 
należy złożyć w siedzibie WDliDM, 

pokój 19 (I piętro)
do dnia 10.06.1997 r., do godz. 12.00.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Rejonowego w Myślenicach na podstawie art. 953 kpo w 

związku z art. 955 kpo zawiadamia, że w dniu 26 czerwca 1997 r. o godz. 
11.00 w Sądzie Rejonowym w Myślenicach, ul. Piłsudskiego 7, sala nr 1, od­
będzie się

DRUGA LICYTACJA
nieruchomości położone] w miejscowości Myślenice 

przy ul. Daszyńskiego,
składającej się z działek Dz. 1274/1, 1274/2, 1274/3, 243/Wo pow. 1845 m 

kw., zabudowanych budynkiem mieszkalnym wraz z młynem w remoncie, sta­

nowiącej własność dłużnika Unold Józefy Anity, posiadającej założoną księgę 
wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Myślenicach nr 

24272.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 142 872,60 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi dwie trzecie wartości osza­

cowania, tj. kwotę 95 248 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 

10% ceny oszacowania nieruchomości w kwocie 14 288 zł.

Opis: Nieruchomość położona przy trasie Kraków - Zakopane.
Obiekt zabytkowy. Budynek-pow. 168,27 m kw., młyn - pow. 200 m kw.

„„„„ Komornik

Wojewódzka Dyrekcja 
Inwestycji i Dróg Miejskich w Nowym Sączu 

działając w imieniu i na rachunek 
inwestora bezpośredniego, tj.

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Nowym Targu 

informuje, 

że przeprowadzona zostanie 
wstępna kwalifikacja 

oferentów na: 
zakup, dostawę i montaż 

aparatury medycznej 
- urologia lithodiagnoz - rozbijanie kamieni,

w ramach zadania inwestycyjnego pn:

„Budowa
Szpitala Rejonowego 

im. J. Pawła II 
w Nowym Targu”.

Formularz wstępnej kwalifikacji można odebrać 
w siedzibie

Wojewódzkiej Dyrekcji Inwestycji i Dróg Miejskich 
w Nowym Sączu, ul. Kilińskiego 70, 

pokój nr 15 (parter).

Zamkniętą kopertę zawierającą zgłoszenie 
należy złożyć w siedzibie WDliDM, 

pokój 19 (I piętro) 
do dnia 10.06.1997 r., do godz. 12.00.

Wojewódzka Dyrekcja 
Inwestycji i Dróg Miejskich w Nowym Sączu 

działając w imieniu i na rachunek 
inwestora bezpośredniego, tj.

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Nowym Targu 

informuje, 

że przeprowadzona zostanie 
wstępna kwalifikacja 

oferentów na: 
zakup, dostawę i montaż 

aparatury medycznej 
- inkubatory i cieplarki, 

w ramach zadania inwestycyjnego pn: 

„Budowa
Szpitala Rejonowego 

im. J. Pawła II 
w Nowym Targu”.

Formularz wstępnej kwalifikacji można odebrać 
w siedzibie

Wojewódzkiej Dyrekcji Inwestycji i Dróg Miejskich 
w Nowym Sączu, ui. Kilińskiego 70, 

pokój nr 15 (parter).

Zamkniętą kopertę zawierającą zgłoszenie 
należy złożyć w siedzibie WDliDM, 

pokój 19 (I piętro) 
do dnia 10.06.1997 r., do godz. 12.00.

3049D

Wojewódzka Dyrekcja 
Inwestycji i Dróg Miejskich w Nowym Sączu

działając w imieniu i na rachunek 
inwestora bezpośredniego, tj.

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Nowym Targu

informuje, 

że przeprowadzona zostanie 
wstępna kwalifikacja 

oferentów na: 
zakup, dostawę i montaż 

aparatury medycznej
- sterylizacja ze stacją uzdatniania wody,

w ramach zadania inwestycyjnego pn:

„Budowa
Szpitala Rejonowego 

im. J. Pawła II
w Nowym Targu”.

Formularz wstępnej kwalifikacji można odebrać 

w siedzibie
Wojewódzkiej Dyrekcji Inwestycji i Dróg Miejskich 

w Nowym Sączu, ul. Kilińskiego 70, 
pokój nr 15 (parter).

Zamkniętą kopertę zawierającą zgłoszenie 
należy złożyć w siedzibie WDliDM, 

pokój 19 (I piętro)
do dnia 10.06.1997 r., do godz. 12.00.

3049B

Wojewódzka Dyrekcja
Inwestycji i Dróg Miejskich w Nowym Sączu

działając w imieniu i na rachunek 
inwestora bezpośredniego, tj.

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Nowym Targu

informuje, 

że przeprowadzona zostanie 
wstępna kwalifikacja 

oferentów na: 
zakup, dostawę i montaż 

aparatury medycznej
- monitoring modułowy OIOM, 

sala wybudzeń,

w ramach zadania inwestycyjnego pn:

„Budowa
Szpitala Rejonowego 

im. J. Pawła II
w Nowym Targu”.

Formularz wstępnej kwalifikacji można odebrać 

w siedzibie
Wojewódzkiej Dyrekcji Inwestycji i Dróg Miejskich 

w Nowym Sączu, ui. Kilińskiego 70, 
pokój nr 15 (parter).

Zamkniętą kopertę zawierającą zgłoszenie 
należy złożyć w siedzibie WDliDM, 

pokój 19 (I piętro)
do dnia 10.06.1997 r., do godz. 12.00.

’ ° 3049E

„GRON”
Centrum Turystyki Górskiej 

Kraków, al. Krasińskiego 20, 

tel./fax 21-38-31 w. 3

• komunikacja międzynarodowa 

• wczasy: morze, góry, Mazury 

• weekend w Wiedniu 150 PLN 

• Grecja, Hiszpania, Chorwacja, 

Włochy

w całej Europie
Czeka na Ciebie 

20 000 mieszkań, 
domów, apartamentów.

o

W 1/3 cen-)L—
LINi

■aków, ul. Strzałkowskie
I. (012) 37 71 69, godz I



34 Nr 114 (16 084)
DZIENNIKPOŁSKI

13
■

* W*

R*Ł

» • 1

*
RW-"" ■

H’« ,*RMf

' DZIENNIK ii

i. - A?
J. ■* Ł
**|mL ' A

w, J

iV " S Ar I 
P , <>

Wg 
^3~' ,. $1

H
. - ■. y< > 

s- ” '■■W
. i
A p

’■ ■

s^r
® f "W.-:’ #

ii Ji

T W

' -__  . 22 W feS>’3

i

ii

£■ <^w»> /

*'3181®

i . -• ”
2-.”*\'

1 ■' <
' ,; ::2*3k■* X1

Natychmiast 
przed kolegium

Wojewoda krakowski Jacek 
Majchrowski otrzymał 15 maja 
pismo od ministra sprawiedli­
wości Leszka Kubickiego, 
w którym ten informuje o zgo­
dzie na wprowadzenie trybu 
przyśpieszonego w Gminie 
Kraków w dniach 17-18 maja. 
Tryb przyśpieszony wiąże się 
z możliwością szybkiej reakcji 
policji i doprowadzeniem spraw­
ców przed kolegium. Szczegóły 
tych czynności ustalają już pre­
zes Sądu Wojewódzkiego i ko­
mendant wojewódzki Policji.

Oto treść atrykułów kodeksu 
wykroczeń, których dotyczy 
tryb przyśpieszony:

art. 50. Kto nie opuści zbie­
gowiska publicznego pomimo 
wezwania właściwego organu, 
podlega karze aresztu lub 
grzywny.

art. 52.
§1 . Kto krzykiem, hałasem, 

alarmem lub innym wybrykiem 
zakłóca spokój, porządek pu­
bliczny, spoczynek nocny albo 
wywołuje zgorszenie w miejscu 
publicznym, podlega karze 
aresztu do 2 miesięcy, grzywny 
do 1.500 zł albo karze nagany.

§2 . Jeżeli czyn określony 
w §1 ma charakter chuligański 
lub sprawca dopuszcza się go 
będąc pod wpływem alkoholu, 
podlega karze aresztu, ograni­
czenia wolności albo grzywny.

§3 . Podżeganie i pomocnic­
two są karalne.

art. 90. Kto tamuje lub utrud­
nia ruch na drodze publicznej, 
podlega karze grzywny albo ka­
rze nagany. (KAW)

Talenty 
Łukaszenki

Na czwartkowym posiedze- 
’ niu Narodowego Komitetu Olim­

pijskiego Białorusi prezydent 
Aleksandr Łukaszenka niemal 
jednogłośnie wybrany został je­
go przewodniczącym. Podjęto 
już pierwsze decyzje - zorgani­
zowania na Białorusi Muzeum 
Sportu i przyznania mistrzom 
olimpijskim dożywotnich eme­
rytur państwowych. W białoru­
skiej telewizji pokazywano pre­
zydenta w różnych strojach 
i czapeczkach na boisku piłkar­
skim, podczas organizowanych 
przez niego biegów narciar­
skich, obowiązkowych od 2 lat 
dla całej prezydenckiej admini­
stracji i rządu, na korcie teniso­
wym i nie ukrywano, że Łuka­
szenka wykazuje talent wielo­
dyscyplinarny.

Tray zdania aa słupka
‘ 5 w

Historia
porażek

Po przegranej Kasparowa 
z komputerem rozległy się w ca­
łym świecie lamenty z powodu 
pierwszej przegranej człowieka 
z przedmiotem. Nie pierwszej, 
nie pierwszej. Przecież nie tak 
dawno każde spotkanie czło­
wieka z milicyjną pałką koń­
czyło się porażką człowieka.

TOMASZ DOMALEWSKI

Wisła - Legia Warszawa, sobota, godz. 17

Inni ludzie, inne czasy
Wiktor Sydorenko z nogą w gipsie

WISŁA - LEGIA, sobota, 
godz. 17, sędziuje St. Grzesi- 
czek (Katowice), w I rundzie 
2-1 dla Legii.

Wisła gra z warszawską Le­
gią, a taki zestaw par w Krako­
wie już chyba zawsze będzie się 
kojarzył z pamiętnym spotka­
niem sprzed lat, po którym in­
terweniował PZPN. W każdym 
razie nie zapomnieli o nim pił­
karze, skoro Jacek Zieliński, 
obrońca Legii, chyba żartem 
stwierdza, że warszawianie nie 
mogą zwyciężyć w Krakowie 
zbyt wysoko, bo znowu będą 
mieć kłopoty. - Najpierw muszą 
wygrać przynajmniej 1-0, a po­
tem się martwić - skwitował 
Zdzisław Kapka, II trener Wi­
sły. Wojciech Łazarek uznał 
tamte wydarzenia za zamknięty 
rozdział: - To byli inni ludzie, 
inne czasy. Nie było mnie w tym 
czasie. Jestem jednak jak najda­
lej od podejrzewania kogokol­
wiek, jeśli niczego nikomu nie 
udowodniono.

Faktem jest, że to Legia jest 
faworytem spotkania. Po sła­

Unia Tarnów - Wawel, sobota, godz. 17

Derbowe emocje
UNIA TARNÓW - WAWEL, 

sobota, godz. 17, sędziuje Ka- 
sperkowicz, w I rundzie 0-0.

W Tarnowie w derbowym 
pojedynku Małopolski grają są- 
siedzi z tabeli, Wawel jest aktu­
alnie na 6 pozycji z 39 punkta­
mi, Unia jest o dwie pozycje ni­
żej (38 pkt). Obie drużyny prak­
tycznie zabezpieczyły sobie li­
gowy byt, ale sądząc z wypowie­
dzi trenerów, nikt nikomu nie 
odpuści, każdy chce wygrać.

Unia w tej rundzie zbiera 
punkty tylko na swoim boisku, 
w wyjazdowych meczach traci 
punkty. - W Ostrowcu popełnia­
liśmy szkolne błędy - mówi tre­
ner Unii Zbigniew Kordela.

Cracoyia - Hetman, niedziela, godz. 11

Jak pokonać... Musiała?
CRACOVIA - HETMAN ZA­

MOŚĆ, niedziela, godz. 11, sę­
dziuje Nowak z Katowic, 
w I rundzie w Zamościu 1-1.

Od ubiegłej soboty Cracovia 
ma nowego trenera Piotra Kocą- 
ba i w ciągu 3 dni zdobyła kom­
plet 6 punktów w trudnych me­
czach wyjazdowych w Brzesku 
i Łęcznej. Czyżby trener Kocąb 
był cudotwórcą?

- Myślę, że chłopcy odbloko­
wali się psychicznie - mówi tre­
ner. - Porozmawialiśmy sobie, 
mamy przed meczem określone 
założenia taktyczne i co mnie 
bardzo cieszy, piłkarze realizuję 
je na boisku. W Brzesku i Łęcz­
nej, w trudnych meczach wyjaz­
dowych, grali spokojnie, rozważ­
nie. Graliśmy wzmocnioną obro­
ną, ale była to aktywna obrona 
z przejściem do szybkich ataków. 
W niedzielę zapewne mecz ułoży 
się nieco inaczej, to Hetman bę­

bym występie przeciwko Lecho­
wi Poznań warszawianie odzy­
skali rezon, odprawiając 
z 3-bramkowym bagażem Odrę 
Wodzisław w Pucharze Polski. 
Wiadomo jednak, że dla szefów 
klubu o wiele smakowitszym 
kąskiem jest mistrzostwo kraju, 
a co za tym idzie szansa na Ligę 
Mistrzów. Kapka uważa, że 
możliwe jest wywalczenie przy­
najmniej remisu, jednak pod 
warunkiem maksymalnego za­
angażowania zawodników Wi­
sły. - Sytuacja się trochę nam 
skomplikowała, bo za czwartą 
żółtą kartkę w Częstochowie nie 
zagra Giszka. Mocno po ko­
ściach dostali w tym meczu Szo­
pa i Sydorenko, musieli więc so­
bie zrobić przerwę w treningach. 
Kontuzję nadal leczy Zając i nie 
wystąpi - mówił Kapka wczoraj 
przed południem. Wkrótce jed­
nak okazało się, że po szcze­
gółowych badaniach musiano 
założyć gips na nogę Wiktora 
Sydorenki. - Ma pękniętą kost­
kę i prawdopodobnie nie zagra 
już do końca sezonu - powie­

- Z tak silnym rywalem, jakim 
jest KSZO, musiało się to źle 
skończyć. Z Wawelem takich błę­
dów popełniać nie możemy, jeśli 
chcemy zdobyć punkty.

W Unii nadal kilku podsta­
wowych graczy jest kontuzjowa­
nych, w sobotę nie zagrają: Mi­
kołajczak, Świątek i Foszcz. 
W ostatnim meczu do składu 
powrócił Nalepka.

- Jedziemy do Tamowa w do­
brych nastrojach - mówi trener 
Wawelu Albin Mikulski. - Mogę 
być zadowolony, w ostatnich me­
czach drużyna prezentowała do­
brą formę i co najważniejsze, 
zdobywała także punkty. Do gry 
powrócił już po dłuższej prze­

dzie grał schowany za podwójną 
gardą, my będziemy musieli czę­
ściej atakować;

Dodatkowego smaczku spo­
tkaniu dodaje fakt, iż od kilku 
kolejek ligowych trenerem Het­
mana jest... krakowianin Adam 
Musiał. Pod jego kierunkiem 
drużyna z Zamościa też zaczęła 
zbierać punkty. Hetman ma ich 
36 i ustępuje krakowianom tylko 
o jeden punkt. Będzie to więc 
także ciekawe starcie trenerów 
Kocąb - Musiał.

W Cracovii bardzo wątpliwy 
jest udział kontuzjowanych Do­
łęgi i Walankiewicza, nie wystą­
pi też zawieszony za kartki Szy- 
miński.

Ciekawe, czy w bramce Za­
mościa wystąpi b. piłkarz Craco- 
vii Paluch? Ostatnio pierwszym 
bramkarzem był jednak Ziół­
kowski.

(AS) 

dział Kazimierz Antkowiak, 
kierownik drużyny. Trener Ła­
zarek dopiero na dzisiejszej od­
prawie zdecyduje, jak będzie 
wyglądał skład. Trzeba przeme­
blować obronę, bo wypadł Gisz­
ka, który udanie grał w Często­
chowie na pozycji ostatniego 
stopera.

Zła reputacja warszawskich 
kibiców w połączeniu z nieprze- 
widywalnością zachowań szali- 
kowców Wisły oraz fakt, że sta­
dion przy ul. Reymonta nadal 
nie ma certyfikatu bezpieczeń­
stwa sprawiają, że sobotni mecz 
określono jako „imprezę 
o zwiększonym stopniu ryzy­
ka”. Do pracy oddelegowano 
526 policjantów, w użyciu będą 
kamery wideo. Koszt operacji to 
ok. 30 tys. zł. W odpowiedzi na 
pismo wojewody krakowskie­
go minister sprawiedliwości 
wyraził zgodę na wprowadze­
nie postępowania przyśpieszo­
nego w obrębie Gminy Kraków 
w dniach 17 i 18 maja. Szerzej 
piszemy o tym obok.

(KAW)

rwie spowodowanej kontuzją 
napastnik Kwieciński. Ustabili­
zowała się defensywa grająca 
w składzie Cyzio jako ostatni 
stoper i obrońcy kryjący: Szwajca 
(udany powrót po kontuzji) 
i Księżyc. W Tarnowie z podsta­
wowego składu zabraknie tylko 
Mosóra (jest po operacji złama­
nej nogi, jego rekonwalescencja 
potrwa parę miesięcy) i zawie­
szonego za kartki Jacyny.

Obaj trenerzy spodziewają 
się zaciętego i stojącego na do­
brym poziomie meczu. Czy tak 
będzie? - przekonamy się 
w sobotę w Tarnowie o godzi­
nie 17.

(AS)

Stal - Okocimski

Powtórzyć 
remis

Stal Stalowa Wola - Oko­
cimski Brzesko, niedziela, go­
dzina 17, sędziuje Ryszard Ku­
tyła z Lublina. W pierwszym 
meczu 0-0.

Piłkarze z Brzeska efektow­
nym zwycięstwem nad Avią 
Świdnik 3-0 tylko potwierdzili, 
że we wcześniejszym spotkaniu 
z Cracovią ogarnęła ich dziwna 
niemoc. Teraz jadą do Stalowej 
Woli jako drużyna czołówki ta­
beli, więc mecz z aspirującą do 
awansu Stalą powinien być cie­
kawym widowiskiem. Zabrak­
nie Grzegorza Krupy, który pau­
zuje za żółte kartki. Jest jednak 
szansa na grę Mateusza Jelonka. 
Trener Herbert Adamus liczy na 
powtórzenie remisu z własnego 
boiska, może być nawet bez bra­
mek.

(KAW)

Hutnik - Bełchatów, niedziela, godz. 17

Szeroka kadra, ale
HUTNIK - BEŁCHATÓW, 

niedziela, godz. 17, sędziuje R. 
Wójcik (Opole), w I rundzie: 
2-2.

Na Suchych Stawach zmierzą 
się sąsiedzi w tabeli. Goście są 
tuż nad strefą spadkową, a gospo­
darze - mający o jeden punkt 
mniej - otwierają ją. Przed arcy- 
ważnym dla obu drużyn meczem 
rozmawiamy z trenerem hutni­
ków Władysławem Łachem.

- Hutnik znowu wystąpi 
w osłabionym składzie?

- Niestety, tak. Za czerwoną 
kartkę nadal musi pauzować 
Jamróz, a w dodatku za żółte 
kartki będzie odpoczywał Kali- 
szan. Problemy ze zdrowiem ma­
ją Ide i Fudali, i nie wiem, czy bę­
dą mogli wystąpić. Gorzej już 
chyba być nie może.

- Bełchatowianie w dwóch 
ostatnich meczach, i to na wła­
snym boisku, ponieśli porażki. 
Z pracy zrezygnował trener 
Kaczmarek.

- Na pewno drużyna ta prze­
żywa jakiś kryzys, ale pod wzglę­
dem sportowym prezentuje się 
nieźle. Kilku zawodników, takich 
jak Berensztajn, Kukiełka, Su- 
chomski czy Rzeźniczek, ma pa­
piery na granie. Kilku innych tak­
że prezentuje spore umiejętno­
ści. Obojętnie, kto przyjdzie 
w miejsce Kaczmarka, będzie to 
impuls dla drużyny.

- Pana podopiecznych czeka 
więc kolejny ciężki mecz.

- Niezwykle ciężki. Musimy 
zrobić wszystko, by go wygrać. 
Nasza sytuacja kadrowa jest trud­
na. Ze składu wypadło mi 
trzech-czterech podstawowych 
zawodników. Liczę więc na tych,

Kadrowicz Arkadiusz Kaliszan:

Coś normalnego
25-letni piłkarz Hutnika Ar­

kadiusz Kaliszan otrzymał po­
wołanie do kadry narodowej na 
mecz ze Szwecją. Po wczoraj­
szych zajęciach poprosiliśmy go 
o krótką rozmowę.

W akcji Arkadiusz Kaliszan (z 
lewej). Fot. Wacław Klag

- Czy decyzja trenera Anto­
niego Piechniczka była dla Pa­
na dużym zaskoczeniem?

- Dowiedziałem się o niej 
w czwartek po treningu. Byłem 
nią trochę zdziwiony, ale trze­
ba brać życie, jak leci. Zdaję so­
bie sprawę, że jest to wyróżnie­
nie za moją grę w całej rundzie 
wiosennej. Nie podchodzę jed­
nak zbyt emocjonalnie do tego 
powołania. Traktuję je jako coś 
normalnego. Myślę także, że 
stać mnie na jeszcze lepszą 
grę.

■ ■■
co długo czekali na swą szansę: 
Hajduka, Domarskiego, Kloca 
czy Stolarza. Hutnik ma wpraw­
dzie szeroką kadrę, ale co chwilę 
ktoś z niej na pewien czas ubywa. 
Ma to duże znaczenie zwłaszcza 
w końcówce sezonu, gdy gra się 
systemem środa - sobota. Jeden 
mecz może wyjść, a następny już 
nie.

- W spotkaniu z Górnikiem 
popisał się Pan ładnymi gesta­
mi: najpierw uciszał kibiców 
wyzywających sędziego, a na­
stępnie uspokajał masażystę 
drużyny i Adamczyka.

- Gdy kibice zaczęli wyzywać 
Ziobera, odwróciłem się w stronę 
trybun i gestami prosiłem o prze­
rwanie wyzwisk. Przecież to, co 
się stało, już się nie odwróci. Sę­
dzia jest tylko człowiekiem i tak­
że się myli. Gdy Kaliszan starano­
wał Dźwigałę, prosiłem go, by 
pokazał mojemu zawodnikowi 
tylko żółtą kartkę, bo w „dziesiąt­
kę” moglibyśmy sobie nie dać ra­
dy. Uspokajałem Adamczyka, 
aby nie dostał on żółtej kartki, bo 
musiałby pauzować w następ­
nych meczach.

- Jak Pan przyjął powołanie 
Kaliszana do kadry na mecz ze 
Szwecją?

- Spodziewałem się takiej de­
cyzji, bo Kaliszan prezentował 
w ostatnich meczach dobrą for­
mę. To zawodnik o świetnych 
warunkach fizycznych, szybki, 
dobrze wyszkolony, który w li­
dze nigdy nie zawodzi. Ma jesz­
cze mankamenty, ale myślę, że to 
powołanie wyzwoli u niego do­
datkową motywację do podno­
szenia swoich umiejętności.

(FIL)

- Jak przyjęli Pana nomina­
cję koledzy z drużyny?

- Byłem mile zaskoczony ich 
postawą. Wszyscy życzyli mi po­
wodzenia. Tym bardziej, że prze­
cież niezbyt często zawodnik 
Hutnika trafia do reprezentacji 
seniorów. Ostatnim hutnikiem, 
który grał w kadrze, był Krzysz­
tof Bukalski.

- Jaki jest plan wyprawy do 
Szwecji?

- Zbiórka kadrowiczów jest 
w poniedziałek do godziny dwu­
nastej w „Nowotelu” w Warsza­
wie. Po południu mamy trening 
na stadionie Ursusa, a we wtorek 
wylatujemy do Szwecji. W środę 
gra pierwsza, a w czwartek druga 
reprezentacja. Ja oczywiście znaj­
dę się w drugiej reprezentacji.

- Z kadry powróćmy do klu­
bu. W meczu z Górnikiem 
otrzymał Pan żółtą kartkę i nie 
zagra Pan w niedzielę z Beł­
chatowem.

- Była to moja czwarta żółta 
kartka i muszę pauzować jeden 
mecz. Mogło być jednak gorzej. 
Na szczęście sędzia nie usunął 
mnie z boiska. Gdyby to uczy­
nił, moglibyśmy przegrać i było­
by po lidze. Mam nadzieję, że 
jutro koledzy poradzą sobie 
i beze mnie. Na własnym boisku 
gramy lepiej niż na wyjazdach. 
Zwycięstwo nad Bełchatowem 
zapewni nam psychiczny luz 
przed końcówką ligi. (FIL)
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W sobotę w Oświęcimiu czwarty pojedynek o złoty medal

Decyd ujące 
starcie?

W sobotę o godz. 18 
w Oświęcimiu dojdzie do 
czwartego spotkania w hoke­
jowym play off o złoty medal 
między Unią a Podhalem. 
W rywalizacji prowadzi Unia 
2-1 (gra się do 4 wygranych). 
W Sanoku, też w sobotę 
o godz. 18, w meczu o brązo­
wy medal grają STS Sanok - 
KKH Katowice (stan rywaliza­
cji 1-2, gra się do 3 zwy­
cięstw).

Dotychczasowe mecze 
o „złoto” były bardzo zacięte. 
We wtorek Unia przełamała 
kompleks lodowiska w Nowym 
Targu i wygrała tam po raz 
pierwszy w historii finałów 
play off. Dotychczasowe me­
cze: x 9 maja: Podhale - Unia 
3-2 x 11 maja: Unia - Podhale 
4-2 x 13 maja: Podhale - Unia 
1-3. Najlepsi strzelcy play off: 
Garbocz 3 gole, Koszowski, 
Gusow i Cholewa po 2.

- Nasz zespół jest bardzo bo­
jowo nastawiony do tego meczu 
- mówi rzecznik prasowy Unii 
Zdzisław Marchewka. - Trzy 
mecze play off potwierdziły, iż 
trenerzy dobrze przygotowali

Do 7 razy sztuka
„Ponaddźwiękowce” z Seat- 

tle wygrały dwa kolejne mecze 
z „Rakietami” i o awansie do fi­
nału Konferencji Zachodniej 
zadecyduje siódmy mecz - 
w sobotę w Houston. W środę 
Sonics już po I kwarcie prowa­
dzili 30-13, potem przewaga 
urosła do 22 pkt, by na 31 se­
kund przed końcem zmaleć 
do... 2 (95-93). Wówczas jed­
nak Gary Payton prześliznął się 
jak wąż obok Charlesa Bar- 
kleya i lewą ręką trafił z bliska 
do kosza. Ta akcja była roz­
strzygająca.

II runda play off (Zachód):
Seattle SuperSonics - Ho­

uston Rockets 99-96 (30-13, 
21-24, 27-24, 21-35), stan ry­
walizacji: 3-3. Najwięcej punk­
tów: Kemp 22 (11 zb.), Payton 
19 (13 as., 8 zb., 5 przech.), 
Hawkins 16 - Olajuwon 30 (11 
zb., 4 bl.), Barkley 20 (12 zb.), 
Elie 18, Drexler 9. 

zespół na najważniejszą fazę 
rozgrywek. Chłopcy uważają, iż 
przełomowe znaczenie miało 
wygranie drugiego meczu 
w Oświęcimiu. Drużyna prze­
konała się, że Podhale jest do 
ogrania. Wszyscy w Oświęci­
miu wierzymy, że po sobocie 
prowadzić będziemy 3-1.

W ostatnim meczu kontuzji 
kolana doznał napastnik Unii 
Mariusz Puzio. Od wtorku nie 
trenował, podobno ma jednak 
zagrać.

Nie będzie, niestety, choćby 
retransmisji telewizyjnej z tego 
ciekawego spotkania. Gdyby 
jednak doszło w Oświęcimiu 
do kolejnego spotkania, to, jak 
powiedział nam Z. Marchewka, 
zawarto dodatkowe porozu­
mienie z FilmNetem, które 
umożliwi retransmisję.

- Nie robimy tragedii z poraż­
ki - mówi trener Podhala Ewald 
Grabowski. - Nie byliśmy ze­
społem gorszym od rywala, po­
pełniliśmy jednak za dużo indy­
widualnych błędów. Kibice mają 
pretensje do bramkarza Gawri- 
lonoka. Obronił 29 strzałów, ale 
rzeczywiście przydarzyła mu się

* NBA ukarała aż 6 koszyka­
rzy za udział w bójce podczas 
wtorkowego meczu Miami - 
NY Knicks. P. J. Brown (M) zo­
stał odsunięty od 2 spotkań, 
ponadto zapłaci 10 tys. dolarów 
grzywny. Charlie Ward (NY) 
nie zagra w jednym meczu i za­
płaci 6 tys. doi. Za opuszczenie 
ławki rezerwowych na jeden 
mecz zdyskwalifikowani zosta­
li Patrick Ewing, Allan Ho­
uston, Larry Johnson i John 
Starks (wszyscy NY), w ich 
przypadku kara finansowa wy­
nosi 2500 doi. Ponieważ druży­
na musi liczyć minimum 9 za­
wodników, toteż postanowio­
no, iż Ward, Ewing i Houston 
nie wystąpią w najbliższym 
spotkaniu, a Johnson i Starks 
w kolejnym (siódmym z Miami 
lub pierwszym z Chicago). Nie­
zależnie od tych kar Starks za­
płaci 5 tys. doi. za gest obsce­
niczny. (RK) 

jednak nieszczęśliwa interwen­
cja, po której padł pierwszy gol 
dla Unii. Nie będę jednak zmie­
niał bramkarza. Mam zaufanie 
do Gawrilonoka. Prawdopodob­
nie zrezygnuję z usług obrońcy 
Aleksiejewa, który daleki jest od 
wysokiej formy. Oglądaliśmy 
z hokeistami mecz z Nowego 
Targu na wideo. Doszliśmy do 
wniosku, że Unia niczym nas 
nie zaskoczyła. To my, przez 
własne błędy, przegraliśmy ten 
pojedynek. Teraz w Oświęcimiu 
trzeba zapomnieć o tej wpadce. 
Grać o zwycięstwo! A jeśli się nie 
uda? Play off na tym się jeszcze 
nie kończy. Trzeba brać przy­
kład z Kanadyjczyków, którzy 
nie załamali się po pierwszej po­
rażce ze Szwecją i zostali jednak 
mistrzami świata.

Jakby jednak nie analizo­
wać sobotniego meczu, ma on 
znaczenie kto wie czy nie de­
cydujące. Jeśli Unia ucieknie 
rywalowi na 3-1, Podhalu bę­
dzie bardzo trudno dogonić 
rywala. Wygrana „Szarotek” 
to remis 2-2 i walka zaczyna 
się jakby od nowa.

(AŚ)

Twierdza 
w Denver

Hokeiści „Lawiny” z Kolora­
do wygrali pierwszy mecz fina­
łowy Konferencji Zachodniej 
z Detroit 2-1. Twierdza w De- 
nver pozostaje w play off nie 
zdobyta już od 11 spotkań, 
w tym 7 w tym sezonie. Goście 
oddali wprawdzie prawie dwa 
razy więcej strzałów (35-19), 
ale zeszli z lodu pokonani. 
- W hokeju bywa tak, że gra się 
dobrze i przegrywa. Bywa też 
tak, że gra się źle, a mimo to 
wygrywa. Nam przydarzyło się 
dzisiaj to drugie - powiedział 
Patrick Roy, bramkarz „Lawi­
ny”, który odniósł już 95 zwy­
cięstwo w play off.

Finał Konferencji Zachod­
niej:

Colorado Avalanche - De­
troit Red Wings 2-1 (Sakic 
41:40, Ricci 46:13 - Shanahan 
41:13), stan rywalizacji 1-0 dla 
Colorado. (RK)

Dziś startuje żużlowa Grand Prix

Polska
Wreszcie mamy swoją koali­

cję w żużlowej Grand Prix. 
W pierwszej edycji, w 1995 roku, 
startował jedynie Tomasz Gol- 
lob. W drugiej z jego i Piotra Pro- 
tasiewicza występów cieszyli­
śmy się sporadycznie, bo jeździli 
jedynie dzięki dzikim kartom. 
Dopiero w rozpoczynającym się 
dziś w Pradze trzecim cyklu 
rozgrywek o indywidualne mi­
strzostwo świata mamy repre­
zentację godną naszych aspira­
cji. Wśród najlepszych żużlow­
ców znalazła się trójka Polaków: 
Gollob i Protasiewicz z Jutrzenki 
Bydgoszcz oraz Sławomir Dra­
bik z Włókniarza Częstochowa.

W Grand Prix jeździ się ina­
czej, niż w jakimkolwiek innym 
turnieju. Tam są najwyższe laury 
i największe premie. 10 tysięcy 
dolarów za zwycięstwo, możliwe 
do pomnożenia przez sześć 
wprowadza nerwowość nie spo­

Uczestnicy GP: 1. Billy Hamill (USA), 2. Hans Nielsen (Dania), 3. 
Greg Hancock (USA), 4. Tony Rickardsson (Szwecja), 5. Henrik Gu- 
stafsson (Szwecja), 6. Peter Karlsson (Szwecja), 7. Mark Loram (An­
glia), 8. Chris Louis (Anglia), 9. Simon Wigg (Anglia), 10. Leigh 
Adams (Australia), 11. Jimmy Nilsen (Szwecja), 12. Brian Andersen 
(Dania), 13. Tomasz Gollob (Polska), 14. Sławomir Drabik (Polska), 
15. Piotr Protasiewicz (Polska), 16. dzika karta (Tomas Topinka, Cze­
chy), 17. Mikael Karlsson (Szwecja), 18. Andy Smith (Anglia).

Terminy rund: 17 maja, Praga - GP Czech, 14 czerwca, Linko- 
eping - GP Szwecji, 5 lipca, Landshut - GP Niemiec, 9 sierpnia, Brad- 
ford - GP Anglii, 30 sierpnia, Wrocław - GP Polski, 20 września, 
Vojens - GP Danii.

tykaną nawet na derbowych me­
czach polskiej ligi. Turnieje GP to 
walka łokieć w łokieć, bez od­
puszczania przez cztery okrąże­
nia. Regulamin, dzięki któremu 
dopiero po 20 biegach rozgrywa 
się wyścigi finałowe sprawia, że 
nawet przy nieco słabszej posta­
wie w eliminacjach można zgar­
nąć całą pulę. Pokazał to już 
pierwszy turniej w historii GP. 
W maju 1995 r. we Wrocławiu za­
kwalifikowany jako czwarty do fi­
nału A Gollob wygrał start i popę­
dził po pierwszą nagrodę. Począ­
tek był wspaniały, ale po 6 run­
dach bydgoszczanin zajął 9 miej­
sce i nie zakwalifikował się do na­
stępnego cyklu. Tylko pierw­
szych ośmiu zapewnia sobie au­
tomatyczny awans, reszta walczy 
w GP Challenge. Gollob wypadł, 
żaden z Polaków nie awansował. 
Dzięki marce zawodnika z Byd­
goszczy FIM przyznała mu pra­
wo startu w niektórych ubiegło­
rocznych turniejach, a w ostat­
nim w duńskim Vojens dziką kar­
tę otrzymał Protasiewicz. Startu­
jący wówczas w barwach WTS

koalicja
Wrocław żużlowiec jeździł pe­
chowo, z upadkami i przekonał 
się, jak bezpardonowo wygląda 
walka w GP.

Drabik zadebiutuje dziś 
w tych rozgrywkach, de repre­
zentował już Polskę w jednodnio­
wym finale IMŚ w 1992 r. i jako 
jedyny pokonał późniejszego mi­
strza Gary Havelocka. Zajął 10 
pozycję mając defekt na prowa­
dzeniu w pierwszym biegu.

Celem dla Drabika, który 
awansował do GP dzięki wygra­
niu finału kontynentalnego i Pro- 
tasiewicza, nagrodzonego za mi­
strzostwo świata juniorów będzie 
utrzymanie się w „8”. Bardzo du­
żo zależy od startu w Pradze - za­
jęcie któregoś z dwóch ostatnich 
miejsc oznacza przesunięcie 
w następnej rundzie na rezerwę, 
a co za tym idzie brak punktów. 
Do klasyfikacji nie liczą się punk­
ty zdobywane w eliminacjach, 

lecz te z finałów. Zwycięzca 
otrzymuje 25 pkt, drugi 20, trzeci 
18, czwarty 16 itd. aż do 16., któ­
ry ma 1 pkt.

Dla Golloba obecność roda­
ków w stawce ma duże znaczenie 
nie tylko psychologiczne. Do­
tychczas osamotniony zmagał się 
z koalicją Szwedów, Ameryka­
nów, Anglików. Teraz, mimo że 
każdy będzie jechał na własne 
konto będą mogli, jeśli zechcą, 
sobie pomagać.

Mistrzowskiego tytułu broni 
Billy Hamill i wraz z Gregiem 
Hancockiem, z którym stanowi 
jedyny w żużlu team „Exide 
Batteries” - są kandydatami nr 
1 do mistrzostwa. Faworyci to 
także byli mistrzowie Tony Ric­
kardsson i najbardziej utytuło­
wany z tego grona, ale i najstar­
szy (37 lat) Hans Nielsen. Za­
braknie Tommy Knudsena i Sa­
ma Ermolenki, którzy odpadli 
w Challengu. W stawce jest za­
wodnik Stali Rzeszów Brian An­
dersen, a jako oczekujący Andy 
Smith z Unii Tarnów.

(KAW)

■ O KILKA SEKUND. Ro­
sjanin Nikołaj Kudriawcew 
(Łada Samara) wygrał 8. etap 
Wyścigu Pokoju z Opavy do 
górskiej miejscowości Puste- 
vny (184 km). Wyprzedził on 
na finiszu o kilka sekund gru­
pę pościgową, na czele której 
byli Niemcy Jens Voigt 
(ZWZ) i lider wyścigu Steffen 
Wesemann (Telekom).

■ BEZ ZMIAN. Rozegrany 
na trasie Jaworzno - Dąbrowa 
Górnicza 3. etap kolarskiego 
wyścigu „4 asy Fiata” zakoń­
czył się zwycięstwem Grzego­
rza Wajsa i nie przyniósł żad­
nych zmian w klasyfikacji.

■ POŻEGNANIE W BER­
LINIE. Supergwiazda lekkiej 
atletyki, Carl Lewis postano­
wił zakończyć swe pożegnal­
ne, europejskie tournće na 
olimpijskim stadionie w Berli­
nie 26 sieipnia.

■ NADAL LESZNO. Żuż­
lowcy Unii Leszno podczas 
turnieju w Rzeszowie obronili 
tytuł młodzieżowych mi­
strzów Polski par na żużlu.

■ PORAŻKA NA TRAWIE. 
Hokeiści na trawie Pocztowca 
TP SA Poznań przegrali 
w pierwszym meczu finału su­
perligi Pucharu Europy Mi­
strzów Krajowych w Hadze 
z HC Mińsk 1-3 (1-2).

■ START WE FRANCJI. 
Przyszłoroczny wyścig kolar­
ski Giro dTtalia rozpocznie się 
- po raz pierwszy w jego 
80-letniej historii - we Francji, 
„czasówką" w Nicei.

■ DO GENUI. Niemiec Ju- 
ergen Klinsmann przejdzie 
z Bayernu Monachium do wło­
skiej Sampdorii z końcem bie­
żącego sezonu. (K)

Ile wysrałeś?

Liga polska: 3 rozw. z 12 
traf, po 21 414 zł 56 gr, 120 
rozw. z 11 traf, po 267 zł 68 gr, 
1 502 rozw. z 10 traf, po 21 zł 
38 gr.

PP Totalizator Sportowy 
uprzejmie informuje, że w za­
kładach Dużego Lotka na dzień 
17 maja 1997 r. pula wygranych 
w wyniku kumulacji (brak 
szóstki w zakładach z dnia 14 
maja 1997 r.) - wzrasta o kwotę 
343.613,68 zł. Przewidywana 
pula 1. stopnia wyniesie ok. 
1.200.000 zł.

Multi lotek

4, 5, 6, 10, 14, 
27, 30, 42, 43, 44, 
45, 54, 55, 59, 61, 
62, 63, 64, 72, 73

Sprawni 
w piłce

Wczoraj na stadionie Wandy 
rozegrano eliminacje makrore- 
gionalne mistrzostw Polski Pol­
skiego Towarzystwa Społecz- 
no-Sportowego „Sprawni ra­
zem” w piłce nożnej. Najlepsi 
okazali się obrońcy tytułu mi­
strza Polski, uczniowie Specjal­
nych Ośrodków Szkolno-Wycho­
wawczych w Mielcu i Rzeszowie, 
których opiekunem był pan Zbi­
gniew Łączak. Wygrali z druży­
ną Tamowa 5-1, Krakowa 2-0, 
oraz Nowego Sącza 3-1, drugie 
miejsce zajęli reprezentanci No­
wego Sącza którzy wygrali z Kra­
kowem 3-0 oraz Tarnowem 2-1. 
W meczu o trzecie miejsce krako­
wianie, wśród których wystąpił 
aktualny mistrz Europy w piłce 
nożnej niepełnosprawnych, 
Krzysztof Pasternak, pokonali ze­
spół Tamowa 3-0. Dwie czołowe 
drużyny zakwalifikowały się do 
finałów, które rozegrane zostaną 
w Santoku (woj. gorzowskie). Na 
pochwałę zasługuje wzorowa or­
ganizacja turnieju przez krakow­
ską organizację „Sprawni razem” 
z jej prezesem Wojciechem Grot- 
kowskim. (KG)

Wyliczenia na papierze

Kto spodnie z I ligi?
Coraz bliżej końca ligi. To 

wprawdzie nastąpi 25 czerwca, 
ale I-ligowcom pozostały do ro­
zegrania już tylko 4 kolejki. 
Trwają gorączkowe rozważa­
nia, kto mistrzem, kto spadnie? 
Kraków, niestety, może pasjo­
nować się tylko tym drugim za­
gadnieniem. Wisła i Hutnik 
walczą o utrzymanie się...

Ekstraklasę opuszczają 4 ze­
społy. Praktycznie zdegradowane 
są już Sokół, Śląsk, Ruch. Gra 
idzie więc, by uniknąć tego feral­
nego, czwartego od końca miej­
sca w tabeli. A obok Wisły (36 
punktów) i Hutnika (34) najbar­
dziej zagrożone są Bełchatów 
(35), Górnik (36), Raków (37) 
i Lech (38).

Z kim zagrają nasze zespoły?
Wisła - Legia, Wisła - Zagłę­

bie, ŁKS - Wisła i Wisła - Sto­
mil. Szansa dla Wisły na 9-10 
punktów.

Hutnik - Bełchatów, Polonia 
- Hutnik, Hutnik - Ruch i Odra 
- Hutnik. Szansa dla Hutnika 
na 10-12 punktów.

Sporo wyjaśni się w bezpo­
średnim pojedynku zagrożonych 
drużyn, jutro Hutnik podejmuje 
Bełchatów. Kto wygra, pogrąża 
rywala. Z kolei nowohucianie 
mają za przeciwników drużyny 
albo nie zagrożone, albo spadko- 
wicza (Ruch). Szansa więc, jak 
wyliczamy, na wiele punktów. 
Wisła poza meczem z aspirującą 
do mistrzostwa Legią też ma ry­
wali nie mających noża na gardle, 
bo z środka tabeli.

Jednak krakowskie drużyny 
nie mogą spokojnie planować łu­
pów. Ich rywale też mają niezły 
układ spotkań, tak więc - po­
wtórzmy - mecz Hutnik - Bełcha­
tów urasta do wielkiej rangi.

Zobaczmy na mecze konku­
rentów krakowian:

Hutnik - Bełchatów, Ruch - 
Bełchatów, Bełchatów - Odra, 
Lech - Bełchatów. Szansa dla 
Bełchatowa na 7-8 punktów.

Lech - Raków, Sokół - Raków 
(walkower), Raków - Śląsk, Wi­
dzew - Raków. Szansa dla Rako­
wa na 6-7 punktów.

Górnik - Widzew, Górnik - 
Katowice, Polonia - Górnik, Gór­
nik - Amica. Szansa dla Górnika 
na 9-10 punktów.

Lech - Raków, Lech - ŁKS, 
Stomil - Lech, Lech - Bełchatów. 
Szansa dla Lecha na 10-12 
punktów.

Podsumowując zdobyte dotąd 
punkty z tymi możliwymi teore­
tycznie, sytuacja w tabeli na koń­
cu może wyglądać tak: Lech 
48-50 punktów, Górnik i Wisła 
45-46, Hutnik 44-46, Raków 
43-44 i na feralnym miejscu 
Bełchatów 42-43. Ale różnice są 
minimalne. Jak widać, ważny 
na finiszu będzie każdy punkt!

Takie są papierowe wylicze­
nia. Miejmy nadzieję, że roz­
strzygnie sportowy finisz. Sporo 
bowiem słyszy się o nadchodzą­
cych „cudownych niedzielach”, 
o powstających w lidze spółdziel­
niach. Znawcy tych spraw twier­
dza, że spadnie ten, kto ma naj­
chudszą kasę, albo wypadł 
z układów. Ale do plotek się nie 
mieszajmy... (JOT)

Gonitwa
„Ouattro”

Jutro na Służewcu w Warszawie odbędzie się kolejna goni­
twa konna „Quattro” (początek godz. 17.10). Na dystansie 
1600 m rywalizować będzie 14 koni. Handicap dla 4-latków 
i st. koni.

Uczestnicy zakładów typują kolejność numerów czterech 
pierwszych koni na mecie. Jeden zakład prosty kosztuje 1 zł. Za­
kłady przyjmowane są w kolekturach do dziś do godz. 19.35.

Oto lista startowa (kolejno: numer, nazwa, płeć, maść, wiek, po­
chodzenie i miejsca koni w trzech ostatnich wyścigach):

1. Bukiet, ogier, gniady, 4, Nible, Brednia, 1-2-6;
2. Dobieg, ogier, c. gniady, 4, Badant, Dorilla, 1-7-4;
3. Otello, ogier, gniady, 4, Winds of Light, Ombrelia, 2-3-4;
4. Serwitor, ogier, gniady, 4, Saphir, Surdynka, 3-6-4;
5. Kordafen, ogier, gniady, 4, Krezus, Kodeina, 2-5-3;
6. Barbitos, ogier, kasztan, 4, Wilnius, Bandura, 5-6-3;
7. Izabelin, ogier, gniady, 4, Beaconsfield, Implozja, 8-2-2;
8. Granitowa, klacz, kasztan, 4, Winds of Light, Guestimate, 

4-4-5;
9. Juliusz Cezar, ogier, gniady, 4, Winds of Light, Julietta, 1-1-7;

10. Glen, ogier, gniady, 5, Gazolin 2, Aelita, 5-5-8;
11. Subway, ogier, gniady, 7, Dirieland, Sonda, 2-3-7;
12. Jatran, ogier, c. gniady, 4, Mooving Dream, Juksa, 4-3-5;
13. Aksamit, ogier, gniady, 5, Dakota, Amhara, 1-1-4;
14. Tabasco, ogier, gniady, 6, Winds of Light, Tabaka, 5-1-3;

Z wyścigu został wycofany koń z numerem 15. Zdaniem naszych 
ekspertów, największe szanse na miejsce w pierwszej „czwórce” ‘ 
mają konie z numerami: 7, 9,14,13,11, 5.

(FIL)
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Talent z rakietką
Grubba o Samsonowie: - Ma jedną filozofię 

- pracować ciężko, koncentrować się 
na grze. Zrobił gigantyczny krok w przód.

Bardziej niż na pingpongistę 
nadaje się na koszykarza albo 
siatkarza. Ma 190 cm wzrostu 
i podobno ciągle rośnie. 
W Manchesterze 21-letni Biało­
rusin Władimir Samsonow zo­
stał wicemistrzem świata. Mó­
wi się o nim, że jest najwięk­
szym europejskim talentem 
ostatnich lat.

Rzadko rozmawia z dzienni­
karzami. Kiedy po ćwierćfinało­

ANDRZEJ GRUBBA o wicemistrzu świata: - Władimir to 
sympatyczna postać, trochę zamknięta w sobie. Ma jedną filozo­
fię: pracować i to ciężko, koncentrować się tylko na grze 
w ping-ponga. Przez ostatnie lata zrobił gigantyczny krok 
w przód. Pod względem talentu nie jest może Waldnerem, ale prze­
wyższa go zdolnością do ciężkiej pracy. W jego grze widzę tylko 
jedną słabość: on nie ma słabych punktów.

Prywatnie niewiele o nim wiadomo. Mieszka sam, nawet kie­
dy pytam jego deblowego partnera Joerga Rosskopfa o jakieś in­
tymniejsze szczegóły, mówi tylko: „Vladi is Wadi". Czasami sam 
próbuję naciągnąć Samsonowa na jakieś polityczne dysputy, ale 
on się w to nie miesza. Kiedy ktoś porusza takie tematy, stara się 
od nich jak najszybciej uciec.

wej grze z Chińczykiem Ma Li­
nem zgodził się na krótką roz­
mowę z „Dziennikiem”, trzeba 
było najpierw ustalić, w jakim ję­
zyku będzie ona przebiegać. 
Nim dotarliśmy w spokojne miej­
sce, Władimir zdążył udzielić 
krótkiego wywiadu po angielsku, 
zamienił kilka zdań po niemiec­
ku z przyjacielem z klubu, przy­
jął rosyjskie gratulacje od taty.

- Może mówisz też po pol­
sku? - zapytałam po rosyjsku.

- O nie, po polsku nie. Prędzej 
po chorwacku.

- Czy w Twoim kraju wszy­
scy młodzi ludzie posługują się 
kilkoma językami?

- W szkole uczymy się biało­
ruskiego i rosyjskiego i jednego 
zachodniego do wyboru. Ja uczy­
łem się angielskiego, niemiecki 
poznałem dzięki grze w Niem­
czech.

- Oprócz tego, że grasz 
w najlepszym niemieckim klu­
bie, nie wiemy o Tobie zbyt 
wiele...

- Pochodzę z Mińska, na Bia­
łorusi, to niedaleko od Polski. 
Moi rodzice Wiktor i Ludmiła też 
stamtąd pochodzą. Mam jeszcze 
starszą siostrę Irę. Ona uprawiała 
gimnastykę, teraz ma już 9-letnią 

'córkę. Rodzice nie zajmowali się 
sportem wyczynowo, bardziej 
amatorsko, jako kibice.

- Jak więc trafiłeś do 
ping-ponga?

- Po prostu mi się poszczęści­
ło. Niedaleko od Mińska była 
grupa sportowa „Zdrowie”. Tam 
można było spróbować gry, 
sprawdzić, czy ma się do niej 
predyspozycje i ochotę. Spotka­

LUCJAN BŁASZCZYK o wicemistrzu świata: - Samsonow to 
sympatyczny, spokojny człowiek. Rzadko czymś się entuzjazmu­
je. Wszystko bierze na chłodno. W ping-pongu to mu bardzo po­
maga, bo w ważnych momentach potrafi zachować zimną krew. 
Wżyciu też jest taki, jakby ślamazarny, rozważny, wszystko mu­
si przemyśleć. Nigdy się nie śpieszy, zawsze ma czas. Gra spokoj­
nie, ale z lwim pazurem. Jest niewątpliwie największym młodym 
talentem w Europie.

łem tam trenerkę, która powie­
działa rodzicom, że według niej 
mam talent i powinienem zająć 
się tym na poważnie. Tak trafi­
łem do Dynama Mińsk, do trene­
ra Pietkiewicza. Pracuję z nim od 
wielu lat. Potem wszedłem do re­
prezentacji Związku Radzieckie­
go, jako junior zdobyłem bodaj­
że 17 medali mistrzostw Europy. 
Kiedy miałem 13 lat, trafiłem do 
centrum sportu w Kahlenbergu 
w Niemczech. Potem do gry za­
prosiła mnie Borussia Duessel- 
dorf. Najpierw występowałem 
w II lidze niemieckiej, a od ze­
szłego roku w I-ligowej Borussii.

- Na pewno słyszałeś wielo­
krotnie, że jesteś największym 
europejskim talentem. Co o tym 
sądzisz?

- Na początku nikt mi tego nie 
mówił. Byłem za mały, żeby to 
zrozumieć. Wiedzieli o tym ro­
dzice i oni o wszystkim decydo­
wali. A kiedy słyszę to teraz? Chy­
ba nic nie sądzę.

- Grasz z dużą lekkością, 
jakby bez wysiłku...

- To tylko tak wygląda. 
Wszystkie emocje mam głęboko 
w środku, tak naprawdę to ciężka 
praca.

- Dużo trenujesz?
- Dwa razy dziennie po 2,5 go­

dziny, a oprócz tego zajęcia ogól­
norozwojowe.

- Wolnego czasu nie masz 
zbyt wiele...

- Bardzo mało. Wstaję wcze­
śnie rano, jem śniadanie, potem 
trening, a dalej obiad, chwila 
odpoczynku, drugi trening. 
Wracam do domu, jem kolację 
i już dziewiąta. Wolne mam tyl­
ko chwile, wtedy chodzę do ki­
na, słucham muzyki, najchęt­
niej rocka, ale nie takiego bar­
dzo ciężkiego. Muzyki klasycz­
nej też nie słucham, mam tylko 
21 lat.

- Mieszkasz w Niemczech 
sam?

- Tak, czasami odwiedzają 
mnie rodzice. Mam też przyja­
ciół. Borussia to bardzo dobry 
klub, wszyscy dobrze się do sie­
bie odnoszą.

- Masz sympatię?
- Jeszcze nie.

- A jaka dziewczyna by Ci 
się podobała?

- Wysoka, wysportowana, 
niekoniecznie blondynka.

- Mieszkasz sam, nie masz 
dziewczyny, więc pewnie sam 
sobie gotujesz?

- Czasami. To nie są wyszuka­
ne potrawy, spaghetti, jakieś pro­
ste do przygotowania mięso. Nie 
mam swojej specjalności.

- W zeszłym roku byłeś jesz­
cze uczniem, a teraz?

- Po szkole podstawowej 
skończyłem instytut sportu. Od 
roku już się nie uczę.

- Co będziesz robił po za­
kończeniu gry?

- Zostanę w sporcie, ale raczej 
nie będę trenerem.

MAŁGORZATA SYRDA-ŚLIWA

Tylko wnikliwi czytelnicy 
rubryk sportowych dostrzega­
ją, że teraz, w maju, gdzieś na 
rubieżach kraju i u sąsiadów 
toczy się Wyścig Pokoju. Poja­
wiają się o nim małe wzmian­
ki, nie dostrzega imprezy tele­
wizja, główny kreator sporto­
wych namiętności. Więcej 
w mediach o zamorskiej NBA 
niż rodzimym wyścigu. Si­
gnum temporis?...

Ten wyścig jest już pięćdzie­
siąty. Można sobie wyobrazić, 
co działoby się w mediach przed 
1989 rokiem... Bezpośrednie 
transmisje, wywiady, wielkie ar-

Jan Otałęga

Wyścig (nie)Pokoju
Kiedyś pasjonował miliony, dziś mało kogo interesuje. Dlaczego?

tykuły na czołówkach gazet. Na­
zwiska kolarzy znałaby cała Pol­
ska. Dziś nie kojarzy ich nawet 
przeciętny kibic.

Wyścig Pokoju zmalał, skar­
lał... Nowe pokolenie kibiców 
nawet nie może sobie wyobra­
zić, jakie ongiś miał znaczenie, 
że pasjonował miliony. Radio 
nadawało komunikaty z trasy co 
pół godziny. Wówczas ustawał 
ruch uliczny, bo z tranzysto­
rów lub ustawianych głośni­
ków płynęły gorączkowe do­
niesienia z trasy. Typowe było 
pytanie, nawet obcych sobie 
ludzi na ulicy: - Jak tam dziś 
jadą nasi?

Na trasach ustawiały się tłu­
my, na stadionach, gdzie naj­
pierw wyznaczano mety eta­
pów, gromadziły się tysiące. 
Najwięcej, bo ponad 100 tysięcy 
widzów przyszło w 1957 r. na 
Stadion Dziesięciolecia. To mia­
ło być polskie święto.

„Biało-czerwoni” jechali bo­
wiem bardzo dobrze, do ostat­
niego, krótkiego już etapu Lodź 
- Warszawa wystartowali jako 
drużynowi liderzy, z wielką, bo 
5-minutową przewagą nad eki­
pą NRD. W poprzednim roku 
(1956) w Wyścigu Pokoju zwy­
ciężył po raz pierwszy polski 
kolarz Stanisław Królak i stał się 
niemal bohaterem narodowym, 
ale brakowało jeszcze wygranej 
drużyny. Był to czas, kiedy zwy­
cięstwa drużynowe w kolarstwie 
ceniono u nas (i u najbliższych 
sąsiadów: ZSRR, NRD i CSRS), 
równie wysoko, a może jeszcze 
wyżej niż indywidualne. Poku­
tował duch kolektywizmu?

W każdym razie Warszawa 
czekała na nasz triumf. Tylko ja­
kiś kataklizm mógł go Polaków 
pozbawić. I kataklizm nastąpił. 
Poszła ucieczka kolarska z czte­
rema kolarzami NRD i tylko jed­
nym Polakiem - Marianem 
Więckowskim. Wieńce laurowe 
odebrali - ku osłupieniu na­
szych widzów - zawodnicy 
z NRD. To była niesamowita

Zmęczony Szozda karmiony kiełbasą na mecie w Krakowie
Fot. Wacław Klag

chwila. Cieszyła się tylko 
szóstka kolarzy zza Odry, 
a 100-tysięczny tłum milczał. 
Potem poetycznie pisano 
o „milczącym stadionie”...

Kolarski Wyścig Pokoju do­
starczał przeróżnych wzruszeń. 
Były lata naszych niepowodzeń, 
nawet braku choćby jednego 
etapowego zwycięstwa, ale 
przychodziły i czasy tłuste. Naj­
bardziej był dla nas udany rok 
1970 r. To Szurkowski, Hanusik 
i Czechowski rządzili peletonem 
i rozgrywali finisze jak chcieli. 
Ryszard Szurkowski wygrał wy­
ścig czterokrotnie, w 1970, 71,

uczestniczyłem w kursie szy­
bowcowym.

Dlaczego więc Wyścig Poko­
ju stracił popularność? U podło­
ża tego kryje się grzech naro­
dzin. „Ojcami chrzestnymi” 
majowej imprezy były gazety - 
organa komunistycznych partii 
w Polsce i CSRS - od 1948 r. 
oraz od 1952 r. NRD. Nazywano 
tę imprezę pompatycznie wy­
ścigiem trzech redakcji: „Try­
buny Ludu”, „Neues Deutsch- 
land” i „Rudeho Prava”. Miał 
być wielkim, propagandowym 
przedsięwzięciem obozu socja­
listycznego.

73 i 75 r. Mógł być jeszcze więk­
szym rekordzistą, ale w 1969 r. 
wygraną odebrał mu niekorzyst­
ny wtedy dla niego regulamin, 
w 1974 nie startował, natomiast 
w 1972 roku...

- Był oczywiście faworytem 
i tak było do etapu Halle - Karlo- 
ve Vary - wspomina 19-krotny 
uczestnik majowej imprezy, kie­
rownik naszych kolarzy, red. 
Jan Frandofert. - Tuż przed star­
tem grupa dziennikarzy dowie­
działa się z amerykańskiego ra­
dia dla Berlina Zachodniego, iż 
nastąpi raptowne załamanie po­
gody. Czym prędzej pobiegliśmy 
do naszego kierownictwa z tą 
wieścią, a tu konsternacja... Ko­
larze bowiem na starcie, bagaże 
spakowane już pojechały. Biega­
no, by kupić pelerynki, z hotelu 
nielegalnie wynoszono koce. Na 
trasie istotnie sypnęło śniegiem. 
Szurkowski miał defekt, mimo 
pomocy kolegi w tych ciężkich 
warunkach nie dosięgnął grupy. 
Wyścigu nie wygrał, choć z pew­
nością był nadal najlepszy, co 
udowodnił na kolejnych eta­
pach.

Takie były czasy triumfów 
i upadków, ale jedno miały 
wspólne: kogoś to obchodziło. 
Miał też wyścig swych kreato­
rów. Było to najpierw Polskie 
Radio. Okrzyk: - tu helikopter! 
- przeszedł do annałów dzien­
nikarstwa. A zrodził się w 1957 
roku.

- Wtedy po raz pierwszy wy­
słano na trasę helikoptery 
- wspomina piewca wyścigu, 
red. Bogdan Tuszyński. - Rela­
cjonowaliśmy walkę z góry. Nie 
było to łatwe, musiałem rozpo­
znawać zawodników po sylwet­
kach, numery nie były widocz­
ne. Utrudnieniem był hałas sil­
nika, zamiast więc zwykłych 
mikrofonów używaliśmy tzw. 
laryngofonów, czyli mikrofony 
mieliśmy przytwierdzone do 
krtani. Nie bałem się tych lo­
tów, byłem oswojony z lata­
niem, jako młody chłopak

Dziś wyścig ma swych zwo­
lenników i przeciwników. Ci 
drudzy powołują się na fatalny 
rodowód imprezy trzech redak­
cji, zwolennicy argumentują 
tym, że przerodził się w wielkie 
sportowe święto, nikt z zawod­
ników i kibiców nie zwracał 
uwagi na polityczną otoczkę, li­
czyły się tylko sportowe emocje.

- Niewątpliwie wyścig był 
skażony polityczną domieszką 
- zauważa red. Frandofert. - Or­
ganizatorzy przy okazji chcieli 
pokazać przybyszom, jak rozwi­
ja się nasz kraj. Oczywiście 
PGR-ami trudno było zachwycić 
ekipy z Zachodu, toteż sprowa­
dzano z przyczyn politycznych, 
nie sportowych (bo poziom ko­
larstwa był tam słaby) Hindu­
sów, Marokańczyków czy Ku- 
bańczyków, by pokazać, jak 
kwitnie socjalizm. Wiele ekip 
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Tłumy i kolarze na trasie
z Trzeciego Świata przyjeżdżało 
do nas za pół darmo, liczył się 
bowiem efekt propagandowy. 
Pieniądze na tę imprezę zawsze 
z budżetu państwa były.

Władza ludowa była łaska­
wa dla kolarzy. W Warszawie, 
Berlinie i Pradze przeważnie na 
trybunie pojawiał się przywód­
ca państwa i partii. Nawet Go­
mułka, który nie cierpiał spor­
tu, tolerować musiał kolarską 
fetę, choć najczęściej wysyłał 
na metę Zawadzkiego i Cyran­
kiewicza. Kolejni przywódcy 
lecieli na stadiony chętniej; 
tym bardziej, jeśli wygrywał 
rodak.

- Nie zważaliśmy na politykę 
- mówi red. Frandofert - choć by­
ła obecna wokół nas. Zauważyli­
śmy, że nasze relacje telefonicz­
ne do redakcji są na podsłuchu. 
Musiało się to wydać, skoro na 
drugi dzień szef polskiej ekipy 
wiedział, co który z nas mówił 
do słuchawki i przestrzegał 
przed nadmiarem antysąsiedz- 
kich emocji...

Rywalizacja narodowa była 
w kolarskim peletonie silna. 
Choć oficjalnie mówiono o przy­
jaźni, zawodnicy mieli swoje in­
teresy do załatwienia. Im cho­
dziło o sportowy sukces, pre­
stiż, a przy tym nagrody. Były 
one cenne w owych siermięż­
nych czasach dla kolarzy obozu 
socjalistycznego: motocykl, ra­
dio, telewizor, sporo gotówki, 

a dla indywidualnego zwycięzcy 
imprezy - samochód. Wszystkie 
miasta etapowe gościły i roz­
pieszczały zawodników. Na to 
środki zawsze musiały się zna­
leźć.

Wyścig Pokoju przeradzał 
się więc w wyścig niepokoju. 
Walczono bez pardonu, nieraz 
w ruch szły łokcie, opowiada 
się nawet o walce na pompki 
w wykonaniu naszego Króla­
ka. Legenda z satysfakcją mówi, 
że prał Ruskiego. Sam Królak 
skromnie zaprzecza, w jego cza­
sach bowiem już nie jeżdżono 
z pompkami. Ale starł się z Li- 

chaczewem Stanisław Szozda. 
Zajeżdżali sobie drogę. Na sta­
dionie zdenerwowany Szozda 
zaczął wykrzykiwać do mikrofo­
nu tv, jak ten Rusek jeździ! Re­
alizator zaspał i kamera przeka­
zała pyszny obrazek: przerażo­
ny red. Koziorowski macha rę­
ką, bo nie mógł mówić ze wzglę­
du na otwarty mikrofon, by nasz 
kolarz przymknął buzię...

- Sam widziałem - wspomina 
red. Frandofert - jak w tunelu 
przed stadionem tłukł się z za­
wodnikiem ZSRR nasz Krzysiek 
Stec. Do kolejnej scysji między 
nimi doszło w autobusie, rywal 
podłożył Stecowi nogę. Ekipa ra­
dziecka zażądała wycofania Po­
laka z wyścigu, a natychmiast 
poparła to drużyna NRD. Udało 
mi się, jako kierownikowi naszej 
ekipy, załagodzić nabrzmiały 
konflikt. Sporo jednak było 

Fot. Wacław Klag

u nas ludzi niepokornych, kola­
rzy, dziennikarzy; nieraz pytali 
nas inni, choćby Bułgarzy, nie 
boicie się tak swobodnie rozma­
wiać?

Dlaczego wyścig teraz pod- 
upadł? Red. Tuszyński uważa, 
że było to typowe wylanie 
dziecką z kąpielą.

- Wyścig Pokoju przerodził się 
w imprezę o wielkim, sporto­
wym znaczeniu, uznaną przez 
UCI (Federację Kolarską). Tu 
kształtowało się nasze kolar­
stwo. Teraz wytworzyła się pust­
ka. Brakuje go, bo Tour de Pole­
gnę to nie wszystko. Prawa do 
Wyścigu Pokoju wykupił dawny 
czeski kolarz Pavel Doleżel. Wy­
ścig trwa, choć wzmianki o nim 
w naszej prasie są jakieś wstydli­
we. Czy to jednak wina wyścigu, 
że miał fatalne poczęcie? Jeśli 
odrzucimy politykę, to byłaby to 
nadal wspaniała i potrzebna im­
preza.

Inny dawny kreator wyścigu, 
red. Bohdan Tomaszewski, uwa­
ża, że to już zamknięta epoka, 
nie ma potrzeby wracać do tego, 
co było. Red. Frandofert mówi, 
że wyścig upadł, bo transforma­
cja społeczno-ekonomiczna 
w Polsce nie była pozorowana, 
po odejściu dotychczasowych 
patronów brakło po prostu pie­
niędzy. Był też kiedyś dla ludzi, 
przy zamkniętych granicach 
kraju, oknem na świat. Po 1989 
roku otwarto drzwi.
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Barometr „Dziennika”

Plusy 
i minusy 
tygodnia

+ działacze Unii Tarnów - 
za zaangażowanie Mirosława 
Noculaka w roli trenera I-ligo- 
wej drużyny koszykarzy

+ Grzegorz Pater (piłkarz 
Wisły) - za główkę nadziei 
w meczu z Rakowem

+ Albin Mikulski (trener 
Wawelu) - za wygrane 3 mecze 
z rzędu

+ Artur Kaliszan (piłkarz 
Hutnika) - za awans do kadry 
narodowej

+ Tomasz Rempała (żużlo­
wiec Unii) - za pierwszy krok 
w kierunku tytułu mistrza świa­
ta juniorów

— piłkarze Okocimskiego- 
za zrobienie kawału swym kibi­
com w meczu z Cracovią

— działacze Wandy - za do­
prowadzenie na krawędź upad­
ku żużla w Krakowie

Telewizyjne 
okienko

Dla telewizyjnego kibica 
„Dziennik" poleca m.in.:

Dzisiaj: 14 CANAL PLUS (li­
ga polska: Górnik - Widzew, na 
żywo); 15.55 CANAL PLUS (fi­
nał Pucharu Anglii: Chelsea - 
Middlesbrough, na żywo); 
17.20 - 18.30 TV Polonia (hokej 
na lodzie: Unia Oświęcim - 
Podhale Nowy Targ, powt. 
1.45); 18 CANAL PLUS (Bunde- 
sliga: Bayer L. - St Pauli); 18 - 
20.15 SAT 1 (Bundesliga); 19.15 
- 22 CANAL PLUS (żużel: 
Grand Prix Czech, w TVP 1 
o 22.30); 20 - 20.50 TVP 2 (liga 
polska: Wisła - Legia); 20.25 
TVE (Betis Sevilla - FC Śevilla)

Jutro: 8.30 TV KRAKÓW 
(Wisła - Legia, Unia - Podhale); 
12.50 ARD (tenis: finał turnieju 
kobiet w Berlinie, na żywo); 
14.30 ZDF (tenis: finał turnieju 
mężczyn w Rzymie, na żywo); 
18.20 - 19 RAI UNO (liga wło­
ska); 22 TV KRAKÓW (Hutnik - 
Bełchatów, Cracovia - Hetman); 
23.15 - 1.15 DSF (play off NBA: 
Houston - Seattle lub Miami - 
NY Knicks)

Poniedziałek: 16.10 - 17 TVP 
2 (NBA); 22.30 - 23.30 EURO- 
SPORT (Eurogole)

Środa: 20.15 SAT 1, 20.30 
TVP 2,20.40 RAI UNO (finał Pu­
charu UEFA: Inter Mediolan - 
Schalke 04 Gelsenkirchen, na 
żywo)

Czwartek: 19 - 21 TVP 2 (pił­
ka nożna: Szwecja - Polska)

Dlaczego Malone, 
a nie Jordan?

Jutro Karl Malone ma zo­
stać ogłoszony najlepszym ko­
szykarzem NBA tego sezonu. 
Nagroda MVP (Most Valuable 
Player) zostanie wręczona 
skrzydłowemu Utah Jazz 
przed poniedziałkowym me­
czem finałowym Konferencji 
Zachodniej - przeciwko Ho­
uston lub Seattle.

„Mailman” („Listonosz”) 
zwyciężył nieoczekiwanie, spo­
dziewano się, że więcej głosów 
otrzyma Michael Jordan, naj­
większy koszykarz ostatnich lat, 
a może i wszech czasów.

Malone w walce z Shaqiem

Czy Malone zasłużył? Osią­
gnięcia statystyczne na pewno 
w tym roku ma imponujące: 
średnia punktów 27.4, zbiórek 
9.9, asyst 4.5. To dzięki niemu 
głównie „Jazzmeni” wygrali 
w sezonie regularnym 64 spo­
tkania. W play off wzniósł się na 
jeszcze wyższy poziom - 29.4 
pkt i 12.1 zb. Team z Utah już po 
raz czwarty awansował do fina­
łu Konferencji Zachodniej, ale 
jeszcze nigdy nie wystąpił 
w wielkim finale NBA.

Z Kuby na Florydę

22-letnia Australijka Susie Maroney - Jako pierwsza w świecie - 
przepłynęła w poniedziałek z Kuby na Florydę, pokonując dystans 174 
km w ciągu 24 godzin i 31 minut. Pływaczka cały czas znajdowała się 
w klatce zabezpieczającej przed groźnymi w tych wodach rekinami.

33-letni obecnie Karl Malone 
ma w dorobku udział w olimpij­
skich Dream Teamach w Barce­
lonie i Atlancie, 10-krotnie wy­
stąpił w meczach Ali Stars. Do 
tej pory jego największym suk­
cesem w głosowaniu na MVP 
była trzecia lokata w 1995 roku.

- Jesteśmy bardzo dumni 
z Karla. Zasługiwał na to wyróż­
nienie już od dłuższego czasu - 
twierdzi John Stockton, jego 
nierozłączny partner klubowy.

Ale czy naprawdę zasłużył? 
Może tak, gdyby nie było... Jor- 
dana. Superas „Byków” z Chica­
go sięgnął w tym sezonie po 
dziewiątą koronę króla strzel­
ców (średnia 29.7 pkt), co jest 
faktem bezprecedensowym. 
Miał ponadto średnie zbiórek 
5.9 i asyst 4.3, poprowadził 
Bulls do 69 zwycięstw w sezo­
nie. Tytuł MVP Jordan zdobył 
już czterokrotnie - w 1988,1991, 
1992 i 1996. Zdaniem trenera 
Phila Jacksona i wielu kibiców 
koszykówki, zasłużył na to mia­
no po raz piąty.

Jackson w rozmowie z gaze­
tą „The Salt Lakę Tribune”, któ­
ra jako pierwsza powiadomiła 
o triumfie Malone'a, powie­
dział, że osiągnięcia Jordana zo­
stały pomniejszone - paradoks - 
przez... kontuzje w zespole 
z Chicago w trakcie sezonu.

- Karl wykonał swoją robotę 
należycie, bo grał w tym samym 
składzie cały okrągły sezon, 
u nich nie było kontuzji. Nato­
miast w sytuacji gdy my - mimo 
kontuzji kilku czołowych zawod­
ników - zdołaliśmy mimo to od­
nieść 69 zwycięstw, to całkowicie 
nie rozumiem dlaczego Michael 
nie zdobył tej nagrody. Chyba 
dlatego, że zdobył ją już cztery 
razy, a nadeszła kolej na Malo­
ne 'a... -uważaJackson. (RK)

Pocałunek Ronaldo
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Po raz czwarty piłkarze FC Barcelona wpisali się na listę triumfatorów 
rozgrywek o Puchar Zdobywców Pucharów. Poprzednio triumfowali 
w 1979, 82 i 89 r. W środę na stadionie Feyenoordu w Rotterdamie 
pokonali broniącą tego trofeum drużynę Paris St. Germain 1 -O. „Zło­
tą bramkę” w 38 min. z rzutu karnego zdobyła gwiazda światowego 
futbolu, Brazylijczyk Ronaldo. Na zdjęciu - całuje zdobyczny puchar.

Henryk Jordan - 
90 rocznica śmierci

Henryk Jordan był jednym 
z najaktywniejszych propaga­
torów reformy zdrowotno-hi- 
gienicznej oraz sportu.

Urodził się 23 lipca 1842 ro­
ku w Przemyślu. Edukację 
szkolną rozpoczął we Lwowie. 
Studia lekarskie rozpoczął 
w Wiedniu, następnie przeniósł 
się do Krakowa, gdzie zapisał się 
na Uniwersytet Jagielloński. Na­
ukę na Wydziale Lekarskim Uni­
wersytetu Jagiellońskiego ukoń­
czył w roku 1867. Pogarszająca 
się sytuacja materialna zmusiła 
go do wyjazdu z kraju.

W 1870 roku wrócił do Kra­
kowa, tutaj uzyskał dyplom 
doktorski na Wydziale Lekar­
skim Uniwersytetu Jagielloń­
skiego oraz stypendium do 
Wiednia, do kliniki położniczej 
profesora Karola Brauna.

Tam po półrocznej ciężkiej 
pracy uzyskał dyplom magistra 
położnictwa. Przyjechał do Kra­
kowa. W lipcu 1870 roku został 
mianowany asystentem profeso­
ra Maurycego Madurowicza na 
Wydziale Lekarskim Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Katedrze 
Położnictwa i Ginekologii.

W roku 1888 stworzył dzie­
ło swojego życia - park, jako 
dar dla miasta Krakowa i jego 
mieszkańców. Temu dziełu 
poświęcił resztę swojego ży­
cia. Park Henryka Jordana był 

rezultatem nowych koncepcji 
wychowawczych, próbą prze­
łamania tradycyjnych poglą­
dów o szkole i wychowaniu.

Był organizatorem (1895 r.) 
pierwszej w Polsce placówki 
kształcenia wychowawców gim­
nastyki na poziomie akademic­
kim, która powstała przy Uni­
wersytecie Jagiellońskim. Dzię­
ki jego wnioskowi w roku 1899 
wprowadzono do szkół średnich 
instytucję lekarzy szkolnych 
oraz obowiązkowe lekcje gim­
nastyki.

Zmarł 18 maja 1907 r. w Kra­
kowie. Największym hołdem ze 
strony polskiego społeczeństwa 
było przetrwanie jego idei.

Ruch ogrodów jordanow­
skich rozwijał się w bardzo 
szybkim tempie. Po I wojnie 
światowej w roku 1927 powoła­
no w Warszawie pierwszy 
Ogród Jordanowski przy ulicy 
Bagatela. Ruch ogarnął całą Pol­
skę, powstało około 200 tego ty­
pu placówek zarządzanych 
przez Towarzystwo Ogrodów 
Jordanowskich.

W roku 1974 ustanowiono 
medal im. dr Henryka Jordana, 
przyznawany przez Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci za działal­
ność w zakresie rekreacji i uspor­
towienia dzieci i młodzieży.

Na podstawie 

pracy Anny Buły z AWF

Ciągle trwają spekulacje 
o ewentualnym transferze 
Marka Citki na Zachód.

Piłkarz Widzewa ponoć ba­
wił w Monte Carlo i rozmawiał 
o grze w Monaco. Widziany też 
był w Sztokholmie. Najbardziej 
zainteresowany jest klubami 
włoskimi i angielskimi. Z kim 
podpisze umowę? To pytanie in­
tryguje wszystkich. Dyktowanie 
jednak ceny 5 czy nawet 6 milio­
nów dolarów za transfer jest 
może odważne ze strony widze- 
wiaków - pisze „Przegląd Spor­
towy” - ale kto wie, czy nie nie 
zablokuje transakcji na Zachód. 
Rzecznik piłkarza, red. Zimoch 
dodaje: - Markowi nie chodzi 
w życiu o pieniądze. Nic się nie 
stanie, jeśli następny rok zosta­
nie w Widzewie.

Być może... Ale ten szum jak­
by nie sprzyjał rozwojowi karie­
ry Citki. W tym sezonie gra jak 
dotąd słabiej. Słabiej też, bo 
praktycznie w ogóle, nie wypo­
wiada się do dziennikarzy. Może 
w meczu z Anglią nastapi prze­
łom formy i milczenia?

★ ★ ★

Po skrytykowaniu trenera 
Piechniczka przez Wojciecha 
Kowalczyka, ten pierwszy na­
zwał na konferencji prasowej 
piłkarza Betisu koniem trojań­
skim reprezentacji.

Były też inne określenia. Za­
wodnik nie pozostał dłużny. Ko­
walczyk oznajmił, że wraz 
swym klubem, Betisem Sewilla, 
zamierza pozwać selekcjonera 
do sądu. Powodem bedzie znie­
sławienie. Kowalczyk jest urażo­
ny sformułowaniem o koniu tro­
jańskim czy też przypartym do 
muru, kąsającym szczurze. Pił­
karz powiedział „Życiu Warsza­
wy”, iż trener naraził jego dobre 
imię na szwank. Kowalczyk 
zbiera dokumenty i omawia 
sprawę z prawnikami.

Piłkarz kontra trener kadry 
narodowej w sądzie. Tego jeszcze 
u nas nie było!

★ ★ ★

Nie wytrzymał Zbigniew 
Boniek i też zabrał głos.

- Po lekturze prasy, w której 
nie brakowało w ostatnich 
dniach „uprzejmości” na linii 
Kowalczyk - Piechniczek jestem 
zbulwersowany. Brudów nigdy 
nie pierze się publicznie. 
Wszystko musi zostać w rodzi­
nie. Ostatnie wydarzenia wokół 
reprezentacji Polski zupełnie jej 
nie służą. Ja także uważam, że 
Piechniczek miał prawo nie wy­
stawiać w Neapolu Kowalczyka. 
Jednak musiał panować nad sy­
tuacją - pisze „Zibi” w „Magazy­
nie Sportowym”.

Nic dodać, nic ująć...
(JOT)

Przepisy gry w piłkę nożną 
określają jedynie minimalne 
i maksymalne wymiary boiska. 
Nic nie mówią natomiast o spra­
wach, wydawałoby się oczywi­
stych: jego ukształtowania, jako­
ści nawierzchni. A tymczasem...

Szkody górnicze sprawiły, że 
jedna bramka na drugoligowym 
dziś stadionie Polonii Bytom jest 
wyraźnie wyżej niż druga.

To jednak wyjątek na szcze­
blu centralnym. Gorzej wygląda 
sprawa na niewielkich, wiejskich 
placach, gdzie toczą się rozgryw­
ki klas najniższych. W rejonach 
podgórskich znalezienie w miarę 
równego placu o minimalnych 
chociażby wymiarach (90x45 m) 
nie jest łatwe. W efekcie narusza 
się przepisy, nawet przy budowie 
nowych boisk. Choć względy 
bezpieczeństwa nakazują odsu­
nięcie wszelkich stałych prze­
szkód 5 do 8 metrów poza koń­
cową linię, to na otwartym przed 
rokiem boisku Hejnału

Małopolskie boiska (I)

Wąskie, 
w Krzyszkowicach koło Myślenic 
końcowa linia biegnie niemal po 
betonowej ścianie.

Inne zagrożenia czekają na 
grających w Podstolicach (gmina 
Wieliczka). Wprawdzie miejsco­
wi Błękitni właśnie wycofali się 
z rozgrywek, lecz przed laty gry­
wali nawet w klasie A. Wąski 
i krótki plac do gry przypomina 
taras do uprawy ryżu na dalekim 
Wschodzie. Z jednej strony sę­
dzia liniowy biegać musi po ro­
wie, dzięki któremu woda ze stro­
mego wzgórza nie wpływa na bo­
isko, z drugiej za to grunt umac­
niają rosłe drzewa, zapobiegając 
obsunięciu placu na sąsiednie, 
znacznie niżej położone pole. 
I wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie rosły one kilkadziesiąt

krótkie...
centymetrów od linii bocznej. 
Doprawdy cudem jest, że przez 
lata gry nie doszło tam jeszcze do 
poważnego wypadku.

Niewiele lepiej przedstawia się 
boisko w Pawlikowicach, także 
koło Wieliczki. Drzewa są niewie­
le dalej od linii niż w Podstolicach, 
plac jest wyraźnie spadzisty, zaś 
lokalnym kolorytem gliniastego 
podłoża jest wypadanie podczas 
suszy szerokich szczelin, niczym 
po trzęsieniu ziemi.

Wąskie, krótkie, nierówne, 
a w dodatku położone ledwie kil­
kadziesiąt centymetrów od szosy 
jest boisko w Polance kolo Myśle­
nic. Jego powiększenie nie wcho­
dzi w grę ze względu na sprzeciw 
jednego z sąsiadów - właściciela 
gruntu. Działacze miejscowego

Stawu, który najprawdopodob­
niej jesienią grać będzie w .klasie 
A, na razie wynajmują boisko Or­
ła Myślenice, zaś o budowie no­
wego tylko marzą, wobec braku 
pieniędzy na tę inwestycję.

Specyficzne jest otoczenie 
boiska w Liplasie (gmina Gdów). 
Z dwóch stron przylega ono do 
skrzyżowania dróg, natomiast 
dwie pozostałe Unie sąsiadują 
z polem kukurydzy. Jesienią 
stwarza to nieoczekiwane per­
spektywy drużynom grającym 
na czas. Poszukiwanie piłki czę­
sto trwa kilka minut i dłużej.

Wiele afer było przed laty 
z boiskiem nieistniejącej już 
Sparty Nowa Huta, sąsiadującym 
z wysypiskiem śmieci Zakładów 
Przemysłu Tytoniowego w Czy- 
żynach. Często dymy z płoną­
cych odpadów skutecznie znie­
chęcały nieprzyzwy czajonych 
gości do gry. Dopiero przed kilku 
laty zabrano się za rekultywację 
hałdy i problem zniknął. (KG)

Dziennik sportowca - KRZYSZTOF SZARY

Obiad za gola
- Nareszcie jestem zadowolony ze swego występu. W bieżących 

rozgrywkach, rozpoczętych latem ub. roku, pauzowałem bowiem 
I aż pięć miesięcy. Skręciłem staw kolanowy, nosiłem gips, z kolei 

w zimie kontuzja odnowiła się i musiałem przejść operację łąkot- 
ki. Straciłem zimowy cykl przygotowań. Teraz muszę nadganiać 
czas, formę, a rywalizacja o miejsce w podstawowej jedenastce Wa­
welu jest duża. Z RTS Radomsko strzeliłem gola z rzutu wolnego. 
Poprzedniego dnia pilnie trenowałem strzelanie wolnych. To mój 
drugi gol w tych rozgrywkach, poprzedni też z wolnego. Niegdyś 
grałem w Igloopolu i po awansowaniu do ekstraklasy akurat ja 
strzeliłem pierwsze dwa gole na tym szczeblu rozgrywek. W nagro- 

) dę jeden ze sponsorów zaprosił moją rodzinę na obiad. W Krako­
wie nie mam takich propozycji, Wawel na mało kibiców, choć cał­
kiem przyjemny stadion. Przychodzi tylko garstka starszych ludzi, I 
a chciałoby się grać dla szerszej widowni. W Wawelu jestem już | 
czwarty sezon, ponadto rok tu grałem w trakcie służby wojskowej. | 
Posiadam mieszkanie na Azorach, żoną ma na imię Małgorzata, J 
a 4-letnia córka - Beata. Swą grą zarabiam na dom. Mam 31 lat, | 
ale nie myślę schodzić z boiska. Pociąga mnie przykład Leszka Wa- I 
lankiewicza. (O) I



38 Nr 114 (16 084)
DZIENNIKPOLSKI

p, '?♦<

■ • ■ <‘'łS?Śip2Ś’*^’- '■'

#’Wśr

-- -y^ ' '■

i 
9i

-r
:*<- ' 

/«,/' <* * •>■,-<?''

' - żi'-.. " ■
.'.'. ’,- ~ ?$&> ■ ■'<<

I' I ' ' ■ I - 1łr
ŁJ U'S''?sk

Depeche Modę ■ „Ultra”

Piosenki o przeznaczeniu
Jestem szczęśliwy, będąc czy­

stym i trzeźwym. Mam swoje ży­
cie z powrotem - powiedział Da- 
vid Gahan po ukazaniu się naj­
nowszego albumu zespołu De­
peche Modę. Gahan poczuł się 

^<5 ‘4 1
$ M 

fa...

l> if < V

{
wolny nie tylko dlatego, że 
wspólnie z kolegami nagrał pły­
tę, ale przede wszystkim dlate­
go, że udało mu się wyjść z na­
łogów - narkotyków i alkoholu.

Album „Ultra” jest naprawdę 
godny zauważenia nie tylko 
przez fanów Depeche Modę, któ­
rych w Polsce nie brakuje, ale 

także przez przeciętnego słucha­
cza muzyki rockowej, który chce 
być na bieżąco z modą. Bo praw­
da jest taka, że D.M. od dawna 
tworzyło modę. Każda ich płyta 
zaskakiwała czymś, co za pewien 

czas wszyscy uznawali za oczy­
wiste.

„Ultra” odbiega nieco od 
schematów, jaki proponował 
nam D.M. do tej pory. Jest po 
prostu płytą ciężką, zarówno 
pod względem muzycznym, jak 
i tekstowym, ale nie ma się cze­
mu dziwić. Gdyby każdy zespół 

miał takie problemy personalne 
i osobiste, jak „depeszaki”, to 
chyba nikt nie grałby wesołej 
muzyczki.

Nie znaczy to, że można usły­
szeć rzężące gitary, wyjącego 
wokalistę i charczący bas. Ciężka 
w wykonaniu Depeche Modę 
znaczy tyle, co smutna. Pierwsza 
strona kasety przynosi nam 
utwory nieco przypominające 
dokonania Depeche Modę 
sprzed kilku lat - czyli rytm, 
rytm i jeszcze raz rytm, podparty 
charakterystycznie dla D.M. 
brzmiącą gitarą.

Druga natomiast - to spowol­
nienie tempa, jeszcze bardziej 
monotonne rytmy, instrumenty 
smyczkowe i przede wszystkim 
niesamowicie silnie brzmiący 
głos Davida Gahana.

Zastanawiam się, skąd ten fa­
cet ma w sobie tyle siły, po tym 
wszystkim, co przeszedł. Kilka 
razy był na skraju załamania ner­
wowego, próbował popełnić sa­
mobójstwo, kilkakrotnie prze­
chodził kurację odwykową. I gdy 
wszyscy myśleli, że te problemy 
spowodują, że Depeche Modę 
przestanie istnieć (dodajmy, że 
od grupy odszedł grający w niej 
od 13 lat Alan Wilder), powstał 
album „Ultra”. Nie boję się tego 
powiedzieć, że to jeden z lep­
szych albumów Depeche Modę.

Sytuacje zebrały swoje żniwo, 
ale wyzwoliły w nas to, co najlep­
sze. Ludzie nie spodziewali się, że j 
wrócimy. Jesteśmy na dodatek sil­
niejsi niż kiedykolwiek - powie­
dział po nagraniu płyty Andy 
Fletcher. YOOP

KONKURS * KONKURS * KONKURS * KONKURS * KONKURS
Jeżeli macie ochotę posłuchać w domu niepokojących dźwię­

ków produkowanych przez chłopców z Depeche Modę, lub poczuć 
powiew cudownych lat sześćdziesiątych dzięki grupie Hey, macie 
szansę na otrzymanie od nas kaset tych zespołów, jeżeli odpowie­
cie na pytania:

1. Jaki tytuł nosi pierwsza płyta Depeche Modę?
2. Ile płyt nagrał do tej pory zespół Hey?
Czkamy na kartki od Was do 17 maja. Nasz adres: „Dziennik Pol­

ski” - „W poprzek”; Wielopole 1; 31-072 Kraków

Taka karma
5 maja ukazała się
5 płyta grupy Hey

Od kiedy zespół Hey wyrwał 
się spod skrzydeł pani Katarzy­
ny Kanclerz, spadły jego noto­
wania wśród słuchaczy, wzro­
sły natomiast wśród krytyków. 
Najnowsze dzieło Heya zatytu­
łowano - „Karma”. Jest to na­
wiązanie do hinduskiej zasady 
przyjmowania losu, jakim jest.

Muzyką, brzmieniem i instru­
mentarium współczesny Hey na­
wiązuje do lat 60., 70., czyli do 
korzeni nowoczesnego rocka. Po­
lubiłem „Karmę” od pierwszego 
posłuchania. Na pewno nie jest to 
miłość, lecz tylko chwilowe za­
uroczenie, ale słucham tej płyty 
z przyjemnością.

Kaśka Nosowska stała się oso­
bą poważną, która w tekstach 
rozprawia się ze światem. Piotrek 
Banach od dawna słynął z tego, 
że potrafi komponować utwory 
bardzo rockowe i chwytliwe zara­
zem. Tym razem w przygotowy­
waniu muzyki pomagali mu jesz­
cze dodatkowo koledzy z zespo­
łu, co wcale nie spowodowało 
zmiany stylu grupy. Wszystkie 
utwory mają w sobie coś archa­
icznego, coś co nadaje im sympa­
tyczny klimat lat 60. A to śmiesz­

nie brzmiąca gitara, a to klawisz, 
a to z kolei „nieświeżo pracująca” 
sekcja. Ale taki właśnie był za­
mysł „Karmy” i trzeba przyznać, 
że Hey osiągnął zamierzony 
efekt.

Na pewno tym albumem gru­
pa nie odzyska swoich byłych na­
stoletnich fanów, ale może się też 
zdarzyć tak, że trafi do bardziej 
wybrednych słuchaczy i wówczas 
okaże się, że współczesny Hey 
jest dużo bardziej smakowity od 
tego sprzed pięciu lat. GREG

Huggies
NAPPIES

nowość

STANDARD

Czas zmienić pieluszkę

HUGGIES®- pieluszki numer 1 w Stanach Zjednoczonych, jedna 
. z wiodących marek w krajach Europy, są już dostępne w hurtowniach 

i sklepach w całym kraju!

Huggies® Standard to:
•znakomita relacja ceny do jakości
•małe opakowania, dobre do kupowania „na próbę”
•małe opakowania, zwiększające szybkość sprzedaży
•4 rozmiary: Mini, Midi, Maxi/Maxi Plus, Junior, pieluszki dla obojga płci

S I ANKARO
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Niedziela

7.0 0 Rolnictwo na świecie: Cze­
chy

7.15 Notowania
7.40 Dom
8.0 5 Poranek filmowy
8.35 Otwórz drzwi: Urodziny 

dziadka - film nowoze­
landzki

8.40 Teleranek
9.0 5 „Droga do Avonlea” - se­

rial kanadyjski
10.00 W Starym Kinie: „Podróż 

do Tomahawk” - we­
stern komediowy USA 
(1950) reż. Richard Sale, 
wyk.: Dan Dailey, Annę 
Baxter, Rory Calhoun 
(90 min)
Budowa pierwszej linii ko­
lejowej w Kolorado, z India­
nami, wysłannikami kon­
kurencji i innymi przeciw­
nościami.

11.40 Spotkania z Janem 
Pawłem II: Kościół a świat 
współczesny

12.00 Anioł Pański - transmisja 
modlitwy Ojca Świętego

12.20 Ludzki świat
13.0 0 Wiadomości
13.10 Tydzień - magazyn rolni­

czy
13.40 Zwierzęta świata: Goryle 

górskie - zniszczone króle­
stwo - angielski film doku­
mentalny (emisja z teletek- 
stem)

14.15 Seriale wszech czasów: 
„Waszyngton za zamknię­
tymi drzwiami” (4/12) - 
serial USA

15.10 Wiolinem i basem - maga­
zyn muzyczny

15.40 Bliskie spotkania - pro­
gram Alicji Resich-Modliń- 
skiej
Gościem pani Alicji jest Jan 
Wołek, poeta, kompozytor, 
pieśniarz i malarz, autor 
kilku książek i kilkuset pio­
senek.

16.10 Cannes '97
16.35 Z kamerą wśród zwierząt: 

Ogród zoologiczny w De- 
nver, USA

17.0 0 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 Dziennik Telewizyjny - 

program satyryczny Jacka 
Fedorowicza

18.10 „Dr Quinn” (121) - serial 
USA (emisja z teletekstem)

19.00 Wieczorynka: Nowe przy­
gody Kubusia Puchatka

19.30 Wiadomości
20.00 „Savannah” (18/35) - se­

rial prod. USA
20.50 Decyzja należy do ciebie: 

Kobieta z przeszłością 
(070055580 - głosy na 
tak, 070055590-głosy na 
nie)

21.30 Sportowa niedziela oraz re­
lacja z Mistrzostw Europy 
w triathlonie

22.20 Cannes ‘97
22.35 Polska w Europie
23.05 Zobaczyć trupa - reportaż
23.35 „Mystery Train” - film 

USA (1989) reż. Jim Jar- 
musch, wyk.: Masatoshi 
Nagase, Youki Kudoh, 
Jay Hawkins (110 min) 
Trzy nowele połączone 
miejscem akcji. Podpatry­
wanie amerykańskiego 
dnia powszedniego, bez 
mitów.

1.20 Recital Adama Makowi- 
cza

1.55 Zakończenie programu

tvp2
7.00 Echa tygodnia (dla niesły­

szących)
7.30 Film dla niesłyszących: 

„Savannah” (18/35) - se­
rial USA

8.20 Słowo na niedzielę (dla 
niesłyszących)

8.25 Niezbędnik Dwójki
8.30 Program lokalny

Z Krakowa: 8.30 Rola - ma­
gazyn rolniczy 8.55 Kalej­
doskop sportowy

9.30 Stanisław Mikołajczyk - re­
alista i marzyciel

10.00 Ojczyzna polszczyzna: 
Trembeckie, Sobieskie - 
program prof. Jana Miodka

10.15 Teatr dla dzieci: „Skarb 
szeryfa” (premiera) reż. 
Marek Piestrak, wyk.: Iza­
bella Olszewska-Jurasz, 
Leszek Piskorz, Andrzej 
Hudziak

11.00 Spotkanie Wschodu z Za­
chodem (2): Peter Ustinov 
w Tajlandii - angielski film 
dokumentalny

11.50 Studio sport: Motocyklowe 
Mistrzostwa Świata - 
Grand Prix Włoch

12.05 Świat się śmieje: „Henry­
ku do dzieła” - komedia 
angielska (1968) reż. Ge- 
rald Thomas, wyk.: Sid- 
ney James, Charles Haw- 
trey, Terry Scott (90 min) 
Kolejne małżeństwo Henry­
ka VIII i czosnek królowej.

13.35 Studio sport: Motocyklowe 
Mistrzostwa Świata - 
Grand Prix Włoch

13.50 XIV Łódzkie Spotkania 
Baletowe

14.10 30 ton! Lista, lista - lista 
przebojów

14.35 Studio sport - Motocyklo­
we MŚ (cd.)

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 Ulica Sezamkowa
16.05 Szansa na sukces, wyk. 

Zbigniew Wodecki, Zdzi­
sława Sośnicka, Wojciech 
Malajkat

17.00 „Beverly Hills 90210” (71) - 
serial USA

17.50 Halo Dwójka
18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny

Z Krakowa: Kronika
18.35 Va banąue - teleturniej
19.0 5 7 dni świat
19.35 Dlaczego to my?
20.00 Referendum konstytucyjne 

- audycja prezydenta RP 
Aleksandra Kwaśniewskie­
go

20.30 Publicystyka kulturalna
21.0 0 Panorama
21.30 Niezbędnik Dwójki
21.35 Rozwiązanie konkursu au­

diotele
21.45 „Rio Diablo” - western 

USA (1993) reż. Rod Har­
dy, wyk.: Kenny Rogers, 
Travis Tritt, Naomi Judd 
(90 min)
Zderzenie się orszaku ślub­
nego z bandytami, którzy 
napadli na bank rozpoczy­
na splot wydarzeń z porwa­
niem i pościgiem

23.20 Głośna samotność - Pogo­
dzić się ze światem - mo­
nodram na podstawie 
ostatnich utworów 
Edwarda Stachury, reż. 
Jerzy Zalewski, wyk. Mi­
rosław Baka

24.0 0 Panorama
0.10 Optimus Sport telegram
0.15 Stare Dobre Małżeństwo: 

Nie brookliński most - 
koncert

0.55 Zakończenie programu

^POLSAT

6.30 Disco Polo Live
7.30 Jesteśmy - magazyn pro­

gramów religijnych
8.00 4 x 4 - magazyn motoryza­

cyjny
8.30 Multimedialny odlot - pro­

gram komputerowy
9.00 Klip-Klaps - najmłodsza li­

sta przebojów
9.30 Jogi w kosmosie - serial 

animowany dla dzieci
10.00 Disco Relax
11.00 Pomoc domowa (70) - se­

rial komediowy USA
11.30 Łowca przygód (12) - se­

rial sensacyjny USA
12.30 „Gunsmoke: Do ostatnie­

go człowieka” - western 
USA (1991) reż. Jerry Ja- 
meson, wyk.: James Ar- 
ness, Pat Hingle, Amy 
Stock-Poynton, Matt Mul- 
hem, Joseph Bottoms (89 
min)

Legendarny stróż prawa 
w miasteczku Dodge City 
po śmierci swojej ukocha­
nej podejmuje ważkie ży­
ciowe decyzje, których re­
alizację zakłóca grasująca 
w okolicy banda.

14.15 Potężna dżungla (11) - se­
rial USA

14.45 Daszek - program saty­
ryczny

15.00 Benny Hill - angielski pro­
gram rozrywkowy

15.30 Dyżurny satyryk kraju - 
program Tadeusza Drozdy

16.0 0 Informacje
16.15 Karolina w mieście (17) - 

serial komediowy USA
16.45 Film na telefon: „Dezer­

ter” - film amerykań- 
sko-australijski (1985) 
reż Michael Jenkins, 
wyk.: Matt Dillon, Debbie 
Byrne, Bryan Brown, Bill 
Hunter, Ray Barrett, Julie 
Nihill (90 min)
Miłość i dezerter z oddzia­
łów amerykańskich szyku­
jących się w 1942 r. do obro­
ny Australii.
albo: „Pełnia księżyca” - 
horror USA (1981), reż. 
Larry Cohen, wyk.: Adam 
Arkin, Roz Kelly, Ed 
McMahon, Elizabeth 
Hartman, Jim Bulloc (91 
min)
Syn rumuńskiego dygnita­
rza z epoki Ceausescu ugry­
ziony przez wilka przemie­
nia w wilkołaka. Lekar­
stwo - tylko po drugiej stro­
nie żelaznej kurtyny.

18.45 Informacje
19.00 Tekwar (15) - serial sf USA
19.55 Herkules (12) - serial USA 
19.50 Anatomia sukcesu
20.55 Kino satelitarne: „Ava- 

lon” - film USA (1990) 
reż. Barry Levinson, wyk. 
Armin Mueller-Stahl, Eli­
zabeth Perkins, Joan 
Plowright, Aidan Quinn 
Epicka opowieść o żydow­
skiej rodzinie, emigrantach 
z Europy, rozgrywająca się 
na przestrzeni półwiecza 
(123 min)

23.15 Na każdy temat - talk 
show

0 .15 Magazyn sportowy
1 .15 Muzyka na bis
2.45 Pożegnanie

POLSAT 2
7.00 CNN News 7.30 -9.30 Se­

riale animowane 9.30 Orbitalny 
posterunek (5/24) - serial sf USA 
10.30 Prawo do miłości (5/160) - 
telenowela brazylijska 11.00 Bill 
Cosby - gra o wszystko 11.30 Gra­
ce w opałach (9 i 10) - serial USA 
12.30 La ultima noche - magazyn 
muzyczny 13.30 Dance World 
14.00 Power dance 14.30 X Ga- 
mes 15.30 Magazyn Motoryza­
cyjny Młodych 16.00-18.00 Se­
riale animowane 18.00 Orbitalny 
posterunek (4) 19.00 CNN News 
19.30 Prawo do miłości (6) 20.00 
Grace w opałach (11 i 12) 21.00 
Gra!my News 21.05 Who is Who 
- muzyczny talk show 22.00 
PEMS - Polsat Europę Musie 
Show 23.00 Gralmy 23.05 So- 
undtrack 23.30 Afficionado 0.00 
Przytul mnie 0.30 Dżana Musie

7VW Telewizja 
WISŁA

7.00 Pogoda. Fakty
7.05 Telezakupy
8.00 Pogoda. Fakty
8.05 Dzień dobry, tu Wisła
8.10 Filmy animowane dla dzie­

ci
9.00 Twój problem, nasza gło­

wa
10.00 Na starcie (18) - serial dla 

młodzieży
10.30 Beeper - magazyn mu­

zyczny
11.30 Pogoda. Fakty
11.35 Dance Time - program mu­

zyczny
12.00 Świat wokół nas
12.30 Gillette World Sport Spe- 

cial

13.0 0 Pogoda. Fakty
13.0 5 Magnum (84) - serial sen­

sacyjny USA
14.0 0 Odwaga serca (2) - serial 

dokumentalny
14.30 Modelki na Karaibach - se­

rial francuski

16.00 Pogoda. Fakty
16.05 Time Trax (33) - serial
17.00 Detektyw Remington Ste- 

ele (38) - serial sensacyjny 
USA

18.00 Pogoda. Fakty
18.05 5 minut dla prasy
18.10 Babylon V (37) - serial sf 

USA
19.00 Nasz człowiek w parla­

mencie (23) - serial angiel­
ski

19.30 Pogoda. Program informa­
cyjny

19.45 Mission Impossible (24) - 
serial sensacyjny USA

20.40 Matlock (18) - serial sensa­
cyjny USA

21.50 Pogoda. Fakty
22. 00 Riptide (19) - serial krymi­

nalny USA
22.5 0 Nie z tej ziemi (18) - serial 

USA
23.2 0 Babylon V (37) - serial sf 

USA
0 .10 Taaaka ryba - magazyn 

wędkarski
SSttttSWSSSSJSfMSSSMM»MMHM5»MSffiW«

■»-W TELEWIZJA

K KRAKÓW
8.00 Dziecięca akademia nauk
8.30 Jorge Morel, Roberto Aus- 

sel, bracia Assadowie - 
koncerty gitarowe z lat 
1986-1987 (powt.)

9.30 Prawdziwe potwory - se­
rial animowany

9.55 Figurki z saskiej porcelany 
- bajka animowana

10.10 „Ten pierwszy raz” - film 
USA (1990), reż. Michael 
Zinberg

11.45 Wyspy skarbów-angielski 
serial historyczny

12.10 A w sercu ciągle maj 
(18/20) - serial angielski

13.00 Podróże w czasie i prze­
strzeni: Morski jedwabny 
szlak - japoński serial do­
kumentalny

13.50 Gorący punkt
14.05 Z planu filmowego
14.25 Ogólnopolska giełda kolek­

cjonerów
14.35 Przeboje Telewizji Kraków
15.10 Zuzia i jej przyjaciele - se­

rial dla dzieci
15.35 Świat przyrody - angielski 

serial dokumentalny
16.30 Jestem malarzem. Samot­

nym się czuję...
16.50 Ogólnopolska giełda kolek­

cjonerów
17.00 Wieczór z TV Kraków
17.30 Marginałki - program roz­

rywkowy (powt.)
17.55 Pełna kultura - piosenki 

(powt.)
18.10 Kronika
18.30 Rodzina Adamsów (4/32)

- serial komediowy USA
19.15 Studio XXXIII Festiwalu 

Piosenki Studenckiej
19.30 Świat ogrodów - angielski 

serial dokumentalny
20.0 0 Muzyczny Festiwal Łań­

cut '97: Budapeszteńskie 
smyczki (transmisja)

20.40 Zamek - film dokumental­
ny
Filmowa podróż po zamku 
w Łańcucie - wnętrzach, 
ogrodzie i powozowni

21.0 5 Muzyczny Festiwal Łań- 
cuct '97: Budapeszteńskie 
smyczki (2)

22.10 Sprawozdawczy magazyn 
sportowy

22.35 Retransmisja koncertu 
galowego XXXIII Festiwa­
lu Piosenki Studenckiej

23.15 „Dekalog” - film polski 
(1989), reż. Krzysztof Kie­
ślowski, wyk. Krystyna 
Janda, Aleksander Bardini 
Stary lekarz na prośbę bę­
dącej w ciąży pacjentki, 

wyrokuje o szansach prze­
życia poważnej choroby 
przez jej męża, nie będące-

■ go ojcem dziecka

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: 7.00 Rozkodo­
wany Bugs Bunny

8.00-19.00 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Simba, król zwierząt - se­
rial animowany

8.25 Imprerium orłów - film do­
kumentalny

9.0 0 „Bohater ostatniej akcji” - 
film sensacyjny USA, reż. 
John McTiernan (125 min)

11.05 „Poszukiwanie jednookie­
go” - komedia USA, reż. 
Sam Henry Kass (85 min)

12.30 Raj na ziemi (2) - film do­
kumentalny

13.25 „Uwolnić orkę 2” - kino ro­
dzinne USA, reż. Dwight 
Little (94 min)

15.00 „Ich własna liga” - kome­
dia USA, reż. Penny Mar­
shall (123 min)

17.20 „Strażnik pierwszej damy” 
- komediodramat USA, 
rez. Hugh Wilson (92 min)

19.00-20.00 PROGRAM NIEKO- 
DOWANY: 19.00 Wydanie 
specjalne „Na gapę”: 
transmisja z zamknięcia 
festiwalu w Cannes

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Miłosna serenada” (Love 
Serenade) - australijska 
komedia sensacyjna 
(1996) reż. Shirley Barrett, 
wyk.: Miranda Otto, Re-

becca Frith, George Shevt- 
sov, John Alansu (97 min) 
Opowieść o beznadziejnej 
miłości dwóch pań do 
gwiazdora lokalnej stacji 
telewizyjnej.

21.40 „Zemsta gangstera” - film 
sensacyjny USA, reż. David 
Wyleś (91 min)

23.15 „Wielki Tydzień” - film 
polski, reż. Andrzej Wajda 
(93 min)

1.00 „Pogranicze prawa” - film 
akcji USA, reż. Mark L. Le­
ster (96 min)

2.40 „Ich troje” - komedia USA, 
reż. Andrew Fleming (89 
min)

4.10 „Na srebrnym globie” - 
film polski, reż. Andrzej 
Żuławski (157 min)

7.00 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

7.25 Zaginiony świat - serial 
przygodowy USA

7.50 Siódemka dzieciakom
9.30 To znowu ty? - serial ko­

mediowy USA
9.55 Kameleon - serial USA

10.50 Sliders - serial sf USA
11.35 Campbellowie - serial
12.30 Siódemka dzieciakom
13.20 „Jan Paweł H” - film bio­

graficzny USA (1984) reż. 
Herbert Wise, wyk. Al­
bert Finney, Michael 
Crompton, Brian Cox, Pa­
trick Stewart (110 min)

15.10 Detektywi z wyższych sfer 
- angielski serial sensacyjny

16.05 Powrót na Wyspę Skar­
bów - angielski serial

• w ••

przygodowy
16.55 Siedem pokus - program 

Agnieszki Maciąg
17.45 Świat pana trenera - serial 

komediowy USA
18.15 Ukryta kamera - program 

rozrywkowy
18.45 Kacper - serial animowany 
19.10 Prognoza pogody 
19.15 7 minut
19.25 Świat pana trenera - serial 

komediowy USA
19.50 Prognoza pogody
19.55 „Wujek Buck” - komedia, 

USA (1989) reż. John Hu­
ghes, wyk.: John Candy, 
Jean Louis Kelly, Gaby 
Hoffmann, Macaulay Cul- 
kin (120 min)
Bezrobotny nieudacznik 
wkracza w życie rodziny 
swojego brata, który od­
niósł sukces.

21.55 Gwiazdy Hollywood - film 
dokumentalny

22.45 Detektywi z wyższych sfer 
- angielski serial sensacyj­
ny

23.40 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

0.05 Siedem pokus - program 
Agnieszki Maciąg

n/Katowice
6.00 Animaniacy - serial 6.30 

Czterej muzykanci z Bremy 7.00 
Bajkowe trojaczki - serial 7.30 
Troskliwe misie - serial 8.00 Di- 
nusie - serial 8.30 Mysz Willy wę­
druje po świecie - serial 9.00 Z ży­
cia archidiecezji 9.30 Amerykań­
ska odyseja kosmiczna - serial do­
kumentalny 10.00 Klub globtrote­
ra 10.40 Koszałek Opałek 11.00 
Na ludową nutę 11.30 Muzyka 
krajów Europy w Zatorze 12.00 
Aktualności 12.05 Sport 13.00 
Świat bez tajemnic - serial 13.30 
B.B. King - koncert 14.00 Telefo- 
niada - teleturniej 15.00 Aktual­
ności 15.10 Zuzia i jej przyjaciele 
- serial 15.35 Świat przyrody - se­
rial 16.30 Kinoman - teleturniej 
filmowy 17.10 Gość Trójki 17.20 
Studio Gol - magazyn piłkarski 
18.00 Panorama 18.10 Aktualno­
ści 18.30 Rodzina Addamsów - 
serial 19.15 EL TV Musie 19.30 
Świat ogrodów - serial dokumen­
talny 20.00 „Słynna restauracja” 
- komedia francuska 22.00 Ak­
tualności 22.05 Sport 23.00 „Sur- 
fing, tylko surfing” - thriller au­
stralijski 0.30 Wendeta - serial 
1.15 Śnieżna rzeka serial 2.00 
„Byle dalej stąd” - film kanadyjski

TVPOLONIA
7.00 Alternatywy 4 - serial 7.55 

Słowo na niedzielę 8.00 Informa­
cje Studia Kontakt 8.15 Folkowe 
nuty: Podlaska Kapela Ludowa 
8.45 Trzy misie 9.10 Zaproszenie 
9.30 W hołdzie Janowi Pawłowi - 
Krzysztof Penderecki 10.15 Pante­
on - magazyn kulturalny 10.30 
Poznaj świat - teleturniej 11.15 
Teatr familijny: Waldemar Żysz- 
kiewicz „Miłość, która zapala 
gwiazdy”, wyk. Paulina Napora, 
Jacek Wojciechowski 11.40 
Wszystko gra: Kontrabas 12.00 
Polskie ABC 12.30 Skarbiec - ma­
gazyn 13.00 3 x 13 - program pu­
blicystyczny 13.30 Piraci w tawer­
nie - teleturniej 14.00 U schyłku 
drugiego tysiąclecia: Spotkanie 
z profesorem Wiktorem Zinem 
14.20 Sceny domowe - serial 
14.40 Pałace i dwory Rzeczypo­
spolitej (4) 15.00 Kraina uśmie­
chu 16.00 Piotr Michałkowski - 
film dokumentalny 17.00 Tele- 
express 17.15 Prawdziwe przygo­
dy profesora Thompsona - serial 
animowany 17.40 Tajemnica 
Enigmy - serial 19.00 Wesoła gro­
madka Artosu 19.30 Wiadomości 
20.00 Muzyczny Festiwal Łańcut 
'97 22.00 „Czarodziej z Karle­
mu” - komedia polska (1988), 
reż. Paweł Karpiński, wyk. Oko- 
nu Ubanga Jones, Bohdan Baer 
(76 min) 23.35 Klucz do szczę­
ścia - program rozrywkowy 0.05 
Benefis Jerzego Nowosielskiego 
1.00 Kraina Uśmiechu 1.55 Gorą­
ca dziesiątka Muzycznej Jedynki 
2.30 Wesoła gromadka Artosu
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Telewizja
Sobota

7.0 0 W drugim planie
7.15 Z Polski - reportaż
7.30 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.00 Agrolinia
8.30 Wiadomości
8.40 Tęczowy Musie Box
9.05 Ziarno - program redakcji 

katolickiej
9.35 5-10-15 - program dla 

dzieci i młodzieży
10.30 Z żołnierskiego plecaka
11.00 Morze - magazyn
11.25 Kwadrans na kawę
11.40 Test - magazyn konsu­

menta
12.00 Wiadomości
12.10 Australia Bena Croppa 

(14/18) - australijski se­
rial dokumentalny

13.00 Walt Disney przedstawia: 
Szmergiel oraz „Na au­
stralijskim szlaku” (emi­
sja z teletekstem)

14.20 Planetarium - teleturniej
> astronomiczny

14.45 Swojskie klimaty
15.30 Jeśli nie Oxford, to co?...
16.05 „Bill Cosby show” 

(101/102) - serial kome­
diowy USA

16.30 Na przełomie: Wzór na 
pojednanie

17.00 Teleexpress
17.20 Od przedszkola do Opola 

Don Vasyl i zespół Roma
18.10 „Klient” (15/22) - serial 

USA (emisja z teletek­
stem)

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 „Ptasiek” - film USA 

(1989) reż. Alan Parker, 
wyk. Matthew Modine, 
Nicholas Cage, John Har- 
kins (115 min)
Ekranizacja debiutanckiej 
powieści Whartona.

22.05 Kryszak Szoł czyli Szoł 
tok Jerzego K.

22.50 Sportowa sobota oraz MŚ 
na żużlu - Grand Prix 
Czech

23.35 Wszyscy tańczymy cha 
cha cha

23.55 „Zastrzeliłem człowieka 
w Vegas” - film USA 
(1995) reż. Keoni Wa- 
xman, wyk. Todd Cole, 
David Cubitt, Brain Dril- 
linger (75 min)
Bezsensowna śmierć i pró­
by znalezienia się grupy 
przyjaciół wobec przera­
stającej ich sytuacji.

1.10 „Istne szaleństwo” - ko­
media muzyczna USA 
(1983) reż. Allan Arkush, 
wyk. Daniel Stern, Mal­
colm Mc Dowell, Bill Hen­
derson

tvpZ
7.00 Panorama

. 7.10 Folkowe nuty: Muzyka 
z wysp

7.30 Tacy sami

8.0 0 Spotkanie z Hanną Barberą
8.30 Program lokalny
9.30 Niezbędnik Dwójki
9.35 Przed Kongresem: Osiem 

błogosławieństw - pro­
gram redakcji katolickiej

10.10 Małe Ojczyzny: Szalom 
Kresy

10.30 Kino bez rodziców: „Tajna 
misja” (10) - serial pol­
sko-australijski

11.00 Kręcioła - program Jerze­
go Owsiaka

11.30 Zycie obok nas. Tropami 
zwierząt (7): Gronostaje 
w klasztorze - angielski 
serial dokumentalny

12.00 „Strachy” (2/4) - serial 
TVP

13.10 Niezbędnik Dwójki
13.15 Wielka mała emigracja 

(2): Mieć szczęście - film 
dokumentalny Michała 
Bukojemskiego

13.40 Dźwięk i ruch - fragmenty 
koncertu festiwalu „Szy­
manowski i jego Europa”

14.30 Gość Dwójki: Henryk 
Grynberg

14.40 Nike - Nagroda Literacka
14.45 Międzynarodowe Targi

Książki
15.00 Familiada - teleturniej
15.30 „Nie ma mitu bez Idtu” 

(8/9) - serial angielski
16.05 Żarty, parodie, parafrazy
17.00 „Wysoka fala” (1/24) se­

rial australijsko-amery- 
kańsko-niemiecki (1994) 
reż. John Wise, wyk.
Rick Springfield, Yannick 
Bisson

17.45 Międzynarodowe Targi 
Książki

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Va Banąue - teleturniej
19.05 Wydarzenie tygodnia
19.35 Szalone liczby - program 

dla dzieci
20.00 Studio sport - Liga polska: 

Wisła Kraków - Legia 
Warszawa

20.50 Słowo na niedzielę
21.00 Panorama
21.25 Niezbędnik Dwójki
21.30 Oczywiście - program 

rozrywkowy
22.00 „Peter Gunn” - film USA

(1981) reż. Blake 
Edwards, wyk. Peter 
Strauss, Barbara Wil­
liams, Jennifer Edwards
Prywatny detektyw wobec 
trudnej sprawy i kompli­
kacji w życiu prywatnym.

23.35 Świat naszej wyobraźni
- koncert XXV Festiwalu
Piosenki Studenckiej (1)

0.20 Panorama
0.30 Optimus sport telegram
0.35 Świat naszej wyobraźni (2)

^POLSAT

6.30 Disco Relax
7.30 W drodze - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Strażnik Teksasu - serial 
sensacyjny USA

9.00 Encyklopedia słów wiel­
kich i małych

9.30 Candy Candy - serial ani­
mowany

10.00 Telewizja 101 (5) - serial 
dla młodzieży

10.55 Wielkie filmy, wielkie 
gwiazdy: „Słodka Liii” - 
komedia muzyczna USA 
(1970).. reż. Blake 
Edwards, wyk. Julie An­
drews, Rock Hudson, Je- 
remy Kemp (136 min)
Śpiewaczka-szpieg nie­
miecki przedobrzą z ka­

muflażem, a na koniec 
odkrywa, że ma serce.

13.20 „Magowie zaginionego 
królestwa” - baśń USA 
(1986) reż. Hector Giwe­
ra, wyk. Bo Swenson, Vi- 
dal Petersen (73 min)

14.35 Oskar - magazyn filmowy
15.05 Ręce które leczą - pro­

gram Zbigniewa Nowaka
15.35 Oto Polska - redaktorzy 

Polsatu przedstawiają
16.00 Informacje
16.15 Teleturniej
16.45 Powrót do Edenu (17) - 

serial australijski
17.45 Starsky i Hutch (33) - se­

rial sensacyjny USA
18.45 Informacje
19.00 Disco Polo Live
19.50 Losowania Lotto
19.55 Grom w raju (18) - serial 

sensacyjny USA
20.55 Cobra (18) - serial sensa­

cyjny USA
22.00 „Koszmarny intruz” - 

horror USA (1981) reż. 
Peter Carter wyk.: Chad 
Everett, Joseph Bottoms, 
Jennifer Warren, Łynda 
Mason (96 min)
Tajemniczy przybysz z głę­
bi morza sieje grozę na 
platformie wietniczej.

23.50 Ned i Stacey (18) - serial 
USA

0.20 Playboy
1.20 „Godzina duchów” - 

thriller angielski (1995) 
reż. Renny Rye wyk.: 
Jim Carter, Łouise Ger- 
main, Brian Dennehy 
(97 min)

3.00 Muzyka na bis

POLSAT 2
7.00 CNN News 7.30-9.30 Se­

riale animowane 9.30 Orbitalny 
posterunek (4) 10.30 Prawo do 
miłości (4) 11.00 Bill Cosby - gra 
o wszystko 11.30 Grace w opa­
łach (7 i 8) 12.30 Gotango - pro­
gram muzyczny 13.30 Magazyn 
muzyczny 14.00 Cosmix 14.30 
X Games 15.30 Na topie 
16.00-18.00 Seriale animowane 
18.00 Orbitalny posterunek (5) 
19.00 CNN News 19.30 Prawo do 
miłości (5) 20.00 Grace w opa­
łach (9 i 10) 21.00 Gralmy 21.05 
Dżana Musie 22.00 Koncert tygo­
dnia 23.00 Gralmy 23.05 La ulti­
ma noche - magazyn muzyczny 
24.00 Przytul mnie

twv Telewizja 
WISŁA

7.00 Pogoda, Fakty
7.05 Telezakupy
8.0 0 Pogoda, Fakty
8.10 Filmy animowane dla 

dzieci
9.0 0 W rytmie disco polo

10.00 Press Gang (19) - serial 
dla młodzieży

10.30 Odwaga serca (2) - serial 
dokumentalny USA

11.00 Wielka Brytania od środ­
ka

11.30 Pogoda, Fakty
11.35 Magazyn rowerowy
12.00 NHL - amerykańska liga 

hokejowa
13.00 Pogoda, Fakty
13.05 Za kółkiem
13.30 Kosmogram Davida Har- 

klaya
14.00 Taaaka ryba
14.30 „Papa się żeni” - film 

polski (1936), reż. M. 
Waszyński, wyk. Lidia 
Wysocka, Jadwiga An­

drzejewska, Mira Zimiń­
ska (62 min)

16.00 Pogoda, Fakty
16.05 Detektyw Remington Ste- 

ele (37) - serial sensacyj­
ny USA

17.0 0 Wszystko albo nic (1)
17.30 Śmieszny świat - program 

rozrywkowy
17.45 Wszystko albo nic (2)
18.00 Pogoda, Fakty - serwis in­

formacyjny
18.05 5 minut dla prasy
18.10 Babylon V (34) - serial sf 

USA
19.0 0 Wszystko albo nic (3)
19.30 Pogoda, Program informa­

cyjny
19.45 Rzymianka - serial włoski
21.50 Pogoda, Fakty
22.00 Rozmowy o północy (19)

- serial sensacyjny USA
22.50 „Żółtodziób” - film USA 

(1990), reż. Clint Eastwo- 
od, wyk. Clint Eastwood, 
Charlie Shenn, Raul Ju­
lia, Sonia Braga (121 min) 
Stary wyjadacz policjant 
i jego młody, niedoświad­
czony, nieustannie wpa­
dający w kłopoty współ­
pracownik - w akcji.

0.10 Babylon V (36) - serial sf 
USA

0.50 W rytmie disco polo

TELEWIZJA
KKRAKÓW
8.00 Przygody foczki Salty - 

serial dla dzieci
8.30 Take That - koncert
9.20 Maria Celeste (154) - se­

rial wenezuelski
10.10 „Wyspa zakładników" - 

amerykańsko-kanadyj- 
ski film przygodowy, 
reż. John Biffar

11.45 Na horyzoncie
12.10 Świat bez tajemnic
12.35 Alice - magazyn
13.0 5 Skandale (1) - angielski 

serial dokumentalny
13.35 Hot Shotz (1) - serial no­

wozelandzki dla młodzie­
ży

14.05 Gwiazdy Hollywood
14.35 Pod słońcem Afryki
15.10 Animaniacy - serial ani­

mowany
15.30 Houdini - film dokumen­

talny USA
16.30 Z plecakiem i walizką
16.55 Kreacja - krakowski ma­

gazyn mody
17.20 Przepraszam, pomyłka - 

teleturniej filmowy
17.45 Mydło i powidło - talk 

show
18.10 Kronika
18.30 Rodzinna karuzela 

(24/26) - serial komedio­
wy USA

19.0 5 Rzemiosło czy sztuka
19.15 Studio XXXIII Festiwalu 

Piosenki Studenckiej
19.30 Niezwykłe miejsca - serial 

dokumentalny
20.00 Roosevelt, Churchill 

i Stalin - fabularyzowa­
ny dokument polityczny, 
reż. Joseph Sargent, 
wyk. Michael Caine, Bob 
Hoskins
Druga wojna światowa 
w osobistym spojrzeniu 
trzech mężów stanu.

21.35 Mity medycyny
21.50 Kronika
22.05 Nasza antena
22.10 Wiadomości sportowe
22.20 The Levellers - koncert
23.15 Film na telefon: „Prze­

kroczyć granice” - film 
USA (1990) reż. Gary 
Graver, wyk. John Saxon 
(tel. 0700 55 530)

Wieczny pechowiec szuka 
spełnienia marzeń w wy­
ścigu motocyklowym.

albo: „Dom duchów” - film 
niemiecko-duńsko-por- 
tugalski (1993), reż. 
Bille August, wyk. Jere- 
my Irons, Meryl Streep, 
Glenn Close (tel. 0700 
55 531)
Saga potężnej chilijskiej 
rodziny od lat dwudzie­
stych po siedemdziesiąte.

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIEKO- 

DOWANY: 7.00 Freakazo- 
id 7.30 Diabelski Młyn

8.00-12.30 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Simba, król zwierząt - se­
rial animowany

8.30 „Karate Kid IV” - film USA 
(103 min)

10.15 Organizacja „Odessa” - 
film dokumentalny

10.45-13.45 PROGRAM NIEKO- 
DOWANY: 10.45 Rozkodo­
wany Bugs Bunny 11.45 Ich 
pięcioro (11) - serial USA 
12.45 Trans World Sport 
13.45 Wstęp do meczu

13.45-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

14.00 Mecz tygodnia ligi pol­
skiej

15.55 Puchar Anglii (finał)
18.00 Mecz tygodnia Bundesligi
19.30 Liga żużlowa (Grand Prix 

Czech)
22.00 „Miłosne wybory” - ko­

media romantyczna USA 
(1994) reż. Ron Under- 
wood, wyk.: Michael Ke- 
aton, Geena Davis, Chri- 
stopher Reeve (95 min)

v i

Przypowieść o miłości, któ­
rej nie jest w stanie prze­
szkodzić nawet bezpardo­
nowa walka na terenie za­
wodowym, toczona przez 
ambitnych zakochanych.

23.40 „Sugar Hill” - film sensa­
cyjny USA (123 min)

1.55 „Podwójne życie” - thril­
ler USA (98 min)

3.35 „Nocna eskapada” - film 
akcji USA (89 min)

5.10 „W kręgu miłości” - film 
USA (101 min)

7.15 Teleshopping
7.50 Przeboje RTL 7
8.00 Siódemka dzieciakom
9.30 Świat pana trenera - serial 

komediowy USA
9.55 Niesamowity świat zwie­

rząt
10.45 Święty - serial sensacyjny 

USA
11.35 Siódemka dzieciakom
13.00 Zróbmy sobie dobrze - se­

rial komediowy USA
13.25 Program rozrywkowy
14.40 Wspólnicy - serial kome­

diowy USA
15.05 Sliders - serial dla mło­

dzieży

15.50 Ulubione kawałki: Goście 
Marka Niedźwieckiego

16.40 To znowu ty? - serial ko­
mediowy

17.05 Niesamowity świat zwie­
rząt

17.10 Campbellowie - serial
18.00 Zaginiony świat - serial 

przygodowy USA
18.25 Orkiestra Oskara - serial 

animowany
18.50 Polskie seriale animowane 
19.10 Prognoza pogody 
19.15 7 minut
19.25 Świat pana trenera
19.50 Prognoza pogody
19.55 Córka Mistrala - serial USA 
20.45 Powrót na Wyspę Skar­

bów - angielski film przy­
godowy

21.30 Meandry sprawiedliwości 
- serial sensacyjny USA

22.20 7 minut
22.30 „Dr Chichot” - thriller 

USA (1992) reż. Manny 
Coto, wyk.: Larry Drakę, 
Holly Marie Combs, 
Glenn Quinn (95 min) 
Niebezpieczny zbieg z za­
kładu psychiatrycznego 
wchodzi w rolę lekarza.

0.30 Meandry sprawiedliwości

^Katowice
6.00 Samson - superślimak 

6.30 Człowiek z gór 7.00 Hipopo- 
wo 7.10 Samson - superślimak 
7.40 Namiętność 8.55 Osobliwo­
ści 9.15 Sobota z TV Katowice 
11.00 Pod słońcem Afryki 11.30 
W cztery świata strony 12.00 Ak­
tualności 12.05 Maximum rock- 
'n'rolla 12.30 Lala, czyli liga lice­
alna - teleturniej 13.30 Gol 13.45 
Bliżej Trójki 14.00 A w sercu cią­
gle maj 15.00 Aktualności 15.10 
Animaniacy 15.30 Houdini 16.30 
Ale kino 17.05 Spotkanie z muzy­
ką Harolda Faltermeyera 17.30 
Nie tylko o muzyce 18.00 Panora­
ma 18.10 Aktualności 18.30 Ro­
dzinna karuzela 19.05 Rzemiosło 
czy sztuka? 19.15 Muzy 19.30 
Niezwykłe miejsca 20.00 „Roose- 
velt, Churchill i Stalin” 21.35 Mi­
ty medycyny 22.00 Aktualności 
22.05 Sport 23.00 Najdłuższa 
wojna nowoczesnej Europy 
24.00 Noc z TV Katowice

TVPOLONIA
7.05 Zaproszenie 7.25 Gale­

ria pod strzechą 7.40 Hity sateli­
ty 8.00 Pocztówka z Krainy Ła­
godności 8.20 Ala i As 8.35 Ma­
zi w Gondolandii 8.45 Szafiki 
9.15 Zwierzolub 9.30 Wiadomo­
ści 9.45 Ludzie listy piszą 10.00 
Brawo! Bis! 13.00 Wiadomości 
13.15 Jacy? Tacy! 14.15 Dwa 
światy 14.40 Widget 15.15 Festi­
wal EBU 15.45 Człowiek, który 
zginął pod Ankoną - film do­
kumentalny 16.30 Mówi się... 
16.50 Listy od telewidzów 17.00 
Teleexpress 17.20 Sport z sateli­
ty: MP w hokeju na lodzie 18.30 
Alternatywy 4 19.30 Muzyczny 
Festiwal Łańcut '97 20.30 Wia­
domości 21.00 „Koniec sezonu 
na lody” - polski film kryminal­
ny (1987) 22.30 Panorama 
23.00 Cafó Fusy 23.40 „Mewy” 
- film polski (1986), reż. Jerzy 
Passendorfer

Za zmiany wprowadzone 
w ostatniej chwili do poszcze­
gólnych programów, redakcja 
nie bierze odpowiedzialności.
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